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KAWIARNIA POLSKA

ZAPRASZA DO LOKALU W 
którym spędzicie milo czas 
PODZIWIAJĄC POLSKI WYSTRÓJ 
I SŁUCHAJĄC POLSKIEJ MUZYKI 

lokal czynny od GODZ,21,00-3,00
ADRES; IPPOKRATOUS 126

w numerze:
polskazdrakońakie oszczędności.te Jkowski przed stid... przemycili 
do polski 120 ton spirytusu...tragiczny wypadek pod warszawą... 
przedszkole więzienne...bush na pogrzebie paderewskiego...
świat:nostalgia za zsrr...śmiercionośne arsenały...koniec "prawdy" 
lenin Jeść nie prosi...proces policjantów w los angeles...
azerowie i orraianie walczą...
sport:ruszyla liga...vaderaecum kibica...magie wraca...
a ponadto;przyjaciółka f. mercurego odsłania intymne szczegóły... 
zdrajca castro...zostaliśmy pozbawieni jaj,.„gdzie jest "el greco" 
znaczenie snów,„.sherlock holmes dla ubogich,,, 
program tv,,,krzyżówka,,,ogłoszenia,,.
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HELENA ZAIWKO-OPARŁAWIE
ZAPROSZEWMA WEKNISARZ

Rada Współpracy Północnoatlantyckiej

poszerzonym składzie
Jean-Pierre Descan z Brukseli

Podczas wtorkowego spo­
tkania w Brukseli Rada Współ­
pracy Pólnocnoatlatyckiej 
przyjęła 1(1 nowych członków 
(kraje WNP z. wyjątkiem Gruzji 
i Rosji, która już wcześniej za- 
stiipila ZSHU.) Mimo rozszerzę-
nia jej składu uzgodniono, że 
podpisany w 1990 roku przez 

! 22 państwa NATO oraz istnie-
’ Wccgo jeszcze wówczas UW

iddad o redukcji broni konwen- 
j cjonalnej (CFE) nic będzie rc- 

negocjonowany i wejdzie w ży-

!

w w ciągu najbliższych czte- 
fMli miesięcy. Oświadczenie 
™e MKtało podpisane przez 
uczestniczących w drugim po- 
Mcdzeniu powstałej w grudniu 
“L roku Rady Współpracy mi- 
oblrów spraw zagranicznycłi 
PjnslwNAio, krajów Europy 
"whodniej (w tym PołskJ), re­
publik II adbal ty ekieb oraz kra- 
fri'*''*'’ "yjRtłńfm Gruzji), 
'lele miejsca pośsvięcono sy- 

luacji w (,6rskim Knrabachu I 
roli.jak.ą mogłaby odegrać Ra- 
Uu w rozwiązaniu koiilliktu.
_ sekretarz generalny NATO 

sinipiitl ł4/___ ‘'i, /..•jjuiłuj uuiy iN/\ i yj 
/ Miiiirn.(l Wnorner podkreśli!...... . jirr pnuKi esłii

'Wh zpiiii> drugiego posiedzenia .
lanuzłli. .. ... . ’ . .

EKPRESOWA TRASA

WYJAZDY Z ATEN DO: 
KROSNA I \NAr\3ZAVJN 

10, 20, 30 KAŻDEGO M-CA

WYJAZDY Z POLSKI 
3, 13, 23 KAŻDEGO M-CA

I

BIURO RENA - TOURS"
OMONIA, UL. VILARA 2,JII P.

TEL: 5248058 ; 5249656

H E L I K O N
TRAVEL TOURISM

POLSKA - GRECJA - 
POLSKA

3 RAZY W MIESIĄCU

ll-H I ' P'”’iuu/eniu
“Oydlii ustiiiiowieiiiii podstaw 
'iptillirury pomiędzy uczestni­
ku lladii zajęła się również 
ttyiiii kwestiami, np. zagroże- 

“miluiiiicyiiii i przeku- 
l^kw broni i tcciiiiologii uto- 
.“'''y , '"■'W sytuacji) w Jugii- “ 

'L .''"“I* największi) uwu-
rahl ^'^''■skieniu Ku- is/\iu, juk i imiiTyKunsM iiiiiii- 
niT^•■^'-‘stnlcy obrad ster spruw/aigrimirznych James 
^'lanowili, iż tej kwestii |io- Baker kladl iiaelsk nu konieez- 
l<(twi"'L''’P'’'i‘l'"''PO’'‘''<łzeiiie nnść dobrej współpracy poinię-

■'“o"''''’'*ł’’‘’'l'”’ię'*zi:^'* KBWl:. Bakertiświad-
, /'■ zwróciła się do rzył, że propnzyeja łioienderskie-

ministra go ministra spraw zagranicznych 
Hansa van den Broeka uczynię-

Szefowie dyplomacji Hiszpanii, Francji i Niemiec: F, Ordonez, R. Dumas i H.-D. Genscher za ple­
cami M, Woernera

6,16,26 KAŻDEGO MIESIĄCA 
Z ATEN DO KRAKOWA 
PRZEZ JASŁO, MIELEC 
AUTOKAREM GRECKIM 

V!DEO, TV, AIR-CONDITIONER

uwa-

konflikcie. Dienstbier uzyskał 
już dla swej misji poparcie Ar-
inenii i Azerla jdżanu,

Zarówno sekretarz generalny 
NA'lO, jak i amerykański ndni-

w tej kwestii bardzo ostrożnym. 
Rosyjski minister spraw zagra­
nicznych Aiidriej Kozyriew wy­
raził zadowolenie z osiągnlętycli 
w trakcie rozmów rezultotów.

III In. przv wycnfywaiiiu nddzia- " 
łów radzieckich z naiistw \\M’ 
oraz z republik naiibalt l̂vi'kii'h.

Baker kladl nacisk na konaa z-

się do czyi, że propozycja liolenderskie-

Jirzlegoik ,’“s'“'ocznycn jirziego 
''nstliierii. pcliili|c,ego funkcję

P"ewodulc/ą(,ego KBWI',. 
o 'f»oblsU| mediację w

tlili z Budy zbriijiirgn rumieniu 
KBWi; ziistiilu pr/edyskiitiiwu-
nu hodul jednak. Iż trzeba być

Przyięty 
dług 1

plan roboczy stanowi
wedlug niego „nrograin inini- 
inonr. Podkre.ślil rolę, jaki) Bad.a
może odegrać w rozwli|zaniu 
konUiktu w Córsklin Karaluii bu

• Zapytany o persiieklswę 
członkostwa w .\'A IO lakii li kra-
jów jak Polska I jej sipsied/i z l ai-
ropy ŚrcKlkowo-WscIiiHlniej Man- 
l'ri'n\ViM'nii'r oświadczył, że ,o|«'-
jaczlonkoslwa po/osliyjeolwarla.
ale nie Jesteśmy jeszcze na lym 

oraz, wyraz.il po|)urclo rzi|du Bo- etapie" \Vezcval. b) na razie ..kon 
sjl dla takich inicjntyw Kozyrlew centrować się" na możliwosi lach
żyyvl nadzieję, iż Buda pomoże w 
rozwlqznidu niektórych proble­
mów wojskowych bytego Z.SBB,

wsiK')l|)rncy. jakie ou\orz>lv się 
dzięki |K)wsUudu Bady \Vs|Hilpt a
cy Pdtnocnoallanlycklej

ORAZ
10 - 20 - 30 KAŻDEGO MIESIĄCA

Z KRAKOWA DO ATEN.

ORGANIZUJEMY 8-DNIOWE WYCIĘCZKI 
POLSKA - GRECJA - POLSKA

ADRES BIURA:
ATENY. OMONIA. PIREOS 16-18, I PIĘTRO. 

TEL: 52 43 889-890
FAX: S2 37 424 

TLX:210337 
KRAKÓW, TEL: 12-44-44

wyraz.il


w KURIER A T E Ń s KJ.

SHERLOCK HOLMES 
OLA UBOGICH Zwierzenią
DETEKTYWA
Śledzenie 
niewiernych 
małżonków jest 
w zasadzie pracę 
łatwą, lekką 
i przyjemną. 
Chyba, że przed 
daniem upustu 
niskim żądzom 
preferują oni 
długie spacery 
po deszczu 
i zimnie.

Nie da się ukryć, detektywem zostałem 
z braku innych kwalifikacji. Co me znaczy, 
ze miałem je akurat do tego zawodu. Po 
maturze wylądowałem w jednym z urzę­
dów i w objęciach ukochanej dziewczyny. 
Te ostatnie należało błyskawicznie zale­
galizować, bo na świat pchał się Krzysia- 
czek. Nie miałem wyjścia... Urzędolenie 
to była jedyna rzecz, którą mogłem robić 
nie umiejąc niczego. Łopata nie wzbu­
dzała mojego entuzjazmu.

Minęły dwa latka. Zmachałem jeszcze 
jedno dziecię. Tym razem płci żeńskiej - 
dla równowagi. Stworzonka były urocze, 
miały jednak kardynalną wadę. Chciały 
jeść. A mnie tymczasem w ramach osz­
czędności zredukowali z urzędu. Zasiłek 
dla bezrobotnego starczył, żeby się 
upić. I właśnie po pijaku spotkałem 
tego człowieka. Rano łeb ml trzeszczał, 
żona trzeszczała. Miałem wszystkiego 
dosyć I w kieszeni tę wizytówrkę; XY. 
Biuro usług detektywistycznych. Co mi 
szkodziło spróbować?

Facio SfX)jrzał na mnie krytycznie, ka­
zał kupić garnitur i... zaangażował. Bóg 
jeden wie, dlaczego. Jestem drobny, na 
oko chuchro, nawet kursu karate nie 
skończyłem. To znaczy wtedy, bo teraz 
zaliczam jeden za drugim. Chyba go 
zmiękczyłem pijacką story o głodnych 
małoletnich.

Zacząłem od kursu dla agentów och­
rony mienia. W tym czasie chlebodawca 
płacił ml bankę na rękę za samą naukę. 
No, to uczyłem się gorłiwie. Kurs pro­
wadził laki jeden z policji. Bliżej nie okre­
ślę, bo jeszcze mi licencja miła. Rany, po 
każdym zajęciu wracałem do chałupy na 
szmacianych nogach. Nie, lo były wykła­
dy, nie walka wręcz. Tylko, że len lacet 
był taki naładowany! Maszynka do zabija­
nia Ciągle nam wkładał jak celować, 
żeby trafić. No, a jak trafić - to raz, a 
dobrze. PatKzwle - powtarzał - strzelać 
trzeba bez świadków. Potem idziecie w 

I zaparte, że to było w santoobronie. Nie­
boszczyk me zaprzeczy. Uczciwie doda-

No. ale ja zarobiłem karniaka. Przez 
dwa miesiące chroniłem mienie na jed­
nym z bazarów. Nudno jak jasna cholera, 
choć zarobki, te dodatkowe czyli lewe - 
całkiem, całkiem Każdy kupiec uważał, 
że jak mi jakiś rajcowny towar podetka, 
to go lepiej przypilnuję. Obciuszyłem 
żonę, dzieciaki I siebie. Robiłem też za 
goryla przy lednej Rosjance, która miała 
burdel na kółkach. No, dawała w Ladzie 
swojej mamusi. Mamusia była wiekowa, 
więc handlowała prześcieradłami. Ta Ru­
ska to była całkiem do rzeczy. Chciała 
mnie wynagradzać w naturze, ale jak po­
patrzyłem sobie na tę je| klientelę, to mi 
przeszło. Brała po 50 tysięcy za numer. 
Nieopatrznie zwierzyłem się ślubnej. Wy­
skoczyła z buzią. - Ty teraz robisz za 
allonsa! Tłumaczyłem, że nie za alionsa, 
tylko za agenta ochrony mienia. Nie po­
mogło. Musiałem obiecać, że nie będę 
ochraniał burdeliku. Zresztą wkrótce szel 
przywrócił mnie do łask. Stwierdził, że za 
inteligentny lestem na bazar.

głaskanie wystarczyło, to bym głaskał. 
Robi się to zawsze bez świadków. Je- 
dziemy we dwóch. Staramy się wejść do 
mieszkania. Często wychodzi się z pie­
niędzmi. Mniejsze opory przy takiej ope­
racji mają kolesie, którzy wcześniej po­
ćwiczyli sobie w SB czy w milicji. Oni 
nauczyli nas dobrej metody: „na kata i 
laskawcę". Z klientem pracuje się w ten

sposób, że jeden rwie się do łamania 
kości, a drugi współczuje. Jak się to z 
talentem robi, to każdy zmięknie Do by­
łych uboll nic nie mam. To nieprawda, 
że wszyscy detektywi robili przedtem 
za tajniaków, bo ja na przykład nie, ale 
dużo ich w naszym fachu.

W końcu trudno, żeby prolesjonalnego 
śledzenia uczyć się od Iryzjera czy od 
księdza.

Wśród kolegów mam opinię inteligen­
ta To znaczy, że dobry jestem do „pracy 
myślowej”, ale w gruncie rzeczy za 
miękki. Za twardziela się nie uważam. 
Na pewno bym się z tym gazowym pis­
toletem nie rzucał na uzbrojonych ban­
dytów. Martowe nie jestem. Już raczej 
Sherlock Holmes dla ubogich. No, 
może dla średniozamożnych.

Nie jest prawdą, że prywatny detek­
tyw zrobi każde świństwo za pieniądze. 
Znam chłopaka, który porwał dzieciaka, 
bo mu rozwiedziony tatuś zapłacił. Sie-

dział z tym szczeniakiem w samochodzie 
i widział, jak matka wariuje przed skle­
pem. Wysiadł, oddał, w rękę pocałował । 
zwiał. Chwała Bogu, numeru nie zapisała 
bo by poszedł siedzieć. Ten chłopak to 
był właśnie były ubek.

Mnie też kiedyś sumienie pękło 
Właśnie przy egzekwowaniu długów. 
Facet mnie wynajął, żebym ściągnął dwie 
banieczki od kobiety. Okazała się być 
nieślubną mateczką jego dzidziusia. Bie­
da az piszczała. No, to zabawiłem się w 
Janosika. Postraszyłem tego damskiego 
boksera jak się patrzy. Nie dosyć, że puś­
cił jej te dwie bańki, to jeszcze z własnej 
woli alimenty zaczął płacić. No I co? 
Prawda, że taki prywatny detektyw to 
.społecznie użyteczna Instytucja?

KRZYSZTOF MYŚLIWIEC
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Zrób świńskie zdjęcia!
Jedna sprawa rzeczyv/iście mi wyszła. 

Pewna kobieta, zresztą dość znana, szu­
kała mężczyzny, którego poznała pięt­
naście lat temu. I jej córeczka akurat koń­
czyła piętnaście lat... Więc choć dama 
była małomówna, głupi by się domyślił, o 
co tu biega. Oczywiście poszukująca 
była już żoną całkiem innego mana i wy­
magała absolutnej dyskrecji. Nam płacą 
przede wszystkim za trzymanie buzi w 
kuble I fakt, że ci to wszystko opo­
wiadam, jest nieetyczny. No, ale ludzie 
są cieka^ naszej pracy, rozumiem to. 
O pięknisiu mojej klientki wiedziałem tyl­
ko tyle, że 15 lat temu służył w wojsku i że 
kumple wołali go „Dzida". Jak to niewiele 
wystarczy, żeby dać sobie dzidzię zma- 
chać... Babeczka była cwana Zastosowa­
ła swoistą premię motywacyjną. Za pier­
wsze pięć dni płaciła po pół bańki, za 
następne dziesięć po stówie, a później 
już tylko po 20 tysięcy. I żadnych dodat­
ków. Miałem jej dać adres do łapy i wyłą­
czyć się ze sprawy. Zrobiłem to po sied­
miu dniach. Jak? Mój drogi, każdy by 
chciał wiedzieć.

Za jedną sprawę powinno mi się licen­
cję odebrać. Ale nie mogłem inaczej... W 
końcu detektyw też może być przyzwoity. 
Przyszła do mnie baba. Forsa skapywa- 
ła z niej równie Intensywnie, jak sadło. 
Zlecenie proste: tropić męża, który 
zdradza. Tak jakoś automatycznie za­
pytałem, czy jej to potrzebne do rozwo­
du. W zasadzie gówno mnie obchodzi, 
do czego to klientowi potrzebne. Płaci I 
wystarczy. Ale ta się rozpromieniła. - O. 

I nie, rozwodu w życiu mu nie dam! Ale- 
I niech mi pan zrobi takie świńskie zdjęcia 

Wyślę do pracy tej dziwki, a swojemu 
I dam popalić Będzie mnie prosk o każde 
I pińć ztotych, a cala firma jest na mnie.

wał. że i tak mogą być kłopoty, bo sądy I Dziecka mu zabronię dotykać, a on bar-
są dla b- ndziorów łaskawe.

Po ku.^ie otrzymałem pozwolenie na 
broń. Na szczęście gazową I lak mi się 
łapy trzęsły z wrażenia. No i rozpocząłem 
samodzielną robotę u mojego dobro­
czyńcy.

Majtki dowodem 
rzeczowym

Pierwsze zlecenie było śmieszne. I ze 
śrniechu je skopałem. Śledziliśmy z 
kumplem zakochaną parę. Ona była 
żoną dzlar>ego badylarza. Chciał jej u- 
dowodnlć winę za rozkład pożycia, 
żaby przytrzymać dzieciaka I lepiej wy-

dzo córkę kocha.

Przez godzinę nawijała, |ak go będzie 
dręczyć, a jad z niej ściekał litrami. Co 
byś zrobił na moim miejscu? No, zgadza 
się. Uprzedziłem męża. A babie powie­
działem, że się myli. Facet jest wiemy 
jak święty młodzianek. Forsę wziąłem.

Najdziwniejsza sprawa? Pewna ko­
bietka, rozwiedziona zresztą, ponoć z 
powodu Impotencji małżonka, chciała 
się upewnić, czy jej nowy amant., 
może. Przyznam "ię. że w pierwszym od­
ruchu doradziłem jej, żeby to zrobiła oso­
biście. Stwierdziła, że i owszem nawet

, parę razy, ale przy dzisiejszej chemii 
paść przy podziale majątku. Płacił nam I gość mógł sobie pomagać alrodyzjaka- 
150 tysięcy za dzień obserwacji potem | mj g po ślubie mu się odechce. I rozwi-
po bańce na gtówkę za dowody. Coś tam I pęjg mi przed nosem słuszny rulonik zie- 
też wybulił firmie Nasze gołąbki wynajęły 1 Joniutkich Zacząłem go śledzić. Jego- 
pokój w hotelu My też - przez ścianę. To I mość okazał się być wszystkim, tylko 
była taka kruchutka meblościanka Kum- ■ •
pel się podtącz/t z magnetolonem, la ot­
worzyłem piwko. Naipiew poleciały cha­
rakterystyczne trzaski, znaczy łóżeczko 
sprężynowało, a potem dialogi, - Czy/e to

nie impotentem. Rżn(|l |ak leci. Stare, 
młode, grube, chude, że |uż nie wspom­
nę o brzydkich. Zrelerowatem klientce 
swo|e dane i już za darmo dodaję, że na

. jej miejscu ze ślubem bym się nie spie- 
brzusio takie śliczne, czyje to cycusie I szył Wierny nie będzie A la patrzy na 
twardziutkie? Nie wyrobiłem Zacząłem
/A/ć 2f. śmiecżlu lak opętany Parka spe­
sz/ta Się I uciekta Z nagrania mci. Kum- 
fX:i /rssiekty, do bicia się bierze, a |a wyię

mnie jak na dzikiego; - W matzehstwie ja 
nie potrzebuję wierności, tylko potencji! 
I gadaj tu z taką..

i Na szczęście olśnHo mnie. Wpa- I .
dtem skutony od chichotu do tamtego ZsI dUSlĆ (HuŻnika
pustego juz pokoju i cćż ja widzęl Na 
dywanie ekskluzywne majtki damskie. 
Te gatki nas uratowały. Dla naszego

Zaczynam trzeci rok pracy w zawo­
dzie, ale jedne) rzeczy to chyba nigdy

. , nie polubię - eazekwowania długów, W 
/tecerWodarwcy był to niezbity dowód 1 rzeczywistości chodzi o to. żeby wierzy 
rzeczowy Rozpoznał źoniną garderób- I cielą przycisnąć, na tyle Skutecznie, żeby

oddat Jak? No, a lak myślisz? Gdyby
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9 ,
Jdka sama forma /meksztal-

cema Vi/ czasie występuje

■■ iliiiu.ii./eiii.i .'.nów ■ < Czym są sny? Skąd się biorą?
' ' Jak tłumaczyć te często

dziwaczne, lecz piękne i mistyczne
:,|i it.ifly' |i IiHIzk»'/J
, Ii kiilliii.ii.h pizywiii

(lo IIIO| (llIZ.I w.KII,.'. , ‘
''l'*(^l:'.l': JiOWolyw.lilie '.lę

tui

w momencie śmierci, kiedy
cale życie ukazuje się w jednej 
chwili Czas zegarowy (linear

•.ny
liililii ■.wi.id(,zy .1 zii.i <. 
li.| iii.iklyki w <.z.i'..i<.li

informacje płynące 7. głębi duszy?

ny) I subiektywny (przeżyty) 
mogą więc być całkiem różne

Ta ściśliwość czasu, według

W snach spotykają się f«l<' 
gie, tradycje i pr/esijrfy 
w warunkach właściwych dla 
duszy każdego człowieka Ho 
wnocześnie nauka, która /dą­
żyła JUZ przeanalizować wiele 
snów, nadała im nowy status, 
widząc ich przydatność w le­
czeniu chorób I zaburzeń psy­
chicznych

Ukryte źródła

współczesnych badań, ma
zwięzek z holograficznym spo-

Sny mogą opowiadać o /a 
pomnianych przeżyciach, 
zmarnowanych talentach, nie 
zrealizowanych pragnieniach

',l.ll':'l" , . . .
|.,tiiii:|,i dwie'iluwiie ii.idy siko, (,o wiesz, zajęłoby ci lo .: Prawa półkula kieruje tym, 
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..........część, (jracy iiiózrju odbywa ć^iami, twórczością, snami 
: i symbolami; przypomina mis-

, lnwi/|i I I.||||.|Z|| li.iily(.y|ih1,1

,1 •.iiow. (O|iii /oiilii|.| -
,|.iwii,| lll■l'll<l•.'.. Hon.i ko

twórczością.

|/I.■IIH• ■.ię'|akl ■.I.iio/ylooś(.i,
(ii.iz W.pól'Z'",uo lei.ipeiily

się w podświadomości I iik;
zd,i|(;my soJiic z ni(;| spr.iwy

sobem funkcjonowania moz instynktach, sitach twórczych 
gu. Hologram jest to trojwy- ' - • -
miarowy obraz, zawierający
informację o wszystkich
szczegótach i perspektywie 
motywu Jeśli patrzymy na

' I pomyslacti Sny nrogą lak/e 
rozwiązywać problemy oripo
wiadać na pytania, przepowia 

. dać I ostrzegać Sny są więc j)o
Wartoto, aby nam pomóchologram z przodu, widzimy 

motyw z przodu, a kiedy pat- - 
rżymy z boku, motyw także 
widoczny jest z boku Sen nie 
jest więc filmem z płaskimi 
obrazami, lecz rzeczywistością 
z czasem i przestrzenią We 
śnie znajdujemy się wewnątrz

zwrócić na me większą uwagę . 
'■ Sny mówią nam prawdę o nas 

■ samych, prawdę wyniesioną z .

tykę i kulturę Wschodu. Nasze
duchowo człowieka sny pochodzą, czysto ftzycz-

nie, i prawej półkuli mózgu. .riiozna jrorówiiać tlri lodowca;
77.i'l/.|'" z p'.y<.lio.iii,ilizy klóre.jo tylko jedna dziesiąta / Prawa i lewa półkula po-
,1,/y,|i.iiiiii.i T leiid.i Obie le Część jest widoc/iHi ;i dzie , wiązane są grubą wiązką ko- 
„,„ly( ,(• wai": '..I p.izti.iiiia zn,.iórii<.- się mórek nerwowych, które led-

noczesnie funkcjonują jako

(/II' . limu.K.zenie śnow. wy -
podświadomości. w której

< lilie le

I pozimiiia
Oiiiuwiiiiy lu . /u.i(,/i..mi: 

■ .nów /.iiuwuu / i.it.|(,ii.ilui..(|()
pod powierzciiiiiii wody ■

gromadzimy całe nasze do 
świadczenie życiowe, archety­
py, instynkty, odrzucone moty

, / 1 1 1 . /godnie ze
,.iiiil'lii wi< zeiii.i z.K.hodu, |.ik ■ -. iiny 1 łbidaiiiami.

wacje, których ? jakichś powo-
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• bylfi w H.r./łM kiilliił/c, u.-.. 1 .1

/ ' (łwn.‘ ( i.tr /.iiii- ly " w ii.i./( | u "'Z' , (ii.iniciralniu różne kul \
,|„/„|,(.l,(,.,..w,..i/e,uza'.t,(( c wsel.órl I Zachód Ba
htfii.i i iiinyiiii './hik.niii in/f‘ ■ i ■' ’ ’ ,1. I ' < ńdhi.i wyk.i/.iły, /(? rio
poWMH.Hii.i, klur<? thHik.i łfur . . . . ’ '
piiyi./ii.i z poi|.iid.| odizn(..il.i ;

Wl.i/ / p(>|.iwii.llli..ui '.II,: .111
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szkód, każde słowo wywoły-
' waloby potok uczuć, a każde 

.' uczucie potok słów

przezywany czas. Czysta ma-■ ;

dzielony jest w porlotiiiy spo
sób

,,Nigdy mi się nic nie śni” 
mówi wielu ludzi. Lecz to, ze

się snów nie pamięta, nie zna-
iiy p.Ti vv potKjiniy •
Lew.i półkula kieruj...
nmoścm looik.i o.ze:., Zapamiętać sen to znaczy

gia lub zaawansowana scien­
ce fiction.

Mówić o snach nie wspomi-

gają nam osiągnąć wewnętrz
nq równowagę. 

Nasze kłopoty nie znikaj£} ty
Iko dlatego, ze nie chcemy ichnająć o archetypach, to tak,. oiatego, ze nie cncemy ich 

jakby opowiadać o teatrach T'^^''J^^'^°'''''^’^°n'ości Podo-
bnie nie rozwiązemy konflik-nie wymieniając aktorów. Fun-
tów wewnętrznych, odrzuca-to znaczy keją snu jest przekazywanie ,,, -

. ....... 1(1/(, I - ~ ' i informacji o tym, co dzieje się Wręcz przeciwnie, im 
mi I własnym ,,ja " Jest iiświa - Pmwej do lewej półkuli móz- w naszej psyche. Symbolika .......................... - *'

T,oercn„m,.c.o,o,.„n,. soów I atchetypy Są środkiBm 
komunikowania się ludzi. Po-

, świiidoinością, logik.j, rozsąd
kiein, analiz.), słowami, liczłia : przenieść go z podświadomej

bardziej staramy się samych
siebie przekonać.gowej. Treść snu musi się więc ze naszail.imiaiiyiii ,,|a" W l(.■w(.■| pól 
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swięc.iiiiy na j(.‘j dklywi/owa

Cechą szczególną snów jest 
zniekształcenie w czasie. Kla-

fizycznie przenieść z jednej 
półkuli do drugiej.

Nie „tylko sen”
Sni me tylko człowiek Wyż­

sze gatunki zwierząt, jak koty, 
psy, konie, małpy i szympanse 
mająmarzeniasenne, któreob-
jawiają się poprzez REM, czyli
RAPID EYE -----------------------MOVEMENT
(szybkie ruchy gałki ocznej). 
Gatki oczne poruszają się gwa- 

syczną historią ilustrującą to łtownie tam i z powrotem afa- 
zjawisko jest opowieść o męz- , Je mózgowe stają się szybsze 
czyźnie, który .-śnił o swoim zbłizone do poziomu aktywne- 
zyciu podczas rewolucji fran- go czuwania Bicie serca jest 
cuskiej Sen zakończył się , mniej regularne, a niuskulatura 
w ten sposób, ze męzczyzna -• bardziej naprężona niz wtedy 
został ścięty na gilotynie. gdy nie śnimy. Kiedy śni 
W tym samym momencie, kie- nam, ze nie możemy się ruszyć, 
dy nastąpiło ścięcie, spadl ze to nie jest to ,,tylko sen" 
ściany obraz i trafi) go w szyję.?

Się

ciało

podświadomość nie ma żad­
nego znaczenia, tym większą 
zdobywa nad nami władzę.

dobne motywy odnajdujemy 
w malarstwie, poezji, reiigii, .
muzyce, w baśniach i mito- Droga do podświadomości 

nie prowadzi poprzez zamknięlogii. Archetypy, które tworzą 
barwną i ciekawą galerię po­
staci, mają określone symboli­
czne znaczenie.

W malarstwie często znaj­
dujemy obrazy wywodzące się 
z symbolicznego języka snów. 
Hiszpariski malarz Salvador
Dali i Francuz Rene Magritt 
posługują się w swej twórczo­
ści archetypicznym językiem 
obrazów, ukazując 
między snem, ;

tą bramę strzeżoną przez zieją- 
ce ogniem smoki, demony czy 
inne potwory Nie potrzebuje­
my żadnych tajemnych kodów! 
lub kluczy, aby ją odnaleźć. 
Sami budujemy drzwi, zamy-. 
kamy je na klucze i stawiamy

I geniuszem.

1710/(1''*'*'/''''■' wywołało więc
Ii.iiww./ '"."'""’^" długi i skomplikowany sen,

' '* . ui.jaiii/.K |i ‘który trwał jerinak tylko kilka 
'"'7 )':'iu sekund.

'.łanowi

iii.iloni. l.lHl Zll.lliiy
'l/i.il.iiiic |esi tylko ( zęściowr) 
"'/iiiiii.iiie

istotnie znajduje się yv stanie 
przypominającym paraliż

Przezywanie strachu, rado­
ści I smutku wywołuje we śnie 
takie same reakcje fizyczne jak

WIO wi.ale
':'il7 olekli

pr/ez ri.iukr; i pni 
pr/ez lekarzy

'Wi.ila III,.
roni. zny sjirz.;! '

josl lak do',konały, I'-'.! lór (lOSKOiMiy
P nil.l |(;(ly(|;,

’**'^*' O(ll)if;r;i syfjiiiily;?'''H)OÓ()r\’Xcti|m

""kmi/iii
I I‘llli:ll(IW (1,1 J\/l,-,/,| -

• /f in ki.. „ I .. .• .

III z szylikości.) 4!)()

I...I ' '"l'’*"l'Ulzi(', 
""11.11'10^

'lany,.|,(j '■.iiiyr.ri, J(((d(./,|.,
'''•Ik.;'";!,’','"'' kiłk.-i nu . 

I’''>t f|(,«-/ ''/'’''''/liiym mr)/r)ii
"il(.riiiar,ji, ,-,t,y wy

''''"i|,..i,M,'"''"""W ksią/nk 
'^'•'iirii w Lruidynu;

""'••byś zapisać wszy

*

w stanie ■ czuwania

na straży potwory W naszej 
podświadomości nie możemy- 
znaleźć niczego innego jak tyl - 
ko to, co sami w niej ukryliśmy, ś 

szaleństwem Drzemiące w niej siły mogą się 
. stać niebezpieczne, złe i prze-

granicę

Vy świecie snu wszyscy je 
steśmy geniuszami

razające dopiero wtedy, kiedy

reżysera-
mi, inscenizatorami, autorami 
scenariusza, aktorami i publi­
cznością w kosmicznych dra­
matach rozgrywanych na are 
Tle naszej duszy. W snach mo 
zemy robić wszystko. Latamy 
spoglądamy w przyszłość 
rozmawiamy ze zmarłymi, po­
dróżujemy w czasie i prze- 
|Strzeni. W snach wolni jesteś­
my od wszelkich socjalnych, 
kulturowych i politycznych 
uprzedzeń.

Staramy się je w sot/ie 
mknąć

za-

Kto panuje nad samym sotją, 
może panować nad światem 

mówi stare i wciąż aktualne 
przysłowie Pamiętajmy o nim 
i nie wstydźmy się swoich 
snów!

Tekst Turid Getz

Folo: Image Bank
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Gdzie jest „El Greco”? SŁOWO 
LUDU

Nr 1697 (21 II). Cena 1 500 zł

i NOWA WIEŚ
I ___________ _  ....  

Nr 3 (9-16 II). Cena 3 500 zł

28 lat temu...

Po odsłonięciu sygnatury zaproszono 
wreszcie odkrywczynie dzieła na konsulta­
cje
- Wtedy nastały dni naszej chwały - żar­

tobliwie wspominają dzisiaj. - Dostałyśmy 
trzymiesięczne stypendium w Hiszpanii 
oraz nagrody sekretarza PAN i Ministra Kul­
tury i Sztuki.

EL GRECO JEST PRAWDZIWY! - krzy-
bsl rek 1964 Dwie młode dziewczyny - czały pierwsze strony polskich gazet 8 ma- 

■ - ja. Wtórowała im nawet prasa światowa,
m.in. „The Daily Telegraph”.

Izabella Galicka i Hanna Sygietyńska pra- 
cewaK w Instytucie Sztuki Polskiej Akade- 
mi' Nauk Zbierały akurat materiały do 
katalogu zabytków sztuki powiatu sokołow­
skiego. Kiedy tego pamiętnego ranka wyru­
szaj wraz z kierowcą i fotografem w 
podroż do Kosowa Lackiego, nie miały po­
jęcia, że ta wizyta pokieruje ich życiem na

Po raz ostatni w swoim dotychczasowym 
życiu Izabella Galicka i Hanna Sygietyńska 
zobaczyły obraz w... 1975 r., w budynku
Kurii Biskupiej w Siedlcach. Znane zagrani­
czne czasopismo „Connosisseur” zamówiło 
u nich artykuł, poprosiły więc o pozwolenie 

kilkanaście najbliższych lat. na wykonanie zdjęcia. „Ekstazę św. Fran-
Praca nad dokumentacją neogotyckiego ciszka” El Greco - bo tak już można było 

.................... ' z całą pewnością to płótno nazywać - przy-kościoła w Kosowie przebiegała zgodnie z 
planem. Pozostało już tylko wstąpić na ple­
banię, żeby się pożegnać z proboszczem

niesiono do pokoju w kocu. Zezwolenia na 
„widzenie obrazu” udzielił sam biskup Jan 
Mazur. Władze kościelne zapewniały, żeStępniem. Gdyby nie to, że drzwi do jego 

prywatnego, sąsiadującego z kancelarią chcą zorganizować siedleckie muzeum die-
pokoju były uchylone, Iza i Hania nigdy 
nie zobaczyłyby wiszącego na ścianie 
obrazu ze św. Franciszkiem. Był zniszczo­
ny, z dziurą w górnej części, ale jednocześ­
nie - niezwykłej urody...
- Walał się na dzwonnicy... Był przezna­

czony do spalenia, ale ja go wyciągnąłem i 
powiesiłem - powiedział proboszcz.

Cała ekipa nie miała wątpliwości, że jest 
to obraz bardzo dobrej klasy. Na dodatek 
wyraźnie kojarzył się z dziełami... słynnego 
El Greca (!!!) - jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli manieryzmu w sztuce. 
Twórczość Dominikosa Theotokopulosa 
(1541-1614) - bo tak się naprawdę nazy­
wał-w XVIII i XIX wieku została zapomnia­
na. Doceniono go dopiero w wieku XX, 
kiedy na Zachodzie zapanowało na jego 
punkcie prawdziwe szaleństwo, a obrazy 
zaczęły osiągać niebotyczne ceny.

Polska nigdy nie miała ani jednego dzieła 
wielkiego mistrza z Toledo. Przypuszcze­
nie, iż jego obraz mógłby się znajdować 
na polskiej plebanii w Kosowie, wyglądało 
na straszliwą herezję. Mimo to Galicka i 
Sygietyńska zaraziły się zagadką tajemni­
czego płótna. Postanowiły nad nią popraco­
wać. Do wybitnego znawcy tematu św, 
Franciszka w twórczości El Greca, profeso-
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El Greco „Ekstaza św. Franciszka”

Odpowiedzi na pytanie, co się przez 
ostatnich 18 lat działo z obrazern El Gre­
ca, szukałem w Kurii Diecezjalnej w Siedl­
cach.

Syndrom oblężonej twierdzy

Najpierw zapukałem do drzwi księdza 
Tadeusza Kulika - siedleckiego konseiy/a- 
tora kościelnego. Rozmowa trwała blisko 
godzinę. Nie mogę, niestety, po dziś dzień 
zrozumie.ć, dlaczego ksiądz - choć zgodził 
się mnie przyjąć - nie pozwolił prawie nic 
zanotować, ostrzegając, że w innym przy­
padku nic mi nie powie.
- Obraz El Greca jest w gestii księdza 

biskupa Jana Mazura. Ja nie mam nic do 
powiedzenia w tej\sprawie. Widziałem 
go trzy razy w'życiu - oświadczył, 
(podkreślenie moje - C. K.).

Odpowiadając na moje prośby o bliższe 
wyjaśnienia (które przecież - czego nie był 
w stanie zrozumieć - mogły mu tylko po­
móc, a nie zaszkodzić) dodał, .że obrazowi 
nic się nie stało i że znajduje się w bezpie­
cznym miejscu na terenie diecezji siedlec­
kiej. „El Greco” nie zostanie publicznie 
wystawiony, dopóki nie będzie ku temu od­
powiednich warunków lokalowych i zabez­
pieczeń przed złodziejami. Nie jest prawdą, 
że od 1975 r. nikt go nie widział. Kilka lat 
temu było np. robione zdjęcie na znaczek 
pocztowy.

Dowiedziałem się też, że kilkanaście mie­
sięcy temu rzeczywiście wpłynęło pismo 
prof. Gieysztora z poparciem ówczesnego 
ministra kultury i sztuki Izabeli Cywińskiej. 
Odniosłem wrażenie, że po doświadcze­
niach Kościoła z władzami PRL-u ksiądz 
nie byłby skłonny ufać żadnemu ministrowi 
- tym bardziej że ministrowie się zmieniają.

Wiele z tych argumentów można uznać 
za logiczne, więc wspominam o nich, aby 
mnie nie posądzono o brak obiektywizmu.

.Dlaczego zatem do dziś jestem tą rozmo­
wą wstrząśnięty, a nawet przerażony?

Poczułem, iż jestem postrzegany jako 
agresor, który szuka sensacji, żeruje na 
ludzkiej niewiedzy i pisze tylko po to, aby 
szkodzić innym. Nie zgadzam się z opinią, 
że ponieważ obraz jest własnością Kościo­
ła, nie wolno pytać o jego los osobom pos-
tronnym. Tezy, że „El Greco" jest

ra Gu'dola z Hiszpanii, wysłały zdjęcie cezjalne, którego ozdobąhędzieodnalezio-
obrazu wraz z prośbą o ekspertyzę... Odpi­
sał, że... może nawet być namalowany 
przez samego mistrza.

Potem pojechały do Budapesztu studio­
wać grafologię pędzla El Greca. Zbierały 
materiały podczas stypendium w Niem­
czech - często nawet na swój koszt. Gró-

ne dzieło.
A potem, niepostrzeżenie, sprawa ucich­

ła na kilkanaście długich lat!

Anno Domini 1991-1992

„Ekstaza św. Franciszka” nigdy nie zos-
madziły całą możliwą literaturę na temat tała publicznie wystawiona. Obraz widziało masońską, 
jego techniki malarskiej i fotografie obra-- do tej pory maksimum kilkanaście osób ze

jednocześnie dobrem ogólnonarodowym, 
które każdy Polak 'ma prawo zobaczyć, 
nie uważam za „bolszewicką”. Nie uwa­
żam za istotne dla całej sprawy, jakiego 
pochodzenia jest redaktor naczelny „Ga­
zety Wyborczej”. Nie wydaje mi się też, 
abym był manipulowany przez żydowski 
spisek. Nie podzielam zdania, iż w Polsce 
rządzi komuna wespół z lożą żydowsko-

zów św. Franciszka. Wreszcie - w „Biule­
tynie Historii Sztuki” (1966, nr 3-4)

środowiska historyków sztuki. Nie miały do 
niego dostępu nawet tak wybitne osobistoś-

2
- Wystarczy, jeśli pan napisze, że obraz 

El Greca jest w dobrym stanie i czeka na
opublikowały artykuł pod szokującym dla ci jak profesor Aleksander Gieysztor, któ^ moment otwarcia muzeum diecezjalnego z 
wszystkich niedowiarków tytułem: „Nie- bez skutku proponował zorganizowanie odpowiednimi zabezpieczeniami - powie-
znany obraz w Kosowie z serii franciszkań­
skiej El Greca”. Symptomatyczna cisza, 
jaka zapanowała wokół tekstu, skończyła 
się dopiero wiosną 1967 r., kiedy to dzien- 
nikarzowi PAP-u Romanowi Janisławskie-

uroczystej, dobrze chronionej wystawy dział ksiądz biskup Jan Mazur.
dzieła na Zamku Królewskim w Warszawie. Ten uprzejmy i sympatyczny człowiek też

„Polski obraz El Greca wpisano do praw- jednak nie chciał, żeby notować przebieg 
nego rejestru dóbr kultury 5 kwietnia 1967 rozmowy. Wyjaśnił, iż nie można zdradzić

mu przypadkowo wpadł w ręce
r., (decyzja nr 10 B). Mimo że stanowi on miejsca przechowywania obrazu, ponie-

wspomniany biuletyn. Natychmiast zreda­
wtasność Kościoła, jest dobrem ogólnona- waż byłaby to wskazówka dla złodziei.
rodowym. Kościół hojnie udostępnia zwie-

gował odpowiednią wiadomość, która uka- dzającym wiele bezcennych zabytków.
Zapytałem sią, czy właściciele dzieła.- 

mimo zrozumiałych trudności lokalowo-fi-
zała się w nocy z 31 marca na 1 kwietnia wystarczy wymienić skarbce jasnogórskie nansowych - nie czują żalu, że choć od
(!). Tylko „Trybuna Ludu”, „Słowo Pow-
szechne" i „Dziennik Bałtycki" nie uznały czości wokół El Greca budzi zaniepokoje-

i krakowskie. Dlatego atmosfera tajemni- odkrycia minęło kilkadziesiąt lat, a wielu

jej za dowcip, Ale później ruszyła lawina nie historyków miłośników sztuki. Kon-
ludzi zd^yło przez ten czas umrzeć, „El 
Greco” nigdy nie został wystawiony. „Inter

artykułów; Ludwik Jerzy Kern wydrukował serwatorzy i muzealnicy obawiają się, że arma silent muzae” - odpowiedział biskup
nawet • w „Przekroju" okolicznościowy właściciele płótna dopuścili do jego zni- łacińskim przysłowiem (w niespokojnych
wiersz na temat niesamowitego znalezi­
ska. Rozpoczęły się też spory wśród histo-

szczenia i dlatego nie mogą go pokazać, czasach nie miejsce na sztukę). Wyraził 
Brak informacji sprzyja i gorszym plotkom, nadzieję, że dożyje jeszcze chwili ekspozy-

ryków sztuki, którzy podzielili się na dwa Słyszałam histeryczne pogłoski, że obrazu cji obrazu.
obozy Trudno było znaleźć przekonujący nie ma już w Polsce - napisała w listopa- 
óofwiM Obraz wymagał konserwacji i do- -- -
kładnego zbadania. Poza tym był własnoś- cie Wyborczej”, 
oą diecezji siedleckiej, której przekazał go 
przed śmiercią proboszcz Stępień.

dzie 1991 r. Małgorzata Szejnert w „Gaze-
3

Sprawa El Greca nie jest w Siedlcach 
znana zbyt Wielu przechodniom. Pracowni­
ca Centrum Kultury i Sztuki powiedziała mi,

18 lat temu...

Dla mnie - ponieważ postawiłem sobie .
za cel zrekonstruowćinie polskich dziejów że widziała obraz mniej więcej 5 lat temu. 
„Ekstazy św. Franciszka” - pozostały więc W mieście odbywała się wtedy konferencja, 
jeszcze do wyjaśnienia dwa ważne ogniwa której uczestnicy mogli zwiedzić dwie cias- 
historii; początkowe i końcowe. Pierwsza ne salki, w których przechowywane są

. był rok 1974 Znajomy chemik konser- zagadka prawdopodobnie na zawsze pozo- zbiory przyszłego muzeum diecezjalnego, 
wator - Piotr Rudniewski poinformował Ga- stanie nie rozwiązana. Trudno udowodnić Właśnie wtedy obejrzała dokładnie „Eksta- 
licką i Sygietyńską, ze obraz jest wreszcie hipotezę, że obraz trafił do nas w czasie zę św. Franciszka”.
w konserwacji Cała rzecz była otoczona wojen napoleońskich. Według innej został Ostatnio na murach kościelnych pojawiły

hipotezę, że obraz trafił do nas w czasie
konserwacji Cała rzecz była otoczona wojen napoleońskich. Według innej został

szaloną tajernnicą i dokonywała się na przed wojną zakupiony w7 antykwariacie Ry- się odręcznie malowane plakaty z napisem
kz/szt Kościoła. Jeszcze bardziej sensacyj- ka w Warszawie na prośbę ówczesnego „ GDZIE JEST EL GRECO" kierowane pod
na f/yfa wiadomość, że podczas tejże kon- proboszcza z Kosowa, Franciszka Dąbrów- adresem konkretnych osób, czasem mocno
•arwacji odsłonięto oryginalny podpis skiego. Tak twierdził nieżyjący już dziś były obraźliwe w treści.
Oomirukosa Theotokopulosa Okazało się wikanusz tej parafii, który potem był kano-
1»!/. fjbra/ w pfzm/tości trzykrotnie prze- 
mair/w/wario, a jego oryginalna warstwa 
rJr/tirZrfiaJe zactKzwała

nikiem w Szczebrzeszynie. Na antykwaria­
cie Ryka ślad się jednak urywa; sklep 
został wszak zniszczony w czasie wojny.

Cdn.
CEZARY KUBASZEWSKI

I

i f
W niespełna dwa tygodnie po śmierci Fred 

diego Mercurego niemiecki tygodnik „Bunte' 
opublikował wspomnienia towarzyszki życia 
jednego z najbardziej znanych piosenkarzy na­
szych czasów. Lider zespołu „Oueen’zmartna 
AIDS 24 listopada 1991 roku, co wywołało lale 
wspomnień o jego życiu i muzyce oraz wiele 
refleksji wokół samej śmierci Mercurego ' 
Wszyscy wiedzieli, że piosenkarz jest horno- 
seksualistą, niewielu natomiast zdawało sobie j f 
sprawę, że w jego przypadku zarażenia wiru ! 
sem HIV trudno byio uniknąć. i

Jaki był naprawdę Freddie Mercury?Nato 
pytanie starała się odpowiedzieć Barbara Va- i 
lentin, po trosze przyjaciółka, powiernica i opie­
kunka piosenkarza, odsłaniając w sposób 
subiektywny najbardziej intymne szczegóły ze 
wspólnego życia z Mercurym: '

Nasze stosunki nie mieściły się w obrębie 
żadnych norm - wyznała Barbara Valentin - I 
on był homoseksualistą, a ja kocham mąż- 
czyzn. Pomimo to kochaliśmy się. W Londynie 
przebywaliśmy najczęściej w domu w obawie 
przed reporterami. Osobisty kucharz Freddie- 
go, jego szofer, menedżer, goryl, także ogrod­
nik - wszyscy byli pedałami. On sam potrafił w 
nocy rozwalać stoły i szafy, aby następnego 
dnia dotknąć kwiatu magnolii i powiedzieć 
„Spójrz, pierwsze pąki”.

Na stadionie Wembley szalały za nim setki 
tysięcy ludzi, w domu zamykał się ze mną w 
jednym pokoju. Oglądaliśmy wtedy kolorowe 
obrazki, które wklejał do albumu poezji. .Tylko 
nie mów o tym nikomu” - prosił.

Nie miał prawa jazdy, ani razu nie zamknął 
drzwi samochodu. „Od czego mam szofera'- 
mówił.

Poznałam Freddiego przed 9 laty w Mona- ,» 
chium w dyskotece dla homoseksualistów. Byl t 
tam z całym zespołem, nagrywał płytę. Freddie 
i ja - to była natychmiastowa sympatia. Po­
szłam wtedy do toalety, a on zaraz za mną 
„Tutaj nie jest tak głośno - powiedział - może­
my spokojnie porozmawiać”. Przyniósł drinki i 
usiadł na podłodze. Ja siedziałam na desce 
klozetowej. Opowiadał mi o swoim życiu, a ja 
jemu o moim - to było wspaniałe. Kiedy wy-
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W styczniowym dodatku kulturalnym 
„Polityki” prof. Andrzej Garlicki doniósł o 
przemiale 191 książek Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik”. Decyzje zapadły w sierp­
niu, dysponendę podpis^ wiceprezes
„Czytelnika” Michał Komar. Na liście tytu­
łów przeznaczonych do zmielenia było wie- 
le znakomitych książek, m.in. „Szkice 
literackie” Jerzego Stempowskiego, „Znaki 
przydrożne” lvo Andrića, „Ultima thule"Ja­
na Józefa Szczepańskiego, „Ślady tożsa^ 
mości” Jana Strzeleckiego, „Historie 
Wiktora Woroszylskiego, „Bibliografia lite­
ratury tłumaczonej na język polski”, „Hu­
mor i prawo” Stanisława Brzozowskiego

„Ułożono ją - pisał Garlicki - bez wiedzy ’

ł

zgody redakcji merytorycznej. Rady Programo­
wej, Rady Nadzorczej. Po cichu wydano i wy­
konano wyrok śmierci na książkach”.

Informacje te wywołały szok. Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik” jest firmą o wielolet­
niej, wspaniałej tradycji. Jest też przede 
wszystkim wydawnictwem literackim, związa­
nym szczególnie z literaturą polską i wpisanym 
w jej historię. Dlaczego wydawnictwo literach 
zdecydowało się na zniszczenie wydanej przez 
siebie literatury, dlaczego przyzwoliło na zni­
szczenie tylu wartościowych książek? Wszak

przemiał oznacza zniszczenie.
Wydawnictwo nie odzyskuje po mm niczego 

Nawet papieru.
Michał Komar jest oburzony na Andrz^z 

Garlickiego. Twierdzenie, że na przemiał^ 
szło 191 tytułów jest - zdaniem Komara- W' 
łamutne i w gruncie rzeczy niewiele iw* 
Wszystkie te książki - podkreśla - były 
ne i sprzedawane w latach 1975-1990. W ma 
gazynach Składnicy Księgarskiej, a 
ksiąjżki poszły na przemiał, pozostały re^ 
nakładów. Diagnoza brzmiała: „tytuły nie nęA 
zują ruchu w sprzedaży”. Wszystkie warto 
we, atrakcyjne tytuły były 
reklamowane w ofercie wydawniczej „Czytei

Atrakcyjnym tytułem mogła wydawać s4 
głośna powieść Heinricha Bólla 
klowna” albo Iruinga Stone'a „Kamieil i 
nie". Ale akurat w tych przypadkach 
wo zostało prawie z całym nakładem - ’’ t' 
egzemplarzy. ,

Nikt nie musi mi mówić - denerwuje sią 
mar - czym jest przemiał. Tylko że odpo* 
dam za stan finansowy Sjjółdzielni CO 
mam robić z diagnozą „tytuły nie wykazów 
chu w sprzedażyr? A jeszcze w dodatku R 
książki sprzed kilku, kilkunastu lati Wk**”*
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Przyjaciółka Freddiego Mercurego odsłania intymne szczegóły
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szliśmy z toalety, lokal był pusty, ciemny i zam- ...Był taki słodki! Kiedy wziął się do odkurza- bez przerwy pigułki, ale nigdy się nie skarżył, 
knięty. śmialiśmy się, czekając, aż przychodzą- nia, powyrywał wszystkie gniazdka ze ścian. W Leżeliśmy w jego ogromnym królewskim łożu,
ce rano sprzątaczki nas wypuszczą. Od tej Rio rozebrał do naga szefa policji i wyrzucił jego włączaliśmy telewizor i rozmawialiśmy - wtedy
chwili byliśmy już razem - raz w Monachium, ubranie przez okno, pękając przy tym ze śmie- spokojnie zasypiał. W obawie przed reporterami
to znów u niego w Londynie... chu. Po takiej zabawie stwierdził; „To jest rock’ wchodziliśmy do szpitala od tyłu - operacja

W Monachium włóczyliśmy się całymi nocami n' roli”. pęcherza, naświetlanie.
po knajpach dla homoseksualistów. Freddie był Był genialny - w ciągu dwudziestu lat 50 Kiedy czuł się lepiej wynajmował samolot i 

-- ------- ------------- —u:-------, ------- A ------------ i-AA... —A... -aa -r---------- _ igcjeiiśmy rts 10 doi rtsd Moize śródziemne.
t Albo przebierał się w sypialni w moją bieliznę i 

,____ __________ _ „ _______ , _______ - stąpał w wysokich szpilkach. Jak niegdyś roz-
tę. Męczyła go trema - trząsł się porządnie, ‘mawialiśmy przez całą noc, a śniadanie jedliś- 
................  my następnego dnia wieczorem. Jego służący 

Tiazyvyali mnie z tego powodu trucizną. Ale

...Był taki słodki! Kiedy wziął się do odkurza*
nia, powyrywał wszystkie gniazdka ze ścian. W

ubranie przez okno, pękając przy tym ze śmie­
chu. Po takiej zabawie stwierdził; „To jest rock’
n' roli”.

Był genialny - w ciągu dwudziestu lat 50
wspaniały - nie mając przy sobie ani jednego światowych hitów, 60 milionów płyt. Towarzy- 
teniga, rezerwował całe kawiarnie aż do rana, szyłam mu na tournee. Dwanaście godzin 
Pytał tylko swojego menedżera, czy ma przy przed koncertem nie pił alkoholu, lylko herba- 
sobie Chleb. To oznaczało pieniądze. t- “------ — *------------ ------- - -------------

Freddie miał ogromny popęd seksualny. Wy- Wydawało się, że jest mały i potrzebuje porno-
starczyło, że skinął palcem i mógł mieć dwóch 
albo trzech mężczyzn naraz. Był przy tym deli-
kalny. miał subtelne palce dziewczyny. Lubił pionem”, 
gruboskórych facetów o twardych dłoniach. " ■ 
Wielu z nich nie dorównywało mu poziomem i

cy. Nagle w jednym momencie wyskakiwał’na 
scenę. Eksplodował jak supermen. Był „cham-

Myślę, że utrzymyvyał bliskie kontakty z Mi-

%

wtedy się sprzeciwiałam. Ale on wtedy mówih 
..Przecież nie w tym rzecz, żeby zawsze iść do
itóka z Einsteinem”. Po czym dodawał: „Bar­
bara, bez ciebie zszedłbym na psy”. Nie byłam

chaelem Jacksonem i Eltonem Johnem. £lton 
mówił na niego „Melina”, on nazywał EUona 
„Sharon”. Pewnego dnia, po trzech latach -po-

i 
I 
i

Freddie twierdził: - „Kiedy Barbara jest przy 
mnie, jestem szczęśliwy”.

Podczas zwiedzania kościoła w Szwajcarii 
ukląkł, a ja obok niego. Ścisnął moją rękę po­
marszczonymi dłońmi i wtedy poczułam jego 
strach. I

____ _ „I____— _____ Znam wszystkie fazy AIDS. Prawie Stu moich 
„Wracam do Londynu” - powiedział bez innych znajomych zmarło właśnie z tego powodu.' Mój

zazdrosna - do mężc^źn należał przecież tyl- wyjaśnień. Chwycił tylko moją dłoń i płakał, dłu- prywatny adresownik pełen jest przekreślonych
" go płakał. Nie powiedział dlaczego, a ja nie nazwisk. Nazywam go ksi^ą śmierci. Od lat

................................. stykam się z tą chorobą i być może dlatego 
nie zwariowałam przy Freddiem. Latem zagrał 
mi swój ostatni utwór: „The show must go on” 
(„Spektakl musi trwać”). Kiedy widziałam go po 
raz ostatni, leżał w swoim ogromnym tóźku. Był

bytu w Monachium spakował swoją walizkę.

ko kilka godzin, do mnie przez całą noc. Kocha­
liśmy się. Jak? To pozostariie naszą tajemnicą.____ - „_ - --------, ......pytałam. W Londynie poznałam go na nowo. 

Freddie wymienił prawdziwe ślubne obrączki Żył zupełnie inaczej, bez seksu i alkoholu. Ho- 
. _ ..A-A.;-;.i—.—.---dował różo, fiołki, szość kotów i japońsklo Tybki.z młodym właścicielem restauracji - miały wy-

grawerowaną datę i imiona. Nie myślał jednak o Wtedy zrodziło się we mnie złe podejrzenie,'ałe 
--------1----------------------------- ......a:, jeszcze je zwalczałam, do roku 1987. Pojecie-tym, żeby mnie opuścić. Spaliśmy nawet w trój­

kę w moim łóżku - nie przejmowałam się tym. 
Czasem już po zamknięciu lokalu przyprowa­
dzał do mnie gromadę mężczyzn, których roz-
bierał do naga. Musieli wkładać damskie

liśmy wtedy na światową premierę jego oHmpij- przerażająco szczupły. Widywali go tylko naj- 
skiego hymnu „Barcelona”. Na twarzy bliżsi przyjaciele i współpracownicy. Siadłam 
Freddiego wyskoczyła ciemria wątrobowe pla- na brzegu łóżka, uścisnęliśmy się. Freddie wy-
ma. Domyśliłam się natychmiast, co to znaczy. 
A więc jednak. Ziemia osunęła mi się spod nóg.kapelusze z lal 30. i 40., z piórkami, woalkami , , , , , „

i jedwabnymi kwiatami. Wtedy Freddie włączał Spojrzałam na niego, on na mnie. Sądził, że 
zawsze ten sam stary, obrzędowy film. Wszys- z----------------- - - -----------.—znam prawdę, ale nie powiedzieliśmy na ten

temat ani słowa. „Nie możesz tak wystąpić” - 
powiedziałam, a on na to: „Okay Barbara, przy-

i

jął z komody karton z kolorowymi obrazkami. 
„Pamiętasz jeszcze?” - spytał. Znaleźliśmy tak­
że fotografie mojego mieszkania w Monachium,

I

I

cy kucali przed telewizorem a on zaczynał swój 
prywatny show. Pokazując na któregoś z na- , ... ., ,
aich facetów, mówił; „Patrz, ta z szalem boa pudruj to?. Podeszłam do niego z pudrem i to

które kupiliśmy półtora roku wcześniej. Nie
mógł go już obejrzeć. Z bezsilną wściekłością rozpaczam całymi dniami. Chciałabym tylko,
......................... .... ' ' ■ żeby Freddie jeszcze raz włożył moje buty.

ńa filmie, to właśnie ty”. Nagle wyrzucał wszyst­
kich i zostawał tylko ze mną. Rozmawialiśmy w

było moje pierwsze zetknięcie ze śmiercią.
W ciągu kolejnych miesięcy plamy na szyi, 

nosie, ramionach i nogach zaczęły się powięk-łóżku do następnego popołudnia. Freddie miał „ ......................
godną podziwu kondycję - nie potrzebował szać. Freddie nie mógł chodzić. Nosiłam go do
snu.

krzyknął: „Mój Boże, pragnę sam zobaczyć to 
mieszkanie”. Sprezentowałam mu klucze z 18- przebrał się za kobietę, albo spoiiczkował mnie
karatowego złota. „Chciałbym ich choć raz tylko dlatego, że poczuł zazdrość o jakiegoś
użyć” - powiedział, wiedząc, że to mu się nie typa, 
uda...

Nie jestem wdową w drobnomieszczańskim
toalety i do wanny. Miał okropne bóle, połykał tego słowa znaczeniu. Nie noszę czerni i nie

Dziś warunki gry dyktują księgarze

Czas przemiału
• tłumaczy - zarząd podjął decyzję o przeka­
zaniu najlepszych z tych 191 książek w depo­
zyt księgarzom. Przygotowana była lista 
tytułów dla księgarzy, którzy zgodziliby się te 
książki wziąć. I co? - krzyczy. - Myśli pani, źe 
księgarze chcą brać stare zapasy tylko dlate­
go, że to takie wartościowe i tanie książki!

Księgarze przychodzą i mówią:

„Weź pan to g... ze sklepu”

Opracowała

MAŁGORZATA PAWELEC

kich opłat gdyby państwo zwolniło ją np. z 
podatku obrotowego. Zdaniem dyr. Gembic- 
kiej magazyny książek powinny być w ogóle 
bezpłatne i utrzymywane przez państwo, tak 
jak to jest w Holandii. Wtedy nikt nie musiałby 
mielić książek.

Ale póki co Składnica też chce przetrwać i 
też dostosowuje się do wymogów lynku.

Czytelnik to Ty!

Panie z działu reklamy „Czytelnika” pokazu­
ją mi kserokopie ogłoszeń prasowych. Ogło- 

ku, bo wiedzą, że gdzieś muszą tę swoją pro- świętym oburzeniem, że takie wartościowe szenia były w „Exlibrisie” (dodatek do „Życia
dukcję upchnąć i w gruncie rzeczy to im książki, źe powinny się sprzedać, a leżą? Warszawy”), „Przeglądzie Tygodniowym”, kra-
najbardziej zależy, żeby książka szła. _ kowskim „Czasie”, „Nowej Wsi”, „Konfronta-

To nie jest tak - mówi Malicki - źe księgarze Mielą'WSZyscy cjach”, „Gazecie Pomorskiej”, „Głosie
Wielkopolskim”, „Dzienniku Zachodnim". Na 

Składnica Księgarska jest największym w tych ogłoszeniach są hasła reklamowe: „Do
biorą tylko łatwe, popularne książki, choć na­
dal najlepiej sprzedają się czytadła i tzw. książ­
ki użytkowe (podręczniki, poradniki). Księga­
rze biorą też ambitne pozycje, ale biorą nowe 
nakłady, które mają dzisiejszy standard edytor­
ski.

No dobrze - zwracam uwagę - ale tzw. 
ambitną literaturę kupuje i tak głownie wyrobio-I ja nawet nie będę miał do nikogo pretensji, , ...

tw wiem, że księgarnie nie są z gumy, a chcą ny czytelnik, dla którego nie ma wielkiego zna- 
brać nowości. Księgarnie muszą mieć obrót, a ” ■" 
obrót dają efektownie wydane, nowe książki.

Dlaczego jednak „Czytelnik” nie dał ogłosze­
nia w prasie? Wydawnictwo Ossolineum dało chce się wydać szkice albo trudniejszą prozę, 
ogłoszenie w „Życiu Warszawy” o nie rozprze- nararlu nad naWadom tru/aia ti/nndniami 
danym nakładzie „Zemsty”. To było również 
wydanie sprzed kilku lat. Po ukazaniu się og- , . , , ,
loszenia książka została sprzedana i rozdana tysięcy inteligentów. A potem okazuje się, że

czenia, czy okładka książki jest lakierowana
czy nie.

To jest tak - tłumaczy Malicki - że jak dziś

to narady nad nakładem trwają tygodniami.
Logicznie rzecz biorąc, wydaje się, że można 
dać 10 tys., bo przecież w tym kraju jest 10

udało się sprzedać tylko 3 tys.wciągu tygodnia...
Były o^ószenial - przerywa mi Komar. - „

Rozdajemy te książki od miesięcy. Zgłosiły miałów była oczywista już wiosną ub.r., gdy 
się szkoły, gminy, szpitale, kopalnie, policja, F'-"-'-'":—
więzienia. Zgłosiły się tysiące osób. Tylko jak sienie opłat za składowanie książek. Składni- 
długo można taką akcję ciągnąć? To nie jest ca bierze 80 zł od egzemplarza, co w 
żadne rozwiązanie dla dużego wydawnictwa, przypadku „Czytelnika” dawało kwotę kilku-

Zdaniem Malickiego i Komara groźba prze-

Składnica Księgarska zapowiedziała podnie-

świętym oburzeniem, że takie wartościowe

Polsce hurtownikiem, jest też jedynym hurtow­
nikiem, który ma własne ogromne magazyny 
(80 tys. m kw. powierzchni). W tych magazy-

Pomorskiej”,

kupienia tanie książki!”, „Kochasz książkę - 
przeczytaj, zamów, kup”, „Czytelnik to Ty!”

Były kiermasze - w maju i jesienią 1990,
nach leży 13 min książek. Najstarsze jeszcze całą wiosnę i lato 1991, w soboty i niedziele
z lat 60.

Alicja Gembicka - p.o. dyrektora Składnicy 
- pyta jakie faktury mi pokazać. Bo mielą 
wszyscy. Przemiały były zawsze, ale nigdy

sprzedaż uliczna w trzech punktach Warsza­
wy.

Gdybym topił pieniądze w magazynach - 
mówi Komar - to na uroczystym pogrzebie

tak wielkie jak w lecie ub. roku, gdy po decyzji wydawnictwa by mi ze współczuciem ściskali
b. dyrektora Kazimierza Molka podniesienie 
opłat za składowanie książek stało się fak­
tem. Od maja do września 1991 dysponendy 
kierujące książki na przemiał przysłało kilka­
naście wydawnictw, m.in. PWN, Wydawnict­
wo Literackie. PTW, Wydawnictwo Naukowo- 
Techniczne.

Na pokazanych mi fakturach „Czytelnika” 
jest wszystko - powieści, eseje, felietony, lite­
ratura i książki popularne. Oprócz tytułów wy­
mienionych przez Garlickiego są „Losy" 
Romana Bratnego, „Drzewo szpilkowe” Eryka

dłoń i wspominali te piękne czasy, kiedy to 
dbano o książki. Tylko co z tego wynika?

Przecież te wszystkie nostalgiczne łkania to 
już tylko pogrążanie się w fikcji.

W ubiegłym roku byłam na kilku spotkaniach 
Izby Książki. Wydawcy parokrotnie sygnalizo­
wali zagrożenia, jakie wynikają z obłożenia 
książki wszystkimi możliwymi fx^atkami i zre-' 
dokowania jej do roli zwykłego towanj rynko­
wego.

Rzeczywistość zdawała się tym obawom

które co miesiąc musi płacić miliony za maga-
zyn, przy takiej biedzie?!

Ale „Czytelnik" nie jest wydawnictwem bied­
nym. Ma udziały w ,Życiu Warszawy”, ma spo­
ry majątek w nieruchomościach.

Dzisiaj proszę pani - mówi Komar - trzeba 
stać obiema nogami na ziemi. Owszem, chce-

dziesięciu milionów miesięcznie, ok. miliarda 
rocznie.

O stanie magazynów - twierdzi Komar - 
informowany był i zarząd, i Rada Nadzorcza, 
której członkiem jest również prof. Garlicki. 
Więc po co to udawanie i nostalgiczne zaśpie­
wy. Wiadomo, że wydawnictwo jest zadłużone 
i zdane wyłącznie na siebie. Kto w tej sytuacjimy odbudować majątek Spółdzielni, na to ma , , , , ,

służyć przede wszystkim wydawnictwu. Jeśli blokowałby miliony w magazynowych zapa- 
dziś utopimy się w filantropii, lo konkurencja ' 
zmiecie nas z rynku. Po co udawać, przecież 
wiadomo, że koszty zapasów idą w ceny no­
wych ksi^ek. cięż wartościowa książka jest nie lylko ma-

Andrzej Malicki - dyrektor handlowy „Czy- jątkiem wydawcy, jest też dobrem powszech- 
lelnika* - twierdzi, że dziś warunki gry dyktują nym. .
"Sięgarze. Bo lo oni są najbliżej odbiorcy, mają No, jakoś rynek lego nio potwierdza - mówi 
I nim bezpośredni kontakt. Komar i dodaio - żyjemy w warunkach rynku.

sach.
Czy wartość książki można jednak przeli­

czać na metr kwadratowy powierzchni? Prze-
cież wartościowa książka jest nie tylko

Lipir^skiego, Arskiej „Wilki dobre i złe”. Daniela przeczyć. Wydawnictw stale przybywało (w
Passenta „Bałwan pod kluczem”. Jest też Buz- końcu 1990 roku było ok. 500, w 1991 ok.

1000). Nie upadła żadna z dużych, powa-zatiego „Polowanie na smoka”, „Moloch” Mar- , , , . .
ka Sołtysika, i... Andrzeja Garlickiego „Od źnych oficyn. Otwierały się nowe księgarnie.
Brześcia do maja”.

Dyr. Gembicka twierdzi, że czasy przemia­
łów dopiero się rozpoczęły. Nakłady spadają.

Było coraz więcej pięknie wydanych książek.
Fakt zmielenia przez „Cz^elnika" 191 tytu­

łów otoczony jest atmosferą skandalu i w mia­
rę upływu czasu obrasta w najprzeróżniejszeceny idą w górę, książki rozchodzą się marnie.

Księgarnie przychodzą z kalkulatorkiem, biorą plotki. A przecież trudno go uznać za jedriost- 
dużo tytułów, ale ostrożnie, po kilkadziesiąt kowy przypadek, wynikający z bezmyślności

księgarze. Bo lo oni są najbliżej odbiorcy, mają
mm bezpośredni kontakt. Komar i dodaje - zyjemy w warunkac
Dawniej książki rozchodziły się do księgarń Trzeba się jakoś dostosować do jeg< 

"a zasadzie Izw. centralnego rozdzielnika. gów. O czym tu zresztą gadaćl - ki

_ ■ przecież oecyzja Składnicy byt
Teraz księgarz może wybrać

tytuły jakie chce, podaż jest ogromna, więc ma
* czym wybierać. A wydawnictwa są na musi-

fls zasadzie Izw. centralnego rozdzielnika.
|0 wymo-
irzyczy -

przecież oecyzja Składnicy była oczywista 
JUŻ w marcu. Od wiosny szły depozyty, od 2 
lipca szła akcja rozdawnictwa. Resztka poszła 
na przemiał I ja lo podpisałem! A co miałem
robić? Siedzieć z założonymi rękami I pałać

egzemplarzy. Teraz jest boom na wydawnict­
wo Harleęuin; rozchodzi się ponad 700 tys. 
egzemplarzy miesięcznie. Dyr. Gembicka mó­
wi o tym z dumą, bo Składnica wraz z Ruchem 
zawarła korzystną umowę na wyłączną sprze­
daż książek Harleęuina.

A co składnica robi by pomóc wydawnict­
wom w rozprzedaniu zapasów? Jest przecież 
dystrybutorem.

kowy przypadek, 
czy barbarzyństw:zy barbarzyństwa „Czytelnika”.

ujawniona przy lej okazji praktyka masowe-
go mielenia książek uświadamia dopiero co 
oznacza sprowadzenie wartości książki do ro­
li towaru

A przecież książka nie jest wyłącznie rze­
czą Jest formą rozmowy dwojga ludzi - auto­
ra i czytelnika Jest przekazem myśli, zapisem
doświadczeń. znakiem obecrtości Jest war­
tością naszej kultury Dlatego też przemiałuDyr. Gembicka mówi, źe przemiały lo w ogó­

le szerszy problem, który wynika z ogólnie książek nie da się wylKimaczyć jedynie ra- 
marnej sytuacji książki. A juź o sytuacji książki chunkiem ekonomicżnym.
naukowej lo nawet nie warto wspominać, bo lo
prawdziwa tragedia

Składnica nie musiulahy ściągać lak wyso- AGNIESZKA DAJBOR
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Prezydent u prymasa

POLSKA
Minister finansów proponuje cięcia.

DRAKOŃSKIE
aby zmniejszyć deficyt budżeti^ańslwa

OSZCZĘDNOŚCI
(A) Jeśli chcemy uniknąć załamania finonsów publicznych, 

musimy dokonać dodatkowych ciąć wydatków na oświatą, 
służbą zdrowia, obroną i bezpieczeństwo publiczne - po­
wiedział minister finansów Andrzej Olechowski podczas mią- 
dzynarodowej konferencji poswiąconej „priorytetom w pol­
skiej polityce społecznej", która roipociąta sią w środą w
Warszawie.

Minśater proponuje
• zasiłki rodzunae tylko dla 

rodzin najuboższych, które ma­
ją małe dzieci;
• ograruczecie wypłat zasił­

ków chorobowych;
• ostrzejaą kontrolę zasiłków 

dla bezrobotnych;
• weryfikację inwalidów III 

grupy i ograniczenie wydatków 
na zasiłki dla osób njepeino- 
sprawnych;
• wcześniejsze emerytury je­

dynie w regionach najbardziej 
zagrożonych bezrobociem;
• (Klejście od

płac
waloryzacji

sfery biidżertowej, rent i
emerytur;
• praesunięci^ niektórych

wydistków na celo społeczne z 
budżetu centralnego na budżety 
gminne^

Minister Oloehowaki tłumaczył 
jednak, że to nie on zajmuje się 
polityką społeczną, a cięcia pro­

Zarówno Olechowski, jak i 
szef Centradnego Urzędu Plano­
wania Jerzy Eysyraontt p<^- 
kreślaJi, że rząd, przewidując 
detficyt budżetu w wysokości 
5 proc. produkJtu narodowego 
brutto, założył, że w tym roku 
produkcja nie spadnie, a rece­
sja zostanie zahamowana.

Szef CUP zapowiedział likwi­
dacje ulg podatkowych, ipnyrze- 
kał natomiast wyraźne prefe­
rencje dla eksportu i działania 
proln westycy jne.

Na zakończenie minister pra­
cy Jerzy Kropiwnicki obiecał 
uczestnikom konferencji, że bę­
dą mogli w czwartek rozma­
wiać swobodnie, ponieważ dzien­
nikarze nie zostaną wpuszczeni
na salę. 

Na trzydniowe spotkanie

ponuje jolynde jako 
fioansów.

minister

Polscy prokuratorzy prowa­
dzący śledztwo w sprawie afe­
ry związanej z działalnością 
Funduszu Obsługi Zadłużenia 
Zagranicznego pojadą do USA. 
W tej chwili oczekują na uzgo­
dnienie terminu wyjazdu z pro­
kuraturą stanu Nowy Jork.

Nie jest to pierwszy kontakt 
obu urzędów w tej sprawie. Na 
początku grudnia ub. roku 
przebywał bowiem w Polsce z 
poufną misją zastępca proku­
ratora stanu N.Y. wraz ze 
swym współpracownikiem. 
Wymieniono wtedy informa­
cje i materiały przydatne w
Śledztwie. J.O.

tej propozycji w oderwaniu od 
tego, co się dzieje z płacht w

państwoprzedsiębiorstwach
wych, a także z niską wydaj-
nością podatkową sektora pry­
watnego, uważam za społecznie 
i politycznie nie do przyjęcia.

W przedsiębiorstwach państ­
wowych produkcja spada, a pła­
ce rosną, wobec tego przedsię­
biorstwa te nie przynoszą zys*
ku. więc budżet nie ma docho- 

- ----- b może piaciedów, z których
nauczycielom, lekarzom, urzęd- 
nikorn — całej sferte budżeto­
wej. W ten sposób za to, aby 
źle pracujące przedsiębiorstwa 
państwowe mogły płacić prze­
ciętnie blisko 2 min zł, trzeba 
zam>rozić płace nauczycielom czy 
lekarzom na pozioffnie 1,3 min 
lub niżej. To właśnie uważam 
z.'^ politycznie nie do przyję-
cia. Rozpatrywanie wysoko^l
deficytu budżetowego w oder­
waniu od tego, co się dzieje z
resztą wydatkófw ł dochodów
budżetu, przekreśla możliwość 
jakiegokolwiek sensownego uło­
żenia budżetu i polityki gospo-
darczej na ten rółc”. (sfci)

przyjechali przedstawiciele gru­
py najbogatszych krajów świa­
ta, tzw. G-24. oraz Banku Świa­
towego, Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy, Wspólnoty Du-
popejskiej, 
Funduszu 
Europy.

Międzynarodowego 
Walutowego. - Rady

(W) O komentarz do propo
zycji ministra Olechowskiego
popTorlliamy posła Unii Demo­
kratycznej Jerzego Osiatyńskie­
go, profesora ekonomii;

,.Do propozycji odnoszę się 
krytycznie. Pierwsze z nich (o- 
granłczenie zasiłków 1 wcześ­
niejszych emerytur, weryfikacja 
inwalidów III grupy) są słusz­
ne. ale oszczędności budżetowe 
z tego tytułu będą niewielkie. 
Poza tym Ich osiągnięcie wyma­
ga OTnian ustawowych, co ozna­
cza. że skutki finansowe poja­
wią się dopiero za parę mie­
sięcy.

Natomiast odejście od waJory- 
zacji płac sfery budżetowej, 
rent i emerytur daje znaczne 
oszczędności, ale rozpatrywanie

Tejkowski stanie 
przed sądem

17 bm. przed Sądem Rejo­
nowym dla m.st. Warszawy 
ma rozpocząć się proces prze­
ciwko Bolesławowi Tejkow- 
skiemii, przewodniczącemu 
Polskiej Wspólnoty Narodo­
wej — Polskiego Stronnictwa 
Narodowego. Prokurator za­
rzuca Tejkowskiemu narusza­
nie w publicznych wystąpie­
niach. w tym w ostatnich wy­
borach do parlamentu, prze­
pisów kodeksu karnego, za­
braniających ni.in. publiczne­
go nawoływania do waśni na 
ile różnic narodowościowych.

DOM.

Prezydent Lech Wałęsa podczas śniadania z prymasem Józefem Glempem w jego rezy. 
dencji stwierdził, że ufa Kościołowi, który zawsze znał swcjje „miejsce w szyku", i zapew­
nił, że nie zgadza się z posądzeniami Kościoła o „chwytanie za kierownicę".

Fot. CAF - Ireneusz Radkiewicz

Przemycili do Polski 120 ton spirytusu
Finał czeskiej sztafety

w ostatnich dniach przynio­
sła efekty długo przygotowy­
wana akcja. Straż Graniczna 
ujawniła przemyt do Polski 120 
ton spirytusu wartości 153 tys. 
niemieckich marek.

Zaczęło się 7 marca o półno­
cy. Na przejściu drogowym w 
Chałupkach w czasie kontroli 
granicznej funkcjonariusze SG 
zatrzymali 2 obywateli Czecho­
słowacji za rozładowanie na te­
renie Polski 24 ton spirytusu Ror 
yal. wartości 30600 DM. Samo­
chód przewożący ten ładunek 
wjechał do naszego kraju przez 
Świecko i miał z całą zawartością 
przekroczyć granicę wschodnią 
w Kukurykach. Jako cel podró­
ży podawano odbiorcę w Rosji.

Następnego dnia o szóstej ra­
no także na granicy, w Chałup­
kach, strażnicy graniczni zatrzy­
mali 4 kolejnych Czechosl.owa- 
ków. Ich dwie ciężarówki typu 
Liaz, którymi wracali, miały rów­
nież przetransportować niemiec­
ki spirytus tranzytom do Rosji.

36 tys. butelek royalu pozostało 
w Polsce. Tym razem jogo war­
tość wynosiła ok. 61 tys. DM. 
Dwio godziny później aresztowa­
no następnych 2 obywateli CSRF. 
Ich nielegalnie u nas opróżniona 
ciężarówka z naczepą przewo­
ziła 24 tony identycznego alkoho­
lu. Jego wartość: 30600 DM. Tak­
że 9 marca w tym samym miej­
scu „wpadli” dwaj następni kie­
rowcy czechosłowaccy. Również 
nic dotrzymali warunków tran­
zytu. W samochodzie ciężaro­
wym Renault wwieźli do Polski, 
według tego samego scenariu­
sza, 24 tony spirytusią

W tym samym czasie we 
wskazanych przez Straż Granicz­
ną miejscach policja ujawniła 
dwa magazyny przemyconego 
alkoholu. Jeden w Żabikowic w 
woj. płockim, gdzie znaleziono 
17700 I spirytusu, drugi w Lo­
dzi, zapełniony 39150 1 royalu.

Prokurator w Raciborzu are­
sztował 10 podejrzanych w tej

Pojechał
eJsklrownią 
do domu

(P) Nie oznakowany wojsko­
wy star 29lke1ekLrowQla stara­
nował w niedzielę w nocy bra-
cnę fabryki „Rawar",
pródakoje miedzy innymi
^/Osaienic

klóra

radiolokacyjne dlt
^otrrcb woiska« W parę godzin
później .policja odnalazła po>

sprawie. Z.L

r
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Bogatin na karuzeli

Wycofywanie wojsk, byłego ZSRR — 
rozbieżne dane

Na początku marca strona rosyjska po raz. pierwszy przekaza- 
' la oficjahie dane liczbowe o stanie osobowym, uzbrojciiiu i zapa­
sach materiałowo-technicznych wojsk byłego ZSHH wycofanych w 
tym roku z Polski — poinformował we wtorek pik Stefan Gołę­
biowski, rzecznik prasowy pełnomocnika rządu KP ds. pobytu wo­
jsk radzieckich w Polsce. Dane te odbiegają od informacji strony 
polskiej, dlatego rzecznik nie ujawnia ich opinii publicznej. Zawie­
rają większe liczby żołnierzy i sprzętu wycofanej armii. Pełnomoc­
nik nie otrzymał jeszcze harmonogramu ewakuacji wojsk. Wszy­
stkie jednostki mają opuścić Polskę do 15 listopada 1992 r. pełno­
mocnikiem rządu Rosjii ds. wycofania tych wojsk nadal pozostaje 
pik Wiktor Dubynin. (PAP)

Rejestracja po 20 latach
Stowarzyszenie Dzieci Wojny, po 20 lalach starań, zostało za­

rejestrowane przez Sąd Wojewódzki w Zamościu. Potępia „wszel­
ki gwałt, narkomanię, ludobójstwo, z aborcją włącznie". (PAP) 

„Solidarność” solidarna z nauczycielami
10 marca Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „S" wyraziło zgo­

dę na przystąpienie zakładowych organizacji związkowych do 
wspólnej akcji protestacyjnej, organizowanej 23 marca przez sek­
cję oświatowej „Solidarności". Akcja la zostanie ogłoszona ..w przy­
padku braku konkrotnycli decyzji rządu, zmierzających do reali­
zacji zobowiązań państwa, zawartych v ustawie o systemie oświa­
ty" — piszą związkowcy. 12 marca przc.usiawiciele sekcji oświaty 
spotkają się w MRN z ministrem Andrzejem Slclmachowskiin. Od
W) ników u»ga spolkaina zależy, czy ta solidarnościowa akcja nro- 
teslacyjna na rzecz oświaty się odbędzie. A.P.

Wypadek w hotelu sejmowym
Prokuratura Rejonowa dla in. sl. Warszawy podjęl umorzo­

ne wcześniej postępowanie przeciwko Michałowi (J. w sprawie 
wjpadku. który zdarzył się w nocy z 16 na 17 grudnia ub. r.. 
kiedy to Danuta B. wyskoczyła przez okno z 7 piętra nowego 
Domu Poselskiego. Danuta B, wskutek tego wypadku doznała 
poważnych obrażeń i do chwili obecnej przebjAya na leczeniu.

Początkowo zeznała, źe nikt Jiie przyczynił się do lego wy­
padku, i nic złożyła wniosku o ściganie kogokolwiek. PóźniiJ zde- 
cydov/ała się na złożenie wniosku o wszczęcie postępowania 
prz45f iwko Michałowi G., znajonieniu. który —jak zeznała — 
napastował ją seksualnie w nocy z 16 na 17 grudnia u. br. Z 
p/;wodu jej p<jprzednich zeznań postępowanie v i ?j sprawie 
z^zstalo umorzone, ponieważ nie stwierdzono cech przestęp­
stwa. Przewiduje się. źe za mniej włęcej młf^siąc prokuratura 
płMlejnne decyzję co do przedstawienia Michałowi G, zarzutów 
i przęsło* ha go cweniuahtie w charnkle.rze podejrz.aniigo. I.L.

Ucieczka 
w piżamach

l(A) KHkiuet policjantów tiu- 
koło w potudnowej Potaca’ pno- 
stępców, którzy uciekłi s od­
działu podscydnych zzpitala psy- 
chiolrycznego. łuż w lalka po- 
diin po ucieczce zbiegowie do­
konali pierwszego wtomonio. U- 
jęto ich w środą około 17.30.

Z oddoiatu podsądnych szpita­
la psychiatrycznego w Brani­
cach (woj. opolakie) ucieklo 'we 
wtorek wieczorem siedmiu prze­
bywających tam na obserwacji 
przestępców w wieku od 20 do 
48 lat. Pięciu podejrzanych Jest 
o zabójstwa. Jeden o gwaK 1 
jeden o wielokrotne kradzieże.
~ Ok. 2i.se •berwladnUi

dwóch pielęgniarzy i zamknęli 
ich w osobnym pomieszczeniu. 
Zabran- ml klaczami otworzyli 
sobie tuzTwI wyjściowe ze sipi-
tala — pomformcrwal nas w
środę nadkonusarz Cezary Ba- 
lawajder z Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Opolu. 

— Jeszcze tej samej nocy
włamali się do icdnego z do­
mów w wiosce Dzbańce koło 
Branic. 2—3 kra od granicy x
Czechosłowacją powiedział

Już wielokrotnie informowo’ 
Uśmy, że Daind Bogatin. który 
ma być (co wcale nie jest takie 
pewne) przekazany w drodze 
ekstradycji władzom USA. sie­
dzi w areszcie. Podawaliśmy 
również, iż siedział on jeszcze 
za krótko, żeby można było je­
go sprawę wyjaśnić do końca, 
więc Prokurator Wojewódzki w 
Lublinie, w ramach posiadanych 
kompetencji, owo siedzenie je­
mu przedłużył. Spotkało się to z 
reakcją obrońców zamkniętego, 
którzy zaskarżyli decyzję pro­
kuratora do Sądu Wojewódzkie­
go w Lublinie.

W poniedziałek ten sąd. któ- I ry od dłuższego czasu nie zaj- 
I muje się niczym innym jak tyl­

ko sprawą Bogatina, najpraw­
dopodobniej postanowił ode- 

I tchnąć i uznał się niewłaściwym

do rozpoznania rzeczonego za­
żalenia. Uzasadnił lo w len spo­
sób. iż zgodnie z procedurą 
władnym do rozpoznania tej 
sprawy jest nie sąd. lecz proku­
rator nadrzędny nad wojewódz­
kim. lo znaczy Prokurator Uc- 
neralny. To postanowienie sądo­
we nie spotkało się ze zrozumie­
niem ITokuratora Wojewódzkie­
go. który z kołei zaskarżył je do 
Sądu Apelacyjnego.

Jeśli dodamy do tego paszte­
tu proceduralnego fakt, iż Sąd 
Wojewódzki w Lublinie trudzi 
się aktualnie również nad opinią 
w sprawie zasadności ekstrady­
cji Bogatina do Ameryki, moż­
na śmiało powiedzieć, iż czło­
wiek ten znałazł się na karuze­
li prawa. Ciekawe, komu w koii- 
cu zrobi się niedobrze.

Marek Krupa

jazd zaparkowany kilka prze­
cznic od fabryki.

Jak powiedział nom w środę 
kicrowmik działu ochrony „Ra- 
wam" Zbigniew Cibor, złodziej 
włamał się do samochodu oko­
ło godziny 22 wybijając przed­
nią szybę. Uinichoniił pojazd, 
staranował nie strzeżoną bramę 
pożarniczą i wyjechał do mia­
sta.

Policja odnalazła elfektrowniij 
koło pierwszej w nocy, jeszcze 
przód zgłoszeniem kradzieży. 
Wszystko wskazuje na to, że 
złodziej chciał po prodtu pod­
jechać do domu — poy.ńedńal 
,,Gazecie” komisarz Jacek Woj- 
Ciechowski. (dar)

Słowo się rz3kło
(A) — Do prezydenta Lecbi 

Wałęsy zgłosiły dę bltźoUaki 
i uproponowaly ma współpra* 
cę — polDformow&t „Gazetą" w 
środę rzecznik prezydealt An­
drzej Drzyclnuku

Dw’ie wrocławianki przyjecha­
ły do Belwederu odpowiadając
na apel prezydenta^ „Dajcie m; 
bliźniaczki, ja na nich zbuduję 
wielką rzecz” — oświadczyłrzecz”
Wałęsa pod koniec lutego 
spotkaniu z działaczami 0P2Z.

Rzecznik nie zdradził wlefcu 
pań. ale powiedział jGaieoie”, 
że obłe są z wykształcenia n>* 
tema tyczkami 1 dziennikarkami.
Za mąż wyszły w tym samym 

dwójceroku, obie mkją po
dzieci. Zdaniem rzcctnika H
bardzo ipodobne.

— Prezydent był bardzo moo- 
wolony z wizyty — podkreślił
rzecznik.

Lech W^ęsa skierował bW' 
nJaczkl do p.oi szefa swojej 
Kancełahi. Janusza Zlółkow; 
skiego, który ma się zastanowić 
nad ewentualną współpracą obu 

(knyo)pań z prezydentem.

i

i

f

Tymiński czeka 
na odpowiedni momeńt

nam nadkomisarz BaJawajder. — 
Skradll żywność i ubrania. W 
chwili ucieczki wszyscy ubrani 
byli w acpitaJne piżamy.

Knka rodzin po ronpocsęclu 
poczoklwań, w Beroackach ko­
lo Głubczyc, salrzymaao jedne- 
ao z uciekinierów. Miał na so­
bie skradzioną kurtkę.

Jak poinformował nas w iro- 
dę wieczorem oficer dyżurny 
Komendy Wojewódzkiej w Opo­
lu, ok. 17.30 na połach w po­
bliżu wsi Boguchwałów (20 km

„Tymiński ratunkiem dla 
Polski",„Program partii X 
nadzieją Narodu”. „Tymiński 
ostrzegał" — głosiły transpa­
renty trzymane przez kilkuna­
stu członków Partii X pikietu­
jących w piątek. 13 marca, pod 
gmachem Sejmu. Pikieta zwo­
łana w pierwszą rocznicę po­
wstania Partii X miała przypo­
mnieć o istnieniu tego ugrupo­
wania, była także protestem 
zwolenników Stanisława Ty­
mińskiego przeciwko polityce 
rządu i działalności Sejmu.

— Decyzja o wyeliminowa­
niu z wyborów Partii ,X była de­
cyzją polityczną i zapadła w 
warszawskich gabinetach — 
twierdzi Andrzej Findziński. 

i pzewodniczący organizacji war- 
I szawskiej Partii X — gdyby nie

to, bylibyśmy dzisiaj najliczniej­
szym ugrupowaniem w parla­
mencie i sytuacja kraju wyglą­
dałaby zupełnie inaczej. /\ tak. 
Polska staje się państwem ko­
lonialnym. rynkiem zbytu dla 
zachodnich towarów.

Zdaniem Findzińskiego jak 
najszybciej, najlepiej jeszcze w 
tym roku, powinny się odbyć no­
we wybory parlamentarne.

Jak twierdzą uczestnicy pi­
kiety, wyjazd z Polski Tymiń­
skiego był wyrazem protestu 
wobec sytuacji w Polsce i atmo­
sfery tworzonej wokół jego par­
tii. Jest jednak w stałym telefo­
nicznym kontakcie i może wró­
cić do kraju w ciągu 24 godzin. 
Czeka tylko na odpowiedni mo­
ment.

Jugosławio oskorża: 

Polacy zbroili 
Chorwatów

(W) Minutaratwo 
goslawii w zpecjolnri" 
oskarża Polską o nl«l«ł«“^ 
stawy broni dla Choiwocit 
ska miała rzekomo **®**’'jj. 
Chorwotom 14.5 tfsiąM 
nów masiynowTch , 
i » milionów sztuk 0"**^.., 
łącznej wortości 115
dot arów.

od Branic)
sześciu uciekinierów.

ujęto pozostałych
Polic

Janc! tylko raa uiyU brool od- 
dojąc strzał ostrzegawczy, gdy 
zbie<owic zaczęli uciekać —- po­
wiedział oficer dyżurny.

Ireneass DUDZ1EC

1X5

z raportu wyni^. 
Polslci wysyłana była oa 
wacjl niejeden raz- *

VaEiliJevii i
ile w

iańsklm o udajy^JJjc 
z Jucosławlę pro<>>* 
ia do Chorwacji 
■' T Gdańdca

JasfAnz A rtieuU

sancieEr
czwartek w
słowiańskim
przez
czenia

E.K.

bPOOl z CicmŁi w « cpr<*': 
dla samolotów i ciężka ' 
wojskowy). Genwłl o* j *?’ 
zowai. cży chodzi o “W 
produkowaną W Polsc®* ,

!
Niedoszły nabywca „Miraculum”

13 marca b.m., w piątek, zjawił się w Prokuraturze Wojewódz­
kiej w Krakowie poszukiwany listem gończym od grudnia ii.br. 
Icrzy D.. podejrzany o wyłudzenie od jednego z krukowskieh 
banków państwowych 1.5 luld zl. Jest on znany przede wszyst­
kim jako niedoszły mibywca od Ministerstwu Przekształceń 
Wlasuośeiowyeli przedsiębiorstw,a „Krakeheiniu" i od Minister­
stwa l’rzem\slu i Handlu fabryki kosmetyków „Miraculum". 
(PAP)

Polska została 
raporciei wśród 26 innycl' 
--------------- miejsc* n. ś
IIścDb" zajmują WetT. , ■
i Austriak. Znalazły *i« ŁhJ.;
łalrŚA ” klei*

Pierwszo

Laltże Czochoslowacj*. .
SzwAjcaruoi, Kanada. 
gapur, Argentyna i
(PAP)
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Swić ofiar MeoUroinogo IgMrowcy 

tragiczny 
wypadek pod Warszawą

(r) SMłcioro ludzi, w wi,ku«ici bardto mtadych, zgin^o 
nojtogicinicjsiTin ed kilku mieMCC, wypadku drogoorym, 

wydarzył sig w łobotg rano na trasio lubohkioj nie- 
Worszowy.

Pn7«7®4 wjfpadku była nad- 
sybkosć ił wyprzedkzaiue 

® trwóeco pp»« nie* 
rfoiwisócioaogo kierowcę — po- 
^ocnwwol nsB w D&edzlelę oU- 
L- dyżurny z wydziału ruchu 

Stołecznejc<r

w miffiscowości Ko- 
Stary (tm. Halinów, woj. 

okone). w czasie niewielkie- 
nałęieria ruchu, w terenie 

jye labudoawnym (dozwolona 
pfęcfcośe do 90 km/godz.) i n* 
suchej naw-erzchnd, ford sierra 
rrowadzooy prz<& 21-leUuą Iwo­
nę Ł, x Grodziska Tdaeoyriockie- 
fO wypnccdzić oai tew.

czylj środkix^ dro­
pi nuęfey pojazdem wyprzedza- 

a nad jeżdżą jacym z przc-

w

<0

Bja,
ci»k»- ,Sunoebód lociepił o jadacą i 
pncciwka ocierówkę i — ida- 
lufrn ieiodków — obrócił só; 
dookoła osi. Na forto', który 
wedluj ustaleń policji jechał co 
najmniej 120 łon/godŁ. wjechał 
mercedes prowadzony przez Eu- 
.miiuta Ol. °C“ Aoda pro- 
wtócona pn^ Jana, G, '(ofcej 
Kierowcy z Warszawy).

W wysuku zderzecuai zztóąU 
na miejscu kierowca i paaażc- 
lOw.e forda; 2I-letóia lwooa'Ł.. 
22-letai Piotr M, 23-letóia Jo­
lanta SŁ oraz po przarwiecieoiKi 
do sepdala 23-Ictói Jarocław T.

— ziia-
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Prawie 20 tys. d/i^i trofio tocznie do Izb Dziecka

PRZEDSZKOLE WIĘZIENNE
(P) lS-l«tnla Magdo, która] rodtlea ig olktąhełikaml, jut 

ciworty roi w tfin roku ucioklo i demu diiecko. Tneciego 
dnia „wolneici" lołlolo lotriymono lo ioidą bei biletu pnei 
kenduktero peciggu i deprewodiono de liby Diiecko. Tym 
roiem uciekoło „pried iikelg". Jednak nojciąścłe] robi to 
„loby być i ojcem lub ciotkg". Magdo ma lagodng, diiecin- 
nq Iwon, jeit bordio spokojno. Ubrano jest, tok jak wiiyst- 
kie diieci w Izbie, w brqiowq „piiomg”.

Socjolog Ann* WyJta tłuma* 
czy problazn tzw. trudnaj mio- 
dbeiy chę^ik znaśazlenia kę po 
stronie aUnłeJazych, ..łych, któ­
rzy bfją 1 n« są bici”. Młodzież 
wyniosła taką poAawę przede 
wszyatkira z domów rodzmcych,

Trtuł Mu dta 

Prezydent 
na którego 
zaskizyliśiny

(P) .3a orfom, <•

i r'

z op^kl. fia później , 
których praebywalsk 

— Takie dzieci <

wy aU jmów.
ś 

tdoo* Mn-

•ą Mr«a> sAasr«cpl«n4
nal»4«wtDr

IB

Piąty pasażer, właicieiicl samo­
chodu, 22-letiU Sławomir Ł, zo­
stał przewieziony do KpiiałA. 
Na miejscu wypadku zgicęła 
też pasażcrlDa' skody 37-Iatńixł 
Marta B., a w« szpitala prafikiim 
w Warsawie muirł Łderowca 
skody, 39-letni Jon G. Eez ob­
rażeń wyszedł 7. wypadku kie­
rowca mercedesa.

Poilcyjne Izby Dziecka wyglą­
dają Jak areszty. W oknach aą
kraty, a wejściowe drzwi nie
mają klamki 1 pilnuje Ich straż­
nik. PrzezAaczone są dla nłelet- 
ckch w wieku od 13 do 18 lat.

lię po lub w trakcie dokooy- 
wacua przeetępitw. Dla trDech 
czwartycih pobyt w Izbh» X 
wyetarczającym witrząaem i
tam nie wracają. Reszta to

Kierowca pasażerowie
ford* Die mieli przy ^ebie ś*d- 
cych dokumentów — powiedział 
nam inspeditor „drogóiiici” pro­
wadzący sprawę. — Ich tożsa­
mość usłalUlśmy s* podstawie 
inJormaeji ucyskacyeU od zna­
jomych ofiar, którzy Jechali w 
samochodzie bezpośrednio przed 
nimi i zawrócili po zobaczeniu 
wypadku. Od nicti dowiedsie- 
liśmy się również, że Iwona Ł.
byia ni edoś w ia d c«oD ym Ue-
rowcą. tuż po zdania egzAnu- 
nów na prawo Jazdy.

Szczegółowe przyczyny wy­
padku będą znane po przeenali- 
zowaniu wyników w^s^sUcich 
badań poiicyjnych i przeprowa­
dzeniu sekcji zwłok ofiar wy­
padku.

Komeruki Główna PoUcji po­
informowała naa w nlcdzicdę, 
w ubiegłym śygodniu w o^ym 
kraju wyderzyło aśę 629 wypad-
ków drogowych, w których
rannych zostało osób, a zgl-
oęło 67. Ireneusz DIJDZISC

Jurij z Centralnego
(P) Rosjanin Jurij Michajło- 

wlcz zgłosił się do „Gazety” z 
prośbą o pomoc. PowiedŁiał, ie 
tosUl pobity i okradziony. Na­
pastnicy zabrali mu 4 min zł. 
300 rubli l torbę, w której miał 
dokumenty.

Jurij sprawia ayrapatyczne 
wrażenie. Ma 32 lata, z zawo­
du Jeet kierowcą. Martwi się, 
ie Jego żona l dzieci nie wie­
dzą, co się i nim dzieje. Do Poł- 
dd pnyjwhal na handel. Kiedy 
ęo okradziono, zwrócił tlę z 
pńśbą o pomoc do swojego 
kwKulatu w Warszawie, Twier­
dzi. łe nie zainteresowano się

Ponad 300 obcokrajowców w 
całym kraju zgłasza codziennie 
ZAlpnięcie dokumentów. Naj-
częściej gubią swoje papiery
Rchdj&inie, Rumuni i Bułgarzy 
— .powiedziano nam w Komen­
dzie Głównej Policji.

Policjancd twierdzy że doku-
menty często „gubią” 
którym polskie władze

ludzle, 
wbiły

którzy popadli w konflikt Z'
młodociani recydywiści, którzy

lun w ogóle Jego sprawą. 
- PetraklewSB* małe tak.

łUbrn ał« bjt obyiwiUlen 
iw.jc,. państwa. Kaaaulat ,ń- 
BawU pałyeMBia planiądip B* 
bile* pawratoy. Ni* dane mi 
niwel paru fraaij bb irabie-
ftl« ilj^ia do dokonentu aa-

ie
e Bua, sawdźięeoaa iMŚakicttu 
•(•(rsfewi, który zrobił ml Jo
kiplstsJe.

V konsulacie rosyjskim po­
wiedziano nam, że konsul rao-
i« ni temat pomocy udzielanel 
twoim obywsteloro rozmawiać 
I „Oiietą" dopiero za tydzień.

do paszportu stempel zakazują­
cy .przekraczania granicy Rzeczy­
pospolitej.

Innym powodem t ywa chęć 
uzyskania przez han..*łarzy tzw. 
czystego dolcurrocntu: — H’lado- 
me, ie JeŚU ktoś z obcokrajow­
ców praekracz* często granicę, 
to może tlę apożtiewać wzmo-
ioaci kontroli 
pnek rączo

eelnoj. Jeśli ktoś
gnułkę pe

pierwszy cay dragi, to eelnloy 
patrzą n* to zazwyczaj przez 
palce * powiedział nam oficer 
dyżurny Komendy Głównej.

Według nieoficjalnych danych 
policji tytko co czwarty przy- 
ipadek zgłoszeirla utraty doku­
mentów jest uzasadniony. Jurij 
Michajłowicz mieści się w tej 
grupie. Mieszka teraz na Dwor­
cu Centralnym. 2ywią go Ro­
sjanie. którzy przyjeżdżają do 
Polaki.

Z>arUuz BEMBCLSKJ

Bocheń u prokuratora
Prokuratura zarzuciła po­ w całą sprawę włączony jest

słowi łrmłndo Bocheniowl, że Jakoby ,Deco Bank", choć dziś
w marcu ub. r. na druku z na- trudno znaleźć na to potwier­

dzenie.
Prokuratura Wojewódzka w

glówldem Sejmu R.P. poświad­
czył, niezgodnie z prawdą, iż
31 grudnia 1990 r, utworzono Legnicy poinformowała, że nie 
w Legnicy specjalną strefę otrzymała od francuskiego mi- 
ekonomiczną. Poseł nie przy-, nisterstwa sprawiedliwości w

tej sprawie odpowiedzi na py-

praweni, bądź udeklt z domu. 
W Polsce są 32 takie ośrodki. 
Przetrzymuje aię w oicn coro­
cznie ok. 15—20 tyo. nieietnieh. 

Kraty bezpieczeństwa
— Kzalv w oknach aą dla lek 

bezpleczekatwa; by wsio, ie pod­
czas sajęć na świetlicy chłopak 
petrafU rzoclć się na szybę i 
aamookaleczyć się Jej odłamka­
mi — mówi komisarz warszaw­
skiej Izby Dzieoka Janusz Gie- 
mzA, ubrany — Jako jedyny w 
cywUoe ubranie. Pozostali opie­
kunowie noszą policyjne mun­
dury.

W Izbie przetrzymuje
dzieci, w zależności od powodu 
zatrzymania, od 48 do 72 godzin. 
W szczególnych przypadkach — 
np. kiedy dziecko me m* doką'd 
wracać — sąd mole przedłużyć 
pobyt do 17 dni

Najwięcej dzieci zatrzymuje

Jak poinformował Marcin 
Gugulski, rząd RP otrzymał 
i przyjął oficjalne zaprosze­
nie od sekretarza general­
nego ONZ do udziału pol­
skiego kontyngentu woj­
skowego w siłach ochron­
nych ONZ w Jugosławii.

w końcu trafiają do wiązień.
Rocznie tylko przez warszarwdzą 
Izhę przechodzi ok. 2 tya. osób. 
z czego 80 proc, to chłopcy za­
trzymani przede wszystkim za 
kradzieże samochodów.

Wiele (koeoi nawet w Izbie 
dokonuje aktów przemocy. Jed­
ni napadają na wychowawców 
łub samookeleczają się. inni po­
łykają różne przedmioty, żeby 
uciec w drodze do szpiit^e.

Podczas pobytu w Izbie Dzie­
cka zatrzymanym można udzie­
lić słownej nagany lub pochwa­
ły; prawo nie przewiduje in­
nych kar lub nagród dla nie­
letnich. Jednak w szczególnych 
przypadkach (op, szantaż, nw- 
pad na wychowawcę, grożenie 
nożem itp.) ruetetnl, może być 
zamknięty do 24 godzin w kar-
nej Izolatce, tzw. kabarynie.

Być po stronie silnych
16-letnl Robert zachowuję

ataos. Jest niespokojny i nie­
chętnie mówi o sobie. Pół roku
temu uciekl z Zakładu Po-

f

prawczego, klUra dni temu zo­
stał rozpoznajiy przez policjan­
ta i odstawiony do Izby.

— W poprawczaku aledaę* za 
kra4xieźe samochodów — mówi 
Piotrek i przyxnaje się do sze­
ściu kradzieży. Czemu ucieka?

— Wołałbym być w domu — 
dodaje. ale ale chce mówić o 
swoim domu.

NIETY

znal się do zarzucanych mu . .
czynów, uzasadniając, iż byl lanie, czy podpisane.przez Bo- 
przekonany. że Uka strefa by- henia zaświadczenie było wy­
ła w Legnicy utworzona. Po- korzystane we Francji przy wy-

że taka strefa by-
ła w Legnicy utworzona. Po- , ....
twierdził swoje przekonanie ludzaniu pieniędy, którego 

■ • ■ podobno dopuści! się „Decopodczas przesłuchania w pro­
kuraturze.

Pnypomnijmy, że i propozy­
cją utworzenia strefy ekono-
micznej v) Legnicy pod koniec 
IWO r wystąpiła francuska fir-

Bank”. Potwierdzenie tego fak­
tu. zdaniem prokuratury, mo­
głoby zmienić pogląd na tę spra­
wę oraz ewentualną kwaliwika- 
cję prawną czynu. Należy do-

ma.SherllT. Ponieważ polskie iż poseł I. Bocheń został 
- ■ .... przesłuchany, ponieważ trzy ty­prawo nie przewidywało wów-
czas możłiwości tworzenia tego godnie temu Sejm uchylił w slo-
typu stref, Francuzi wystąpili sunku do niego immunitet po- 
00 naszych władz o wydanie selski.
stosownych przepisów. M.K.

Bush na pogrzebie Paderewskiego
Polskie źródła w Waszyn^onle potwierdzają, że wizyta 

zydenla Ge()rge’a Busha w Polsce jest prawdopodobna na
pro-

________  . .'olsce jest prawdopodobna na po- 
ciąlku Upca. Agencja UPI. powołując się na przedstawiciela 
Klminlstracjl w Waszyngtonie, podała, że prezydent rozważa 
krótką wlzjię w Polsce po szczycie ekonomicznym w Mona- 
™uni, który odbędzie się w dniach 6—8 lipca. Prezydent Bush 
wziąłby udział w pogrzebie szczątków Ignacego Paderewskio-
80 w w&rtzawskloj Katedrze. Wizyta prezydenta Busha będzie 
yóiki, ponieważ w połowie lipca odbędzie się w Nowym Jor- 
«u konwencja Partii Demokratycznej, a w sierpniu w Houston 
, , n** Republikańskiej Bush nie chce w tym okresie na dłu- 
e) wyjeżdżać za granicę. Stąd podróż do Polski nie byłaby po- 
lu^'’''h ^Azwyczaj. z odwiedzinami w Innych

A.K.

prses rWsIeów, nilkt ole petra- 
fU naacayć łeb ciepła 1 wraUl- 
wśHeś, CiK*ta megiy tlę ba­
wić w demo, wśęe rebtty ie b» 
kUtkach, na pedwćrba cay w 
płwalcy <— mówV Anoa Wyką. 
Jej adaolem, osiaUUe aaeUenfe
Bffreak wiród miodzleiy
wynikiem pocsncia nie ananegw 
dotąd sagreienla wśród rodal- 
ców. One sai wywołane aeotałe
nową poi i t y etao> I oapedarczą
sytuacją kraj*. ____

Krzysztof WTCLOOPOLAN

Konferencja Epidcopotu 
Więcej diecezji, 
mniej interesików

(W) Projekt nowej struktury 
odminisIracyirMj Keiciolo lokla- 
do reorgoniiocją diecetjl lok, 
oby liczbo wiernych nie prze-
kraczola w nich miliona osób
oroz utworzenie sześciu nowych 
metroponi w Stołymstoku, Gdań­
sku, Kolowicoch, Olsztynie, Pne- 
myślu i Szczecinie.

Przedmiotem pierwszego dnia 
obrad 253. Konferencji Plenar­
nej Episkopatu Polaki była rów-
nież „rola środków masowego
przekazu w dziele nowej ewan-
gelizacjl”. W wypowiedzi dla
telewizji przewodniczący obra­
dom prymas Polski kard. Józef 
Glemp powiedział, że nic po- 
wńnny one służyć „łnteresikom 
i waśniom”.

— Trzeb* pokazywać dobro, 
które Jest i które powinno być 
słyszane i widziane — stwierdził 
ksiądz pryma«s. (poD

KALNI?
I

Do Komisji Regulaminowej 
i Spraw Poselskich wpłynęło do­
tychczas 6 wniosków o uchylenie
immunitetu parlamentarnego
i wniosek posła Jacka Soski (PSL) 
o zwolnienie szefa Kancelarii 
Sejmu, min. Ryszarda Stem- 
plowskiego. Jedno żądanie już 
uwzględniono: stracił immunitet 
Irmindo Bocheń (SLD). Rozważa­
na jest sprawa pozbawienia niety­
kalności poselskiej Mieczysława 
Gila i Leszka Moczulskiego 
(zniesławienie), a także 3 postów 
KPN: Barbary Czyż i Tomasza 
Karwowskiego (z wniosków pry­
watnych) oraz Andrzeja Andrzej­
czaka, którego sprawa jest bardziej 
skomplikowana.

Andrzej Andrzejczak, jeszcze ja­
ko kandydat na posła, upił się w ro­
dzinnych Żorach k.Rybnika i wy- 

. wołał awanturę w sklepie nocnym, 
gdzie ekspedientka - przyjrzawszy 
mu się - odmówiła sprzedaży wód­
ki, a dla uspokojenia natarczywego 
klienta wezwała 2 policjantów. Zo­
baczywszy ich, Andrzejczak zanie­
chał kupna alkoholu, informując 
wszystkich w sklepie, że jest pro- 
niinentem KPN i że Konfederacjo 
Jeszcze policji pokaże. Po czym - na 
oczach policjantów - wsiadł do 
swojego samochodu i pojechał szu-

kać wódki. Ze względu na stan kie­
rowcy policjanci zatrzymali go 
i poddali testowi na trzeźwość. We 
krwi kandydata na posła było 1.33 
promille alkoholu.

Policja sporządziła wniosek o 
ukaranie Andrzejczaka przez kole­
gium i pozbawienie go prawa jaz­
dy. Na 2 rozprawach (29.10. i 
12.11.1991 r.) obwiniony nie sta­
wił się, ale werdykt wydano za­
ocznie. odbierając mu prawo jazdy. 
Decyzja zdążyła się uprawomoc­
nić, bez odwołania ze strony spie­
szonego polityka. Obwiniony od­
czekał do ślubowania w parlamen­
cie i tuż po jego złożeniu - 
chroniony już immunitetem - za­
żądał zwrotu prawa jazdy.

Zagmatwał tym samym ogrom­
nie sytuację prawną, której nie po­
trafił sprostać - ciężko przestra­
szony listem posła i skłonny do 
zatuszowania całej sprawy - prze­
wodniczący kolegium w Żorach. 
Aby przywrócić Andrzejczakowi 
dokument, należałoby wznowić -
bezpodstawnie postępowanie
przed kolegium. Ale postępowanie 
wobec posła przed sądem czy ko­
legium może się toczyć pod wa­
runkiem. że Sejm wyrazi zgodę na 
uchylenie parlamentarnego immu­
nitetu.

Najprościej byłoby oczywiście 
ten immunitet uchylić, zezwalając 
Andrzejczakowi na stawienie się 
przed kolegium i wymuszone 
odzyskanie prawa jazdy, by mógł za 
kierownicą pełnić odpowiedzialne 
obowiązki posła, ale to rozwiązanie 
okazało się niemożliwe do przyjęcia 
dla Jana Łopuszańskiego z ZChN. 
Zaproponował on, by nie tworzyć 
precedensu uchylając immunitet, bo 
policja zacznie mścić się na innych 
posłach, zabierając im za byle co 
prawa Jazdy. Przeprowadzono więc 
głosowanie, w którym jednym gło­
sem przeważyli zwolennicy dalsze­
go chronienia obywatela Andrzej­
czaka przez Sejm.

Zdegustowany tym obrotem spra­
wy poseł Jacek Taylor z UD (na swe 
nieszczęście - prawnik) miał kłopo­
ty ze sformułowaniem uzasadnienia 
odmowy uchylenia immunitetu. 
W końcu zwrócił się do kolegów 
z KPN i ZChN, by przekazali mu 
uzasadnienie pod dyktando, co leż 
chętnie uczynili. Wynika z niego, że 
komisja sejmowa dlatego bierze 
posła Andrzejczaka w obronę, po­
nieważ jest toczłowiek nieodpowie­
dzialny i awanturnik. Trudno o cel­
niejszą poselską wykładnię spra-
wiedliwości 
prawa.

i równości wobec 
(wkr)

0 tej .prawi* niU, pny"*!- 
I miii*| na raił*, nł* chc* 
olkiolnla • diimnlkonaml

rosRiawloó. ,J«tsci, so weielnlB" 
- uilysieliliBT —I prekuralara 
Andn.jo IC«pl.nlako s pioturolu- 
f, r.Jonew.i w LublMo. „Dla do­
bra łioditwo wi*co| iiaogólów 
nio iBOS* ulownió" - dodol iose 
botepa s prokuratur, woiowóds- 
Uoi, loklo w Lublinio, Andnol Lo- 
plouko. A wsiptho Mciąlo >1* od 
drobnopo, lok b, (I* mogło w,- 
dowoó, sdaraonlom

I IzUą* w poaąąj relacU Zamolć
konduktor sauwalH

dym wrdobrwalocy >lą a lodnoco « 
praodalałów. Palące alą „alodaonla** 
anoaąś)**** udało atą wyrtuoM nrort 
cfimo WrdaciofUo praoaUo bo* wtąb- 
anofo octia..

lą w poclasu rolacU Za* 
mndó - Waroaaw* *i>lonąły eaUio- 
wklo <*wa w*(<viy. W iMlnirm t
nśoh >w«fll«Mi awlokt

gu aś^ chy^ tok. 4Uo omdcU 
ŚoUo0o ^mHoAtOp fw iotifo 
nak^yfUdo* * tok poodadifof
grMydmM Uch Waląaa odWo- 
raj<M * w Batarodarw 
„Sratuna IMo" - nagrad, dhi 
Hkarcy Baku prżyaaoag ^nn 
słuchaczy todłMsał „TrdikT. U- 
ata wykonana z prowddwoga 
trahra sg tyHw nioca włąfksia 
rtU usta rraharoina.

Orufl* mtajsea * piabUeyela 
zdobył Jacek Kuroń (<ł**awaia 
na nta(o dwa i pńt rszo mniaj 
atucfaaczy). Kolejna mlejaca za- 
klł; Adam Miohntk i Janua 
Koinutn -M Mcka.

Nsgrods pnypaeU*____ _ 
która „mówi w spoaób Bajbar- 
dilej charakterystyczny, dener­
wujący, labssuny lub pezeka- 
nuJacy". tbayasl

oaobla,

Ukradii św. Piotra
(A) Nimnany sprawę* nkradł 

we wtorek XVIl-wieczaą figur-
kę św. Piotra, zdobiącą
kardynalski w 
sklej, Dileó ]
kluczyć moiUwość

i

’s 
i

tron
f *l*tedrze wawel- 
iJotnleJ, »by wy- 

kolejnycb
kradzieży, prT'mles]<me tron * 
prezbiterium sejfu.

Złodziej wszedł do świątyni
w godztnach południowych.
prżcskoczył przez sznur otacza­
jący główny ottarz j wyłamał z 
opczcla tronu jedną z dwóch 
zdobiących go figurek.

'^.DLa katary to wielka stra­
ta” — ubolewa ks. prałat Ja­
nusz DlelańskJ. proboszcz kate­
dry w.awelsklej. Jego zdaiuem 
złodziej łatwo znajdzie kupca 
wśród kolekcjonerów osobliwych 
pamiątek.

Grażyna LUBIŃSKA, 
Kruków

„w teczkach, które wi­
działem, nie ma raczej do­
wodów jednoznacznie po­
twierdzających winę czło­
wieka, np. fakt, że dobro­
wolnie i z zaangażowa­
niem współpracował on z 
SB. Nie ma pisemnej dekla­
racji czy pokwitowania gra­
tyfikacji"-stwierdza b. mi­
nister spraw wewnętrz­
nych Henryk Majewski

Opublikowanie przepro­
sin w prasie, wniesienie 
opłat sądowych oraz zapła­
ta 2 min zł na rzecz powo­
da - taka jest sentencja wy­
roku w procesie wytoczo­
nym przez wydawcę „Ga­
zety Wyborczej", spółkę 
„Agora", Jackowi Maziar- 
skiemu, przewodniczące­
mu ZG PC

Zdaniem Komitetu Po­
rozumiewawczego Sto­
warzyszeń Twórczych i 
Towarzystw Naukowych, 
„utrzymywanie rzędowe­
go monopolu w dziedzi­
nie mediów elektronicz­
nych jest społecznie wy-
soce szkodliwe”. W
oświadczeniu, przekaza­
nym PAP, komitet stwier­
dza, że brak nowej usta­
wy o radiofonii i telewizji 
grozi chaosem w eterze, 
szkodliwą dla kultury ko­
mercjalizacją, a przede 
wszystkim „utrwala ko­
munistyczny mcKłel kiero­
wania środkami masowe­
go przekazu".

f-

i

t

Plonq 
pocicf^i

ZemetMka S tubjłra* ookcja. alułby 
ochrony koIeU « laki* — )aX >it 
weponUnabanty na poczalku — lam* 
ielsu peokuraiura me ebeą udaao- 
leć Oodnroh ln(<>rmacj>. .Dla dobra
śtadBtwa’*. W«v«c)p oolwa««\iaMą
jednak ocodnto. tc poiary w occia- 
pKti oto hriy tKulkiem <«ani
•ULacH w f
WwohodMM* DOKP

Co *t*eol. a*4s«rvo w TK>noc>«ik. 
a Ukie> MawSraa nracsUialdw ** »?-

Oł2<v«4k(a. którofo tołiamość do 
pory nie udało tlą do końca ueta- 
Mć.Ówa dal aśśatej tuł przed rtaola 
bublk\ t^o w pocIsKu rotaoM 
0x46 — Wmwbwb. wybuch! pośw 

w dwCeń priMlBlsUrh W r*a»ie na- 
rUoawl urfSecdkl MLncla |«!n« oso­
ba. klika aoatalo rannych.

W lalnteaą aohola tanotowano ko* 
WJny oowadny (raypadak pi«lpa!o- 
Ola. Tj«« r**am w ekBpraala „fhol-

noKicle oftar nio było

Frtyoadok, ety 4*Jal»lo«H trosr
injrtwwIwiM, śiVrv vla)ą w

natBCMruki b«4i
cbiJfUu ouhAofKMmi )3lwoo*:r\^ -łn 
ir«' honcrnal.

Jani/elski o w ypow iedzi l')ub\ nina
General Wojciech Jaru/eKki ośu uuU z\ł, /e me d i k’” ■

piiuledJ gen Ihibtninn. /o gd\b\ nie stan ojenn> 
łl/let kie wkroi /\l\b> ih* rnKkt 14 grudnia l'hSl i , K,v /i- za­
dziwia nunc to żi’ przez z gńr,) 10 l,u \m,'Iu IluIzi

TA

mUhfUfr. tauwal.ino UU cm
pm«)erharUu Btacp ZjunołZ NaZjunośf

zułn^zc/n Akl>\\n\ch obccnif* poluykóu. mc a ub'Jr
niv tłu c lej prawłh uznać “ (P \P)
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Superwtorek: Bush i raczej Clinton
/Kndrzej Krajewski z Wasz.yiigronii

. Ruckoj: opuścić Zakaukazie

!xizeroA i Oraiiaiiie dcząi iI

I •K rak
.‘c Oj mianie z (.uMitego K.u abachu ostrzelali 

1; .uci^kie miudo -\fJain zabijając 7 osób i raniąc 27.
-art^Kic uli snuiią, 7t' miasio z<'siałćł przez nich zajęte. Ormianie 

.A\ac cz\'>ł^; i>pu 1 '2 5 \kivo\* opancerzon)ch i dużą ilosc ainu-

I

r!<;; Oinnaiue onUit’ąją / kolei Azerou o osirzeliuanie rakieianii stolicy 
KaraKKhu, Su'ps.inakertu

Jakby n»€ byh\ walki o (iómy Karabueh trwają, a wszystkie między- 
nanułyiwc M wiłki na rieci położenia im kresu spełzły nn niczym.

cepie.' SkłentRo^ji, generał Aleksandr Ruckoj powiedział na konferen- 
eii w .Moskwie, że trzeba wycofać z tego regionu siły zbrojne
W stxv AHA Pansiw \ic{xxlległ\eh. co w iąże się z gw ałtownie rosnącą lic/bą

41..',ks'kk i-j siły
Rus.ks''' to.iunił. zc w pierwŃzyeh dwóch miesiącach tego roku zabito na

ni.irc4 ul
.1 .•»»» 74 7ohiier/\ sił 7bn'jnvch \VP\. a 238 raniono. Po pierwszym
lUki enac/nie nasiliły się. 5<| suwerenne Azerbejdżan, Armenia i Crih

\ ech rozstrzygną to mtędzs' sobą - powiedział. Na obszarze lytn roż- 
mieszc.’onyehjesiok. 100 lys. żołnierzy \\'PN.

W Azerbejdżanie opozycja coraz głośniej domaga się rozprawy z Orniia- 
naini siłą. Isa Gambarow. przy ódea Frontu Ludowego, łączącego opozy- 
cię parlamentarną, oświadczył w czwartek, że są nikłe szanse by strona 
aze^^sLa zgodziła się podjąć z ormiańską rokowania, dopóki nie będzie miała 
armii u Ystarczająco silnej. żeb\' odbić obszary' utracone w Górnym Karaba-

chu. (r)

i Jeszcze tylko sto lat
Poliryka refunn »• Chinach nie u- 

le^tue z/łiianie przez najbliższe sio lai 
- tak postanowiło po dwikh dniach 
obrad Biuro Polityczne Komunistycz­
nej Partii Chin.

Po kilku tygodniach kampanii pro­
wadzonej przez czołowego polityka 
chińskiego, szarą eminencją - Deng 
.Kiaoptnga - na rzecz przyspieszenia 
przeciążeń gospodarczych oraz poli­
tyki otwarcia zapoczątkow'anej przed 
blisko 15 laty, najwyższe gremium po­
lityczne potwierdziło, żc nadal wyz­
nacznikiem polityki będzie centralna 
rola rozseoju gospodarczcsa strate­
gu pafisr\ea i panii oraz traktowanie 
na mwni ideologii KPCh. reform i ot­
warcia.

Sugestia Denga, aby nie negować 
zupełnie kapitalizmu, znalazła pot­
wierdzenie w oświadczeniu, iż z sys­
temu tego zaczerpnięte zostanie to, co 
przyczyni się do rozwoju sił wytwór­
czych oraz podniesienia stopy życio­
wej. Konkretna wykładnia tej tezy 
znajdzie z pewnością swoje potw ier­
dzenie w zbliżających się obr^ach O-

__________________ Zgromadzenia 
Przcdslawicicli Ludowych (parlamcn-
gólnochińskiego

tu) i zapowiedzianeco na koniec roku 
XIV Zjazdu KPCh.~

DengXiaoping ponownie wymusił 
na kierownictwie chińskich komu­
nistów decyzję niezbyt popularną, 
lecz korzystną dla przyszłości całego 
kraju. Po pamiętnych wydarzeniach
na placu Tiananmen i restrykcjach.
klórymi objęto Chiny, zanotowano 
znaczny spadek tempa rozwoju gos­
podarczego. Ostatnie podróże zagra­
niczne i odbyte rozmowy czołowych 
polityków miały główmie na celu 
zmianę obrazu Chin w* tych krajach, 
które opornic wracają na tamtejszy 
rynek. Jeszcze raz Deng udowodnił, 
że pod płaszczykiem ideologii i fra­
zesów. można również podejmować 
decyzje przyczyniające się do roz­
woju gospodarki, a tym samym do u- 
wiarygodnienia międzynarodowej 
pozycji Chin.

Ciekawe tylko, co będzie, gdy zab­
raknie Denga i gdy minie już owe 100
lat? jac

Obawy izraelskiego riqdu

SCUD-y dla HezboHahu
(P) Pakt, że półsóoaakareań- 

ski otalek, wiocąey rakiety 
^UD da Syrii sdalal umknąć 
śledzącym go okrętoin floty 
USA. wywołsl zaoiepokojeaie 
JerosoUmy.

Stołek zokotwiczyt, prawdo­
podobnie już w poTu^ziałek. 
w trańskitn porcie Bondar Ab-
bas w cieanlnla Opmuz. Jak
przypuezcza kmI sztabu armii 
(zra^ gen. Eh ud Barak, Syria
porozumiała &ię z Iranem na
temet transportu radńet drogą 
Udową do Syrii. Gen. Barak

nie wyklucza, że przynajmniej
niektóre SCUD-y przekazane 
zostaną przez Syryjczyków 
libańskiej orgonizaoji

SCUD-y 
przez

lah. co stanowiłoby nowe 
grożenie dla Izraela.

„Trudno wytłumaczyć —
wiedział Barak

Hczbol-
za-

po-
•przemawiając

w środę w Jednej z wojskowych 
szkół ~ UMiowisko Syrii, która 
zasiadając przy siole pokoje* 
uyrb obrad, jednocześnie do- 
zbraja się w szybkim tempie”.

Edward SEJM-^X. Teł Awiw

Brandenburski polityk 
rozstrzeliwał Żydów

(P) Według opublikowanych
przez czasopismo „Welt atn
Sonnłag” rr.ateriotów archi-

oskarżonych o wlaroaoic, rabu> 
nek i zabój-stwo jednego z mie­
szkańców wsi. Dopiero po egze-

walnych, które zostały zn
dowiedział się, ze

!c-
kucji Just dowiedział idę, zc 
rwzstrzclaoi byli żydami. * Ja-

Złone w oktach Stosi, poset 
pc/bi $FO przewodniczqcy 
Konwentu Seniorów w parła-, 
mencie brandenburskim, 71- 
-I-ylni GusłoY Just, brał udziot

ko 20-le(ni żołnierz Wehrmach­
tu — zastrzegł on — nie miał.
możUwo.ści uchylenia się od

w egzekucji sześciu Żydów w
tipcu 1W1 r. na Ukrainie. W 
paniedz^atak Ju$t złożył mon- 
dat

łtrrt
ta byli Juz pn^dm.o-

I amZ f.
ro/p'- , 4jy

Z11 w.r- u ; 
jnenii,

NHD, X^nak zc- 
Z gi*/Wftym ponltiom 

, skierowanym wów-
c/a* »dr»xrrn Jus‘a i dw/yh 
.o'>y '( k'órym zarzucano

wykonania wyroku.
Just zakwestionował również 

przedstawioną przez ,.Wclt am 
Sofintag" tezę, jakoby sprawa 
Jego udiiału w egzekucji na 
Ukrainie ujrzała światło dzien­
ne dopiero po udostępnieniu akt 
Staal opinii publicznej. Okolicz­
ności towarzyszące straceniu 
sześciu Żydów — powiedział on 
— były bardzo dobrze znane 
władzom NRD, które nic uczy­
niły z nich użytku w wytoczo­
nym prz«ct’w*xo niemu procesie. 
Juot skazany został wtedy na 
cztery lata więzionis.

i^skrciuez frakcji parlamen-
lamej UPl)

6*1«/ podrzędną folę
/•M. który >«k >deym

hrnndenbiirakiin 
hf4t frświadcyył.

pitrluTTłPfyciit
Martin Gor-

Utty-wU .. w nrroAM pad 
m...........................................pnkaną

.Wejt Am SftnniAi;'' wrr
,---------------------------------------hlórej 

m»ał »>* aa tjiaaie ptłfteftu
«Ar>pK« »» •rbetetka. w 

tfYienni-

IHI r.
(>krał«»e •irrymał

» Uaymi tala»*rz«taii m- 
ŚM r«v«4r«<{oaU OieWta aiUk,

.Tucta jest
IZ przeszłość

dobrze znana Jego
1'onadto -wkf.tegorn z SI*O. „

wywiadzie udz.clonym dzżenni-
kowi ..Berbncr Zi?łluiig’' zwró­
cił uwag*;, 12 gromadzone cały- 
lui latami prr.n SlaMi dokunten- 
ty otrjążajiiea Juata miały cha­
rakter wyi*iinia denuncjatorakl, 
gdyż w byłej NKO uchorłzU on 
ta przeciwnika
reżimu.

Wla4>imUrz MECIIAMMJB, 
llerUra

('.dyby wybory prezyileiickle 
odhyh się d/H. pre/ydciil Bush 
przegralbYjezdwomii główny­
mi kamlytlataml deniokralów- 
Billcin Cliiitoiieiii 1 Baniem 
I songnseiii, l akle są wyniki 
Inidiiniu opinii pidilirznej ogło­
szone we wtorek |)r/(‘z „\Vn- 
shington Bnst" i sieć telewizyj-
III) ABC. Anrobnln dla prezy­
denta spadla najniżej w jegodenta sn 
kadencji - do 39%. z rekorilo-
wych 90% równo przed rokiem 
po zwycięstwie w wojnie nad 
Zatoką Perską.

Oo W)'borów pozostaje jednak 
jeszcze osiem miesięcy, nato­
miast w „super wtorek" 10 mar­
ca wjedenastu stanach, głównie 
Południa, miały miejsce prawy- 
hory. Z reguły decydują one o no- 
minacjach Partii Demokratycz­
nej i Bepublikańskiej, choć waż­
ne będą także wynild głosow’ania 
za tydzień w północnych stanacli 
Miclńgan i Illinois oraz w Kalifor­
nii na początku czerwca.

Główny przeciwnik prezy­
denta Busha - Pat Buchanan - 
oskarżał go ostatnio już nie tyl­
ko o złamanie obietnicy iiiepod- 
noszenia podatków, ale także o 
niedostateczną troskę o amery­
kańską rodzinę, co ma szczegól­
ną wagę na Południu znanym z. 
chrześcijańskiego fundamenta­
lizmu. Buchanan szczególnie os­
tro występuje przeciw porno­
grafii, tolerancji dla mniejszości 
seksualnych i przeiywaniu cią­
ży. Legalizację aborcji w 1974

roku pr/i'/ iiiuiTykiińskl .Sąd 
Niijsvyższy Bucluiiiaii uważa za 
„największą skazę na pięknym 
ohiii zu Ameryki".

Bush Iwierdzi, że właśnie pn- 
wról lin warlnśel amerykańskiej
roil/iiiy jest jego ghiwnyin ce-
Icm (Ihsci walurzyjcgo kiimpn- 
riiI wskiizują hmnak, żn tychl(^'
„głównych celów" jest /a wieh;;
lutwy lad świalowy, praca, pra­
ca, praca, teraz znów rodzina.

\Vydaje się, że wśrótl demo­
kratów zwycięzcą „siiporwlorkti" 
będzie Bill Clinton, initno iż prze­
śladują go różne „afery" - naj­
pierw miłosna, później unikanie 
służby wojskowij, wr(>szeic finan­
sowa. Na Clintona głosować będą 
jednak czarni wyborcy i kkisa śre­
dnia, której obieciij(> ulgi podat­
kowe. .lego machina wyborcza, 
mająca naj-większe ftindiiszo, 
tlziała iiitjs'prawni('j.

.Jedynym stamnn Poltidnia. w 
którjan szanse Clintona i Pa-tila 
Tsongasa, drugiego kandydata 
demokr<itów.sąw>rówaiane.jest 
1'loryda. Clinton i 'rsoiiga.s .skupi­
li się na kampanii na l•loI•ydzic, 
ponieważ ewenltiiilne zwycię­
stwo I songiLsti w tyiii stanie prze­
sądzi o jego dalszym ti-dzialc w 
wy.ścigu i szansach na stawienie 
czoło C.łinionowi podczas lipco­
wej konwencji.

Trzeć,i z demokratów, pozo­
stający w wyścigu były guber­
nator Kalifornii, Jerry Brown 
nie li< zy n:t zwycięstwo na l’o- 
ludniti. Koncmilruje się n;i pól-

Proces pc^jcjasitów vi Los Angeles

Cztery razy 
Brudny Harry

(P) Rok temu Amerykę zbul- 
wersowcl amatorski film wi­
deo rejestrujący pobicie Mu­
rzyna przez czterech białych 
poltcjantow z Los Angeles. 
Sprawa wiucila, gdy w czwar­
tek rozpoczął się prcces poli­
cjantów.

3 marca 1991 r., tuż po pół­
nocy, radiowóz policyjny, pa­
trolujący dzielnice Lakę Viev.’ 
Tcrrace w północnej części Los

minucie zatrzymany zoatajc za­
kuty w kajdanki.

Wideo, przekazane przez wła-
^cśela do
KTLA
szechnione

Angeles, spostrzegł samochód
jadący z niedozwoloną szybko­
ścią. Pomimo włączenia, syreny 
i świateł policyjnych, kierow­
ca podejrzanego samochodu za­
trzymał się dopiero po kilkuua-
stu kilometrach. Tymczasem
nadjcchailo z pomocą kilka in­
nych radiowozów. Wezwano też 
helikopter, który oświetlał tra-
s<; pościgu, a potem miejsce
zatrzymania.

To, co zdarzyło się po zatrzy- 
łnaniu Rodneya • Kinga, bo tak
nazywał się kierowca,
zarcjefctTowanc na taśmie

zostało
wi«

dco przez mieszkańca jednego 
okolicznych domów. Na taś-•z.

mic widać, jak całerech poli­
cjantów kilkakrotnie uderza le­
żącego Kinga pałkami, jedcu z
nich dwukrotnie kopie go w
plecy. Dopiero po mniej więcej

UtAX

Bomba w Sidajfnaap
(P) Pięciu Kurdów zginęło, a 

17 zostało rannych w' wyniku 
sobotniego wybuchu samochodu-
-pułapki 'przed największym 
hotelem w Sulcjmaojjl — naj-

'przed

większym mieście irackiego
K.nrdystanu. HoUI, pod którym 
wybuchła bomba, zamieszkany
jest Klównk piiez członków
misji ONZ w północnym Iraku.

Nikt cie przyjął odpowie­
dzlalości 2a zamach.

: W przyszłym miesiącu odbędą 
się w jrackiin Kurdystanie wy­
bory wspólnej delegacji na roz­
mowy pokojowe z rządem w
Ba<»dadzie. Kurdowie — dotąd
skłóceni — chcą. by w rozmo­
wach wzięła udział delegacja, 
roprezootująca "wszystkie slron- 
Dieiwa.
. • Komisja ds. saiikcji Rady 
Bezpieczeństwa NZ odrzuciła w 
sobotę prośbę rządu irackiego o
Zezwolenie na otwarcie tra&y 
laboiczoj Bagdad — Amnun,

na

Komic)a odrzuciła róvrnicż drugą 
Iracka prośbę: o zezwolenie na
powrót do Iraku Boeinga 737, 
który od ataku na Kuwejt w
Morpnlu 1900 roku stoi aa loiai- 
alru w Aramanie.
C=cr‘-r^^ (BW)

stacji telewizyjnej
1 natychmia^ rozpow-

w całych Stanach
Zjednoczonych, wywołało obu­
rzenie, oskarżenia o brutalność
i samosąd, a także o rasizm,
jako że llcMlncy King jetd, Mu-
rzynern, a 'w^yxy
ucze.stniczący 
laali.

policjanci
w pobiciu byli

W krótkim czasie powołano 
specjalną komisję do zbadania, 
czy pobicie K’nga było wyjąt­
kiem, czy też jest to normalne 
zachowanie policjantów z Los 
Angeles. Pomimo żc nie zna­
leziono innych równic drastycz­
nych wypadków, zarekomemdo-
wano wiele zmian, szczególnie
odejście na emeryturę obecnego 
sfzcfa policji Ix»t» Angeles Dary-
la Gatesa.

Pierwszego dnia procesu
cz.ęla krystalizować się

za- 
linia

oskarżeriia i obrony. Prokura­
tor twierdzi, że było to oczy-
wiste nadużycie siły
okoliczności
wiają

n le
żadne

takiego
ui:oraw’C<ili- 

■po s t ępow a I la a.
Dodaje, ic pobicie było ino<y-
\vcnK’anc 
wymi.

uprzedzeń i ami raso-

Adwokaci oiUariooyrh wska­
zują na fakt, że Heduey KlniR 
był pod wpływem alkoholu i
narkotyków-, 
cjantów, nie

z&%tuJiowAł poli -
reagował na ich

komendy; twierdzą, iż u derze-
nia palkami były konierT.ne 
jeęo obrz r/ładniciiia.

Obrona
użyć inlormacji

próbowała rÓT

GO

o kryminalnej
prze\.‘?7.łości Kinga fKarany m.in. 
7.a dwa rabunki z brorją vz rę­
ku), ale jak dotąd sędzia nie
dopuścił tych informacji do po­
stępowania. twierdząc, żc nic
ma

twierdząc, że
Ło związiku z. samym pcbi-

ciem. Zgodził się natomiast na 
dopuszczenie do wiadomości la- 
•u’y przysięgłych, że w momen-
cie zatrzymania
King był na
zwolnieniu z więzjeni^

przez policję 
warunkowym

Pomi mo 
miejsce i

że 
Los

pobicie
Angeles,

miało
zc

względu na duże zainteresowa­
nie i bardŁO emocjonalne po-
dejście—do sprawy, ro3pr«'iwa 
odbywa się -w sąsiednim hrab-
stwie Yentura, a dokładnie
mieście Simi Vallcy, GO kra od 
centrum Los Angeles.

Ława przysięgłych, która roz­
strzygnie lofi czterech osfleurżo-

składa się

PRAWYBO^ i
Prawybo^ w 1 | stanach amerykańskich 
we wtorek, kto będzie w październiku 
ubiegał się o urząd
prezydenta USA

<si'’ 2

l.

203

>i^ES siiez^

101

.śs»'

^®'’®cydu,ą
ratów

O.
r , 

Q

r

nycił," składa się z siedmiu 
mężczyzn i pięciu kobiet, Jed-
na oscuba Jest pochodzenia mek­
sykańskiego. Jedna filipińsGciego, 
pozostali są biali. Wśród dwu­
nastki nic ina żadnego Murzy­
na.

Marius OOONKOWSRI 
Los Angeles

Z braku czasu Zgromiidznnie l-edi ralno w l’rndzc przełoży­
ło ratyfikację nleinlecko-czecliosłowacklego ukłaiłu o dobrym si|- 
słed/lwio 1 przyjaznej współprac ' ....sled/lwit! 1 pr/.yjnznej współpracy. Dnkuiiipnl ten inial być za­
twierdzony w czasie oliecnej sesji, jetlnak.twierdzony w czasie eliecnej sesji, jednak, zdaniem wiceprze­
wodniczącego parlaiiKuilu Zdeiika liczliiskiego, riityfikai ja zo-
tłlanił! przłiloźtitm na kwłticipit. Przedtem swojtł slanowłsUn wo­
bec układu niiibzo bformutować parlamenty t zeskł i slow arki,
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nocnych stanach Massachu­
setts i Rhode Islancl, w których 
jego idea równego, 13-pror.eii-

REUTER
towegn podatku oda?'^ 
mozetranćd<,lii°",'*'W 
borcow. ‘ “ ”51'11 wy-

Ameryittaniw <hcq ktygę 
ciało wloiizg rewolucji

LENIN jeść
nae prosi
Okele stu Amarykaniw raflek., zoteum na taw. praMiarf 

luja na zakup ciała Lenino. Pio- 
^nowono eąna woha 1 k„„,
Hr«- flA 27 ałAlneAiea 'tys. de 27 tys. dolarów. Ofarty 
sq raakcjg na egieszania ta< 
miatzezona w tygodniku aiFor-

na ogłaszania AO

b«i". Redakcjo tygodniko. .. po-
Iraklowala anui jako łart, czy- 
t.lnicy wti«li lo na g.rio.

^asze sikromne pffizedsi^biontwo 
wl&śnie się przebudowuje i doatUó- 
my do wnioeku, że sadkofac z cia-
łem Lenina m^hby stać w nowym 

— pisŁC w swojej ofercie
James WidJliams, prezes firmy 
,^<sgr^ssive Graphicilt” ze eUnu 
Virgtiiua. Skłonny jest zapłacić ... 
tę atrakcję jednak tytóco tysiąc do- 
Uirów. 10 tys. dolarów fotów Jest 
wyłożyć pan BevlU z Huston, któ- 
'7 aapewDla, ie wóda rewolucji 
iwlalowej „zostaołe otoczony wy- 
kwalUlkorwaoą opieką apecjalUtów 
od mumUłkacJl’*. Najwyiaaą kwo- 
tę il kys. dolarów —* xcroma- 
dalio nnizeum hlstorycme unJwcr-

prezes

sytetu w staeUe MlaaesotB.
iNie wiadomo dlaczeco większość 

nadchodzących z Ameryki ofert
adresowana jest na KGB. Począt­
kowo urząd ten nie zaJTuerzaJ rea-
gofwać, ody jednak licaba listów 
sjbhźyla się do setficj, postanowiono 
na kaaidy grzeemie odip^sać. Ko­
mendant mauzoleum na placu Czer 
wonym Władimir Kamiennych wy. 
Jc^a, że Leninowl' nie są potrzeb­
ne ani aimerykańe^x.‘ie pieniądze, ord 
opdeka zza oceanu. ^Ma wszystko, 
co mu nleżbędne — mówi Kamien­
nych. —■ Co piątek zamykamymau-

Rys, „Kommieraank"

Jak poinformował Reu­
ter, powołując się na pół- 
oficjalną AnatolijskąAnatolijską 
Agencję Wiadomości, od 
300 do 1000 osób zginęło
prawdopodobnie podczas 
silnego trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło w piątek 
wieczorem stolicę prowin­
cji Erzincan we wschodniej 
Turcji.

t t

Amerytólfl 
doping

Zastępca sekretarza stanu USA, 
Lawrence Eagleburger powiedział 
w Kongresie, że Stany Zjednoczone 
robią co mogą, aby nakinnić r,ąd pol­
ski do ponownego zastosowania się do
UYirhnAdn* programu gospodarczego,
ustalonych z Międzynarodowym Fun­
duszem Walutowym. Eagleburgeros- 
trzegi, że brak porozumienia z MFW
zagraża redukcji polskiego długu i-«r----UlUgU I 
poiMM-i wszystkich przed poważim
probtemem.

MF\V przyznał Polsce w kwieiniu 
zeszłego roku ponad 1.6 mld doi. po­
życzki w ramach 3-letniego programu 
dostowawczego. ale jesicnią wstrzy­
mał wypłatę kolejnych rat. ponieważ 
Polska przestała spełniać wymagane 
kryteria, przekraczając uzgodniony 
wskaźnik \\ icikości deficytu budżeto­
wego.

Eagleburger. główny koordynator 
pomocy USA dla Europy Wschodniej, 
był przesłuchiwany w podkomisji Iz­
by Reprezentantówds. operacji zagra­
nicznych. Pytano go o to jakie jest 
prawdopodobieństwo, że wskutek 
nieprzestrzegania warunków wyzna­
czonych przez MF^’. Polska uzyska 
jedynie JO-proccntow-ąrcdukcję długu 
zaciągniętego w bankach centralnych, 
zamiast proponowanych 50%. Eaglc- 
burgera pytano o działania rządu USA 
mające nakłonić rząd w* Warszawie do 
porozumienia się z MPV.

Eagleburger ujawnił, że 2 tygodnie 
temu podsekretarz stanu, Robert Zo- 
ellnick spędził wiele czasu w Warsa- 
wie na rozmowach z przedstawiciela­
mi rządu. Dopingowaliśmy ich bard.o
mocno - zapewnił.

Eagleburger mówił, że Waszyngw 
stara się uzmysłowić Warszawie, 
jeśli się nic zastosuje do warunko 
MFW, prawdopodobnie mc 
poparcia w sprawie redukcji . 
Waszyngton zajmuje takie stanowis' 
choć ma świadomość, co 
retarza stanu podkreślił. . 
warunków MFW lo dla rztlfli^P^
go trudno sprawa.

Z macsełcf

Tri

utbrolwl^*Banda tloczyń®^ 
maczety i klj« zaażtk®'*'®*® 
bowala pięciu ’ JiJy
WJoUUoJ Brytanii » »
akim rarerwaol.
Platy tego roduju 
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orflną I sprzeczny z konstytuc/Ą 
Radę Pańsiwa utworzoną w T^- 
lisi w charakterze tymczasowe­
go partameniu I Eduardem Sze­
wardnadze na czele. Gamsa 
churdia przemawiał w stolicy 
republiki czeczeńskiej - Groź­
nym. na spotkaniu wiernych mu 
posłów gruzińskich Przebywa 
tutaj na emigracji, ciesząc się po-

Gamsachurdia
chowek. Beforma spraw la. io
Ach OA«ciędn(Mci Blroctly war- 
loAC. Czytdaik „Roiaijakoj Ca- 
riely" zwrewit uic ottatnio do 
'*iadz patuLwowych z żądaniem 
z:.pcwnicnia — obuk prawa do 
pracy, wypoczynku I w\-tcu*.al- 
ccn:a — również prawa do po- 
<nobu to<in -;o cxlo»:e'.<a ( o- 
hywateła.

Leon nOJKO, Mookwa

ZSRR
(urv b>lei rcrZH rhrą swola^
<Ł» staliry Hoekji kilkadaśruąt
lyaięi-y AktywiMśw tHojówkany,

Da law. XKra*r.a4xrniu
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Sylwia Kriste!

do wzięcia

atakuje
parciem samozwańczego prezy­
denta, generała Ożochara Du­
da,'owa.

Óbalony prezydent GruZ|i ut­
rzymywał. ze Szewardnadze 
wezwał Rosję, aby me wycofy­
wała z Gruzji sił zbrojnych 
Wspólnoty Państw Niepodleg­
łych Bez tych wojsk Szewardna­
dze jest bezsilnym wysłanni­
kiem, powiedział

Powrót Szewardnadze do Gru- 
z^ po siedmioletniej nieobecnośa 
polityczni - i od razu na taktycz­

ne starwwisko szela państwa - 
został powitany z zadowoleniem 
przez parlament rosyjski r rządy 
zachodnie, które widzą w mm siłę 
stabilizujapą. Musimy pomóc ot­
worzyć oczy Zachodowi, oślepio­
nemu przez Szewardnadze - 
krzyczał Gamsachurdia

Agencja Inler1ax, która podaje 
tę wiadomość, napisała, ze 
w spotkaniu w Groźnym uczest­
niczyło 70 ze 134 postów gruziń­
skich. Jest to większość, co oz­
nacza. Ze może podejmować 
wiązące decyzje Według agen­
cji, posłowie mają uchwalić apel 
do społeczności światowej o u- 
dzielenie pomocy legalnym wła 
dzom w Gruzji i nie uznawać rx>- 
wego kierownictwa z Eduardem
Szewardnadze. («t)
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Mariusi O2M1NKOWSKI i Los AngoUs 
o nowych ipoirułocjoch no tomot pochodionio AIDS 

Przez szczepionkę 
na heinemedinę

(n Wirus AIDS, przez dzie- 
si<ciel«cla trap»qey ofrykoA* 
skie małpy, przeniósł się na
ludzi za p^rednictwem
tsciepionki na chorobę HoU 
óoęo i Modina — poinformo- 
woł w ostatnim numorio mo- 
goiyn nRołlinp Stono*', dato­
wany 19 marca.

Autor artykułu Tom Curtis 
pisie. le epsóBmiA AIDS ro&po- 
cięU »< DAjprawOapodohniej 
od pnjpadkowefo zoiofekowa-

oaukowiec Jono* Salk (tyii 
poUkteęo Żyda s Nowefo Jor­
ku). wyprodukował mrzeptookę, 
której Koęto powsechtte uly. 
w»ć w iftóS roku. SscieptoDka 
była opBTta aa wirusie laale-

) «y«urez4
efc-T—p-si j iji

ma wirusem HIY azcaepionki
orzectwiu) chorobi. tt«ia«<o t 
Mediiu (pollomyriitisl w (rak- 
el» masowych ■tcz.pi.a w l»S7 
roku w Zairze (Bawnyzn Koniu 
Bcljpiskim).

W latech IŁ 1 ni początku 
SB. zanotowano rpidemi* h.uit-
medlny Europie. Stanach
ZHOnoetonych. Japonii l Chi­
nach. W 1S93 roku amerykah-

derkachuonym w orrkach małp 
Wstrzykiwany wtrua byl olaiy-
wy. ale wciat powodowa! pro­
dukcje przactwcUŻ w orgaAu- 
me bidźkiRL

W tym ssnyiB mote) wieoej 
czacie '*wóch ------- "Innych amery
kahakATia aoukowców. pochodzą­
cych z Polaki — Sahia (urodzo­
ny w Hśałyakttolnj w rodufue 
żydowiJuAj. Aoóciyl oMio!^ m«- 
dyemą w Nowym Jortiu) i Ko­
prowski (urodzony i wykarŁabeo-
ny w PoUce)---------- - procoAmJo Dtd 
douatną tz«i<pH>akA
wypadka «sra«pia«ka sawiarala 
żywe wlraay, aaUhtaaa 1 air- 
adetne da wywatanta Mmei
cbArAby. alt wytłamaJoce 
produkcji pnociwcioL Oouetna
enepieniu )«rt doAszwls* o4 
preparatu Salka, pooira-ai aja

USA nic będą „żandarmem świata”
Pentagon opublikował oświBdczenle. w którym stwierd/4 

że Stany Zjednoczune nie maj.y zamiaru być .żandarmem 
świata* Pragniemy w dalszym ciągu ściśle wspótpracow 
ać z naszymi przyjaciółmi i sojusznikami w budowaniu 
świata, który moglibyśmy z dumą zostawić na.stępnie naszym 
dzieciom - czytamy w oświadczeniu Pentagonu będącym 
odpowiedzią na rewelacjo opublikowane w niedzielnym 
wydaniu dziennika .New York Times* Gazeta poinfor­
mowała o istnieniu tajnego raportu, w którsm Departa 
ment Stanu wyraża życzenie, by Stany Zjednoczone p.i 
zostały jedy nym supermocarstwem Nie możemy dopusi ić 
do powstania czysto europejskiej struktury b.‘zpieczenstw». 
która osłabiłaby NATO - czylainy w liczącym -io stron ra­
porcie GYPPI

Chile: głodówka więźniów politycznych
W drujcą rocznicę objęcia władzy w ( bile prrrz prr/>- 

donia Hatrifiu Aylwina 26 "łężmów po(ii>r/nv(h którrt
zostali pozbawtrni wninoiri jrwyrrr u łikre^.r 
erala Pinutbeta. ru/poczęlo slrąjk gbwbmy s; 
maK*je Mę n«lyrhnnastowy»go u^ulnicma bb.

/iniu iCi^n •

jakich rakładach karn>ch rnajdojo się jrsr«*ze $0 
wirfnsów p«bHy£-/ń>cb, których tostawif pv sut-c ) 
(AFP

Kolumbia; plan zabicia Escobara
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, Książki(które udowadniają 
greckość Macedonii,są wyku­
powane przez wielkie amery­
kańskie biblioteki unlwer- 
Bytsckie w ramach kompanii 
Cgólnomacedońskiego Związku 
Ameryki-Konady w celu prze-

V

:«fv Sai.ftre 11; teł nie-
e .

■, SąU Uf 
ll? wiedrioł

k>

^iuii publi- 
te Saliai-e-
y ce r awład-

prr»: kcekotaaa sumą 
■id i 44 min dola-

! ró« 1 poeico tego ukrył go 
i na ewcia jachcie,przewiózł

II esFireue ! Kginą na wyspę 
Śkisto a stamtąd dopomógł mu
w ucieczce do

:ąd d 
USA.

• •2erowy"-jak tego oczekiwą 
no-rerultat miało dla Główne 
go Komitetu Robotników Grec- 
jUGSKE) spotkanie z premie­
rem rządu dotyczące...zero­
wych podwyżek płac pracowni­
ków sektora uspołecznionego 
w bieżącym roku.Premier K.Mi- 
tsotakis stanowczo podkreś­
lił, że: "Rząd w żadnym wypad­
ku nie usteyji z obranej linii 
ani też nie zmieni taktyki, 
koniecznej w zaistniałej rze­
czywistości? potych słowach

oznajmił:przewodniczący GSEE 
ze dialog zostaje przeiwrany.
K.Mitsotakie powiedział,że
rza< 
ku 1

id. nie odstąpi 
i^ciągniącia i

. od obowiąz- 
Grecji z kry-

zyeu oraz zabezpieczenia jej 
miejsca w Zjednoczonej Euro­
pie.Zwrócił się do przewodni­
czącego GSEE z pytaniem dla­
czego nie nastąpiły strajki 
przed 95 dniami,gdy ogłoszo­
no projekt ustawy.Po ornym po- 
wiedział:"Uważaliście,ze nie
wprowadzimy jej(ustawy-dop. 
re4)w życie,ale pomyliliście 

■óigóyż ten rząd ma śmia- 
'SĆ mówić jawnie o swojej

si' 
łOi
polityce i ...stosować ją".

• Męczące dla Ateńczykow by­
ły minione dni w związku ze 
strajkami jakie"zalały" sto­
licę .Oczywiście,najbarózie j 
dały się odczuć użytkownikom 
komunikacji miejskiej,gdyż 
strajki autobusów,trolejbu­
sów i metra(oraz"r-ielonych" 
autobusów) odbywały się w 
tych samych godzinach.W ksż- 
dym razie-zgodnie z infor­
macjami azienninar-.-y-u- 
dział pracowników w sti-aj- 
kachnie był tak wielki jak 
tego oczekiwali jego orga­
nizatorzy .Strajkowało 31,5% 
pracowników Urzędu Teleko­
munikacji, 27?^ pracowników 
Greckich Kolei Państwowych, 
5,9^ pracowników Zakładu 
Wodociągów Miejskich i o- 
czywiście 100^ pracowników 
komunikacji miejskiej.

• *yniki wtorkowej(10.03) 
konferencji Ministrów Sp­
raw Zagranicznych krajów 
Wspólnoty Europejskiej i na 
na temat sytuacji w Jugosła­
wii uważane są w Grecji za
wielkie osiągnięcie greckię) 

.USA,we wspólnymdyplomacji. uoK,we wspomym 
z EWG oś-wiadczeniu,podkreś­
liły, że w niedługim czasie
uznają Słowenię iKroację 
za niezależne państwa,ale 
sprawę uznania Demokracji 
Skopił uzależniają od wypeł­
nienia przez ten kraj warun­
ków przedstawionych mu I6go 
grudnia u.r przez Ministrów 
Spraw Zagranicznych EWG.Rów­
nocześnie zaznaczono,że na­
leży przy tym wziąć pod uwa­
gę bezpieczeństwo Grecji.

• Premier rządu K.Kitsotakls 
epotkał Blą we wtorek(I0.02} 
z premierem Bawarii Harem 
Otreibel.w ramach jego oflc-- 
jalnej wizyty w Grecji,Pre­
mier Bawarii w oówladczenlą 
które wygłosił- po epotkanlił
powiedział.źe przyszłym
tyg/zdniu spotka tlę z kanc-

HisnitC 1 wówczas bja
dzje Błał okazje powiedzieć 

leśll na dojść do uz- 
DeBorracJ. Gzopil.to

ty) <9 pod naz««i ■kopie"-
"ftl« ch.r.<1zl tu tylko poproś
t, o inne, r.a?.ą-pow)edział 
Waz '.tr* 1 oeJ-alł o cały fun
dłuser.t tej historii, juz rdeHł W Ło r I i , jaz r 
Oi«> o

* sobl*

ciwdciałaniR propagandzie 
Skopii i doinformowywania
przyszłych przywódców USA. 
■V roku 1991 związek ofia-
rował lO.OOOdolardw uniwer­
sytetowi Nowego Yorku w celi 
wzbogacenia biblioteki.Nad 
całoócią akcji czuwa Greko- 
-Amerykanin profesor dr Spi- 
roB Yryonis-dyrektor Centnm 
Nauk Greckich im.Onasisa.

* We czwartek(12.03)w amfi­
teatrze centralnego budynku 
Uniwersytetu Ateńskiego od­
była sią dyskusja na temat: 
"Bydzi w Grecji-mit i rze­
czywistość" zorganizowana 
przez Organizacją Obrony 
Praw Mniejszości Narodowych 
Powodem dyskusji jest 500 
rocznica przymusowego opusz­
czenia przez 170.000 Bydów 
terenów Hiszpanii i osiedle­
nia się wielu z nich w Grec­
ji.Zdarzenie to jest otwar­
ciem roku poświęconemu rocz­
nicy tego wydarzenia.

• Na 5kwietnia ustalono da­
tę wyborów w Ilgim okręgu 
wyborczym Aten.Wybory mają 
na celu obranie posła na 
miesce sprawującego do tej 
pory tę funkcję posła PASOK- 
-Dimitrisa Tsovolas,którego 
pozbawiono urzędu w wyniku 
decyzji Sądu Specjalnego(w 
związku ze sprawą Koskotass) 
Kandytami są:z ramienia PA- 
SOK G.A.Magakis,z ramienia 
Związ^ Ekologów Grecj!-je- 
go przewodniozącii,Vas!lis 
Levendis-oraz szef Partii 
Odpowiedzialnych Obywateli 
Erotokritis Zlinthidis.Nowa 
Demokracja nie zgłosiła kan 
dydata.

• Wizytę w Grecji złożył hi- 
szpariski Minister Obrony Na­
rodowej. W czasie spotkania 
z greckim Ministrem Obrony 
Narodowej Jannisem Varvits±)- 
tis'em Hiszp6in,Ch.G.VargaB 
rozpatrywał obustronne sto*- 
sunk! oraz omawiali sytuacp 
na Bałkanach.Zgodnie stwier­
dzili, że oba kraje odgrywa­
ją ważną rolę w tej sytuacj.

• "W marcu jak w gamcu"-pry 
słowie pasuje jak ulał do -te­
gorocznej pogody.Pomimo,że 
mamy pierv^szy miesiąc wiosiy 
zima jakoś nie bardzo ma o- 
chotę nas opuścić.// central­
nej Grecji powstały w pierw, 
szych dniach minionego tygo- 
dniapowazne problemy.Na dro­
gach obowiązywało użycie łaó 
cuchów przeoiwśniegowych w 
związku z opadami śniegu.Z 
powodu dużych opadów odcię­
tych zostało 20 wiosek.Byle 
do lata...

• RozczarowEini ekonomiczną 
sytuacją Grecji opuścili 
kraj rzeczoznawcy EWG,któ­
rzy przebywali w Atenach 
w celu skontrolowania obec­
nej sytuacji gospodarki gre 
okiej i jej perspektyw. Zda­
niem komisji w I9giroku nie 
nastapila żadna poprawa w 
najważniejszym problemie 
greckim,jakim są braki w"ka- 
sie państwowej",które utrzy­
mują się na poziomie z ro­
ku 1990.

• Nie zmienił się w lutym 
poziom inflacji. Z go dnie z 
danymi Urzędu Statystycz­
nego Inflacja "biegła" w lu 
tym w rocznym tempie 18,2^ 
w przeciwieństwie do 18, 
w styczniu i 22,35^ w lutym 
ubiegłego roku.Drachma stra­
ciła 0,55,^ wartości w porów­
naniu z obcymi walutami śwla 
towifml, ale tylko 0,25jt w 
porównaniu z walutami euro­
pejskimi .

• 36-letni pracownik eklepu 
w miejscowościrzeźniczego

Rallthiee,na wyapie Hhodos, 
Głorgos Thoman,osiągnął re­
kord wygranych jakie padry 
dotąd w Grecji we wezystkidi

grach losowych.Zakupił los 
"Laiko lachio"(loteria ludo- 
wa-dop.aut.),na który przy­
padła v/ygrana wysokości 
556.000.OOOdrachm.Gdy dowie­
dział się o wygranej... znik­
nął z powierzchni ziemi z o- 
bawy przed kuzynami,znajomy­
mi i dziennikarzami.Co zroU 
z wygraną?-"Najpierw musi ni- 
nąć Szok,a potem zobaczę"- 
mćv/! super-szczęśliwy,który 
jest kawalerem 1 który w"au 
■fcomatycznej sekretarce" po­
zostawił wiadomość:"Kandy­
datki na...mężatki zaczekać 
proszę przy telefonie".

. Zmarł w wieku 67 lat wiel' 
ki grecki pieśniarz ludowy- 
-Giorgos Zabetas.Autor 600 
piosenek,uczestnik 200 fil­
mów.Prawdziwy bard ludowej 
piosenki greckie j ,na jbrdzifj 
autentyczny maestro buzuki, 
nauczyciel wielu greckich 
piosenkarzy.

• V/e wtorek popełnił samo­
bójstwo 361etni policjant 
G.Karamatsounis,który-zgod 
nie z informacjami-ostatnini 
czasy miał kłopoty natury o- 
sobistej.Karamatsoukis słu­
żył w osobistej obstawie by­
łego prezydenta Ckr.Sartze- 
taki.

» Nowe napięcie w stosunkach 
grecko-albariskich.Podczas, 
gdy w Ambasadzie Albanii w A
tenacb-prawie oficjalnie •< 
krążą mapy"Wielkiej Albanii^
-powiększonej o 
Tirana zwróciła
stem do

część Grecji 
się z prote-

władz greckich
przeciwko ingerencji Grecji 
w wewnętrzne sprawy Albanii. 
Jak donosi Royter,za ofic­
jalną agencją albanskąATA, 
skarga dotyczy nawoływań krą­
żących w okręgach Albanii, 
gdzie zamieszkuje grecka - 
mniejszość narodowa,mających 
na celu zawładnięcie głosa­
mi w zbliżających się wybo­
rach 22marca."Apele te-odby- 
wające się nielegalnie-prze 
sycone są szowinistycznymi 
i nacjolistyoznymi uczucia­
mi! nawołują obywateli alba­
ńskich i członków greckiej 
mniejsziści narodowej do 
głosowania na pev/ne partie" 
-napisano w posłaniu do Am­
basady greckiej w Tiranie. 
Protesty zostały odrzucone 
przez stronę grecką.

• Ciąg dalszy ma historia 
broni i amunicji skradzio­
nej w ubiegłym tygodniu na 
wyspie Chlo.Nov/y anonimov/y 
telefon wskazał miejsce,w 
którym znaleziono dwa ka­
wałki materiału wybuch.owe- 
goTNT.Według informacji 
dziennikarskich,w związku 
ze sprawą przetrzymyz/ani są 
sa trzej żołnierze i jeden 
oficer.W wyniku badań usta­
lono, że materiały wybuchowe 
nie zostały skradzione z ża­
dnej jednostki wojskoz/ej 
znajdującej sią na wyspie.

• Chwile grozy przeżyła 29 
letnia Eleonora Delmouzou, 
wdowa(mąż zginął w wypadku 
samochodowym), matka trojga 
dzieci,gdy powróciwszy do 
domu wraz z 71etnim synem 
(pozostałych dwoje było u 
jej matki\wyszła na chwilę 
z mieszkania 1 omal nie zos­
tała zastrzelona przez 351-e- 
tniego N.Meligonisa.Bycie u- 
ratowała jej zarza,dczyni 
bloku,która uniemożliwiła 
napastnikowi zastrzelenia 
kobiety.Powód całej historii 
-nieodwzajemniona namiętność 
jaką darzył napastnik młodą 
wdowę.

•. Dwa razy w ciągu roku odby­
wać się będą egzaminy mają­
ce na celu uznanie równowaii- 
tości uprawnień zawodowych 
prawników z krajów EWG,mają­
cych zamiar pracować w Gre­
cji.Projekt ten przedstawił 
do zatwierdzenia prezyden­
towi Grecji Minister Spra- 
wiedliwości-Michalis Papa- 
konstantinou.

nl*ż ją gwałoill.Sprawa od 
grudnia jest w rękach pro­
kuratora.

. "Macedonia i Morze Egej­
skie są, greckie"-ha8ło to 
przewodziło manifestacji, 
która odbyła się na wyspie 
Mytilllnl, 1 w której wzic. 
ło udział 5.000 uczniów l 
studentów z wyspy.Podobna 
demonstracja odbyła się na 
wyspie w I958 roku,w związ. 
ku z wkroczeniem Turków na 
Cypr.

Super-rzodkiewkę wychodo- 
wala w swoim ogródku rolnlo, 
ka z mie jscowosoi Bethijmo 
na Krecie .Rzodkiewka ważyła 
10,2 kg.Podobnie wielką rzo­
dkiewkę znaleziono w t«j 0- 
kolicy w 1978 roku.

a W areszcie w Pireusie za­
kończyły się "akrobacje"23. 
-letniego Albanczyka Chiae 
Tzesar, ktbry przez 17,5 go­
dziny niepokoił Straż Poża> 
ną,ęolicję i przechodniów, 
grożąc z siódmego piętra,że 
popełni samobójstwo 1 moty­
wując swoją decyzję ciężka 
sytuacją, w jakiej się znaj­
duje. niedoszły samobójca 
przed ośmiu miesiącami przy 
był do Grecji,pozostawiwszy 
w Albanii swoją matkę oraz 
czworo rodzeństwa;nie ma ani 
pracy ani pieniędzy na życi.

I

(

• Ministerstwo Finansów za-
decydowało przedłużyć ter­
min składania deklaracji po 
datkowycrh; do 20 marca dla 
pracowników sektora prywat­
nego i do iSmarca dla pra- 
cownikÓY/ sektora uspołecz­
nionego ,

• Pożar w składzie papieru 
(należącym do Ministerstwa 
Handlu) zagroził we środę ;
południu magazynowi amuni­
cji znajdującemu się w odle­
głości lOOm. Na szczęście 
szybka akcja Straży Pożarnej 
zapobiegła nieszczęściu.

• Czy grób Odyseusza znajdu­
je się na wyspie Kefalonia? 
-a nie jak się powszechnie 
uważa na sąsiedniej Ithaki?
Być może prace badawcze ma­
jące nasta^iić latem bieza/;e- 
go roku pozwolą odpowiedziałpozwolą 

'tanie ,Fina to pytani'... _____ ..aktem jest,
że we wschodniej części wys­
py,w okolicy miejscowości
Poroę,odnaleziono ślady cy­
wilizacji! myceńskiej-cmen- 
tarz,św!ątTOię,mury miasta, 
ściany domów,grobowiec kró­
lewski.Czy jest to grobowi® 
0dyseusza?-miejmy nadzieje, 
że wkrótce się dowiemy.

• W grudniu ubiegłego roku 
401etnia Kaity Tsigreli-Pa- 
padia pojechała na ślub swo­
ich krewnych i pozostała 
przez kilka dni u swojego 
wujka.Pewnego dnia jej cio­
tka zastałh ją razem ze swo­
im męźem(a wujkiem małej).. 
...w łóżku.0 historii do­
wiedzieli się rodzice Kaity 
-jej matka jest chora psy­
chicznie-! złożyli skargę. 
W śledztwie wyszło na 'jaw, 
że zarówno jej przyrodni 
brat,Jak też jego koledzy, 
a także jej ojciec , rów-
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• Posmak skandalu ma posta­
wa Ogólnogreckiej Federacji 
Rad Pracowniczych Radia i le 
lewizji (P0SPERT)kt6ra nie 
waha się w chwili trudne;j 
dla rządowych starań wyjscń 
z kryzysu finansowego tele­
wizji państwowe j, strajkować 
wyrządzając kasie przesię- 
biorstwa milionowe szkody, 
Prócz ęzkody materialnej wy- 
rzając szkodę telewidzom , 
odcinając ich od źródła in­
formac ji, jakim niewątpliwie 
jest telewizja.ffe czwartek 
POSPERT przerwała bezpośred­
nią transmisję, jaka toczy­
ła się w parlamencie,infor­
mując telewidzów, że straj­
kuje .Związkowcy sporządzili 
listę pracowników, którzy 
nie chcieli strajkować,a ta­
kże żądali wydalenia dwóch 
dziennikarzy,którzy wyrazi-
li się krytycznie o Przewód-
nicząćym Głównego Związku 
Bobotników Grecji(GSEE)-l.
Kanellopoulou( dziennikarze 
rpśmielili się stwierdzić,że 
związkowcy powinni mieó pew­
ne ułatwienia w ich pracy, 
ale przede wszystl^im powin­
ni trochę pracować? a nastę­
pnie Zapytali gdzie i kiedy 
pracował w/w L.Kanellopouloe/ 
W związku ze strajkiem po­
seł PASOK I.Pottakis oskar­
żył rząd o przerwanie trans­
misji z dyskusji w sejmie. 
W związku z całą sprawę kie­
rownictwo greckiegoRTY ma 
zamiar zwrócić się do sędu 
o interwencję.

• We czwartek(I2.O3. )po po­
łudniu, mocy prawnej nabrała 
ustawa w/g której "zamarza­
ją" na bieżący rok podwyżki 
płac pracowników instytucji 
państwovrych i banków.Za us­
tawą głosowało 149 posłów 
Nowej Demokracji(przeciwko 
138 posłów opozycji rządowę 
Od głosu wstrzymał sie^ nie­
zależny poseł muzułmański j 
hmed paikoglou.Z II nieofcec- 
nych posłów- siedmiu należy 
do PASOK, a trzech do Nowej 
Demokracji.
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• Wielkie oburzenie opinii 
społecznej Grecji i Cypru 
powoduje "narodowo niebez­
pieczna" gafa,jaka znalazła 
się na afiszach PASOK (wyda
nych w zwitku z nadchodzą­
cymi wyborami do ligo okra- 
fu wyborczego Aten) .Giganty-
otnej wielkości afisze prze-
dstawiają mapę Grecji i Cy­
pru,przy czym połowa Cypru 
należy do Grecji a połowa 
do Turcji,Rzecznik prasowy
riadu V.Polidoras orzekł, 
łejest to coś więcej niż po­
myłka skoro PASOK nie stara 
eię Jej sprostować.PASOK 
swej strony oświadczył:

ze

"Niech nam wybaczy rzecznik
praso’ rządu ale to on jest 

»tr *UU1 AAA < »
-7"''owy ]
tyii,lrt^ry ózyni’więcej niż 
pomyłkę",na co Polldoraso-pOStydJ£^ aOXXuOx&8O"
wi pozostało oówiadoz3pcf:"Ja
la wybaczam.Tymi,którzy nie 
wybaczą są naród grecki i 
historia".

. Dużym osiągnięciem okreś­
lił premier K.Mitsotakis 
sprzedaż firmy Heraklis Ce- 
nent włoskiej firmieCALCES- 
IHUCCI.Według informacji 
dziennikarskich sprzedano 
69,8?t udziałów firmy za 124 
mld draohm.Suma ta w/g ocen 
biegłych finansistów odpo­
wiada :
*I77,7mld drachm za 100% fi 
niiy(927 mln$);

*3.518 drachm za jedna ak­
cje firmy;

*3,3 raza ubiegłorocznych 
wpływów firmy i 40,4 ra­

zom czystych zysków. 
Według oświadczeń Ministra
Ekonomii_dzięki uzyskanej
sumie możliwe będzie zmniej­
szenie zadłużenia kraju,kto-
rego 2053 płaci Grecja Rokro­
cznie,! zatem skarb panstr/a 
oszczędza 25mld drachm roo».- 
nie,

• Umowę o bliskiej współprac 
cy między Grecja i Izraelem 
w dziedzinie zdrcwia i lecz­
nictwa podpisał w Izraelu 
Minister Zdrowia G,Sourlas. 
Między obydwoma państwami
nastapi wymiana informacji 

dziedziny zdrowia,wymia-z
na lekarzy-spec jalistorz, 
oraz współpraca w zakresie 
AIDS 1 epidemiologii.

•9 osób zginęło a 94 zos­
tało poważnie rannych w wy­
niku 64 wypadków samochodo­
wych, jakie miały miejsce 
w miniony week-end.

• Przed 25 wiekami pewien
etarożytny statek, który 
przewoził tysiące dzbanów 
wina zatonął w pobliżu A— 

llonisoB.Jego drewniany
kadłub nie wytrzymał napo-"
ru morza i wiatrji i osiadł 
na głębokości 30metl;ów, 
Wrak statku odkryto przed 
10 laty w odległości 200m 
od wyspy Peris^ęera ,0d sie­
rpnia trwafe będą prace bada­
wcze,które jak się ocenia * 
potrwają około sześciu lat, 
riyż duża głębokość uniemo- 
iliwia nurkom przebywanie 
przez czas dłuzszy niż I go-

ią około szeói 
iza głębokość

dżina.

•Jeśli w najbliższych 
dniach zobaczycie duże ilos 
ci wojska na ulioąch-nie o-, 
hawiajcie się.Będą to ćwi­
czenia oddziałów wojska,któ­
re wezmą udział w defiladzie 
z okazji narodowej rocznicy 
25.03.

*W piątek (13,03) po połud 
niu otwarto w Nikei(pld-za- 
chodnia dzielnica Aten)"ęen 
trum Kobiety",Ośrodek poś­
więcony jest kobiecie-matcą 
kobiecie-pracujace j ,kobie- 
cle-naukowcowi,kobieoie-goe 
podyni domowej,W ośrodku bę 
dę działać: sala wystaw,ga­
binety lekarskie dla kobiet 
1 dzieci, świetlica dla ma- 
Ijoh dzieci w wieku 4-lW.at 
-czynna również w godzinach 
popołudniowych,dział orien­
tacji zawodowej dla dziew­
cząt w wieku szkolnym,żzTo- 
bek dla dzieci i niemowląt 
w wieku od Smlesląca do2,5

. w dramatycznym tempie ro-
zwija Blę AIDS w Grecjl,O- 
EÓlnle chorych jest 550 _ 
edb, z czego 480 jest meż-

o-

czym a 70 kobiet,Przeraża-

• Czy jost to cud czy nie, 
faktem jest,że czerwone pla­
my wokół twarzy Chrystusa

seksu,Film Jest na "czar­
nej liście" w wielu krajach.

na obrazie.przedatawiającym 
go inodla,oego al^ w Ogrodzie
Oliwnym, uczyniły mały kon­
iółek św,Euthymiu8za (A- 

Efthimiou) w dzielni-giou
cyKipseli miejscem pielgrzy­
mek.Dziesiątki wiernych ze­
brały się od czwartku rana 
w kościółku, by zobaczyć z 
bliska i ucałować zakrwa- 
wioi:y obraz,który spowodo­
wał lawinę dyskusji.Niektó­
rzy mówią o cudzie, inni nie 
wierzą,jeszcze inni nie wie­
dzą co myśleć.W pierwszą nie 
dzielę marca kościelny zau­
ważył, że obraz nie jest wy- 
raźiyr.Zdjął go,oczyścił i wfc 
wczas zauważył ślady krwi.

• 125 zawodników z 17 kra-
jów wzięło udział w XIV Mię­
dzynarodowym Turnieju w za-

• Ponad 70 osób odwiedziło 
w ostatnich dniach kliniki 
okulistyczne w Salonikach. 
Objawy Jakie występowały 
u wszystkich to łzawienie 
i zaczerwienienie oczu jak 
również swędzenie.Wielu z 
tych,którzy udali się po po» 
radę lekarzy -to dzieci. 
Lekarze-okullści oświadcza­
ją,że jest to spowodowane 
porą roku i zanieczyszcze­
niem powietrza.

• Nowej fali strajków ocze­
kuje się w bieżącym tygod­
niu.Strajkować będą pracow­
nicy komunikacji miejskiej 
(autobusy,t role jbusy.metro 
i "zielone" autobusy Ja tak­
że nauczyciele.

pasach"Akropol *92",który 
odbył się w sobotę(l4.03) 
w hali sportowej Panelli- 
nium.Udział wzięli również 
zawodnicy z Polski,którzy
w klasyfikacji zespołowej 
zajęli piąte miejsce.

• W piątek, wczesiyrm ran­
kiem zanotowano w Patrzę 
trzęsienie ziemi o sile 4.8 
stopnia w skali Richtera. 
Epicentium trzęsienia znaj­
dowało się w odległości 95 
kilometrów na południowy za­
chód od Patry w rejonie wys­
py Zakinthos.

• Na ślady starożytności i 
stare linie tramwajowe natk­
nęli się budowniczowie met­
ra juz w pierwszych swoich 
poczynaniach.Rzecz miała 
miejsce w piątek rano na alei 
Panepistimiou.Znaleziska te 
stwarzają problem dla buddw- 
niczych i są jednocześnie 
sygnałem kłopotów jakie ich 
oczekują w trakcie budowy.

• Kr>v.awe incydenty miały miąj- 
sce na granicy grecko-albań- 
Ekiej.w niedzielę (15.03) 
po południu w okręgu Jannina 
i Thesprotia. Dwaj Albariczyiy 
zginęli z rąk policjantów i 
żołnierzy greckich WOP,w mo­
mencie gdy próbowali przekro­
czyć granicą.

W niedzielę świętowano uro­
czyście w Atenach Dzień Pra­
wosławia.W uroczystości wzię­
li udział K.Karamanlis,K.Mi- 
tsotakis oraz inni członkowie 
rządu.

• W czasie zaprogramowanej 
konferencji prasowej ,która
odbyła się w poniedziałek 
(16.03) Minister Ochrony Ś:iro-
dowiska ogłosił projekt us­
tawy "przeć iw-smog’ owe j" , któ­
ra następnie zostanie rozpat-
rzona pi 
ustawy(

irzez sejm,Sprawa tej
___ ,. a raczej jej projek- 
tu)oozekuje już od półtora
roku,W końcowej formie pro­
jekt zawiera rozdziały doty­
czące samochodów,wprowadze­
nia technologii oczyszczanią 
oraz planów zagospodarowania 
miasta i jego terenów zielo­
nych.

•19,04,1991 w centralnym 
punkcie Patry doszło dowybu- 
chu bomby,w wyniku ktorego 
zginęło 6 osób,8 zostało 
rannych oraz spowodowane: zo­
stały wielkie straty materia 
lne,0 spowodowanie wybuchu 
oskarżonych zostało siedmiu 
Arabów i jedna Greczynka- 
studentka,członków terrorys-
tycznej organ:
Islamskiej Świętej Wojny".

li z acj i "Ruch

W poniedziałek 16,03 osoby 
te zasiadły na ławie oskar­
żonych,Proces ma znaczenie 
prawne gdyż jest to pierw­
sza sprawa, która odbywać 
się będzie w oparciu o nov,ą 
ustawę"o ochronie społeczeń­
stwa przed zorganizowanym 
terrorem",

• W kinie "FILIP" przy pla­
cu Amerikis projektowany 
jest film K.Kieślowskiego 

2"Podwójne z‘ycie Weroniki".

• Wybuchami bomb rozpoczął 
się wtorek(I7,03),Pierwsza 
wybuchła tuż przed godzina 
piątą rano w samochodzie 
dyplomatycznej delegacji 
EWG zaparkowanym przy uli­
cy Binokratus 51 w dziel-
nicy Kolonaki.Drujnicy Kolonaki.Druga wybuch­
ła w pięć minut później na 
ulicy Nikotsara 9 w dziel­
nicy Ambelokipous i znisz­
czyła samochód kierownika 
biur EWG w Atenach Giorgosa 
Tsoujopoulou oraz zaparko­
wany obok inny samochód.I 
wreszcie trzecia została 
podłożona przy wejściu do 
oddziału Banku Narodowego 
(Ethniki Trapeza) znajdują­
cego sie u zbiegu ulic Pi- 
pinou i 3SepteBr7Tiou, wy- 

I rządzając szkody w budynku 
I oraz trzech zaparkowai^rch 
I obok samochodach. Do zama- 
I chów przyznała si^ terrorys- 
I tyczna organizacja Rewolu- 
I cyjny Ruch Ludowy I-szyMaj, 
I motywując swoje poczynania 
I zubażaniem gospodarki i po- 
I ziomu życia Greoji(w przy- 
I padku EWG) oraz uczestnic- 
I twą i pośrednictwa w sprze© 
I dat®/ Heraklis Cement.

• Nowe metody zmniejszenia 
braków w kasie pańswiowej 
przygotowuje rząd.Podczas 
przemówienia w parlamencie w 
ubiegły czwartek(I2.O3) nowy 
MinisterGospodarki Narodowej 
S.Manos oświadczył, że aby 
rozwijać problem nie wystar- 
czy"zamrożenie"płao pracowni 
ków sektora uspołecznionego, 
ale trzeba go zmniejszyć,co 
oznacza masowe zwolnienia z 
pracy pracowników instytucji 
państwowych.

•"W piłkarskiej tabeli Iszej 
Ligii greckiej naplerwszym 
miejscu znajduje się Olympia- 
kos z 35 pimktami,przed AEK 
z taką samą ilością punktów 
oraz Panathinikosem z 34 pun­
ktami .Uznaniem cieszył się 
niedzielny występ naszego 
K.Warzychy, który zdobył dla 
Penathinaikosa dwie bramki.

• H czterech kinach Atenskith
nic odbyły sią w sobotę 1 nie­
dzielę (a w ' ■ ■ * — -piątek zostały

3ęc» jest,że zarażonych cho*- 
robą jeot 70-80 dzieci i nie-
eowląt.

przerwane przez weJócie 
polic1) pi-o jekc jo zapo­
wiedzianego filmu navlda 
Kronenberga p.t."Nngi o- 
biad" .Pllmz reallz.ownny 
został w oparciu o książ­
kę 0.Barowe pod tyra sainym 
tytułem,która jeat szoku­
jącą opowieńclą o rfwloolo 
narkotyków i skrajnego

• Tragiczna śmierć spotkała 
w poniedziałek rano 451et-
niego kierowcę koparki,ojca 
dwojga dzieci,gdy zawaliła 
się sc:’ ' ,

dzieci,gdy zawaliła
iciana domu,przy którym

pracował.Nieszczęśliwy ro­
botnik został żywcem zasy­
pany przez tony cementu,W* 
prawdziwie cudowny sposób 
uratował się kierowca cię­
żarówki , która miała odbie­
rać gruz,Kierowca znajdo-
wał sil w domu-pułapce,Zos-
tał wydobyty z ruin i od­
wieziony do szpitala "Ask- 
lipio",gdzie przebywa z po­
ważnymi obrażeniami nóg,rąk 
i głowy.

• W niedługim czasie powsta-
nie sieć komputerowa łeęczą-: 
?- wszystkie okręgi admi­
nistracyjne Grecji.Starania
ca

. Cztery dziesiątki dziew­
cząt przechodziły, w ponie- 
działek(I6.O3) po południu;
tam i z powrotem przed ka­
merą i komisja jurorów, któ­
ra punktowałaCod I do 10)
ich budowę ciała, postawę, 
uśmiech,sposób chodzenia.
ruchy, pozy. I wykluczyła... 
ponowę z nich. Półfinały
wybordw miss Grecji odbywa­
ly się przy drzwiach zamk-

ki plastyku.Wice-Bzef od-* 
działu,Straży Pożarnej powie­
dział że jest to największy 
pożar, jaki widział w życiu
Powietrze "zagęściło" się 
od tlenku i dwutlenku węgla
chloru,chlorku wodoru ogra­
niczając widoczność,Pożar 
trwał do późnych godzin 
wieczornych,W trakcie akcji 
ratunkowej ranny został stia 
żak D,BetaB,którego odwie­
ziono do szpitala wojskowe­
go.

» Wspólnikiem największych 
handlarzy narkotyków a tak­
że zamieszany w większość 
poważnych apraw związanych 
z rozprowadzaniem "białej 
śmierci" a także handel

rozpoczęły się od Minister­
stwa Handlu ,w celu połasze­
nia wszystkich Kierownictw 
Handlowych między sobą oraz 
ze służba centralną , by ko­
dy zainteresowany przedsię­
biorca mógł łatwo dowiedzieć 
się podstawowych danych o 
firmie,z którą chciałby 
podjąć współpracą.

• Ogromne zanieczyszczenie
powietrza w dzielnicy Kga- 
lio(zachodni rejon Aten)
oraz sąsiednich, spowodował 
"ohemioiny smog" Jaki pow­
stał w wyniku pożaru fabry-

bronią i jej przemyt z Buł­
garii i Turcji okazał się 
być prze?ostatnie lata po—
licjant Nikolas Karadedos, 
lat4I,ojciec dwojga dzieci
w 
w

wieku 8 i i2 lat, ująty 
'^biegły czwartek(I2,O3)

w miejscowości Yasilika 
w rejonie;Evii.Razem z nim 
ujęto innych członków ban­
dy,która zajmowała się ban­
iem i przemytem broni i nar 
kotykow,z których jeden 
jest przemysłowcem a inny 
lekarzem.łącznie,w związku 
ze sprawą, zatrzymano 6 osób 
Oficerowie policji,którzy
uczestniczą w śledztwie
są zdania, że zamieszany 
w sprawę policjant wwiózł
do Grecji (tylko w przecią­
gu ubiegłego roku)100kg 
heroiny.Część z niej "za­
sila" rynek grecki, a pozo­
stała część sprzedana zos­
tała do innych krajów ‘Bu- 
ropy 1 Stanów Zjednoczo- 
nych.Jest to największa 
i najgroźniejsza szajka 
handlarzy narkotyków,jaka 
istniała kiedykolwiek w 
Grecji a być może w Euro­
pie .

• 0 godzinie drugiej po 
północy z poniedziałku na 
wtorek przed bramę koszar 
wojskowych w Mandrze pod­
jechał samochód marki Vol- 
kewagen z dwoma lub trzema 
pasażerami, którzy oddawszy 
cztery strzały w kierunku 
wartownika a następnie za­
brawszy mu broń (staryM-I) 
odjechali w nieznanym kie­
runku.Ranny wartownik 24 
letni Antonie Faraelis zos­
tał przewieziony do szpi­
tala wojskowego,gdzie w 
wyniku ran 1 utraty krwi 
zmarł

. pwadze wielbicieli siódme 
mu-y polecam film B.Strei- 
sand zatytułowany "Książę 
przypływu"(trince of Tides) 
,który kiindyduj. do siedmiu 
Oscarów,flim"Do końca świa­
ta" (Untill the enó of the 
World)Vima Yendersn, a tak- 
żef1Im"J.F.K" 011vern Stown 
z Kevinem Kostnerera w roli 
z amo r d o w ane go p re z y d p n t aU S A 
J.Kennedy.

niętych,ale z udziałem tele­
wizji.Imprezie towarzyszyły 
wielkie emocje tak kandyda­
tek jak też(a raczej chyba- 
-zwłaszcza) mamuś, ciotek, 
sióstr,przyjaciół, którzy 
oczekiwali na zewnątrz przez 
okrągłe pięć godzin. Wybór 
był trudny,co to będzie na 
finałach.

♦ 20 letni piłkarz-repre- 
zentant drużyny Egalio 
Charidimos Papageorgiou 
od ubiegłej środy(II,O3) 
przebywa w szpitalu po spo­
tkaniu piłkarskim jego dru­
żyny z dniźyna Atromitos 
w Peristeri, Według opinii 
lekarzy Papageorgiou stra­
cił" 90^ wydolności lewego 
oka w wyniku uderzenia 
jakimś przedmiotem.

• Nieznaczny spadek dolara
w stosunku do drachmy i in—
nych walut odnotowano w po- 
niedziałek(16.03).Cena sp­
rzedaży wynosiła 197,328

• Rozgniewał się premier K. 
Mitsotakis za przecieki do 
prasy o rzekomych przyję­
ciach nowych pracowników do 
sektora uspołecznionego i 
zwołał w poniedziałek! 16.OjJ 
naradę odpowiedzialnych mi­
nistrów, na ktbrej podkreś-
lił, że rząd nie tylko nie 
zamierza przyjąć nowych pra­
cowników ale wręcz przeciw-‘T'd«nie najprawdopodobniej przy
stąpi do zwalniania pracow­
ników tego sektora,Premier 
zażądał od ministrów by jak 
najszybciej dostarczyli mu 
danych o powiększeniu licz­
by osób zatrudnioiyrch w sek-
torze państwowym i bankach 

ciągu dwóch lat(od 01w przeciągu dwóch lattod Ol 
stycznia 1990 do 31.12.1991) 
sprawowania władzy przez No-
wą Demokrację.Dane te są mu 
potrzebne by osobiście mógł 
przedstawić w parlamencie 
rzeczywiste dane do kontro­
li opozycji politycznej.

• Przed rokiem 301etni Micha 
lis Tolidis, bezrobotny,po­
stanowił zająć się handlem 
"białą śmiercią".Dowiedział 
się,że krajem,?, którego mo­
żna łatwo sprowadzać narko­
tyki jest Holandią i- za­
czął często podróżować do 
Amsterdamu.W drodze powrot­
nej, autobusem biura podró­
ży,przywoził ze sobą magne­
tofon nafaszerowany 800g 
heroiny.Początkowo zajmował 
się tym procederem w swoim 
rodzinnym mieście ale z cza­
sem przekonał się,że jest 
ono za małe i że w stolicy 
można zarobić więcej.Jego 
zarobki dochodziły 5mln 
drachm.Niestety podczas
przeszukiwania je, 
policja znalazła fo pokoju 

Og hero-
iny 1 470.tys drachm i tak 
handel zakończył się u pro­
kuratora.

• Umowę o współpracy " dzie­
dzinie turystyki z krajami 
południowo-wschodniej Azji 
podpisał przewodniczący 
Greckiej Organizacji Turys­
tyki M.Rafail.Biura podróży 
Grecji, Tajlandii, Malezji 
i Singnpurupodjęły się opra­
cowania programów podróży 
do i z Grecji.

4
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Pieszczoty całego ciała cenią najwyżej pieszczoty narządów płciowych partnera, ósme 
seks oralny i dziewiąte - seks analny.

Tylko niewielka grupa Polek przyzriaje sią do

Polki in flagranti
r—

wprost
Nr 6 (9 II). Cena 5 000 zł

coraz lepiej wiedzą, jak wiele można uzyskać z 
doznań seksualnych. Dysponując sporą wiedzą i 
dużymi oczekiwaniami z jednej strony oraz odczu­
wając w trakcie współżycia tylko przyjemność lub 
lekkie podniecenie z drugiej, kobiety te przeważnie 
sądzą, że jest lo wynik istnienia jakiejś wady lub 
kalectwa - ich lub partnerów.

- Kobiety są rozczarowane swoimi partnerami - 
mówi dr Zbigniew Lew-Starowicz - gdyż

pragną dzierżyć inicjatywę, jest niewielki.
Zdecydownie większość Polek preferuje pozy­

cję klasyczną. Czasami próbują stosować inne, 
przeważnie jednak chętnie wracają do tradycyj­
nej. W porównaniu z kobietami innych nacji. Polki 
nie są zbyt skore do eksperymentowania w łóżku, 
do zgłębiania seksualnych tajemnic. Nie lubią np. 
seksu analnego. Tylko nieliczne spróbowały tego - 
z ciekawości lub namówione przez partnera. Seks

uprawiania seksu grupowego oraz do częstych 
zmian partnerów w jednej grupie. Praktyki takie 
jeszcze się u nas nie zakorzeniły.

- Polki są dobrymi kochankami - mówi dr Zbig­
niew Lew- Starowicz. - Jednak pragną doświad­
czeń seksualnych w uczuciowej otoczce. Przez 25: 
lat mojej pracy dostrzegam, jak bardzo kobiety się 
zmieniły. Kiedyś były zażenowane, zawstydzone; 
dziś są otwarte, mówiące wprost, naturalne. Nega­
tywnie oceniam jedynie fakt, że wiele Polek często 
ocenia wartość swoich stosunków z partnerem 
przez fałszywy pryzmat astrologiczno-horoskopo- 
wych bzdur. Wyraźnie też

zapanowała moda na romantyczny 
sentymentalizm

w stylu książek z serii Harleęuin lub takich au­
torek jak Collins czy Nurowska. Jest to - moim

Polki przestały cenić dziewictwo. Mniej niż 
przed laty boją się rozpoczęcia życia seksual­
nego; tylko 5 proc, odczuwa strach przed def- 
loracją. Również jedynie 5 proc, jest zdania, że 
nie wolno współżyć przed ślubem. Spora część 
dopuszcza pozamałżeńskie stosunki płciowe,

ich oczekiwania bardzo wzrosfy, 
a mężczyźni jakby nie stanęli 

na wysokości zadania.

analny traktowany jest przeważnie przez panie
jako dewiacja seksualna, tylko 4,6 proc, badanych zdaniem - zjawisko wysoce niepokojące.
Polek przyznaje się do takich doświadczeń, z cze- ‘ '—'—'- Polki są złymi kochankami - mówi pisarka,

Maria Nurowska - i trudno się temu dziwić. Jakgo większość to kobiety, które były stosunkiem
analnym zaskoczone. Upodobanie do tej formy mogą być dobrymi w warunkach ciągłych uciążli-

w dużych miastach miewa je co czwarta bada­
na mężatka. Tak twierdzą seksuolodzy, np. dr

Dyskomfort ten przejawia się przeważnie dwo­
jako. Przede wszystkim Polki skarżą się, że ich 
partnerzy nie są zainteresowani uprawianiem gry

Zbigniew Lew-Starowicz ' ’ miłosnej, wstępnych pieszczot, że nie dbają o
Czasy rewolucji seksualnej mamy za sobą.’ stworzenie odpowiedniej atmosfery we współży- 

' ‘ ciu itd. Mężczyzna w łóżku jest przez nie ocenianySzczyt fali seksualnej, przemian obyczajowych 
przewalił się nad Polską na przełomie lat siedem­
dziesiątych i osiemdziesiątych. Jest więc po rewo­
lucji, lecz dopiero teraz zauważamy jej zewnętrzne 
przejawy: mamy dziś dostęp do tego, co jeszcze 
niedawno było całkowicie zakazane: do filmów 
pornograficznych, sex-shopów, wydawnictw eroty­
cznych. Kobiety zareagowały na wolność ze stoic­
kim spokojem. Stanowią jedynie 10-15 proc, 
odwiedzających sex-shopy. Polek dokonujących

albo jako egoista i samolub, który zachowuje się 
jak brutalny zdobywca, albo jako ciamajda, nieuda­
cznik i mazgaj.

- Często opisują swoich partnerów - dodaje dr

■ współżycia deklaruje niecały 1 proc, badanej po­
pulacji.

Także seks oralny nie może się u nas przyjąć na 
dobre. Zaledwie 30 proc, kobiet akceptuje tę me­
todę, ale w grupie tej

znaczna część preferuje seks oralny,
czyli są to kobiety, które chętnie pozwalają się 

pieścić w ten sposób, rzadziej natomiast skłonne 
są zdecydować się na postawę aktywną.

wości życia, morderczej pracy i kompletnego braku

ir I 
i

w nich zakupów jest jeszcze mniej.
- Przychodzą głównie po bieliznę - mówi właś­

ciciel jednego z największych tego typu sklepów w 
Warszawie - na której rzeczywiście się znają. Nie­
często zdarzają się panie, które kupują erotyczne 
gadżety, prezerwatywy lub afrodyzjaki. Najmniej 
jest takich, które przychodzą po konkretną rzecz: 
film porno, czasopismo, wibrator albo sztuczny 
członek.

Bardzo zmniejszyła się - w porównaniu z po­
przednimi generacjami - w grupie kobiet do lat 
35 liczba tych, które mają kłopoty z przeżywaniem 
orgazmu lub w ogóle go nie doświadczają.

Tylko 4 proc, młodych kobiet miewa 
problemy z orgazmem

wobec aż 50 proc, ich matek, które w ogóle go 
nie doznawały albo nawet nie wiedziały, że coś 
takiego istnieje.

Mocno wzrosła liczba kobiet cieszących się 
współżyciem seksualnym, pozytywnie nastawio­
nych do seksu, mniej jest natomiast tych, które 
traktują seks jako znojny obowiązek małżeński; 
obowiązek, z którego trzeba się wywiązywać z 
wtorku na środę, po obejrzeniu programu telewi­
zyjnego i położeniu dzieci spać. Rośnie również w 
ostatnich latach liczba Polek aktywnych seksual­
nie poza małżeństwem. Zjawisko to zauważa się 
szczególnie w dużych miastach, np. w Warszawie, 
gdzie co czwarta kobieta (z grupy badanych) przy- 
znaje się do romansu i współżycia seksualnego z 
innym niż mąż partnerem. Ba, takie kobiety akcep­
tujące postawę nakazującą unikania seksu poza 
małżeństwem, gdy zdarzy im się odstępstwo od 
tej zasady, raczej nie miewają poczucia winy.

Niestety, większość Poiek (od 58 do 73 proc.) 
jest poważnie rozczarowana swoimi partnerami. 
Ma to ścisły związek ze wzrostem liczby kobiet 
istotnie zainteresowanych seksem, nastawionych 
na zgłębianie tej sfery ludzkiej aktywności.
- Mam wiele młodych pacjentek - mówi seksuo- 

log-praktyk, dr Leopold Szafraniec - pięknych ko­
biet, które nie osiągają orgazmu i są z tego 
powodu głęboko nieszczęśliwe. Tym głębiej, że

Stanisław Dulko - jako zdobywców, którzy mają do 
kobiet stosunek „wczesnokapitaiistyczn/', czyli 
chcą osiągnąć cel jak najkrótszą drogą, jak naj­
mniejszym wysiłkiem.

Polki wolą, by mężczyzna był w łóżku aktywny, a 
one, w odpowiedniej chwili, są gotowe aktywność i 
pieszczoty odwzajemniać. Odsetek tych, które

Badano też u kobiet dokładnie hierarchię form 
współżycia. W dziesięciopunktowej skali ocen pier-

czasu? Decyduje o tym również spadek pozycji 
mężczyzn. Jak kobieta ma być dobrą kochanką, 
jeśli niemal o wszystko musi troszczyć się sama, 
jeśli jej partner to wiecznie zmęczony i znudzony 
facet, który wszystkiego ma dość...?

- Ze stu badanych kobiet, które mi się zwierza­
ją, każda jest inna - mówi dr Leopold Szafraniec. - 
Stykam się z wieloma Polkami, które mają nega­
tywną postawę wobec seksu i swojego partnera. 
Zostały one żle wychowane lub miały złego pier­
wszego partnera. Przy czym kobiety wierzące są - 
w o wiele większym stopniu - kobietami oziębłymi. 
Właściwie każda młoda dziewczyna, wychowana 
w silnym rygorze inspirowanym nauką Kościoła, 
jest moją potencjalną pacjentką.

wsze miejsce zajmują zdecydowanie pieszczoty przyłączyć, 
całego ciała, będące częścią wstępnej gry miłos­
nej, drugie miejsce - pieszczoty łechtaczki, trzecie, 
czwarte i piąte - sam stosunek seksualny, szóste - 
pieszczoty będące wynikiem stosunku, siódme -

PRZEMYSŁAW BERG

Miłość 2 marzeń

Jolanta P., 31 lat: - Bardzo chciałabym kochać 
się w luksusowych warunkach, takich, które mam 
okazję oglądać tylko w zachodnich filmach. Marzę, 
aby pewnego wieczoru przed moim domem zatrzy­
mał się luksusowy samochód, prowadzony przez 
przystojnego, ładnie pachnącego mężczyznę. Flirt 
moich snów rozegrałby się w domku myśliwskim 
Pierwsza „odsłona" - to miłość na masce merce­
desa, natychmiast po zjechaniu na leśną drogę. 
Później - podczas kąpieli pod natryskiem. Ostate­
cznie - na niedźwiedziej skórze lub miękkim dy­
wanie przy płonącym kominku.

Beata T, 41 lat: - Większość moich erotycznych 
fantazji zdołałam już zrealizować. Ostatnia - to 
miłość z nieznajomym podczas podróży pocią­
giem. Z odrobiną brutalności.

Dorota W., 34 lata: - Jesteśmy z mężem na 
eleganckim przyjęciu. M^, jak zwykle w takich 
sytuacjach, opuszcza mnie i rozmawia z kolegami 
o interesach. Tymczasem podchodzi do mnie jakiś 
facet. Zaczynamy tańczyć. Nagle znajdujemy się 
przy drzwiach do sypialni. Tam czekają na nas 
drinki, palą się świece, cicho gra muzyka. Próbuję 
się wyrwać z pułapki, ale mój partner rzuca mnie 
na łóżko i po prostu zdziera moją bieliznę. Jestem 
ogromnie podniecona, wybucham...

Jolanta C., 35 lat; - Marzę raczej o pewnych 
sytuacjach niż o konkretnycji partnerach. Chciała­
bym np. kochać się na fortepianie, najlepiej w 
dużej sali koncertowej, ale bez świadków. Co nie 
znaczy, że nie śnię o stosunku z dwoma mężczy­
znami. Sądzę też, że ekscytująca mogłaby być 
miłość z drugą kobietą, podczas której obserwo­
wałby nas jej mąż. Później mógłby się do nas

Notował: GAJDZIŃSKI
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Holandia seksu się nie boi
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W lesie, w pobliżu małej miejscowości Bra- 
bantse Rucphen, na terenie Holandii jest usytuo­
wany klub o nazwie Landgoed 84. Przypomina 
ośrodek wypoczynkowy: basen otoczony para- 
sotaml, duży ogród, sauny, budynek w typowo 
bolertderskim stylu - wszędzie wzorowy porzą­
dek.

Ciszę ośrodka przerywa dopiero w piątkowy wie­
czór warkot motorów parkujących samochodów. 
Przybywają tutaj pary małżeńskie, i nie tylko, także 
osoby samotne. Bilet wstępu kosztuje 150 gulde­
nów (Ok. 800 tys. zł) I uprawnia do nieograniczo­
nego korzystania z napojów, zakąsek oraz...
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uprawiania miłości. Znajdujemy się bowiem na te­
renie sex-klubu, organizującego w weekendy tzw. 
wieczory dla par, reklamując je jako „niepowtarzal­
ne, bezpieczne i dyskretne". Przyjść może każdy, kto 
ma ochotę na wieczory wypełnione seksem, upra­
wianym dowolnie często, z dowolnie wybranymi oso­
bami i w dowolnym pomieszczeniu klubu. Do 
dalszych reguł należy pozbycie się ubrań ok. 
godz. 23.00, gratis też są do nabycia prezerwaty­
wy, lecz są one coraz rzadziej używane. Niebez­
pieczeństwo AIDS stało się ryzykiem zaakce­
ptowanym.

Bar powoli zapełnia się parami w wieku od ok. 25 
do 60 lat. Są to na ogól małżeństwa, znudzone sobą, 
szukające odmiany i nowych bodźców. Coraz rza­
dziej przychodzą osoby 20- czy 25- letnie oraz oso­
by samotne szukające przelotnego rozładowania, 
wśród których przeważają mężczyźni. Do ich dyspo­
zycji jest bar, dwuosobowe kanapy, restauracja, ba­
sen oraz cały labirynt korytarzy i pokoików. Na 
piętrze znajdują się trzy pokoje wyposćiżone w łóż­
ko, telewizor i tzw. bubbie- bath - „wanna z bąbel­
kami” o musującej wodzie. W ścianach znajdują się 
otwory przeznaczone zapewne do obserwacji. Do
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pełnej wrażeń kąpieli zaprasza stale falujący basen 
oraz sala tortur - raj dla sadomasochistów. Amato­
rzy tego rodzaju uciech mają do dyspozycji dyby, 
kajdany, łańcuchy, bicze itp. Latem dużym wzię­
ciem cieszą się basen i taras w ogrodzie.

Seks-klub w Landgoed 84 funkcjonuje wspaniale 
już siedem lat. W każdy weekend przybywa prze­
ciętnie ok 150 par. Z wyglądu ludzie ci nie różnią 
się niczym od przeciętnych Holendrów. Tak może 
wyglądać sąsiadka, kierowca autobusu, szef z biu­
ra, pielęgniarka. Zresztą po godzinie jedenastej każ­
dy ubrany jest jedynie w namiastki bielizny. Klub 
odwiedzany jest przede wszystkim przez tzw. nor­
malnych ludzi, na ogół porządnych, wulgarne pa­
nie lekkiego autoramentu I homoseksualiści 
tutaj nie trafiają. Parę przykładów: żona kierowcy 
TIR - skarży się na niedosyt wrażeń pod nieobec­
ność męża, para małżeńska po 20 latach potrzebuje 
stymulacji. Po wieczorze w klubie mogą liczyć na 
odnowienie uczuć. Kiedyś klub odwiedziła pani na 
wózku inwalidzkim, całe życie marząca o kąpieli w 
falującym basenie. Wiele osób znajduje satysfak­
cję wyłącznie w podglądaniu, niejednokrotnie, 
własnej żony kochającej się np. z kolegą z pra­

cy. \/yszyscy chwalą sobie kulturalną atmosferę klu­
bu jako miejsca, gdzie mogą anonimowo puścić 
wodze pragnień i fantazji. Cena biletu jest również 
bardzo atrakcyjna, biorąc pod uwagę, że pól go­
dziny z zawodową prostytutką kosztuje ok. 400 
guldenów.

„Wszystko dla ludzf - zasadę tę wyznaje właści­
ciel lokalu. Twierdzi, że kluby takie jak jego są po­
trzebne - są na poziomie, funkcjonują zgodnie z 
prawem - biznes jak każdy inny.

Jeszcze 30 lat temu nie do pomyślenia było 
publiczne przyznawanie się do tego rodzaju dzia­
łalności w purytańskiej Holandii, wyznającej w 
większości kalwińskie zasady życia. Może właś­
nie dlatego rewolucja seksualna lat 60. wybuchła 
z taką siłą, zmieniając na trwałe oblicze holender­
skiego społeczeństwa. Małżeństwa homoseksuali­
stów, pary żyjące bez ślubu akceptowane przez 
prawo, obfitość programów erotycznych w telewizji, 
linie telefoniczne, oferujące przeżycia seksualne i 
dobór partnerów, powszechny dostęp do literatury i 
czasopism - lo rezultaty tej rewolucji. Znamiennym 
zjawiskiem dla krajów Europy Zachodniej jest pełna 
tolerancja (przynajmniej na zewnątrz), co sprawia, 
że nic i nikogo już tu nie może zaszokować. Z jed­
nej strony istnieje duże zainteresowanie wszelkimi 
nowościami, a z drugiej „uderza" pełne zobojętnie­
nie. I dlatego nikt w Holandii nie zdziwi się, kiedy 
jadąc samochodem poprzez poldery porośnięte tuli­
panami, w sielankowym krajobrazie pracującego lu­
du żyjącego w skromności, ujrzy tabliczkę „farma 
rozkoszy”. Seks w Holandii ma porządny, sielan­
kowy I zgodny z prawem charakter, tak jak i jego 
mieszkańcy.

EWA KUNIŃSKA VAN DOORN
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Nikt nie wezwał do sądu ani nie przesłuchał sprawcy gwałtu na irlandzkiej dziewczynce

X5;MKarzłcma Twr a
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„Nasze ciała, nasze życia, nasze prawo do 
decyzji”. „Nie Kościół, nie państwo - kobie­
ty same muszą decydować o swoim losie”. 
Takie napisy widniały na transparentach 
niesionych przez kobiety protestujące 
przed ambasadą Irlandii w Londynie.

W samej Irlandii decyzja sądu w Dublinie 
zakazująca ćjkonania aborcji u 14-letniej ofia­
ry gwałtu wywołała nie tylko falę głośnych pro­
testów, ale także poważny kryzys gabinetowy. 
Urzędujący zaledwie od kilkunastu dni premier 
republiki Albert Reynolds prowadzi intensyw­
ne konsultacje z opozycyjnymi politykami i naj-
lepszymi prawnikami, pragnąc znaleźć 
kompromisowe rozwiązanie kontrowersyjnej

pragnąc

sprawy.
14-letnia uczennica został zgwałcona w 

grudniu ubiegłego roku przez ojca swojej kole­
żanki, który już na długo przed tym okazywał 
seksualne zainteresowanie jej osobą. Zaszoko­
wana dziewczynka nie powiedziała nikomu, na­
wet rodzicom, o dramatycznym wydarzeniu.

Dopiero po ujjływie ok. 6 tygodni matka zorien­
towała się, że jej córka - od pewnego czasu 
smutna i zamknięta w sobie - przestała mie­
siączkować.

Po ujawnieniu prawdy zupełnie zdruzgotana i 
przerażona ofiara gwałtu usiłowała nawet po­
pełnić samobójstwo, twierdząc, że nie jest w 
stanie znieść ciąży i porodu. Rodzice zdecydo­
wali więc, że najlepszym wyjściem będzie abor­
cja. Tym bardziej że badający dziewczynkę 
specjalista psycholog orzekł, że urodzenie 
dziecka spowoduje „dewastujące” konsek­
wencje dla jej zdrowia.

Cała trójka wyjechała do Wielkiej Brytanii, 
gdzie każdego roku pięć do dziesięciu tysięcy 
irlandzkich kobiet poddaje się zabiegowi sztu­
cznego poronienia. Do przenwania ciąży jednak 
nie doszło. Przeszkodziły temu irlandzkie wła­
dze sądowe, powiadomione przez... samych 
rodziców ofiary. Zwrócili się oni bowiem do dub- 
lińskiej policji z pytaniem, czy mają dostarczyć 
wycinek tkanki płodu do badań genetycznych, 
służących jako dowód w sprawie o gwałt. Wte­
dy nakazano im natychmiastowy powrót do Ir­
landii i zakazano dziewczynce wyjazdu z kraju 
aż do czasu rozwiązania.

Ta właśnie kontrowersyjna decyzja sądowa 
wywołała istną burzę w społeczeństwie irlandz­
kim. Do fali protestów aktywnie włączyła się 
znana irlandzka gwiazda muzyki rockowej Si­
nead O’Connor. Nie zważając na opór straży 
parlamentarnej wdarła się do gabinetu premie-

ra Reynoldsa, zmuszając go do niezbyt dla 
niego wygodnej dyskusji o „kryzysie aborcyj-

noty prawo do legalnego korzystania ze ws^at- 
kich usług, w tym aborcji w państwach EWG

Dziś dwie trzecie Irlandczyków wyraża cwr/ja 
oburzenie i nie zgadza się z decyzją sądu W 
1983 roku proporcje były dokładnie odwrotne - 
w ogólnonarodowym referendum stosunkiem 
głosów dwa do trzech wprowadzono oo konsty­
tucji specjalny zapis o ochronie dziecka me 
narodzonego i zrównania jego praw z prawami 
matki. Klauzula „pro liłe” miała gwarantować, 
że obowiązujący od 1861 roku bezwzględny 
zakaz przerywania ciąży nie zostanie zniesio-nym". - To naród jest odpowiedzialny za tę ,

sytuację - mówi, a raczej krzyczy Sinead - i ny przez następne parlamenty. To właśnie na 
to właśnie naród musi teraz wyjść na ulice, by jej podstawie sąd w Dublinie zakazał dzia­
to zmienić. Piosenkarka otwarcie przyznaje, że 
w ciągu ostatnich 18 miesięcy dwukrotnie pod­
dawała się zabiegowi usunięcia ciąży. Teraz 
wezwała irlandzkich uczniów do jednodniowe­
go strajku protestacyjnego przeciwko decyzji 
krzywdzącej ich koleżankę.

Nie godząc się z orzeczeniem sądu w Dubli­
nie rodzice dziewczynki wnieśli apelację do

wczynce podróży do Wielkiej Brytanii.
Bardzo silny irlandzki Kościół katolicki tym 

razem - w przeciwieństwie do do wielkiej kam­
panii z 1983 roku - stara się za wszelką cenę 
zachować neutralność. Michael Smith, sekre­
tarz konferencji biskupów, stwierdził nawet, że 
„wprawdzie aborcja jest zawsze ziem, ale Koś­
ciół nie zamierza angażować się w jakiekolwiek

Sądu Najwyższego. Sprawę rozpatruje pięciu propozycje ograniczania swobody podróżowa- 
sędziów. Powszechne przekonanie, o liberał- ‘ ' '
nych poglądach co najmniej trzech z nich bu­
dzi nadzieję na wyrok zezwalający ofierze 
gwałtu na wyjazd z Irlandii i dokonanie aborcji.

Sprawa 14-letniej Irlandki stała się też przed­
miotem rozprawy w Europejskim Sądzie Spra­

nia". Taki głos brzmi dość nieoczekiwanie w

wiedliwości. Jest to najwyższy organ

kraju, w którym rozwody są prawnie zakaza­
ne, homoseksualizm uweiżany za przestęp­
stwo, a prezerwatywy dostępne po okazaniu 
dowodu osobistego.

Coraz częściej słychać tu też opinię, że kraje 
o tak silnych tradycjach katolickich, jak Włochy

sądowniczy Wspólnoty Europejskiej. Jego de- czy Hiszpania potrafiły jednak znaleźć rozwią- 
cyzje muszą być respektowane przez kraje zanie problemu aborcji (jest ona tam w pew- 
członkowskie, a więc także przez Irlandię, która nych przypadkach dopuszczalna). A pani 
w 1973 roku wstąpiła do EWG. I choć premier pręzydent Mary Robinson wyraża sąd, że
Reynolds ptżyznaje, że „prawo irlandzkie po­
winno być w harmonii z przepisami prawa 
Wspólnoty" - decyzja sądu w Dublinie pozosta- 
je w wyraźnej sprzeczności z prawem do swo­
bodnego poruszania się obywateli państw EWG 
po obszarze Wspólnoty. A także z układem 
rzymskim gwarantującym mieszkańcom Wspól-

„Irlandia powinna być krajem otwartym i liberal­
nym, a nie zamkniętym i represyjnym".

Dodajmy jeszcze, że jak dotąd nikt nie wzy­
wał do sądu ani nie przesłuchiwał sprawcy 
gwałtu. Kto więc zwycięży?

MAŁGORZATA NOWOTNY

Jeżeli ustawa antyaborcyjna zostanie uchwalona, żaden le­
karz nie usunie ciąży nawet za 20 milionów

Piekło kobiet
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wywołanych roztworem mydła lub innymi środ­
kami chemicznymi. Zdarzały się przypadki zgo-
nów w wyniku zakażenia: „fabrykantki

wprost Od roku przepisy obowiązujące w państwo­
wej służbie zdrowia wydłużają drogę do zabie­
gu. Aby dostać skierowanie do szpitala, trzeba 
odbyć rozmowę z psychologiem oraz „zaliczyć" 
konsultacje u dwóch ginekologów i internisty.

W p^watnym gabinecie całą sprawę można

aniołków” rzadko myły ręce, o dezynfekcji „ins­
trumentów’- w ogóle zaś nie myślały.
- Niefachowo przeprowadzone aborcje po­

wodowały często nieodwracalne uszkodzenia 
narządów rodnych, co na ogół kończyło się 
kastracją - twierdzi prof. Kuczyńska-Sicińska, 
wspominając wrocławskie „muzeum aborcyjne” 
z kolekcją narzędzi „medycznych" jak z horroru.

W historii ludzkości nie udało się jeszcze 
ustanowić takiego prawa, które - mimo najsu­
rowszych kar - nie byłoby łamane. Wystarczy 
odpowiednio silna motywacja.
- Zawsze rozmawiam z pacjentkami, próbuję
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- Na to nie ma ceny -mówi dr M., war-
szawski ginekolog. Wyjaśnia, że opłata za 
usunięcie ciąży nie może być sztywna. 
Wszystko zależy od stopnia trudności i 
komplikacji. Młoda „wąsko” zbudowana 
„pierwiastka" - jak w medycznym żargonie 
określa się kobietę, która jeszcze nie rodziła 
- nierzadko będzie musiała zapłacić nawet

załatwić błyskawicznie: wystarczą dwie wizyty, przekonać je do urodzenia dziecka. Niektóre
w spółdzielni jest podobnie.

„Wizyta w środę, zabieg w piątek”

- informuje pani z „Izis”. Pytanie o obowiąz­
kowe konsultacje wywołuje zdziwienie i odpo-

nie nie mówią, ale na zabieg nie wracają. Czę­
sto jednak już po pierwszym zdaniu widać de­
terminację i wówczas wiem, że na nic zdadzą 
się wszelkie argumenty. Tak jest

W przypadku najbiedniejszych, 
które mają już czwórkę, 
czy piątkę dzieci, kobiet 

samotnych i żon alkoholików
- mówi dr Janusz K. z warszawskiego szpi- 

niektórzy koledzy twierdzą nawet, że w warun- wczej". Są też droższe spółdzielnie: w „Alfie” tala. Jego koleżanka po fachu, dr Ewa S., ma
kach ambulatoryjnych ryzyko jest zbyt duże i za zabieg trzeba zapłacić ok. 2 min, w Wielo- wśród swoich pacjentek kobietę, która usunęła
odsyłają trudne przypadki do szpitala. specjalistycznej Lecznicy Carserwis - 1800 tys. ciążę przekonana, że dziecko odziedziczy cho-

Usunięcie ciąży w prywatnym gabinecie zł. Drożej - wyjaśniają - bo w zabiegu bierze robę umysłową, jak często zdarza się w tej
kosztuje zatem od 1,5 miliona wzwyż. Górna udział dwóch lekarzy, ginekolog i anestezjolog rodzinie.
granica dla „pechowych pierwiastek" to trzy mi- podający narkozę oraz pielęgniarka- instumen- - Nie skutkowały żadne racjonalne argumen-

milion złotych ponad obowiązującą stawkę.
- Taki zabieg może t™/ać trzy razy dłużej.

wiedź, że wszystkie formalności można
załatwić na miejscu. Ceny w spółdzielni niższe 
niż w prywatnym gabinecie. W „Izis" - 900 ty­
sięcy złotych, w spółdzielni ginekologów - 1100 
tys. i zabieg rzeczywiście odbywa się naty­
chmiast, bez wcześniejszej wizyty „rozpozna­
wczej". Są też droższe spółdzielnie: w „Alfie” 
za zabieg trzeba zapłacić ok. 2 min, w Wielo- 
specjalistycznej Lecznicy Carserwis - 1800 tys.

udział dwóch lekarzy, ginekolog i anestezjolog
podający narkozę oraz pielęgniarka- instumen-

iiony złotych. tariuszka. Po operacji pacjentka przez 5 godzin ty. Szok, jaki przeżyła w dzieciństwie, związany
Nie wszystkich stać na taki wydatek. W szpi- pozostaje pod obserwacją.

..................... ................. Co będzie, jeśli wejdzie w życie ustawa an-talu też trzeba zapłacić, ale tylko 350 tys. zł. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

liczba aborcji przeprowadzonych 
w Instytucie Położnictwa

i Ginekologii AM 
w Warszawie spadła

o połowę: ze 111 do 63. W styczniu 1992 r. 
przeprowadzono tylko trzy aborcje. Dalszy spa­
dek? Podobne tendencje notuje się również w 
innych szpitalach.

- Nie wiadomo, czy to oznacza, że przepro-

z ciężką chorobą psychiczną matki, zostawił 
trwały uraz. Przekonała nawet swojego męża.

tyaborcyjna pozwalająca przerywać ciążę jedy- Jest nadal moją pacjentką, od 10 lat stosuje
nie w wyjątkowym przypadku: dla ratowania 
życia kobiety? „Cena będzie znacznie wyż­
sza” - odpowiadają lekarze. Zapewne niewielu

środki antykoncepcyjne i pewnie nigdy nie zde­
cyduje się na dziecko - wyjaśnia lekarz.

Kobieta, która dowie się, że nosi płód z wadą
przedstawicieli świata medycznego zdecyduje rozwojową, z ciężkim uszkodzeniem genety­
się na łamanie prawa. Nawet dwadzieścia mi­
lionów nie wydaje się godziwą zapłatą za ryzy-

cznym, które sprawi, że dziecko umrze w cza­
sie porodu bądź też będzie upośledzone

ko 2 lat więzienia i pożegnania z zawodem. Ale umysłowo, może, mimo wszystkich zakazów
zawsze znajdą się oszuści, doktorzy bez dyplo­
mu, „babki”.
- Boję się powrotu podziemia aborcyjnego. 

Jeżeli wejdzie w życie zakaz przerywania ciąży.

wadza się mniej aborcji. Statystyki nie mogą 
być pełne. Tak naprawdę nie wiemy przecież, 
ile zabiegów wykonano w prywatnych gabine- 
lach i w spółdzielniach - mówi profesor Jadwi­
ga Kuczyńska-Sicińska, dyrektor Instytutu 
Położnictwa i Ginekologii Am w Warszawie. 
Tendencja spadkowa - jeżeli rzeczywiście ist­
nieje- może wynikać z presji Kościoła i niektó­
rych środowisk politycznych - twierdzą lekarze. 
Może kampania antyaborcyjna przyczyniła się 
do upowszechnienia antykoncepcji? Bardziej 
pesymistycznie nastawiony jest doktor Janusz 
" z jednego z warszawskich szpitali. .. --------- ------------ ---------- .------- . _

_ Kobiety - mówi - które stać na zapłacenie proc. Te, którym udało się ujść „mydlanej śmier- 
ż 3 milionów za usunięcie ciąży, wolą nie za- ci”, leczyły się przez lala na niewydolność ne-

umieralność kobiet na skutek 
niefachowo przeprowadzonych 

zabiegów może gwałtownie 
wzrosnąć

- mówi prof. Kuczyńska-Sicińska. I przypo­
mina wczesne lata 50, oraz epidemię „epidemii
mydlanej”. Kobiety, aby spowodować poronie­
nie, wstrzykiwały sobie do macicy roztwór myd­
ła. Działało, niestety bezbłędnie, zabijając 
często oprócz płodu także kobietę. Śmiertel­
ność w takich wypadkach szacowano na 70

prawnych i moralnych, zdecydować się na usu­
nięcie ciąży - mówi profesor Kuczyńska-Siciń- 
ska.
• Bezmózgowie i towarzyszący mu często roz­
szczep kręgosłupa to uszkodzenia wykluczają­
ce możliwość przeżycia płodu. Wykrywa je - 
oprćicz badań prenatalnych, stosowanych tyl­
ko w przypadkach rodzin „zwiększonego ryzy­
ka” - badanie ultrasonograficzne ciąży, kiedy 
aborcja jest już bardzo ryzykowna i zabieg 
przeprowadza się w wyjątkowych przypad­
kach w szpitalu.
- Strach pomyśleć, co może się zdążyć, gdy 

taka kobieta znajdzie się w niefachowych rę­
kach i w nieodpowiednich warunkach - mówi 
profesor Kuczyńska-Sicińska.

3cac sobie głowy koniecznymi
iofmaino^iamt.'

szpitalu rek. Około 20 proc, dializowanych wówczas 
pacjentów stanowiły kobiety - ofiary poronień

„Nie powinno się wymuszać 
za pomocą sankcji karnych 

postaw heroicznych”

- stwierdza projekt nowego kodeksu karne­
go, opracowywany w Ministerstwie Sprawiedli­
wości. Zdaniem doc. Jacka Zaręby, kierownika 
Zakładu Genetyki Instytutu Psychiatrii i Neuro­
logii, nie można zażądać od kobiety, aby nosiła 
ciążę aż do rozwiązania, z pełną świadomoś­
cią, że jej dziecko nie będzie żyło.

Kobieta nie musi jeszcze występować w roli 
aparatu, podtrzymującego bezmózgowe życie. 
Stanie się tak dopiero 3 maja, kiedy wejdzie w 
życie Kodeks Etyki Lekarskiej, zakazujący le­
karzom aborcji, nawet w razie stwierdzenia u 
płodu wad genetycznych. Kodeks jest sprze­
czny z obowiązującym dziś prawem,' ale jeżeli 
Sejm uchwali ustawę „O ochronie życia poczę­
tego”, pod projektem której podpisało się już 
ok. 200 postów, prawniczy problem zniknie. 
Pozostaną tragedie i dylematy lekarzy.
- Czy będę musiał przeprowadzać cesarskie 

cięcie, poddawać kobietę operacji, która za­
wsze ma negatywne skutki i może spowodo­
wać, że następne rozwiązanie także nie 
będzie naturalne, widząc, że

ratuję płód, który nie ma 
najmniejszych szans przeżycia

- pyta zdenerwowany lekarz, który - jak 
większość moich rozmówców - pragnie zacho­
wać anonimowość. Po chwili wyjaśnia: - W 
przypadku bezmózgowia, gdy odchodzą wody 
i zaczyna się poród, mogą wystąpić zaburzenia 
tętna. Wówczas, dla ratowania dziecka, trzeba 
przeprowadzić cesarskie cięcie.

W zatłoczonej szpitalnej sali na łóżku pod 
oknem leży blada dziewczyna. Ten sam le­
karz", który tak się denerwuje, że być może 
już niedługo będzie musiał działać na szkodę 
swoich pacjentek, opowiada jej historię. Wyjąt­
kowo ciężki przypadek, trzeci raz próbowała 
donosić ciążę. I znowu się nie udało. Tym ra­
zem wytrzymała do piątego miesiąca. Antybio­
tyki, krew, kroplówki. W końcu zaczęła rodzić. 
W takim wypadku nie pozostaje nic innego, jak 
przyspieszyć poród, a właściwie poronienie 
Błagała, aby jeszcze dzień, dwa zaczekać.
- Próbowaliśmy, ale w końcu trzeba było 

poród sprowokować.

dziewczyna się wykańczała, 
a płód już był uszkodzony.

Jeżeli spróbuje jeszcze raz i znów się n.e 
uda. a będzie juz obowiązywał nowy kodeks, 
będę mógł tylko podawać jcj antybiotyk', cze­
kając aż ^ód umrze To może trwać długo, a ja 
nie będę mógł nic zrobić, tylko patf.’eć. lak się 
męczy I zdecydować, k ędy zagrożenie zdro 
wia, bardzo poważne w takich wypadkach 
przekroczy cienką granicę, za którą jest „za 
groZeiiio życia' Wtedy dopiero. ratui.K ją ■'O 
śmierci, będę mógł coś zrobić. Niech Pog ■'.> 
żebym ze strachu przed konsekwenciam me
zaczął zbyt wrześnie । sią me spO, iił

AGNIESZKA SOWA
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LUDZIE KTÓRYCH SPOTYKAMY

DotkknąC kamieni na Akropolu

- Strastnie boję się tej 
■-'stawy ..Naprawdę! -wpftchne- 
ła -lo mojego mikrofonu,gdy 
robiłam sondę nt.Ustawy o 
Cudzozlsacach.
Me rosaawiałyśmy długo, 
nie Biała czasu. Przypadek 
sprawił,że już za kilka 
dni spotkałysay elę pono­
wnie .

- Czy aogę w czymś pomóc? 
usłyssałaa za swoimi ple­
cami,gdy zakłopotana nie 
mogłam sdecydować się na 
rodzaj słownika do angie­
lskiego.
Przede mną stała roześmia­
na Grażyna. Nie spieszyła 
alę, mogłyśmy więc trochę 
ponarzekać na ciężkie czasy 
los emigrantów 1 o tym co 
w Polsce. Mijały minuty, 
a my nie zwracając uwagi 
na zniecierpliwione spoj­
rzenia sprzedawczyń w wie­
lkim International Shop 
Books przy Syntagmle-gada- 
łyśmy jak dwie dobre,stare 
znajome.
Po kilku chwilach rozmowy, 
nieoczekiwanie zaczął ry­
sować się w moich oczach, 
portret dziewczyny niezwy­
kłe j,nietuzinkowe j , zdiimle- 
wającej wręcz. Pomyślałam 
wówczas,że byłaby świetnym 
tematem na opowiadanie albo 
reportaż. Zapytałam,czy 
zgodziłaby się na dłuższą 
rozmowę,może wywiad?

- Dlaczego ja?-zapytała 
zdziwiona,ale już za chwilę 
usłyszałam:

To ohoroba beziiadeioi. 
Wymyśliła Ją Agnieszka 
Osiecka w swoich "Szpetnych 
czterdziestoletnich". 
Wiedziałam,że muszę się 
z niej wyzwolić,te nikt nie 
może mi pomóc, te muszę zro­
bić to sama,konsekwentnie 
1 do końca. Jak tylko wyje- 
tdtałam z domu,symptomy mo­
ich dolegliwości mijały. 
Każdy powrót był jednocze­
śnie powrotem mojej choroby.

żs mnie preygamęl 1, poinogl 1 
1 nie sotitawili na ulicy. 
Dużo nauczyłam sie od nich, 
a czasem nawet wydawało mi 
8ię,żs są mi bliżsi i bar­
dziej kochani niż moja ro­
dzina. Zaprzyjaźniliśmy się. 
Wyjeżdżając zostawili mi 
ursądsone mieszkanie, nla 
blorąo przysłowiowej dra­
chmy sa włożoną w nie pracę. 
Zapłaciłam tylko za to co 
sami muslell kupić. Po Ire­
nie wslęłam wszystkie prace 
u Greoeynek,a Wojtek na po­
żegnanie zrobił ml tę półkę 
nad łóżkiem. Niedługo je­
dnak cieszyłam się swoim 
szczęściem. W tydzień po '' 
Ich wyjeździe,włamano się 
do mojego Już mieszkanka. 
Czy dużo zabrali? Nie,choć 
tirudno oceniać,bo to subie­
ktywne odczucie. Dla mnie 
dużo,bo wszystko co miałam.

dzlć na lekcje greckiego, 
dużo c zy tać , zwiod znć 1 szy­
bko żyć . Muszę się spieszyć 
bo słyszę o Ustawie,a Ja 
chciałabym Jeszcze zobaczyć 
01irap,Delfy,Meteory 1 tyle, 
tyle cudnych miejsc. 
Kocham Grecję nie mniej,niż 
przed trzema laty,gdy zapra 
gnęłam Ją zobaczyć 1 poznać. 
Staram się nie zauważać jej 
niedoskonałości,bo przecież

łam się jej żywej mimice, 
gestykulacji i nie mogłam 
oprzeć Się wrażeniu,że znam 
ten życiorys,że już gdzieś 
go słyszałam...

w drodze db domu wyszpe­
rałam w mojej pamięci podo­
bne słowa,tęsknotę za sen­
sem życia, poszukiwaniem pra­
wdy o sobie samym. Niedawno
poznałam młodego człowieka 
który Już znalazł odpowiedź

na świecle nie ma idealnego odnalazł drogę,która Już nie 
prowadzi do nikąd,który wie 

ludzi. Jestem tu prawdziwie jak zapełnić pustkę, jak wv- 
szczęśliwa. czasem tylko bra jść z beznadziei. Nigdy nie
!/ łł A m J ... A li III ^*1 mi,-....! ... j_    1.1-

kraju,ustroju ani Idealnych

kuje mi zapachu Tatr,suwał-

I

- 0^. Dziś o dwudziestej

iś-S.-:

skiego wiatru i uczucia,że 
jest się tak naprawdę u sie­
bie. wiem jednak,że wrócę 
do moich jezior,do grajdo­
łka z którego ciągle gdzieś 
uciekam,znów muszę zmęczyć 
się na górskim szlaku,by po­
czuć, że jestem w DOMU, 
wrócę tam,wiem to .Nie wiem 
tylko kiedy. Na razie szu-
kam siebie

zapomnę Jego błyszczących 
oczu przesłoniętych szkłami 
okularów i słów,które wypo­
wiadał;
"Odwieczną prawdą. Jedyną 
i niezaprzeczalną Jest 
Bóg - Jesus JJhrystus. 
Każdy człowiek,wszyscy 
ludzie przez całe życie 
szukają Boga,tylko,że 
o tym nie wiedzą,nie są 
tego świadomi'1.............

Spotkałam niezwykłą dzie­
wczynę .Po szukującą.niespoko-
Jną,ciekawą życia,ludzi i 
świata. Ko zmawiałyśmy do pó­
źnych godzin nocnych.
To był jeden z tych wieczo­
rów, których się nie zapo-
mina,obcując z tak niecodzie 
nną osobowością.
Słuchałam uważnie,przyglądij

VI

Nie ma nic gorszego jak 
brak wiary w siebie. 
Ja musiałam uwierzyć, 
inaczej - zginęłabym. 
W czasie jednej z moich 
górskich wypraw,poznałam

u mnie w domu,Tu masz adres, studentów archeo­
Czekam. No to cześćl-ijuż 
Jej nie było.

logii z UMCS-u, Wrócili

W tym miejscu nie doko­
ńczę jego wypowiedzi. 
Myślę,że warto poznać 
mojego rozmówcę bliżej. 
Uczynię to Już wktotce. 
Obiecuję!

Bożena SZARA

NIE DAJMY SIĘ NABIERAĆ
s
i

Dziewczyna jakich wiele 
każdego dnia spotykamy na 
ulicy. Jedna z tych,w któ­
rych od razu rozpoznaje się 
Polkę. Blond włosy,błękitne 
oczy,drobna,zgrabna sylwe­
tka, twarz ani brzydka ani 
ładna. Lecz nie jak Polka 
- radosna,na luzie,pełna 
uroku,uśmiechnięta,bez cie­
nia zmęczenia,otwarta. 
Właśnie ta otwartość' nlefch 
będzie jej wizytówką.

właśnie z Grecji z jakiejś 
wyprawy. Całymi wieczorami 
z otwartymi ustami słucha­
łam ich wspomnień,opowie­
ści,ogląda jąc przeźrocza 
i filmy.Bardzo im zazdro­
ściłam, a potem nieocze­
kiwanie dla samej siebią 
opanowała mnie myśl,obse­
sja niemal.Muszę
jechać d o G r e

- Zawsze chciałam zyć 
inaczej. Inaczej niż moi 
rodzice,znajomi,koleżanki . 
Mieszkałam na Suwałszczy- 
źnie.w bardzo małym mia­
steczku. Nie pytaj o nazwę, 
bo i tak pewnie o nim nie 
słyszałaś. Równie dobrze 
mogłabym urodzić się w Wą­
chocku albo Pcimu Dolnym. 
To Jest bez znać zenla,gdyż 
wszystkie te mieściny są 
do siebie podobne, a i lu­
dzie w nich tacy sami. 
Dziewczyny z takich graj- 
dołów mają przechlapane. 
Wszyscy clę znają,plotkują 
nawet jak jesteś przyzwo­
ita i nie przewróciło cl 
się .w głowie. W wieku dwu­
dziestu lat powinnaś mleć 
męża,dzieci 1 dom z kry­
ształami w mehloćclancs. 
Ja Bis chciałam mleć kry­
ształów, pieluch 1 obiadów 
plchconych z tego co uda­
łoby al się wystać w ko­
lejkach. s licem zapisa­
łam się na angielski 1 dwa 
razy w tygodniu dojeżdża-
łam ma lekcja do MTlK-u 
w Suwałkach. Języka wło- 
iklsgo nancżyłam się już

Wtedy,gdy moje ko­
leżanki chodziły na randki, 
Ja Wkuwałam słówka,ona wy­
chodziły za mąż - Ja sda- 
wałam egzaminy,one rodziły 
dzieci - ja pakowałam ple­
cak i ruszałam na kolejną
wyprawę w moje kochane Ta­
try. Bcdzlca stukała się 
wymownie w czoło, ale ja 
nie oatepowełaa. Mówiłam, 
że wcześniej czy później 
x;tecnę z neesej metro- 
po.il. hyre* chore na py- 
zicę, »i', wiesz co to jest?

cj i..Muszę!
Chciałam dotknąć ksunieni 
na Akropolu.Zobaczyć Ko­
rynt. Przeczytać Homśra 
w orginale. Posłuchać mu­
zyki Teodorakisa w kraju 
jej narodzin.
Gdy podzieliłam się swoim 
pomysłem w domu po powro­
cie z Tatr,usłyszałam kró­
tkie: T. War latka I"
Dwa lata zbierałam na bi­
let 1 na tzw.początek. 
Przeczytałam chyba wszy­
stko o Grecji,co było do 
zdobycia w Polsce, Przy­
jeżdżając do Aten na pa­
mięć znałam plan miasta. 
Wiedziałam gdzie są muzea, 
biblioteki,jak trafić na 
Akropol i do Teatru Dio­
nizosa. Jeszcze w Kraju, 
na blachę wykułam ponad 
setkę greckich słówek. 
Gdy wylądowałam na lo­
tnisku w Atenach,byłam tak 
podnicona,że nie tylko nie 
potrafiłam dogadać się po 
grecku,ale i po angielsku. 
Radość,którą odczuwałam 
odebrała mi mowę,a zna­
jomi, którzy czekali na lo­
tnisku, patrzyli na mnie ' 
Jakbym zbzikowała. WRółko 
powtarzałam bowiem - "Tak 
się cieszę,że tu jestem". 
Zamieszkałam razem z nimi 
w malutkim mieszkanku, zaj- 
mując rozkładane łó.żko w 
kuchni. Każdego ranka mu- 
siałan wcześnie wstawać, 
bo nie było się gdzie ru­
szyć,a Irena z Wojtkiem 
bardzo rano wychodzili do 
pracy. Byliśmy razem trzy 
miesiące. Czekali na wizę 
do Kanady i praktycznie 
siedzieli na walizkach.
Czy możesz wyobrazić sobie 
ponad sto dni w ciasnocie, 
tyac za so wo śc 1, nsrwo wo śc i, 
rozmowach o Kanadzie,marze­
niach o "ziemi obiecanej", 
Było ciężko,czasem bardzo, 
ais Jsstsm im wdzięczna.

Nagle zostałam bez jednego 
dolara, z trzema tysiącami 
drachm w port-|elu. Złodzięj 
albo złodzieje liczyli na 
większy łup,bo pewnie wie­
dzieli o wyjeździe Ireny 
i Wojtka. Ze złości,że nie 
udał-się im skok - z domu 
zrobili przysłowiowy chlew. 
Przez trzy dni doprowadza­
łam do jako takiego ładu 
1 porządku.
Czułam się strasznie. 
Było mi bardzo źle,bo 
przecież zostałam sama 
Jak palec,bez pomocy,pie­
niędzy,bez słowa pociechy, 
ale na szczęście z komple­
tem prac na każdy dzień 
tygodnia. Przez minione 
trzy miesiące niewiele 
pracowałam. w ateńskich 
biurach najczęściej nie 
było prac. dochodzących, 
a te,które otrzymywałam 
od znajomych Ireny, nie 
należały do najlepszych. 
Wówczas dobre było i to, 
bo przecież jak się nie ma 
co się lubi,,,, 
Bywało różnie,raz lepiej, 
raz gorzej,czasem zaba­
wnie i śmiesznie.
Pamiętam drobną,krzykli­
wą Eleni,która kazała po­
dlewać mi ogródek w cza­
sie deszczu. Dał ml się 
we znaki zarozumiały Jo- 
rgos,który po opowieści 
Jak bardzo światowym jest 
człowiekiem,zadał pytanie: 
"Czy musieliścle tego CSa- 
usescu od razu rozstrze­
liwać?" Zwaliło mnie z nóg, 
ale w czasie moich wyja­
śnień okazało się,że dla 
niego Romanija i Polonlja 
to, to samo, 
nile wspominam Allki,która 
gdy dowiedziała się,że je­
stem po studiach i że znam 
angielski i włoski - obdzwo 
nlła chyba całą rodzinę 
i wszystkich znajomych, 
chwaląc się polską kopelą. 
Odkąd dostałam prace po Ire­
nie, moje przygody skończyły 
się i muszę przyznać,że cza-

To była Środa - 11 marca. 
Ulic^ Aharnon podążają do 
pracy dwaj młodzi Polacy.
Wmieszani w falę przecho­
dniów, nie wyróżniają się 
praktycznie niczym, ale 
bystre oczy nieznajomego 
wyłapują ich i każą za­
trzymać. Zapytani o Adelo 
Paramonis, usiłują tłuma­
czyć się 1 wyjaśniać swo­
ją sytuację. Jeden z nich 
mówi o swym rychłym powro­
cie do kraju i kupionym 
już bilecie, drugi z za­
trzymanych sięga po doku­
menty schowane w dość gru­
bo wypchanym portfelu. 
Mężczyzna, który ich za­
trzymał szybko spostrze­
ga jego zawartość i nie­
mal natychmiast decyduje: 
"Ty jedziesz ze mną na po­
licję".
Wsiadają do jego samochodu, 
by już po krótkim czasie, 
w okolicy Placu Vatis za­
trzymać się. Nieznajomy 
zabiera Polakowi pieniądze 
i niemal natychmiast wy-

rzuca go z samochodu.
Nie dajmy się nabierać! 
Z relacji poszkodowanych 
wiemy, iż nie był to ża­
den funkcjonariusz policji 
ani inna, upoważniona do 
sprawdzania dokumentów, 
osoba. Po prostu człowiek 
dobrze zorientowany w na­
szej trudnej, niezalega- 
lizowanej pozycji emigra­
ntów. Nieznajomy co praw­
da machnął im przed oczyma 
jakąś legitymacją, ale nie­
znajomość greckiego i stres 
wywołany nagłym zdarzeniem, 
odebrał im rozsądek i trze­
źwość oceny sytuacji.
Szanowni Czytelnicy! 
UWAŻAJMY !!! 
To nie jest odosobniony 
przypadek o jakim słyszymy. 
Ostrzegamy przed oszustami! 
Nie bądfemy naiwni i zastra­
szeni!
NIE DAJMY SIĘ NABIERAĆ !!!

ł

sami do nich tęsknię. 
We wszystkich domach,gdzie
teraz pracuję traktowana
Jestem Jak członek rodziny, 
a nie Jak przybłęda albo 
służąca. Sprzątając, nie 
czuję się mniej wartościowa

nie

ani poniżana,a ponieważ tu 
i teraz jest to moja praca, 
staram się wykonywać ją naj­
lepiej jak potrafię. Nie je­
st tak ciężko,choć czasem 
napracuję elę solidnie. , 
Znajduję Jeszcze siły,by 
trzy razy w tygodniu,cho-

i
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ŻYCZENIA

Z OKAZJI ZAWARCIA ZWIĄZKU MAŁZEŃSK ' 
lEGO ARIECIE I JERZEMU CHMIEIOWCOM 
DŁUGICH LAT ŻYCIA W SZCZSSCIU QRAZ 
SPEŁNIENIA NAJSKRYTSZYCH MARZEN

ZYCZY TADEK
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kiom u/spflnlał «fjo if*ddq090 CuQ«n 11/«- /rtzdroany q wj gt

nza Wartka, On n( B '<)f ytykouja ł, al a
podzliulał 1 □ eniuB 1 ał,niqdy nie

korygował, POdobałn mu slę,żo byłam 
wbrew modzie,szczera 1 naturalna,

" Bhhrzn, dobrze. Tak trzeba "mruczał 
akcBptuJąco pobrzękując kluczykami. 
Dzięki niemu miałam siły,żeby wal —

publlc/no występy z 'tlą zkląXBn»-, 
Różniliśmy się równl«ż c srskt trr .
Ja,niósłyghanlB gbowlązkuwo 1 prscp—
uilta na plaruaz/'’ mlajacn
obou/lązkl I przy l*'*'''ii.

T NouiOBlnlaUim,
Mi)j pierwszy mąż 1 kolega ze stu- 

dl iiw zarazem, Talamach Plllcldłs nie 
umiał sobie poradzić z problemem 
dominacji profesora.Uznał ją.zaak-

Przez wiała lat uaiławallimy wzajem, 
nie zmianić aiabia.Nia izdało alą. 
Jestem Już trzy lata oo rozwodzie. 
Zawodowo osiągnęłam w tym czasie 
bardzo dużo,Zorganizowałam wiele 
wernisaży,na których mam ciągle co4 
nowego do pokazania, dużo maluję i

ceptouial i poufialał 'noiDoalelezczy- aby żyć dużo pracuJi|.W firecjl nau

znę" iK suioich obrazach,Przez 1 ? lat
naszego małżertstiua lualczyłam z cla-
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UPARŁ A H S JJ-
Gdy się patrzy na jej zgrabną, 

szczupłą sylwetkę, smukłe, będące
III nieustannym ruchu rące, drobną,

i

bladą twarz, trudno uwierzyć ile 
siły^przeboJowości i uporu tkwi 
w tak kruclaej kobiecie.

Helena Zadrejko. Polska malarka 
osiadła od 10 lat w Atenach.
Znana i ceniona w Polsce, w Grecji 
niusiała zacząć od początku walkę 
o sławę, nazwisko, swoje obrazy 
I osobowość.

Po latach upartych zmagań, 
wyrzeczeń i rozczarowań przyszedł 
sukces mierzony ilością wystaw, 
wywiadów dla prasy, radia i tele­
wizji. Sukces artystyczny, ale 
nie finansowy.Więc okrada siebie 
z czasu pracując-gdzie się da, aby 
móc być tym kim chce i musi byc: 
malarzem. Zarobione ciężką pracą 
pieniądze wydaje na farby,płótna, 
ramy.,, i maluje,maluje, maluje, .

Helena Zadrejko, to nazwisko 
znane już koneserom sztuki 
w Polsce w Grecji w Europie,

DZIECIŃSTWO

u pana Nowosielskiego,świeżo aku­
rat mianowanego prof.krakowskiej 
ASP,Pojechałam, zdałam i .,, 
Pierwsze lata były koszmarem.Nie 
mogłam robić tego czego chciał 
nauczyciel bo mój sposób widzenia 
świata był zupełnie inny.Byłam 
i jestem urodzoną wieśniaczką. Mój 
świat był naturalny a nie abstra­
kcyjny.Tego rodzaj realizmu był 
wówczas zupełnie niemodny "Terpen-

ć"tynkę i wymazać' powtarzał mi
Nowosielski setki razy,Ileż musia- 
łam się namozolić aby mnie zaakcep­
towano,Byłam twarda i uparta więc
W kortcu machnięto na mnie ręką
1 pozwolono malować w konwencji 
"a la Zadrejko". Oczywiście nie 
obyło się bez małych ustępstw, 
bo przecież bardzo chciałam aby 
moje prace jednak podobały się 
profesorowi.

MOOE OBRAZY

Ponieważ jestem krótkowidzem.
Ul kręgu moich zainteresou/ęń znała—

1
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Urodziłam się na tzw.kresach 
11 okolicach Białowieży.Wojna 
była winna, że będąc Polakami sta­
liśmy się nagle obywatelami Zw. 
Radzieckisoo. Udało nam się jednak 
bez większych problemów wrócic 
do kraju.

Czasy dzieciństwa wspominam z 
wielkim sentymentem.Byłam i jestem 
dzlecklBut natury. Chowała i kształ­
ciła mnie przyroda.To właśnie 
Piękno otaczającego świata zadecy­
dowała o moim losie.Uwielbiałam 
malować tragmenciki podpatrywanej 
rzeczywistości, rośliny, zwierzęta..

Nie byłam tak genialnym dziec­
kiem jak Matejko czy Chełmoński, 
ale talent niewątpliwie miałam. 
0yć moŻB odziedziczyłam go po 
•ujkij,malarzu - amatorze, który 
P' dziesiątkach płócien, zauroczony 
*n,sakiem, utrwalał konie 1 sceny 
batalistyczne.

zło się przede wszystkim to co mo­
głam dokładnie obejrzeć,zobaczyć z 
bliska,Być może dlatego wyspecjali.- 
zowałam się w portrecie i martwej 
naturze,Pierwsze próby,tak oceniam 
je po latach,byłyjednak tylko 
estetyczne, dekoracyjne i płaskie. 
Zarzucano mi, że nie umiem np,ma­
lować rąk,więc z przekory i uporu 
każdy mój oortret musiał 
mieć ręce,Dzisiaj są one jednym 
z najniękniejszych elementów 
obrazu.

Swój styl określiłabym Jako oso­
bisty,pełen poezji i uczucia rea - 
lizm,Chyba się podoba bo moje 
obrazy prezentowały galerie w 
Polsce, Niemczech, Holandii, Frano Ji, 
Wielkiej Brytanl, Brazyli, U S A, 
Związku Radzieckim,Szwecji.., 
Jesienią najorawdopodobniej zobaczy 
Je Japonia i Kanada.

MOI M£ŻC2YŹ^

być MALARZCM

Bnz wątpienia najwięcej zawdzię­
czam [irf , Jerzemu Nowosi elsl- łemu, 
wielkiemu humaniście,nlezwyk1e

I

I

Nsturslnn )nst,żr> po wyjn^dzl” 
A" rlemlfi odzynkam , ukończyłnm 
Ucsum Plastycznn wp Jrnn tai'ii u, 
A'fn|pJ wymnrzytnm sohin eiudln

uyksz* etcnnnmii cz tniiil nkowi 1 zne -
komltnmu molnrznwl,Wnlcząc z nim 
lub Idąc nn komcrnm t ny, iinl nrn (ic

lub ulnnelp; rndzl’em -i 1 | |nt
t nnnhniu > 4.^ •

niem profesora.Po rozwodzie Tele— 
mach,być może pod woływem bolesnych 
przeżyć,odnalazł siebie i swój styl. 
Druga żona nie jest malarką,w pełni 
akceptuje,podziela i naśladuje w 
swoich amatorskich pracach męża. 
Tworzą szczęśliwy,zdrowy i satys­
fakcjonujący układ rodzinno-zawo- 
dowy.Nie obawiam się o losy syna, 
którypozostał w Polsce przy ojcu, 
córka jest natomiast ze mną w

Atenach,
Pilicidis jest w Polsce cenionym 

malarzem o wielkiej wyobraźni 
i fantazji,Nazwywam go twórcą kos­
micznym ponieważ fascynuje go 
mikro- i makroświat,Do dnia dzi — 
siejszego mamy dla siebie wiele 
szacunku i przyjaźni. 

Ja również wyszłam drugi raz za 
mąż,Męża poznałam w czasie urlopu 
spędzonego w Grecji,Dla kochanego 
mężczyzny zrezygnowałam ze wszys- 
tkieoo,uznania,sławy, przyjaciół, 
pieniędzy i zamieszkałam w Atenach, 
Pierwsze lata były niesłychanie 
ciężkie,Mój mąż okazał się wielkim 
artystą"życiowym". Mając niezwykle 
atrakcyjny zawód nie pracował w 
ciągu 7 lat naszego małżeństwa ani 
jednego dnia.Nie znaczy to, aby był

czytam się traktować malarstwo Jako 
przyjemność i powołanie,a nie Jako 
fródło dużych dochodów.

Maluję portrety na zas»ówł«nle. 
Nie mam stałych cen,zawsze przy ich 
ustalaniu sugeruję się sytuacją kli­
enta. Nie znaczy to,że zajmuję się 
filantropią,bo z czegoś żyć trzeba. 
Ale nie przyznam się nigdy ile 
wzięłam za portret matki i córki 
emigrujących do Kanady.

POLSKA I S>l lAT

Z krajem utrzymuję bardzo bliskie 
kontakty^Nie zapomniano tam o mnie. 
Co roku jeżdżę na plenery,wystawy,,, 
Marzyłam o powrocie w strony rodzi­
nnej Białowieży,o kupnie jakiejś 
chałupy i życia wśród natury,Nieste­
ty, zupełnie nierealne,Jak wszystkie 
maizenia i te rozbiły się o barierę 
finansową,Tyle lat tułaczki po świe—
cie sprau/iło,żs nie czuję się niewo-

na moim utrzymaniu. Żyliśmy t luyna-
jmu lokalu na sklep,mieliśmy własne 
piękne mieszkanie,Było to jednak za

lnicą określonego miejsca na ziemi. 
Jest mi tam dobrze,odzie mogę malo­
wać. Ziemia jest jedna,powiniśmy dbać 

o nią,o jej piękno i dobro,Nie wydaje 
mi się aż tak ważne czy jest się 
Polakiem,Rosjaninem czy Francuzem, 
Minęły chyba czasy gdy ważono o 
każdy kamień,o każdą miedzę,Ja w 
każdym razie nie chciałabym o to 
walczyć.Każdy powinien mieć swoje

mało,aby mcc żyć ui miarc? przyziuoicie■
1

miejsce na ziemi,gdzie zrobi to co
* ■ Ul końcu znaleźć.chce,Chciałabym je

Wiesława Nagrtrny-3eż

ZAPROSZENIE NA WERNISARZ
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Marzec i kwiecień ateński nabi-'- 
rają rumieńców i to malowanych 
polskimi pędzlami.

Po niezwykle udane ), komentowaneJ
szeroko przez prasę i telewizję 
wystawie Heleny ZadręJko,uda to
ku radosnemu zdziwieni 
wać kolejną.

•IJ
zrealizo-

Autorom miłej niespodziank1 Jost 
malarz, kl nrnwn i k mc(i»-n| malai — 
stwa i rysunku, adlunk t imr,. iws- 
kle| Akademii Sztuk i lęknych 
Stanisław PaJ.

Piifind 'n ohrn / '‘U, (1UI. nort ret 'iie
chhKmklch i P « J /-5 > y, nn dZłjnych

mocno w tradycji polskieo.’ 
zmu,bliskich malarstmu -c.' 
Chełmortakieoo i Piotra ;
skieoo obejrzeć możn.i
Ksenoćontos ""j okolice
nd 1’ dc ' morce •

Ten malutki skrs-^ek o*czvznv 
w samym centrum Aten dostarcza 
wielu «fru«:«A, nie tyl*., natc-y 
•stał yi- zne j. 
.'inraszamy więc na semtyme^.t,sj 
snntkanie z Polską,
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Zadziwiający wywiad z Aliną, córką Fidela Castro

Zostaliśmy A „■ V- •
• *

• ••

SENS

Nr 4 (XII 1991). Cena 19 000 zł

W nowej Polsce

W
no o listopadzie. Według pogłosek udało im się 
umieścić mikrofon w zębach trzonowych Geo- 
rgea Busha (śmiech). Ludzie się wystraszyli 
Zaczęło przygotowywać okopy w szkołach.

Nr 2. 92 Cena 25000 zł
Alma została wychowana przez niańkę. Jej 

'"kitka 4>assionaria‘ wczesnej rewolucji, pra- 
zowata jKi czternaście godzin na dobę. Ojca 
az.ewcz\mka widyw,iła częściej w telewizji w 
Ci wkewozelonym mundurze niż przy swoim 
lozeczku Czas me był ku temu odpowiedni. 
Historia przez duże „H” tworzyła się na jej 
oczach

T'zvdziesc/ pięć lat później, dzielnica Nuevo 
H ellado n sercu Hawany, godzina 21. Ciemna 
u 'Czka Z trudem można rozpoznać kontury 
szare; kamienicy bez wyrazu zbudowanej pos­
piesznie w latach sześćdziesiątych.

Odziana w czarno-białe kimono z włosami 
ściągniętymi w koczek, Alina, była modelka, z 
naturalnym wdziękiem przeprasza za nieporzą­
dek Ze ścian odpada farba. „Nora" - mówi i 
uśmiecha się z zakłopotaniem. Tuta/ właśnie, 
w tym zwycza/nym czteropokojowym mieszka­
niu, zadziwiająco pozbawionym fotografii Fide­
la. wychowuje sama Moumy trzynastoletnią 
córkę. Nie ma nadziei dla kraju na lepszą przy­
szłość. ani dla siebie samej. Mimo licznych 
podań Alina nie może wyjechać z Kuby. Pięć 
lat temu poślubiła Meksykanina, mimo to od­
mówiono jej wyjazdu. Pozornie bez przyczyny. 
Chyba że Fidel postanowił ukarać „enfant ter­
rible" Za jej ducha drobnomieszczanki.
- Szwedzka gazeta „ Expressen” podała 

ostatnio, że jest pani narażona na różnego 
typu represje ze strony władz kubańskich, 
oraz że zastosowano wobec pani areszt do­
mowy. Czy to prawda?
- Nie, to fałszywa informacja. To kampania 

nagłośniona przez międzynarodową prasę na 
podstawie zeznań przyjaciół z dzieciństwa, któ­
rzy znaleźli się na emigracji.
- Poślubiła pani obywatela Meksyku. Mi­

mo to odmówiono pani - i nadal się odma­
wia - prawa opuszczenia Kuby. Dlaczego?

- Nie rozumiem tego. „Oni” pewnie wyobra ­
żają sobie, że jeśli raz wyjadę z Kuby, już nigdy 
na nią nie powrócę. Nie chcę uciec. Przysię­
gam. Chcę tylko pooddychać. Powłóczyć się 
trochę. Ale to niemożliwe. Za każdym razem 
mówią mi: „Nie, proszę pani” nie podając po­
wodów odmowy... Z tej przyczyny musiałam 
rozwieść się z człowiekiem, którego kocha­
łam... W wyniku takiej postawy władz wobec 
mojej osoby, mój były małżonek jest dzisiaj 
przekonany, iż popełniłam jakiś niewybaczal­
ny czyn!
- Czyż nie jest pani więźniem w swoim 

własnym kraju?
- Więźniem? Nie wiem. Czuję się zamknięta. 

Podobnie jak moja córka. Ma dziś trzynaście 
lat i jeszcze nigdy nie była za granicą. To nie­
normalne! Sądzę, że kobiety poniżej trzydziest­
ki oraz mężczyźni, którzy nie ukończyli jeszcze

Dla mnie Polska jest jedna, ta sama i ma 
historyczną kontynuację Polacy są tym samym 
narodem, którym byli w 1929 czy też 1939 roku

Jeśli chodzi o zmianę systemu politycznego, 
ekonomicznego - jest to sprawa wyłącznie Pol­
ski i Polaków. To nie zmienia naszych uczuć 
przyjaźni wobec kraju, w którym zyję ponad trzy 
lata, z którym zarówno w sensie pracy jak i oso­
biście jestem związana od dawna Mam tu przy­
jaciół, podobnie jak w innych krajach świata W 
niektórych przypadkach nawiązaliśmy kontakty 
wychodzące poza zwykłe stosunki pracy. Przy 
jej wykonywaniu poznaje się różne osoby, o róż­
nym sposobie myślenia, temperamencie, ideolo­
gii, przekonaniach politycznych. Stosunki zalezą 
od wysłuchania swoich racji i zachowania wzaje­
mnego szacunku. Wówczas nie może być prob­
lemów z porozumieniem się. Jeśli ktoś ma 
uprzedzenia, trudno nawiązać nie tylko stosun­
ki, ale nawet dialog. Uważam, że w zmieniającej 
się Polsce, jak pan to zdefiniował, są możliwe 
obydwa przypadki. Mimo to zawsze będę pamię­
tać o ludziach należących do pierwszego z nich

Jeśli chodzi o pana pytanie co mi się w Polsce 
nie podobało, mogę powiedzieć, że tak samo jak 
w każdym innym kraju mogą pojawić się myślo­
we schematy, uprzedzenia, a także powierz­
chowne sądy wynikające z informacji innych 
ludzi, lub też oparte na doświadczeniach innych 
krajów. Czasem były to opinie schematyczne, 
nieprawdziwe w odniesieniu do Kuby i właśnie 
to mi się nie podobało. Jak przypuszczam, Pola­
kom nie podoba się , gdy ktoś mówi żle o ich 
własnym kraju.

Stosunki polsko-kubańskie

- Tak, to był manewr polityczny... Często w 
polityce robi się dywersję w poważnych tema­
tach. Niech pani weźmie na przykład ten slo­
gan: „Socjalizm lub Śmierć”, co za głupota.

____ ____ _  _____ ____ ..._j________ ____ Ludzie nie po to rodzą się, by zaraz umierać, 
nież znalazła się fam pewnego dnia z łopatą Ja powiedziałabym raczej „Socjalizm lub Zy-
Wiem coś na fen temat, bo moja córka rów-

w ręce. Ja się śmiałam, ale wszyscy w to uwie­
rzyli. Łatwowierność ludzi jest nieprawdopo­
dobna.

cie".
- Władza pyszni się tym, że ofiarowuje 

ludziom „minimum^.życiowe”. Czyż to nie
- Fakt bycia córką Fidela Castro nie daje jest tylko propaganda?

■' * - To rzeczywistość. Lecznictwo i szkolnictwowięc żadnych przywilejów?
- Wręcz odwrotnie. Zamiast korzystać z są bezpłatne. Nie widuje się żebraków na uli-

wszystkich przywilejów, jestem poddana cach. Tylko że nikt nie wyobraża sobie jak bar- 
wszystkim wynikającym z tego faktu ograniczę- dzo stresujące jest oczekiwanie godzinami na 
niom. Ludzie tworzą sobie pewne wyobrażenie litr mleka, na kawałek mięsa dla dzieci, na
o mnie, które nie odpowiada rzeczywistości. A chleb. Po 33 latach od rewolucji można było
kiedy zdają sobie z tego sprawę, są rozczaro- spodziewać się większego postępu...
wani i dają mi to odczuć. Karolina z Monaco
odpowiada wyobrażeniu o księżniczce... Ja kubańskiego?
nie mam w sobie nic z córki prezydenta.
- Żyje pani jak normalna kobieta?
- Można tak powiedzieć. Życie normalnej.

r

- Jak wytłumaczy pani „bierność” narodu

- Zostaliśmy pozbawieni jaj... A przecież je 
mieliśmy. W każdym razie odkąd utworzono w 
każdej dzielnicy Komitet Obrony Rewolucji, 
mamy policję prawie u siebie w domu!
- A dysydenci?
- Jest ich trochę Ale nie mają żadnych moż­

liwości działania. Zęby uprawiać dysydenctwo
trzeba mieć przynajmniej fotokopiarkę.
- Wyobraźmy sobie, że jutro miałyby 

miejsce na Kubie wolne wybory. Czy pani 
ojciec zostałby wybrany?
- Tak, to nieprawdopodobne, ale prawdziwe. 

Gdyż ten system nie pozwala na poważną opo­
zycję. Kogóż lud mógłby wybrać? Inne święte 
krowy na stanowiskach od 33 lat?
- Jak wytłumaczy pani to ślepe oddanie 

jednemu człowiekowi?
- A jak wytłumaczyć ślepe oddanie Napoleo­

nowi lub Hitlerowi? Nie chcę porównywać... Ale 
niech pani spojrzy na Argentynę. Tam również 
odczuwano silne przywiązanie do Ewy Peron, 
pierwszej kobiety Ameryki Łacińskiej, która po­
ruszyła swój kraj. Po jej śmierci taszczono jej 
trumnę po. świecie. To nieprawdopodobne!
- Czy nie ma w tym niebezpieczeństwa?
- Jest, oczywiście. Osoba pozostająca u 

władzy ma być może tylko jedną wadę, za­
wsze tę samą, nigdy nie wie kiedy powinna 
odejść.
- A Pinochet?
- On był zmuszony odejść. Powiedzmy ra­

czej stworzono mu okazję, by odszedł eleganc- 
zwykłej Kubanki to wałki na głowie o siódmej ko.
wieczorem, długotrwałe wystawanie w kolej­
kach zwłaszcza gdy występują braki towarów.

- Czy ma się prawo na Kubie występować 
przeciwko reżimowi?
- Nie.gotowanie dla męża, pranie bielizny, praca... To 

niewolnictwo. Ale to kobiety same nałożyły na - - Czym się ryzykuje?
siebie te obowiązki. Zawdzięczamy to Angiel­
kom, słynnym sufrażystkom. Historia walki o 
prawo do pracy dla kobiet to dopiero coś! 
Chciały się wyemancypować, a zwaliły sobie 
na głowę jeszcze więcej kłopotów.
- Miała więc pani dwa lata, kiedy wybuch­

ła rewolucja?
- Tak, do piętnastego roku życia byłam na­

wet kimś, kogo można określić „czerwony”. By­
łam pionierką, członkiem komunistycznej 
organizacji młodzieżowej. To było normalne.

trzydziestu lat (to wiek oficjalnie wymagany by W tamtych czasach, na początku rewolucji, 
móc podróżować), czują się również zamknięci moja matka walczyła po stronie ortodoksyjnej
w tym kraju.
- Czy trudno to znieść?
- Tak, to bez sensu.. Po drugiej wojnie świa­

towej Japończycy byli zrujnowani. Jednakże 
podnieśli się z biedy. Jak? Wysyłając swoje 
jnózgf do ZSRR, do USA, do Europy, na cały 
świat oraz wykorzystując inteligencję swoich

partii. To w tamtym okresie właśnie spotkała 
Fidela. Cała moja młodość upłynęła pod zna­
kiem rewolucji. A potem nagle doznałam jakby 
olśnienia. Zaczęłam widzieć, zastanawiać się, 
rozumieć...
- To znaczy...
- To trudno wytłumaczyć. Staram się o tym

ludzi. Dlatego właśnie trzeba podróżować, by nie myśleć... (wahanie) To tak, jakbym chciała
otiworzyć swój umysł, poszerzyć horyzonty...

- Jakie jest pani zdanie na temat ojca?
- Nie utrzymujemy stosunków od kilku lat. Z 

powodu różnic, z powodu rzeczy, które zaszły i 
które wołałabym przemilczeć... W każdym ra-

podnieść kurtynę i pozostawić innym przyje­
mność oklaskiwania dzieła teatralnego.
- Co pani odkryła za kurtyną?

- Wszystkim. Poczynając od wolności. Wol­
ności już bardzo względnej...
- Czy to dyktatura?
- Etymologicznie dyktatura odpowiada cze­

muś innemu. Dyktatorowi zostaje powierzona 
czasowo władza absolutna w przypadku gro­
źnego kryzysu, zagrożenia. Tyrania to coś in­
nego...
- Reżim kubański jest tyranią?
- Tak... z punktu widzenia etymologicznego.
- Czy wierzy pani jeszcze w pewne war­

tości?
- Nie, dałam się porwać nurtowi wydarzeń. 

Po drodze straciłam ideały. Nie mam już punk­
tów odniesienia. Wpadłam w dołek. Dzisiaj usi­
łuję podnieść się z niego.
- Co się wydarzyło?
- Oczywiście mój rozwód. Ale również dwa 

lata temu afera „Ochoa”. Wielu dygnitarzy reżi­
mu zostało rozstrzelanych za handel narkoty­
kami. Dwóch z nich znałam osobiście. To 
ludzie bardzo uzdolnieni, o wielkiej inteligencji 
i burzliwym temperamencie. Poświęcili całe 
swoje życie rewolucji. Pierwszy został rozstrze-

- Wielką finezję. Tak, zauważyłam, że ten lany, drugi ciągle przebywa w więzieniu.
system manipuluje ludźmi bardzo finezyjnie.

Złe nte nazywam się Alina Castro lecz Alina nieomal genialnie. Weźmy na przykład pier-
- Jakie są dzisiaj pani życzenia?
- Pragnę od 33 lat, by ktoś zajął się gospo­

darczo tym krajem. Chciałabym wychować cór-Femandez, od nazwiska matki. Kiedy byłam wszy wielki przewrót komunistów, który wyda- 
modelką, mnóstwo osób przychodziło oglądać rzył się na moich oczach. Kiedy rewolucja kę tak jak tego pragnę. Chciałabym żeby moi 

.................... .. zatriumfowała, przywódcy zaczęli mówić o ko- sąsiedzi nie byli tak agresywni wobec siebie.mnie na pokazach W rzeczywistości przybie­
gali po to, by obejrzeć córkę Castro. Miałam 
dosyć robtenta z siebie małpy I tak pewnego

muniżmie. Przeraziło to przynajmniej połowę dlatego że mają za dużo kłopotów... Chciała-

do« dotknięta postawą niektórych dziennika- dzy kobiet lansując plan „Anna Beftancourt”.
rzy zaprzeczyłam wręcz, ze jestem jego cór- Polegał on na tym, iż wyszukano setki mło-
ką Skłamałam, gdyż sądzę, iż należy dych wieśniaczek, prawie analfabetek, zaofe- 

------------ -------- rowano im stypendia, umieszczono je w

ludności. Zdecydowano więc uciec się do wła- bym rzeczy bardzo prostych.
~ - Przewiduje się, że Kuba wróci do epoki

szanować prywatno^, a mojego ojca w szcze- 
gółności Mogę mieć różne opinie na jego te- 
marf jako o człowieku, polityku, ale ojciec to 
świętość

wytwornych mieszkaniach przy piątej alei w 
Hawanie. Tam nauczono je czytać, pisać, 
szyć. Krótko mówiąc - żyć jak księżniczki. Po-

- Hle chce pani również mówić o nim jako tern po kilku latach odesłano je do rodzinnych 
o polityku? WSI W rzeczywistości wyciągnięto te kobiety z

■ ich dziur aby „zrzucić" je następnie do willi oz­
dobionych kryształowymi żyrandolami z Mura-

fciszaj Tak. me chciałabym. Na Kubie 
łixJ/ie są bardzo oddani Fidelowi Fidel to czło- 

cłiaryziTiatyczny który potrafi przekony­
wać to r»e iXega wątpliwości Przed dwoma 
lat/ ną przykład w kraju pojawiły się niepraw-

kamienia tupanego.
- Wiem. Mówi się już nawet o zupach dla 

ludu. Czyż to nie śmieszne wrócić do rewolucji 
francuskiej? Poważnie mówiąc nie chciałabym, 
żeby Kubę spotkał los ZSRR...
- Jest pani pesymistką?
- Pesymistką i do tego zawiedzioną. Na Ku­

bie oczekuje się cudu. Ale przyszłość wydaje 
mi się czarna. Nie można lego kontynuować w 
taki sposób przez następne 15 lat. To straszne

no Niech pani sobie wyobrazi jak wielką siłę Nie chcę powitać dwudziestego pienwszego
polityczną stanowiły potem wśród ludu Wieś­
niaczki przekształcone w przywódczynie rewo-

dopr/Jr/zrie pbgk/Ski Miełi nas zaatakować lucji.
- To właśnie było finezją?V//ff««irnono nawet datę, mówio-

wieku w tych warunkach. .

DIANĘ DROIN GAMMA 
Tłum A. ŻOŁNIERKIEWICZ

Rozwijają się normalnie, według przyjętych 
zasad. W tym życiu nic nie jest doskonałe i te 
stosunki także doskonałe nie są. Mogłyby być 
lepsze. Sądzę, że żadna ze-stron nie miałaby 
nic przeciwko temu, aby się polepszyły. Myślę, 
że istnieje pragnienie współpracy i utrzymanie 
właściwego dla nich klimatu. Stosunki handlowe 
są ograniczone. Niewielkie operacje, kontakty 
między przedsiębiorstwami kubańskimi i polski­
mi. Niektórzy polscy przedsiębiorcy prywatni 
pragną znaleźć drogę do nowych kontaktów z 
Kubą. To oczywiście początek i wymaga czasu

Monopartyjność

Monopartyjność należy do kubańskiej tradycji 
politycznej i stanowi obecnie jej kontynuację w 
systemie socjalistycznym. Była jedna partia, któ­
rą stworzył Jose Marti, aby podnieść naród do

wprost
Nr 6 (9 II). Cena 5 000 zł

- Czy uczestnicy walk rewolucyjnych w 
latach 1956-1959 myśleli o wprowadzeniu 
na Kubie systemu komunistycznego?
- O żadnym komuniźmie nie było mowy. 

Chcieliśmy, żeby Kuba stała się państwem pra­
wa, żeby nie była republiką na łasce kacyków. 
Dostrzegaliśmy konieczność przeprowadzenia 
reform dotyczących własności chłopskiej, wa­
runków życia kubańskich rodzin oraz innych 
reform o charakterze społecznym i gospodar­
czym. Wszystko to jednak miało odbywać się 
w ramach praw, jakie przysługują społeczeń­
stwom pluralistycznym. Rewolucja, którą kiero­
wał Fidel Castro, obiecywała powrót do 
demokracji konstytucyjnej.
- Jak doszło do rozejścia się dróg - pana i 

Fidela Castro?
- Kiedy 1 stycznia 1959 r. zwyciężyła rewo­

lucja, byłem jednym z kilku najbardziej wyró-
żniających się komendantów, mimo ze
rozpoczynałem walkę później niż pozostali 
Przebywałem w górach tylko 9 miesięcy. Mówi­
ło się tam o rewolucji demokratycznej. Cóż jed­
nak stało się potem? Już po trzech miesiącach, 
jakie upłynęły od zdobycia władzy, zdałem so­
bie sprawę, że Castro prowadził podwójną grę 
W siłach zbrojnych zaczęto podstawiać pionki, 
różnych poruczników i kapitanów, którzy byli w 
partii komunistycznej i nie uczestniczyli bez­
pośrednio w walkach. Dostrzegałem to i dysku­
towałem o tym wraz z innymi członkami „Ruchu 
26 Lipca”. Nie mieliśmy wątpliwości, że realizo­
wany przez Castro plan to zdrada W lipcu 
1959 r. po dyskusji z Fidelem powiedziałem 
mu: „Jeśli tak ma być, to ja odchodzę" A on 
mi na to: „Nie, to nie tak. Ja me jestem komuni­
stą. Ty o tym wiesz". A ja na to, że me wiem 
„Słyszałem to 50 razy, ale widzę, iż dzieje się 
coś innego”. I wreszcie zdałem sobie sprawę, 
że

zostanę wykorzystany w procesie 
zdrady rewolucji i narodu.

Napisałem więc list, w którym oświadczyłem, 
że odchodzę Kiedy to uczyniłem, chciat mnie
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i KURIER ATEŃSKI

Isabel Allende, ambasador Kuby w Polsce:
ł

I Historia Fidela uniewinni I

1

wojny przeciwko hiszpańskiemu kolonializmowi. 
Podobnie była jedna pahia, która powstała z 
integracji wszystkich ugrupowań i organizacji 
wałczących przeciwko tyranowi Fulgencio Baliś­
cie Z tej tradycji wyrasta obecna partia. Powin­
nam przypomnieć, ze decyzja stworzenia 
socjalizmu była na Kubie wynikiem woli narodu, 
a ta jego część, która na to się nie zgodziła 
wyemigrowała z kraju z własnej chęci bez ża­
dnego przymusu. Budowa systemu kubańskie­
go wymaga zdecydowanej woli. Tej woli, którą 
w Polsce chyba także powinno się rozumieć. 
Polacy są chrześcijanami, a ogólnie biorąc 
chrześcijanie są zdolni do wyrzeczeń, do prze- 
kjadania innych nad swoje własne. A to właśnie 
robią Cl Kubariczycy, którzy zdecydowali się po­
zostać I tworzyć socjalizm. Stać ich na to, aby 
interesy społeczne i wspólne postawić ponad 
własne

Bardzo wielu ludzi uważa, że jest to utopia. 
Ktoś w „Sensie" napisał o utopii, o tragicznej, 
przegranej utopii kubańskiej. To jest sprawa po- 
lęc I przekonań. Dla Kubańczyków przestała nią 
byc To jest nasza rzeczywistość. Czasem bar­
dzo trudna, ale ta, której chce większość społe­
czeństwa.

Aby prawdziwie zmierzyć, czy rewolucja ku­
bańska jest tragiczną i przegraną utopią trzeba 
znieść blokadę ekonomiczną USA, blokadę która 
zahamowała rozwój Kuby i naruszyła prawa na­
rodu I wówczas ocenić: jest to utopia, czy też 
właściwe poszukiwanie drogi dla Trzeciego 
Świata.

I Stany Zjednoczone
My me nienawidzimy Amerykanów. Kolejne 

rządy w USA utrzymywały specjalnie agresyw­
ną politykę wobec Kuby. Wcale to przecież nie 
znaczy, że my mielibyśmy odczuwać nienawiść 
do społeczeństwa amerykańskiego. Wśród Ame­
rykanów jest też wielu przyjaciół Kuby. Nie są oni 
ara socjalistami, ani komunistami, są to po prostu 
rozsądni ludzie, którzy szanują cudze prawa. A w 
myśl stów wielkiego prezydenta Meksyku Benito 
Juareza; „Szacunek dla cudzych praw oznacza 
pokój".

Nie jest paradoksem, że kubańska emigracja 
zmierzała i nadal kieruje się do USA. W 1959 
roku zwolennicy dyktatora Batisty wyjechali do 
Stanów Zjednoczonych uważając, że jest to dla 
nich najlepsza meta, bo batistowski rząd, które­

mu oni służyli, sam służył interesom Stanów 
Zjednoczonych. USA pomogły im osiedlić się 
na swoim terytorium, a nawet stymulowały ich 
przyjazd.

Z drugiej strony, we wszystkich krajach istnieje 
emigracja ekonomiczna. Przed rewolucją wielu 
Kubańczyków także emigrowało do USA.

Dialog z emigracją i opozycją
Nie można mówić o dialogu pomiędzy rządem 

kubańskim a emigracją i opozycją w tym sensie, 
w jakim rozumie się to w Europie. Emigracja 
kubańska ponadto nie jest jednolita, nie jest zjed­
noczona, me ma tożsamych interesów. Nawet ci, 
dla których głównym celem jest obalenie Fidela 
Castro i kubańskiej rewolucji nie są zjednoczeni. 
Dyskutują o stanowiskach, które chcą zająć w 
przyszłym rządzie. Mają wiele ambicji osobi­
stych, czemu dają wyraz również w publikacjach 
w zachodniej prasie. Ale jest także emigracja, 
która chce rozmawiać i nie ma zarniaru zmie­
niać systemu na Kubie. Z nią prowadzimy dia­
log. To nie rząd kubański stwarza trudności, ale 
ta emigracja, o której mówiłam w pienA/szych 
słowach. Ta emigracja, która prześladuje Kubę, 
neguje nasze wartości i nawet posuwa się do 
mordowania Kubańczyków, którzy pragną, aby 
ich kraj był niezależny i niepodległy.

Fidel Castro
Jestem reprezentantką Fidela Castro, repre­

zentantką Kuby i państwa kubańskiego. I pan 
mnie prosi, abym mówiła.o Fidelu Castro w chwi­
li, kiedy rozpętano propagandę wrogości prze­
ciwko niemu i Kubie. Co mogę zrobić w tej sytua­
cji? Jedyne, to mówić prywatnie, od siebie, prze­
stać być w tej chwili ambasadorem i powiedzieć 
co czuje Kubańczyk mojego pokolenia do Fidela 
Castro. A to wiele uczuć. Ludzie z mojej generacji 
pamiętają Fidela Castro walczącego na uniwersy­
tecie. Fidela Castro, który zaatakował Moncadę, a 
także tego, który wystąpił przed trybunałem z 
mistrzowską mową obrończą „Historia mnie unie­
winni". Teraz propaganda mówi, że Fidel Castro 
zdradził swoje ideały, a jestem przekonana, że 
historia nie tylko uniewinniła go wówczas, ale 
także uniewinni go w przyszłości. Fidel Castro 
jest dla większości Kubańczyków, także dla mło­
dzieży, symbolem niepodległości narodowej i 
sprawiedliwości społecznej na Kubie,

Fidel Castro jest symbolem demokracji, dlate­
go że wszystko co robiliśmy przed nim było jej 
karykaturą Jedynie z nim mogliśmy zrozumieć 
czym jest demokracja nie reprezentatywna, ale 
uczestnicząca, w której ludzie mogą według 
własnych kryteriów decydować o życiu kraju.

Sądzi się, że na Kubie istnieje dyktatura, bo 
nie wprowadziliśmy zachodniej demokracji. Na­
wet ludzie, którzy nigdy nie byli na wyspie mó­
wią, że na Kubie istnieje system totalitarny. Co to 
oznacza system totalitarny?

Nie zanotowano na Kubie wypadków zaginię­
cia, czy ktoś widział, że policjant bije kobietę? 
Byłoby trudno wymienić takie wypadki. Na Ku­
bie panuje spokój i to również zawdzięczamy 
Fidelowi Castro. Często mówiąc o nim używa 
się ironicznego tonu, używając terminu „coman- 
dante”. A on jest rzeczywistym „comandante", 
prawdziwym przywódcą. Społeczeństwo darzy 
go kultem, ale nie w sensie kultu jednostki zna­
nym w Europie. Na Kubie nie ma ani jednego 
pomnika Fidela Castro. Jeśli ludzie zawiesili na 
ścianach swoich rnieszkań czy też biur jego por­
trety, to tylko dlatego, że chcą je mieć, z własnej 
woli. Nikt nie wymaga, aby te portrety trzymali, 
podobnie jak nikogo nie zobowiązuje do uczest­
nictwa w manifestacjach z Fidelem. Ludzie idą 
za nim, bo go lubią, szanują, admirują, są pewni, 
że mają przywódcę. Nie można negować roli 
jednostki, a już w szczególności w Ameryce Ła­
cińskiej.

Mówi się, że Fidel Castro nie chce zrezygno­
wać z władzy i wszystko trzyma w swych rękach. 
Porównuje się go z Don Kichotem, aby przez to 
powiedzieć, że jego idee są przegrane. Ale czy 
to prawda, skoro działa on w kraju, w którym on 
przewodzi, nie ma analfabetów, a umieralność 
dzieci jest jedynie porównywalna z krajami naj­
bardziej rozwiniętymi? Na Kubie jest zapewnione 
bezpieczeństwo życia. Czy to mało? Mimo że 
znajdujemy się w bardzo trudnej sytuacji, czego 
nigdy nie ukrywaliśmy i mamy kartki,nie zobaczy 
się na ulicy żebraka. Kuba jest krajem Trzeciego 
Świata, właśnie świata, w którym ludzie umierają 
z głodu, bezdomne dzieci gnieżdżą się w rynsz­
tokach i kwitnie dziecięca prostytucja. Na Kubie 
jest to niemożliwe. Ci, którzy przeciwstawiają się 
naszej rewolucji mówią, że dla ludzi ważniejsze 
jest, żeby sklepy były pełne, nawet jeśli nie mają 
pieniędzy, aby w nich kupować, zamiast zagwa­
rantowania im opieki zdrowotnej i oświaty. Być 
może są tacy, ale pewnie nie stanowią większoś-

ci, bo gdyby tak było juz od dawna nie mówili­
byśmy o rewolucji kubańskiej To nie znaczy, ze 
chcemy, aby sklepy były puste Powinny być 
pełne, to oczywiste, za najważniejsze jednak 
uważamy, aby każdy mógł godnie żyć

Kongres partii
Październikowy kongres partii nie był kongre­

sem umarłych idei, jak napisała jakaś polska 
gazeta. Jest absurdem sądzić, że idee, które 
zostały odrzucone w jednej części Europy, juz 
przez samo to są martwe Kongres był bardzo 
demokratyczny, bo delegaci zostali wgrani nie 
tylko przez partię, ale musieli być aprobowani 
przez swoich towarzyszy pracy. Podobnie ci, 
którzy zostali wybrani do Komitetu Centralnego. 
Problemy, nad którymi obradowano, były przy­
miotem dyskusji całego społeczerlstwa. Na fo­
rum zjazdu wniesiono około osiemdziesięciu 
tysięcy propozycji dotyczących wielu aspektów 
naszego życia. Ale w żadnym z nich nie było 
mowy o zmianie naszego systemu. Dlatego naj­
ważniejszą sprawą jest obrona socjalistycznej 
ojczyzny, a znaczy to obronę naszej tożsamości 
narodowej. Nie prosimy nikogo, aby podzielał tę 
idee, tylko aby je szanował. Aby nie sądzono nas 
według własnych wzorów, ponieważ rzeczywi­
stość i historia Kuby są całkowicie inne. Jeśli 
się pisze, że kongres wprowadził kosmetyczne 
zmiany, dziwi mnie tylko, ze ktoś spodziewał się 
po Kubańczykach, że zrezygnują ze swoich idei. 
Zjazd zaproponował zmiany gospodarcze i poli­
tyczne, które nie oznaczają zmian ustrojowych. 
Właśnie dlatego, że my ich nie chcemy.

Samotni?

1
*

Czy zostaniemy sami? Ale ja w to nie wierzę. 
Byliśmy sami w 1959 roku, kiedy mieliśmy sto­
sunki zaledwie z 50 krajami, a dziś utrzymujemy 
je prawie ze 130. Pozwolę sobie powiedzieć o 
czymś, co usłyszałam od pewnej osoby. Nie był 
to Kubańczyk. „Nie bronić w tej chwili Kuby, to 
popełnić zbrodnię przeciw historii". Człowiek, od 
którego to usłyszałam nie jest komunistą, jest 
tylko Latynoamerykaninem.

Rozmawiał:

ROMAN SAMSEL
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Zdraj ca Castro
Rozmowa Z HUBEREM MATOSEM, szefem ppozyćyinej organizacji 

„Kuba Niepodległa i perpokratyczna” (CID), z siedzibą w Miami w USA

rozstrzelać, podburzył naród dowodząc, że by- 
’em zdrajcą i powołał trybunał. W czasie roz­
prawy odniosłem jednak sukces i dopro­
wadziłem do tego, iż nie skazano mnie na roz­
strzelanie, lecz na 20 lat więzienia.

- Jak pan ocenia zdolności przywódcze 
Fidela Castro?

-Kiedy kieruje się rozumem, a nie emocjami, 
wówczas jego inteligencja wykracza znacznie 
ponad przeciętną. Kiedy jednak działa odru­
chowo, jest nieokrzesany. Pytaliśmy w tamtych 
czasach, czy można zawierzyć człowiekowi, 
klóry niesprawiedliwie postępuje ze swoimi 
współtowarzyszami. Ja na to odpowiedziałem; 
■Nie możemy liczyć, że będziemy mieli idealne- 
50 przywódcę. Natura ludzka nie jest perfekcyj- 
"■a Ten człowiek ma cechy lidera. Jest 
Odważny, umie organizować, a to już dużo”...

W całym procesie rewolucyjnym my. Kubań- 
T/cy, mieliśmy to nieszczęście, że kiedy zwy-

kubańscy żołnierze 
nie będą strzelać.

nia. Po odbyciu całego wyroku dawny 
współtowarzysz walk Fidela Castro przeby­
wał na Korsyce, a następnie znalazł schro­
nienie w USA, gdzie przebywa do dzisiaj.

Kierując opozycyjną organizacją „Kuba 
Niepodległa i Demokratyczna” (CID), Matos 
krytycznie wyraża się o swoim dawnym 
przywódcy, chociaż stanowczo sprzeciwia 
się obcej interwencji zbrojnej na Kubie i za­
chowuje dystans wobec rywalizujących 
organizacji uchodźczych. CID, podobnie 
jak wspierana przez rząd USA Narodowa 
Fundacja Kubańsko- Amerykańska, ma w 
Miami na Florydzie swoją rozgłośnię radio­
wą. Codziennie nadawane programy „Głosu

Na uchodźstwie są jednak też ludzie, którzy CID" słyszane są na Kubie. Część kubań­
czyków wiąźe pewne nadzieje z history-- w mniejszym lub większym stopniu - opowia-

'-byliśmy i istniały szanse na poprawę losu 
'arodu, lider wybrał niewłaściwą drogę i narzu- 
"-^Hpodstępem, bez dyskusji. Teraz zaś nasze 
' Szczęście polega na tym, że droga ta jest 

tylko błędna, ale i zamknięta, gdyż nie-ma 
K*Kobu, aby iść naprzód ze strukturami socja- 

naukowego, który skończył się katastro- 
Hf/in totalitaryzmem.
-Jak będzie wyglądał scenariusz przy-I ■ O'

i «tych iwydarzeń na Kubie?
j łJwazam. że nadchodzi czas zmian, co jest 
i ^jrunione Kubański rząd to uniemożliwia, 
I 2* 'Mawiam się, iz może dojść do głosu prze- 

Uiganizacja CID jest za tym, by ludzie

Być może, w obliczu nieprzezwyciężalnych 
trudności. Fidel Castro zdałby sobie sprawę, 
że musi odejść. Równie dobrze, z powodu nie­
przewidzianych reakcji odruchowych, mógłby 
dojść do wniosku, co już wcześniej sugero­
wał, że nie pozostaje mu nic innego, jak zato­
pić wyspę poprzez wywołanie konfliktu z USA, 

I co pozwoliłoby komunistom zrzucić całą winę 
na Stany Zjednoczone. CID opowiada się za 

i zmianami bez przemocy, nawołuje do nieposłu­
szeństwa obywatelskiego. Jeśli doszłoby do 
wybuchu niezadowolenia społecznego, czuli­
byśmy się zobowiązani do uczestniczenia w 
wydarzeniach. Nie moglibyśmy jedynie biernie 
obserwować stąd, z Miami.
- O kubańskiej emigracji mówi się, źe jest 

podzielona. Jaki jest stosunek CID do pra- 
I wicowej Fundacji Kubańsko-Amerykań- 

skiej, która dysponuje dużymi pieniędzmi i 
I cieszy się poparciem Kongresu USA?
1 - Jeśli mówi się, że istnieje wiele opozycyj-
1 nych ugrupowań, to nie uważamy, żeby było to 

czymś negatywnym. W demokracji konieczny 
jest pluralizm. Jednomyślność tożsama jest z 
totalitaryzmem. Wśród uchodźców, którzy przy­
bywali do USA w różnym czasie, są również 
rewolucjoniści. Zaliczamy się do nich i my,

1
bronimy tego, 

czego broniła rewolucja;

dają się za aneksją Kuby, którzy nie określają cznym komendantem rewolucji. Orga- 
............. ... nizacja ma swoje biura w różnych krajach.się jako Kubańczycy. Mówią, że mają „podwój­

ną narodowość”. My powtarzamy, że jesteśmy 
w 100 proc, Kubahczykami; nie tylko przywód­
cy CID, ale w ogóle cała organizacja. Nie utoż­
samiamy się również z interesami wielkich 
koncernów. Jesteśmy za wolną gospodarką,
uzyskujemy nawet poparcie przedsiębiorców. 
Nigdy jednak nie zawieramy układów z’tymi, 
którzy udzielają nam pomocy i nie obiecujemy

między innymi w Polsce, w Warszawie.
CID współpracuje z działającym na Kubie 

„Kubańskim Porozumieniem Demokraty­
cznym” - koalicję 11 głównych ugrupowań 
dysydenckich, których działacze stali się w
ostatnim okresie celem ataku ze strony ko­
munistycznych wtadz. Większość przywód­
ców tych ugrupowań została zatrzymana. W 
ostatnich dniach trybunał ludowy w Hawa-im , że w przyszłości będą się cieszyli na Kubie ---------------

przywilejami. Nie chcemy, żeby Kuba była nie skazał na karę śmierci 3 osoby, które 
czyimkolwiek satelitą, chociaż - ze względu przedostały się z Miami na Kubę, gdzie - 
na położenie geograficzne - powinna mieć do- jak wynikało z przedstawionych dowodów 
bre stosunki z USA. Nie jesteśmy przeciwnika- - zamierzały przeprowadzić akcje terrory- 
mi Amerykanów; sprzeciwiamy się jednak styczne. Według władz osoby te miały skon­

taktować się z czołowymi działaczamiwszelkim formom aneksjonizmu.
Kiedy na Kubie upadnie komunizm, przez 

wyspę przetoczy się fala nienawiści. Trudno 
będzie uniknąć przemocy i aktów odwetu. Tu 
jest wielu ludzi, którzy będąc wrogami Fidela 
Castro - pomagają mu. To tak, jak w przypad-

dysydenckich organizacji obrony praw czło­
wieka, licząc również na wsparcie Kościoła. 
Osobistość numer 2 kubańskiej hierarchii 
politycznej, brat Fidela Castro - Raul. zapo­
wiedział możliwość ponownego powołania 
trybunałów rewolucyjnych w celu jak naj-ku Somozy w Nikaragui. Był antykomunistą i , ... . .

jego antykomunizm pomógł komunistom dojść szybszego rozprawienia się z wrogami re-
do władzy.

HUBER MATOS - znany kubański opozy-
wolucji.

73-letnl dzisiaj Hu ber Matos sprzeciwia 
się stosowaniu przemocy w celu wywołaniacjonista działający na uchodźstwie. W la­

tach pięćdziesiątych był jednym z kilku, zmian na rządzonej przez komunistów Ku­
hlstorycznych komendantów rewolucji, któ- bie. Uważa siebie za socjaldemokratę i opo-

wlada się za pokojowy ewolucją. Przyjmując

na ulicach. Jestemy przekonani.. — I ijr |.ri ic*'",
fW naród wyległ na ulicę, tak jak dawniej 
łnl) ». __ 1 . . ..H fiDn ^yioyi iio uiiut^, idK JUK uawnioj 

'Ah f rt wojsko nie strzelałoby do'''Iri Fidel ma podkomendnych, którzy zrobią11^1 I 
j "'/•'ko, tM im kaze. ale

wolności, sprawiedliwości, poprawy warunków 
życia narodu oraz niezależności narodowej 
Identyfikujemy się z narodem, a nie z poszcze­
gólnymi grupami interesów

rzy walczyli w górach Sierra Maestra u boku ..........................
Fidela Castro. W 1959 r„ wkrótce po zwyclę- mnie w swojej kwaterze głównej w Miami 
stwie rewolucji, Huber Matos oskarżył FIde- wyraził jednak obawę, że nieustępliwość ku­
la Castro o wprowadzenie ne Kuble systemu bańskiego rządu spowoduje, iz przemoc 
totalitarnego I ustąpił z zajmowanego stano- dojdzie do głosu.
wiska dowódcy okręgu wojskowego w pro­
wincji Camaguey. Za „zdradę" rewolucyjny 
trybunat skaza! Matosa na karę 20 lat więzie­

Rozmawiał JACEK HINZ
Miami
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Suitujc I liga piłki nożnej

(x> L gwiazdami
Tabela jesieni
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10. ł kS 
ł 1 Zftglęiłie 
l? Iluuiłk
13. Zugłębin 
14, Stal St. W.
15 l.egin
16 Olimpia 
17. Sial M
1 S. P(‘grulour

It.łS 12-14 
16:18 17-20 
ir. l') 24-22 
l.'i:19 16-18 
1.5:19 12-15 
13:21 14-19 
13:21 18-24
1.1:21 
7:27

8-18 
(.-35

.,ksu-:deLu-,i pdk.u-skdjcsl 
ligą bez gwiiizd. więc iiiiwt-l 

nwHu.i.'ika gwiazdora czy też tro- 
ulx‘ ogfiśy ij w życiorysie pilkai-za 
wzbudzają natyciuniast powszech-
n.' .ainU'iTso«7Uiie. łTŻjiiąjiniiicj 
do piciAwzpj boisko«x‘j werylika- 
171 W ubieghTO roku ligowy gwia- 
AkvJ>iLir przed .sezonem wzboga­
cali pttkarze z Argeiitjiiy. Gdy przy­
szło do giy o punkty, nie byli nawiU 
nK'6siryl;uni.

W Poznaniu zapowiadają li­
gową inaugurację z domieszką 
.■\frj ki i Ainery ki, Ijni razem Pól- 
nornej. Działacze i sympatycy 
l.echa (niektórzy znani z hojno­
ści wrzucają do klubowego „ka­
pelusza" po 10 milionów złotych 
na potrzeby sekcji) sprowadzili 
do Grodu Przemysława piłkarza 
z Zambii. 22-lclni Dcrby Makin- 
ka ma być pierwszym piłkarzem 
z Afryki, który zagra w polskiej 
ekstrakla.sie. Czy reprezentant 
Zambii, uczestnik ostatnich mi­
strzostw Afryki, utwierdzi nasze 
środow isko piłkarskie w szacun­
ku, z jakim zaczyna się traktować 
futbol na Czarnym Lądzie? Dru­
gi zamorski nabytek Lecha to Ar­
tur Wj-wrot. piłkarz Orłów z Chi­
cago. Do niedawna pracowid Uim 
trener Henryk Apostoł, więc na­
leży sądzić, że nie ściąga! zawo- 
dnik.a z polonijnej drużyny, w od­
wrotnym niż się przez lata przy­
jęło kierunku, po to, by ton sie­
dział na ławce rezerwowych.

|j'ktura składów ligow)'cli ze­
społów i analiz.a zmian, jakie w 

i nich nasUipily, nie jest czynno.ścią 
i zanadto pasjonującą. Przeważa

import z(' \Vs( IkhIii. Względnie la­
ni, ale czy opłacalny z punktu wi- 
dzimia szkoleniowego i pei-s|jt’ktyw 
ldiilxiw'' śiicdnia wieku zagranicz­
nych piłkarzy nowo zaangażowa- 
nych przez połowę naszych klu­
bów pierwszoligowych wynosi 27 
lal. Trzech ma po 30 lat i więcej. 
Będzie to trudna wiosna dla piorw- 
szoligow ców. Nio tylko dlatego, że 
po raz pionvszy rozgiywki prowa­
dzone s;i w wymuszonoj przez, klu­
by formulo 18 zespołów, żo oz.na- 
cza lo ciasnotę w terminarzu, ko­
nieczność rozegrania o 2 spotka­
nia w ięc(>j niż dolyclicz.as i że aż 4 
zospoly spadają z. lej rozdmiiclia- 
nej ligi. Będzie trudno, bo sytua­
cja ekonomiczna wielu siikcji jest 
bliska banki uclwa, a przypadek 
Górnika Walbrzycli wycofanego z 
rozgryw i'k di ugoligowych może 
okazać się nio odosobniony, a po- 
w tai z.idny. Jesiofi na ligowy ch bo­
iskach przyniosła p(>wno sympto- 
ni) odmiany w ligowym futbolu: 
mniej kiinktaloi stwa, więcej mlo- 
(lyi.h zawodników, woli walki, za­
pału w gi ze, co nie oznacza od ra­
zu wzrostu poziomu. Można liylo 
zai>bsenvuwać dużo wahania for­
my poszczogólnyrli graczy i dru­
żyn.

Wiosenno nadzieje przed li­
gowym startom przygasili klę­
ską w Aalborgu piłkarze prólni- 
jący star się olimpijczykami. Wie­
lu z nich prctondowalo do sta­
tusu ligowych gwiazd. Bardzo 
ten gwiazdozbiór poszarzał. Czy 
lylko na jedim wieczór, czy na 
dłużej, a może nieodwi acalnie?

M.C.

l S/omblerkl 
2 MIcdI
3 Baków 
4 Górnik P 
5 Pogoń 
« Stilon 
7, Ix'chla 
8. Zagłębie 
9. Polonia 
10. Naprzód 
n. Śłcza 
12- Bałtyk 
13. Chemik 
14. Chrobry 
15. Molo Jelcz 
16. Od ra 
17. Warta

24 m 
22 13 
22:12 
21:13
21 13 
20 14
20 14 
18:14 
17:17 
15.19 
15:19
1420 
1420 
1420 
1222
1024 

9:Ł5

35 18 
27 1.3
29 21 
22 14 
19 11 
28 19 
18 16
18 17 
19 15
17 20 
15-24 
22 29 
12 20
13 24 
17 20 
17 32 
13 28
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MAŁE VADEMECUM KIBICA
LECH POZNAŃ

Podstamwa ,11”: Sidorczuk - 
Rzepka, Wywrót, Gębura, Krygier 
Uoskal - Skrzypczak. Kofnyt, Pod- 
broźny, Jusko>^ak, Trzeciak. Tre­
ner H. Apostel.
Odeszli: Janeczek (Sokół Pniewy), 
Rodrlguez (wyjechał do Niemiec! 
Przybyli; Maklnke (Zambia! Wy­
wrót (USA! Korni] ec(Szachtlor Do­
nieck! Apollnarzld (Warta Śrem! 
Bławat, Dembiński 1 Kurek.

GKS KATOWICE
Jl*: Jojko-Ledwoń, Szewczyk, Ma- 
dejewskL Strojek - Grzesik, M. 
Śwlerczewzkl-P. Świerczewski, Gu- 
ruU, Rzeinlczek. lY. A. Łysko.
Odeszli- Nawrocki (Austria). Łacina 
Czrezygrwwał zgry! PrzybylL Dżisz- 
karlani (Dynamo Tbilisi! Ledwoń 
(Odra Opole! Gacek 1 Kłębek.

ZAWISZA BYDGOSZCZ
.n*; Brończyk - Jarosz, Rzepa, Pa­
sieka - ModracU, Małejew, Łapczyń- 
skL Durda - Arndt, Kot, Czyiek. Tr.
A.TbpołskL
Odisiti Marut,Porbes, Szudlta(w 
potyczani d« Pegrotouru! Kr 
dziejsłd i Źerkó. Przybyli: Małe. 
(Dniepr Mecllcw! Błażej CResovt.„ 
WioduTzyk (Stoczniowiec Gd.).

WIHZKWLÓDŹ
JD*! Wojdyga - Mytł łńaU. LapłńskL- 
Bajez Cisek - Jótwlak. IwanickL 
Godlewski. Mtaszklewlcz - Koso­
wski. CJialaSkiewUz. Dr. P.Kowalskl. 
Odeclib Gryzło (Dozaas et N. Bół! K>- 
ieabka I WUi&sU. Przybyli; DIem la- 
ntenfee (Dynaese Kijów! Wojd)rfa 
(M lU Godlewski (Soból Pniewy!^

WISŁA BRAKÓW
.n*: Bebrnwtez - Jaioeba. Lswar>- 
dowskL Gałuszka. Ciszka - Janik. 
Włodarz. Harzae, Wójtowlez - Gre-

ŚLĄSK WROCŁAW 
„U": Matyzek - Tęslorowskl, Man- 
dzlejewlcz, Brzoza, J. Góra - Twar- 
dygrosz, Mlsztur, Crecznlew, Gil - 
Michallszyn,Żabskl.Tr.R. Urbanek. 
Przybył; Stanek (Zagłębie S.)

RUCn CHORZÓW
,11": Lech- Fornalak, Waleszezyk, 
W. Fornałlk, Wleclalowakl - Mo- 
Bór, Gęalor, Szcw-czyk, Jaworzkł - 
Jaworek, Mlzia. Tr. E. Lorens.

Odazedl: Buncoł (Ruch Radzion­
ków). Przybyli; Śrutwa (Polonia 
Bytom), Nikodem (Czeladl), Mo- 
sór, T. Fornałlk, Jędryczko, Kolon- 
ko 1 Posiłek.

MOTOR LUBLIN
,11”: Opolski - Komor. Kurai, Bąk, 
Wójlowlcz, Żuchnlk, L. Pisz, M. 
Pisz, Prokop - Grzesiak, Banaszek. 
Tr. G. Bakalarczyk.
Odeszli: BrzeszczyńskKCzuwa] Prze- 
mylD, Rajt (szuka klubu), Graniczka 
1 Oleszczuk (dyskw.). Przybyli; Blelo- 
szapko (Symferopol), Świderski (Bu- 

wlanl Lublin), Mroczek.
KS ŁÓDŹ
: Woźniak - Chojnacki, Kru- 

anldn, Lenart, Leszczyiłskl- Paw­
lak, Nowacki, Wleszczyckl, Traczyk 
- Grad, Cebula. Trener R. Polak. 
Odetsli: Mlchalewlcz, Różycki 1 
Wcndewskl (Sokół Pniewy), Ogro- 
dowlez (Cracovła), Ostałczyk 1 Pyr- 
doł (Boruta Zgierz). Przybyli: Ma- 
twlejew (Zenit St Petersburg), 
Stankiewicz (Boruta), Gawroński 
(Terpol Sieradz), Koicłuk.

ZACLKBIE LUBIN

tla, PaiwUakL Tr. MuaUl

.11*; Koszarzkl - Machaj, Czacho­
wski, Wójcik, Pietrzykowski - 
Szewczyk, Urbaniak. Góra, Najdek 
-ŚIlwowsU, Cieciów. Tr. M. Putyra. 
Odsstll) Marciniak (Belgii . Jasiń­
ski, Olbińskl I Pye (wyp. do Chro-

a Górnik Wałbrzych wycofa! się z 
rozgrywek, a uzyskane przez niego 
wyniki 1 ruudy zostały anulowane.

GRUPA II
Chcni Ik Bydgoszcz-Polonia War­

szawa 22 (2;1X Gwardia Warszawa 
- Slomll Olsztyn 22 (1:1), Korona 
Kielce - GKS Bełchatów OO, A\’ia 
Świdnik - Siarka Tarnobrzeg 2.0 
(OO). Stal Rzeszów - Resovia Rze­
szów 1:1 (0O)._Pctrochcmla Płock- 
Boruta Zgierz 12 (02). Olimpia El­
bląg - Błękitni Kielce 0:1 (OO), Cra- 
covia Kraków - Wisłoka Dębica 12 
(0:1). Jagiellonia Białystok-Sandc- 
cja Nowy Sącz 2.0 (1.0).

F , /
J

Gra liga zachodnia. U nas przeważa import ze Wschodu.

■ ' iiaMLab..

fl

■tfot. Archiwum

MMb Jetooek (sryp. do Fegrotou-
Halek (ssyp. 4e Pomeranii MaU 

befkX Mler <4e A/gentynyK Bru- 
mer. Gerda. Oeóefnłakl Mkklewtez. 
PrwkyHi Odekeeolew 1 Derewłńskl 

out Cherkńwi Bmdżadze 
C erkaejń. MeskaUOómtk tlerszaK

OÓOmZARRZC
•O*: feębe* » Grękoekl. Watdoeh, 
U eienUs. Dsłuk - R. ttantak. Za­
górski. K^/eeta. - Kraus. Ba- 
hMsyiUkl Y>enerJ Kowalski.
ftgsndk Crreń (Hamburga SV1. 
Betesak fiekoAtryl kaKerę). Prrr-

r«i Zawrzfi •tanlnewakt

1., Siarka 
■2‘. Chemik
3. Jagiellonia
4. Polonia
5. Boruta 
e. Błękitni
7. Stal
8. Hcsovta 
9. Wisłoka
10, GKS 
n. Avła
12. Korona
13. Wisła
14. Gwardia 
15. Stomil
18. Ołimpia 
17. Sahdccja 
18. Cracovia

24:12 
24:12 
22:14 
22:14 
21:15 
21:1.5 
20:16 
20:16 
19:17 
18:18 
18:18 
17:19 
17:19 
17:19 
16-.20 
13:23
9*27 
630

25-12 
32-20 
26-17 
27-19 
23-17
16- 9 

22-14 
26-21 
18-18 
17-20 
16 20 
20-17 
18-16 
21-28 
22-30 
17-25 
11 30 
10-34

• Bernard Tąpie zapowie­
dział, że nie zamierza rozsta­
wać się z Olympigue Marsylia 
przez najbliższe pięć lat. Wla- 
śdciel mistrza Francji obiecuje 
gruntowną przebudowę zespo­
łu. Szansę występów mają do­
stać przede wszystkim młodzi i 
utalentowani piłkarze.

dysz. Gawenda, Panuś - Kucz. Ko- 
niarck. Tr. Zb. Mi^aX?)
Odeszli Stanek (Śląsk Wr.), Man- 
drysz (zrezygnował), Pawełek (v.’oj- 
skoX Cichy (rezenvy). Przybyli: Ku­
bica (Czeladź), Śmiałek (Gwardia 
Żurawski. Zawisza Bydg.). Polak.

STAL STALOWA WOLA 
wll”; Cebrat - Adamus, Mścisz, 
Ćraplńskl, Rzdyra - Jaskulski, Ja-
•Ina, Ko[ - Nicradka, Sajdak,
Zgutczyńskl. Tr. M. Geszke.
Odeszli: Goszkodcrla (Bałtyk Gdy­
nia), Strzelce (Karpaty Krosno), 
Garbackl l Michalak (uyp. do Stall 
Gorzyce), Karasiński (szuka klubu). 
Prjybyfc Zgutczyńskl (Bałtyk Gd.l

LEGIA WARSZAWA
„U”: Szczęsny - Jóźwłak, Budka, 
Gmur. Zieliński - Bąk, Sobczak. 
Szestakow, Czykler - Kowalczyk, 
Latka. Tr. K. Etm anowicz.
Odeszli: Kubicki (Aston VlUa), Wój­
cik (Wisła PI.). Perzyk (Ursus). Sa­
lamon. Wojciechowski 1 Wojdyga. 

I Przybyli: Szestakow (Dynam o Staw-
ropoll LatJca (Polonia W-waX W. Gó­
ra (Hutnik KrĄ Zieliński (Pegroto- 
ur). Dąbrowski (Gwardia W-waX Ko­
peć (ResoYla). Głowacki (AvjaX

OLIMPIA POZNAŃ
„11*: Stencel > Sadzawlckl. Llso- 

: wskl. Motytlńskl, Najtkowski -
Przerada, Brzęczek, Borówko. Ma- 

l zurkiewicz - Suchomski, Mlelcar- 
- sld. Tr. A. Król.

Odeszli: Soczyński (Fenerbahce
Stambule Klłdanowlcz (Warta Po­
znań). Wrombel ITópolskl. Przybyli: 

l 'Bonówko (ze Szwecji! Lisowski (z 
' ySA), Michalak (Unia Swarzędz),

Drożdty^skl 1 WojdpcbowskL
STALIUELEC

,11”: Wyparło - Lętocha, Bognaia- 
wskl, Bartkowski, Tomcuk-Auta, 
Fedoruk. Tlerletzczenko, Jaskot-- 
Tulacz, Jędraizczyk. Tr. O. Lato. - 
OdenUi ślIwowskKwyp. do Zagłębia

bre(O aiotdw). Pokora (wyp. do . Lubin), Sarwon (wyp. do Hetmanak
Mtadzł Le(nlcaX Walowdd (wyp. do 
Odrnika Złotoryja! Błachuta (wyp. 
do Piasta Iłowa! Pnybyli Kałutny.

HUTNIK KRAKÓW
,11' Tyrpa - Walanldawlcs, Waso- 
lowtkl, Wafnyn, Koln Kłaki - Ko­
walik, Bukałfkł, Sormak, Kraei- 
kłswles - Wallfdra, PopciyAskł. 
TTanar K. Bulłlłakł.
OdssodL W. Góra (Logia W-wa! 
Pnodrylk Biypowald (Biacbtłor Do- 
nlack), Tyrka (Garbarnia Kraków!

ZACLKBIE SOSNOWIEC
.11* llaraaluk - KowałsU. Churek. 
WItluzwakL Balaga - Ciarwtac, Ko^

Pizybylb Ralluczenko (Metaliłst 
Charków), Derleszczenko (Dniepr 
Czerksa), aruuackl (po kontuzji!

PEGROTOUR DĘBICA 
.11*: itiwa - Stebnik. Chląd, Bzu- 
(lita. Makuch - Kaczówka, Nalep­
ka, Porbes - Jelonek, Majak. Ku- 
ebarzkl. 1Y. T. Gaszyński.
Odsssib Zieliński (Legia W-wa). 
Antolak (Polonia W-wa). Jęctk 
(szuka klubu). Praybylli Tarasów I 
Kolokoiow (Metaliłst Charków), 
Jelonek (Wisła! Marut, Porbes I 
Szudlta (Zawisza Bydgoiicz), Ro- 
kita i Wiłck.

Dariusz WOŁOWSKi telefonuje z Aalborga

POLACY NA PIĄTKĘ
(A) W pbrwszym ćwierćfinałowym meczu mł- 

stizostw Europy do lat 21 reprezentacja Polski 
przegrała z Danią na wyjeździe ai 0:5. Wszystkie 
bramki padły w pierwszej połowie.

Do Aalborga blalo-czerwcnl poje­
chali pełni oplymlzzna Wazyacy apo 
dzlewall alę. te po bardzo dobrych 
występach w poprzednich spotka­
niach Polacy podtrzjTnaJą dobrą 
passę. TDwarz>'szący zespołowi ka. 
Henryk Jankowski t>'powal nawet 
wynik 20. Również Duńczycy wysoko 
oceniali nasz zespól. Pomocnik Per 
Frandaen oiwladcayl. ucieszyłby 
go bczbramkowy remis,

-Będziemy atakować, narzucimy 
Duńczykom nasz styl gry - zapew­
niał przedmeczem trener polskiej 
reprezentacji ollmplj&klcj Janusz 
Wójcik. - Nie nu^illmy o defensy­
wie, dlaUgo zrezygnowałem z wy­
stawienia Grzegorza Mlelcarskle- 
go. Do przyjętej przeze mnie konce­
pcji gry z kontrataku bardziej pasu­
je Wojciech Kowalczyk. Liczę na je­
go szybkoóć.

Przyjęta taktyka okazała się nie­
skuteczna. Co prawda w pier­
wszych Idlku minutach meczu Ini­
cjatywa należała do biało-czerwo­
nych, jednak podopieczni trenera 
Wójcika nie potrafili wykorzystać 
dogodnych sytuacji.

Po jednej z nie wykorzystanych 
akcji Piotr Świerczewski, zdener­
wowany prawdopodobnie własną 
nieudolnością, złość wyładował 
na Interweniującym bramkarzu 
duńskim Jorgensenle. kopiąc go 
po nogach. Tolerancyjny sędzia 
niemiecki pokazał Polakowi tylko 
żółtą kartkę.

Chwilę później w zamieszaniu 
pod naszą braml^ Fraudsen zdo­
był gola dla gospodarzy. Był to

pierwszy rtrznl. Jaki Duńczycy od­
dali na bramkę Aleksandra Klaka. 

Prdci bramki naaza reprezentacja
•tnclla U. min bramkana. Inter-
wenlującemu Kłakowi odnowiła się 
kontuzja barku 1 został odwieziony 
do szpitala. Na tąj newralgicznej dla 
drużyny pozycj. zastąpił go Arka­
diusz Onyszko-niestety stremowany 
18-latek bronił ha.Mzo słabo.

Po kolejnyc.i U min wynik 
brzmlal 20. Drngą bramkę uzyskał 
Molnar, W 24 min po błędzie bram­
karza kolejnego gola zdobył z rzutu 
wolnego Moeller, Obaj Duńczycy w 
pierwszej połowie Jeszcze dwukrot­
nie wpisywali się na listę strzelców 
ustalając -* jak się okazało - ostate­
czny wynik spotkania na 50.

W drugiej połowie Polacy pró­
bowali odrobić straty. Jednak za­
łamani przebiegiem gry w pier­
wszych 45 min nie potronil 
odnaleźć właściwego rytmu. Na 
nic zdały się rady trenera 1 prze­
prowadzona w 88. min zmiana Gą­
siora za Mlelcarsklego. Nic już nie 
mogło zmienić losów spotkania.

Poalcy nie stracili Jeszcze wszy­
stkich szans na awans do turnieju 
olimpijskiego. Muszą Jednak wy­
grać rewanż w Zabrzu i czćkać na 
wyniki osiągnięte przez pozosta­
łych rywali w ćwierćfinałach.

W drodze powrotnej ze stadionu 
do „Scandlc Hotel”, gdzie miesz­
kała nasza reprezentacja Grze­
gorz Mlelcarskl powiedział ml, że 
gdyby przed spotkaniem ktoś po­
stawił milion do jednego na taki 
wynik, śmiałby się z niego. > Duń-

czycy wcale nie byli mocnyis tetpi> 
łem, sagralllmy po prottu ile I bet 
odrobiny szczęścia.

Wojciech Kowalczyk dodał; ąTo 
się nie mieści w głowie. Dwa mb* 
ślące ciężko pracowaliśmy pnygo 
towiąjąc się do tego meczu. Nie 
wiem jak wytłumaczyć tę poraikę. 
Będzie ml wstyd wracać dobĄju.*

Zupełnie Innego zdania o klasie 
naszych rywali był Włodżlmlen 
Lubańald. Tłumaczył on, ie Duń­
czycy to bardzo dobry zeipól, a na­
pastnicy Molnar 1 Moellenktóiych 
miał okazję oglądać wielokrotnie 
potwierdzili swoją wysoką klasę.

Polaków wDanlldoplngowal tak­
że byty premier Jan KnyszUf Bie­
lecki. Został zaproszony na ten 
mecz przez prezesa Fundacji Olim­
pijskiej Zbigniewa Niemczyckiego. 
Przed meczem powiedział on „Ga­
zecie”, że bardzo podoba mu się st- 
mosfera w drużynie - Cl młodd lu­
dzie dążą do sukcesu współddałĄj^c.

Niestety po meczu z Bieleckim 
‘nie udało ml się porozmawiać.

Zainteresowanie nleczera w Aal- 
borgu nie było ib>l duże. Przyizio 
zaled'wle 4,5 tys. widzów. Organla- 
cja nie była również najlepsu.
• CSRF - Włochy 12 (Gzi): Necos 
(86., kamy): Melll (9.), KotulekCK 
- samobójcza).
• Holandia - Szwecja 2:1 (1:1): 
Roest (22, kamy), Taument (54); 
Fursth (24) 

Juniorzy też pszes^ii
(A) W piłkarskim meczu junio­

rów do lat 16, Polska pnegrab w 
Radomiu z Włochami U (12). tri- 
cąc praktycznie szanse aa awaoi do 
finałów mlstnostw Europy. Aby 
wypnedzJĆ Włochów Polacy muile- 
llby wygTtió na wyjeździć w ostat­
nim eliminacyjnym meczu te 
Sawąjcarlą co najmniej rótalq 

tnech bramek.

< <

I

i

Piłkarska fala zza Buga

Koci pęd?
(P) W14 wapolach I tlgl pRkarsklol tlgurulą nazwiska ponad 20 graczy 

z byiago ZSRR. TyRco w składach Górnika Zabrza, Ruchu Chorzów, Olim­
pii Pomad I Zagłębia Sosnowlse nia ma pHkaizy zza Buga. W niższych 
kisssch rezgrywwk (Ił I III llgs) zawodników z Ukrainy, BtelorusI I Rosji
Jast jsszezs więcsj.

Włękazoió z zatrudnionych w 
naizych klubach piłkarzy z WNP 
prezentuje przeciętny poziom. 
Nie są wcale lepsi od polskich gra­
czy, są za to mniej wymagający - 
płaci się Im zazwyczaj mniej nlZ 
rodzimym mistrzom futbolu.

Oto co o masowym napływie pił­
karzy ze wschodu do naszych dru­
żyn ligowych sądzą trenerzy.

Ryszard KULESZA (szef Rady 
Trenerów P2PN>. Zbyt szerokie 
sięganie po piłkarzy z byłego 
ZSRR Jest zjawiskiem niepokoją­
cym. Gdyby et zawodnicy prezen­
towali choclat klatę zbllZoną do 
polskich piłkarzy grających w li­
gach zachodnich, ale tak nie Jest.

Wktor STASIUK (trener kadry 
Juniorów do lat lik Wlększotó gra­
czy z WNP zatrudnionych w na­
szych klubach Jest w wieku 
„przedemerytalnym", trudno więc 
tlczyó na tu, te polskie pllkarstwo 
będzie miało jakąt korzylć z Ich 
gry w lidze. Oni blokują młodym

utalentowanym piłkarzom miej­
sce w drużynach ligowych.

Andrtej ZAMILSKI (trener ka­
dry juniorów do lat 15): Zjawisko 
to przypomina koci pęd. Każda 
drużyna chce mleć zawodnika z 
zagranicy, aby uatrakcyjnić me­
cze 1 ściągnąć na trybuny więcej 
kibiców. Graczy z WNP Jest w tej 
chwili tak wielu, zwłaszcza w klu­
bach Ill-llgowych, że utalentowa­
ni juniorzy będą rolcU małe szan­
se na przebicie się do pierwszych
zeipoldw. (notował MM)

• Najnowszym nabytkiem 
drugoligowogo Blackburn Ro- 
vers jest Roy Wegerle, Oueens 
Park Rangers zainkasowat 1.2 
miliona (untów za urodzonego
w RPA napastnika. Od
października ubiegłego roku 
menedżer lidera Second Divi- 
sion — Kenny Dalglish - wydal 
na zakupy piłkarzy ponad 4 mi­
liony tuniów.

Wazystko roistnyznelo il« w
ciągu dzłealoełu minut. Najpien* 
po błędzie Kotyl*. • następni* ku- 
rowaklego, który podał plUcryws- 
łowi, Domenlco Morfeo idoby! * W 
inln prowadzenie dla jolcl. Dwl* 
minuty później po akcji August)- 
nlaka 1 Skwary wyrównał Marek 
Szemońakl. Po rzucie robiym * » 
min Fabrlilo Csmariłs podwytsiyl 
wynik na 2:1. Mimo wysiłków. Po­
łakom nie udało się rdobyó wyrów­
nującej bramki.

Paweł STUŁ Rsóiia
1. Włochy
Z. Polska
X Szwajcaria

4
3 
3

s
3
3

R 
M 
R

• Kolejny słynny piłkarz an­
gielski wziął na swoje barki nie­
łatwe obowiązki grającego 
menedżera. Światowy rekwdi'- 
sta pod względem liczby wystę 
pów w reprezentacji — P* 
Shilton — będzie się starał po­
godzić dwie łunkcje w drugoti- 
gowym Plymouth Argyt* 
Premieri. y mecz zakońW" 
się połowicznym sukcesem by­
łego golkipera reprezentacji 
bionu. Zagrożony spadkłe*" 
Plymouth zremisował Lł i" 
łym klubem Shillona —

Bounty.
• Jubileusz pracy ża*”® 

wej (500 występów w hdz<?) 
chodził Joel Bnts. Były golkip* 
reprezentacji Franep od pia* i 
siedmiu Uli strzeże biamklPd^
SG. I

f

i

i
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o BARDZO wielu lakach 
wracam do ..PN" z prze­
konaniem, że jeżeli na

ęgisku nie może być już gorzej, 
tonwze być tylko lepiej. By tak
się lednak siaio. trzeba doko- 

' nr r>ia.njć analizy przeszłych, me-
szc’ęśłiiVi'ch i-rypadkow.

Tisięrdzę otoż, żc nasze po- 
v.'s:^chric mnicmanis, iż mieli­
śmy niegdyś bardzo dobry 
liitbol jsst co najmniej przesą­
czone Co nai'.'..yże,i egzystowa-
(y P'Z.t

p.v

►c*

ire I.

' kro‘du zresztą czas 
drużyny — narodowa i

l■aboi'.•'cn — odnosząc w
..Si

kck. y''ę'.s.
pl\ 

ł m
akzc o

cciu nunut" 
'.ntejszs, su- 
?Dtpdze nig-

6/ i;:e mcąło być mowy, 
■ ży joclynis sny. .Do-pozosli- - . , .

\\ći na tak cbra.zoburczą tezę
jostieden, za to irepodważalny: 
z:ćen z k.lkusC polskich piłka-
i:ynożnych n^e zrobiłpmć.dzi- 
woj karieą' międ-ynaredowej I

" n-e

Z jednym, no n-.o:':c 
KY/stkiem, pcłwieid. 
gmę.

..półtora"
:a:acym re-

IMszerr.j pokoleniu przy-
pemnę. ź? po dziesięcioleciu
emigracji do klubóez polonij­
nych. amatorskich, a niekiedy 
nawet — podworkoc/ych i po
paru spektakularnych odmo­
wach powrotu z zagranicy (Ko­
walik, Banaś, Bajger, Słomiony,

Mały,
6 Im leniu. podtza.s finałów mist- 

r/o.iw świnili, (iordon Strachali 
Mr/elil hranikę dla S/.kiKji w meczu 
/ Jni/yiiii KI N. Trybuny grzmialy 
hrawaini i ukrzykami zachwytu, 
a /u chwilę rozległ się z nich donoś-

śmiech Malutki, rudy, szkocki
puiiuynik próbował w stylu Mara- 
doiiy pr/yskiK-zyć pr/ez reklamę, a- 
hycics/ść się razem z kibicami. No­
gi okazał) się za krótkie, zawadził 
buleni, wyrżnął o ziemię.

To byl jedyny chyba moment 
» jego długiej kanerz.e (już 18 lal 
biega po ligowych boiskach Szkocji 
1 Anglii), gdy ze Slrachana się śmia­
no /.iizwyczaj wzbudza u rywali

Michał 
ZARANEK

myślał, ł.ikzo poz.i boiskiem 
Pozostała /aazcze ,.pulowka 
wyjątku, czyli olśniewn/ąca Bii 
kcesami zagraniczna przygoda 
Józefa Młynarczyka Alo to fuz 
naprawdę było szczęście z me 
ba Młynarczyk wyjechał z Pol­
ski na bardzo lichy kontrakt na 
Korsykę (Bastia) i choaaz bro­
ni! w tym klubie starannie, me 
uchronił przecież mocodawców 
przed bankructwem. Portugal­
ski FC Porto odkupił go w po-

pewnego c/nsu Wiiider>,jzi 
Matysika nikt nifpjy nie d 
o ponadpr/ecipłn(j*.ć

/ulem - rifisi pill',i'. n

Pfzy kupnie ..upki’ ;
M(jrderstwr>

śpiochu i dlatego, że

Pogrzebaj, pierwszym polskim 
piłkarzem, który legalnie wyje­
chał na Zachód po to, żeby grać 
w zawodowej drużynie był Ro­
bert Gadocha (Nantes). Jogo 
przygodę potraktować należy 
jako wzorcową. Otóż śj debiu­
cie w nouycZi barwach polscy 
futboliści zachwycili publicz­
ność I sponsorów, aby w nastę­
pnych meczach coraz bardziej 
obniżać poziom, aż do spadku 
swego zespołu w ligowej hierar­
chii (rzadko) lub tez do autode- 
gradacji własno; pozycji w 
drużynie i vry!ądowania na re­
zerwie łub też na liście transfe­
rowej (nader czę.ściej). Skutok 
mógł być tylko jeden: polski pił­
karz zawodowy wyiatywal z klu­
bu,!-. tó.y go znad Wisły ściągnął 
i wędrował po szerokim świś­
cie, czepiając się coraz gor­
szych kontraktów az do 
zakoriczenia kariery — całkiem 
anonimomo.

lenie mogło być mowy. Ikolc/ne 
przykłady zaświadczają o tym 
dobitnie. Choćby Kazimierza 
Deyny (Manchester City), Grze­
gorza Laty (Lokerenj i nawet 
Andrzeja Szarmacha (Auger- 
re).

Tych piłkarzy na zawodo- 
Kvych saksach było kilkuset, w 
tej liczbie cała ..srebrna jedena­
stka" Kazimierza Górskiego, i w 
każdym przypadku było tak sa­
mo. czyli — kiepskoł Nas za­
chwycał talent Tomaszew­
skiego, Zmudy. Gorgonia. Ma-

Młynarczyk byl nabytkiem nio- 
drogim. A polem nastąpił cudu 
ciąg dalszy, czyli dla teorotykri 
futbolu — niezrozumiałe awan­
se całkiem przeciętnego zespo­
łu. aż po klubowy puchar 
świata Coś jakby powtórka baj­
ki o Kopciuszku.

N O WIĘC odnotosvaliśmy 
..półtora" wyjątku, by z 
krainy bajek wrócić do

szczykći. Keisperr ika. a zgniły
j^achód się na n:ch n's poznał. 
Owszem, trenerzy tych róż­
nych klubów we Franep. Belga. 
Hiszpana pozwalali im żyć i za­
rabiać, z góry jednak wyzna-

rzeczywistości. Dokładnie rok 
temu w Hanowerze udałem się 
z kibicowskiego obowiązku na 
mecz Pucharu RFN (nie pamię­
tam już z kim) o tyle przyjemny, 
że jedynego gola dla tl-ligowych 
gospodarzy zdobył fłoman

granicą fjrai,ą dla Chleba wyłą ­
cznie I to lakby zaspoka/alo ich 
ambic/o Dowodu na laki st.in 
rzeczy dostarczył oc.iln.o riicj/ 
autentyczny ulubieniec Da­
riusz Dziekanowski, kióry po 
trzech lalach ,,kiwck" z Celhku 
Glasgow wylądował miękko w 
II ligowym Biistolu N.im lu w 
kraju /est przykro, ale na;bar- 
dzie; lekkomyślny piłkarz osi il 
nie; dekady nie okryw,] 
zadowolenia Bo ma kontrakt i 
zarabia No i na raz'C‘ gra'

Naprawdę martwi mn‘c ta 
powszechna .,nienlalric)sć wy­
robnicza". A zatacza ona /oz 
kręgi nieomal epidemii. Bo jtk 
inaczej odczytyv/ać słowa naj­
zdolniejszego bramkarza mło­
dego pokolenia, poważnego 
kandydata do złota w Barcelo­
nie — Aleksandra Klaka, dla 
którego kontrakt z Ii-ligowym 
Blackburn jnst szczytem ma- 
rzeri. Dlaczego Klak nie mysh o

Su</łlil ia.

laliuo
Strona kupojn* a
Mar«fk M . d

fiiut..

waj ]
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czajac rolo boiskowych
wyrobników. Nic ponadto.

Wyjątek potwierdzai.acy ra-
guię to oczywiście autentycznie

'Wójcicki. Miły pok :i akcent —
mc więcej. Wlyni samym Hano-
icerzc równie bezbarwnym z;y-

bramce w Realu, B. 
CZY' M.lanie, tylko o 
które; szans-1 na wyg 
angielskiej jest jeszc:

'ncelonie 
:i'u:’ynic.

'9‘

robnikiem byl wcześniej cza. I to

ADOCh!.'\ byl pionierem,
który wytyczy! szlak. Na­
stępnym. który wyjechał

po nim byl Vi/lod3k Lubatiski 
(Lokerenj i poza samym piłka­
rzem nikt chyba nie wierzył, że 
ten kontrakt ma sens. Okazało 
się. że rację jednak miał Lubań- 
ski. który zapomniał o dawnych 
kontuzjach i nawet miał svrój co- 
me-back w reprezentacji Polski, 
ais' o światowej karierze w ogó-

wielka włoska kariera Zbignie­
wa Bonka, z tym. żc bardziej w 
turymskim Jucentusie niż iv Ro­
mie. Dlaczego jemu jednem.u 
Się udało? Moim zdaniem dlate­
go, że Zbyszek B. poza umiejęt­
nościami piłkarskimi jako 
jodyny objawił chamkter. Nie 
.zadowalał go przelicznik dola­
rów na zlotowki, czyli mniej dbał 
o gażę, "a znacznie bardziej o 
własną pozycję i7 drużynie. Po 
prostu cały czas przytomnie

Andrzej Pałasz. Podobnie jak ly 
Bayerze Lev3rkusen Andrzej 
Buncol. Marek Leśniak, a i'.- Bo­
chum — Andrzej Iwan. Ów­
cześnie zachodnioniemiecka 
piłka miała, podobnie jak po 
dziś dzieri. śvrietną markę w Eu­
ropie. z tym. że rodowici Nie-

wygrania przez Pc: 
bica ligi polskiej?!

car
ly

W takiej oto sytu.ack pod-
bramkowej przer/.-,jm 
gacje. pomny, że w
wysłuchać rc-vn:cż drugie;

\a- 
::a
*ro-

mcy notorycznie robią
gwiazdorskie kariery we Wło­
szech. a na etaty y/yrobników w 
lidze własnej angażuje obco­
krajowców — chętnie Polaków. 
Przecież nawet Jan Furtak 
(HSV) po efektownym debiucie 
nie stal się kderem Sivojgj dru­
żyny. a towarzyszącego mu od

ny oczywistego konfliktu. I o 
tym postaram się porozmawiać 
z Ryszardem Tarasiewiczem..
osob.sfym moim i dość szczizs-
gólnym znajomym, który naj­
pierw w Neuchatel, a obecnie iv 
Nancy kultywuje praktyki tylu 
sławnych poprzedników t wy­
próbowanych kofegow.

JANUSZ ATLAS

wielki człowiek
O' tJk
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Johnson wraca
Magie Johnson wraca do NBA. Za­

wiodą się jednak ci, którzy myśl:i że 
będzie grał. Johnson oTrzymał propo­
zycję z sieci telewizyjnej NBC, objęcia 
funkcji komentatora telewizyjnego. 
Debiut przed mikrofonem podczas 
meczu Chicago Bulls - Los Angeles 
Lakers, w ocenie krytyków wypadl 
bardzo dobrze. Dyrektor programów 
sportowych NBC, Dick Ebersol po­
wiedział: - Nie jestem zaskoczony 
świetnym występem Johnsona Dzięki 
jego kompetencji, ludzie jeszcze lepiej
poznają tajemnice NBA. (p)

L*

wytozyć giAówki, im stół. >)<> lezlz. 
do koiilliklu (luędzy *lfoiiaii»

Sainocliód marki Opel Oinogi 
stal się p<Xrf driio pr/y /yim kr­
wawego iiiorderslwa Zt«gitt»-w I) 
i Marek M zadali wlaii uiolowi 
aula śliiierU-liio i lOsy przy i zyr i:j 
metalowego pręta, zwłoki zawinęli 
w ko< (irwwieźJ) do la.sii i zakoiMłi 
Obranie denata, na którym był) 
ślady krwi, por/m iii na jirzed 
mieściacti. czerwone plamy na 
ścianai 11 i suficie jioiriieszi zema. 
w którym zabili Jacka O , slartui- 
tiie usunęli.

Zbrodni dokonali 31 sljcznia i 
do 10 iniuia, kii^ly icti zalńyniano 
jako podejrzanych, nikt ze zna­
jomych nie zauważył żadnydi zmi­
an w zachowaniu. W dniu zatrzy­
mania przyznali się dri zabójstwa 
i wskazali policji miejsce zakopa­
nia zwłok Jacka O

Trener Zbigniewa B i Marka M. 
powie o nicli: „Byli irudiątni ludź­
mi. Mieli patologiczny wslręt do 
uczciwej, systematycznej pracy."

Z.K.

„Tyson kłamał”
^Tj9»n kltABJ Vr«e4

dwa) członkowie
tlwlerdziU

przysieKłych podczas pro-
» ceru o rwBh. 

tuxn&iUkrzajni
eduiruent 
praBowy-

mk kwestionułacymi uo*-
cfwoćć wcrdylttu.

..NielctóiTr mówiB. łe eaaniy czl^ 
wldc nie mote tntce uczeiweco proo^ 
BU w esanio Indiana. Uiał oo bardaiet 
uczciwy pTOcw. ru± gdzlckolwrek in-
dziel mÓKłby rDioć”. Oba) Uvnlc7
twlerdka. te gdyby Tyson powiedz^ 
cal* prawdę .^aLszkodailby sobte >ec0 
cze bardzlel”.

I ich kihicóAA inne uczucia - respek- 
Ui i hczMlnej złości, czasem agresji. 
Ir/ykroinie juz był atakowany 
przez rozwścieczonych kibiców 
(dwa razy w Glasgow i raz w Dun- 
deei, gdy ich ukochane drużyny 
przegr\w'ały. za sprawą Slrachana, 
mecze na własnym boisku. Na ma- 
Icńkicgo, rudowłosego piłkarza, nie 
ma sih t)d wielu już lal.

reprezentacji SzktKji zadebiu- 
tuuał przed 12 laty. W 1982 roku zos- 
L.l w \ brany najlepszym piłkarzem 
S'kłM.11 W ubiegłym sezonie zdobył 
mi.iiin na|lepszego z;iwodnika w An­
gin Nikt poza tym .'5-lelnim już 
dziiiilkiem me zasłużył na len ty tuł 
Snachan lest jedynym graczem, kttSry 
wygrał laki plebiscyt 0 lo bardzo li- 
iZikA Nię, gdyż wyŃ)ru dokonują pił­
karze 1 trenerzy) zarówno w SzktKji 
tak I Anglii Njobaz.asłuzyłjak mało 
kto / Aherdeerw sięgnął po Puchar 
/dobswcow Pucharów, po zwycięsl- 
wk' w finale nad słynnym Realem, 
z M.inihesierem IJld - po Puchar 
Angin I era/, dzięki jego wspaniałej 
grze bliski zdabycia tytułu niisirza 
ligi angielskiej jest /csp<'>ł laieds

Gurilłin Strachan uriKl/ił się 9 lu­
tego 1957 roku w bdynburgu.

k - Ś ■

ru/walającym się czyns/jowym
iJntnu. w klepiącej biedę rodzinie. 
W s/kole był mislrzem biegów 
pr/djjtjwyęh. wytr/ymałoić i ziiw- 
ziętosć wyniesioną / lego sportu do

P^’ry prezcniujc na boisku Jego 
ujcicł, tariatyezny kibic Hilłemianu, 
uk n4|s/ybuci zapisał gt) do tego

D<ck »ur rozp'>cz41 at*;—ru^irzzei W* 
ociIwwoKt turrr.r) k*aiiLK«ty)nt tto

* Bazf-iloAK,. W I nndi.# Ja- 
*«i*Ml W nt) pntitrti s Ntcm* 

«« AodżaAMm Tewtom, a " ' 
^PłU (to (yj poKonal | 
kMUną

I rz«r1u«i 
Holendra

• SwrtjM V»hV-n
W pier*(trm

lIOłOWCRO tink
(lTuIO- 

n.trr.tr tuwMów 4 2
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klubu. Nie chciał nawet słyszeć 
o tym, aby jego syn mógł grać dla 
innego. Gordon wykazał się nie 
mniejszym uporem, przeszedł do 
Dundee i zadebiutował w lidze 
w wieku 17 lat. Polem był Aberdc- 
en. z którym sięgnął po pierwsze 
sukcesy, łamiąc na początek trady­
cję wygrywania ligi szkockiej na 
zmianę przez kluby z Glasgow - 
Rangersów i Celne.

Nie kryje się z tym. że dla niego 
najważniejsze sąpieniądze. To kom­
pleks biedy, jaki wyniosłem z domu, 
U na,'i na wszystko brakowało pie- 
nu^dzy. poza jorsą na piwo dla ojca. 
Odrzucił swego c/.asu otenę z Nie­
miec. gdy bossowie Manchesteru 
Uid. podnieśli cenę o 6(Mł tys fun­
tów Ceni tylko futbol angielski, in­
nego nawet mc stara się zrozumieć 
Gdy proponowano mu grę we Fran­
cji. pojechał lam. obejrzał tylko je­
den mecz I natychmiast wrócił na 
wys|)ę lo jest piłka dla leni i spry­
ciarzy. Uczą się sztuczek technicz- 
nych, aby tylko nie bief^ać, Pomeczu 
piłkarze si bod.-ą do ,\zalnt nawet nie

• Sr*bni» ir.łJal.m. j olimpiliKi. w 
}»łdxj« l.jruriwtrl n, lodzi,. jAlwiiiIUł
Mwłun IU> nie wyłtapł w
rtwarh twłACa B puwudti 
adro*ow>-zifi

kl >p(Xów

• w lodirnym iprr.kaniu hci NOA 
Naw Yurk Knif-kj pokwnall fłiUBdut- 
|»hkA Stm III M

.spocenilToólatcgo twardego Szko­
ta jest zupełnie niezrozumiałe. On 
może nie mieć swojego dnia, parto- 
lić nawet najwspanialsze sytuacje, 
ale w każdym meczu daje z siebie 
wszystko. Jeśli piłkarz, kończąc ka­
rierę. nie zostawił na murawie poło­
wy swoich płuc, hektolitrów polu 
i krwi, lo nie był piłkarzem. On się 
tylko bawił w futbol.

Wszystko, co związane z piłką, 
traktuje śmiertelnie poważnie. To 
jego religia. Cale życie podporząd­
kował piłce. Kładzie się spać o 
22.00. wstaje rano, jada tylko dieie- 
lyczne posiłki (owsiankę zmieszaną 
z bananami), unika tłuszczów. Wy­
jątek robi tylko dla... alkoholu. Dob-
ra vt hi.\ky i piwo jeszcze żadnemu
Srkoiiiwi nie zaszkodziły. Ambitny 
jest do przesady. Odsunięcie od gry
w reprezentacji po słabym meczu
z Francją (0:3 w 1989 roku) odczuł 
jak zdradę. Nie rxlzywał się do tre­
nera, Jak on mógł mi coś takiego 
zrobić. Owszem, grałem słabo, ale 
po meczu musiałem zaloiyć maskę 
tlenową. On nigdzie nie znajdzie ta-

kiego twarde}>oj'aceta jak ja. I Stra­
chan znów gra w reprez.eniacji. Nikt 
nawet nie próbuje mu zajrzeć do 
metryki. ,‘^5 lal na karku, a sił 
i nieustępliwości mogą mu poza­
zdrościć najmłodsi.

W środę zagrał swój 49. mecz 
w reprezeniacjł Szkocji. Czeka z u- 
lęsknieniem na następny. Pięćdzie­
siąty występ to już wielka nobilita­
cja. Zdjęcie Gordona Slrachana za­
wiśnie w Hallu Sławy w siedzibie 
szkockiego związku piłki w Glas­
gow. obok portretów - Dalglisha, 
Lawa. Sounessa. Ich czas już prze­
minął, z jego przemijaniem nie ma 
jeszcze zamiaru pogodzić się Slra- 
chan. Ma 35 łat i nadal jest wielką 
gwiazdą walczącego o tytuł mistrza 
Anglii - Leeds i reprezentacji Szko­
cji. która w czerwcu grać będzie 
w Szwecji o mistrzostwo kontynen­
tu. Mały, wielki, twardy Szkol, na 
którego widok pt>jawiająsię ironicz­
ne uśmieszki nu ustach kibiców 
w Europie, ale którym szybko scho­
dzą one 7. twarzy, gdy z.aczyna się 
mecz.

• W pIwwBjm ćwierćfinałowym
meczu o miatrwtlwo Ćuropy du 11
lal. bodących liFlńocttfinle eluntna-
e|Aml oUmpllyUmi. Ńlymry mmuo- 
witly w U<K?hufn to fitkoclB 1:1.
• nrylylaka 3r<ue ohieela mtma-

cylna wiatlcenoić. pllkart Inlaru. Nr-
mtec lAMliar Mnuha^ui. tie.Ui« erat
w (Ummiow Hang nr Za rocuit
•iwr w KaJtoich ma on •( armMĆ ml> 
U<>n lunbiw

• JłpoActycy po oobHU «
Furtą-iy, MtłnałctTin kra­
ju mi auaUtć U l»uu tlolenJw J>- 
IMH (>O(L

> FIFA rnapn>-iyne IntpsakrU w 
paAtIwArh, k(6i« uIoiUt rhtć 4n5|Ani

nuatrt<«iw
Ikint UsRTwk hw ty

IwtaU w l»M r 
UtlwIarliB ll<k'tln»

MaiokcK Frałwłe t fe\wa|<-ał<t

• Trwają spekulacje kto za­
stąpi na stanowisku trenera 
Bayernu Monachium Soerena 
Lerby. który opuszcza klub po 
zakończeniu sezonu. Po ostat­
nich pochwałach skierowanych 
pod adresem Otto Rehhagela 
przez doradcę Bawarczyków— 
Franza Beckenbauera — panu­
je przekonanie, że właśnie 
szkoleniowiec Werderu Brema 
poprowadzi w przyszłym sezo­
nie wielokrotnego mistrza Nie­
miec. Co Beckenbauer chce, 
Beckenbauer zawsze dostaje 
— brzmi uzasadnienie prasy 
niemieckiej. W ostatniej kolejce 
Bayern przegrał 0.4 z Kaisers- 
lautern.
• Oświadczenie Diogo Mara- 

dony, że nie wróci do miasta 
Wezuwiusza po zakończeniu 
okresu dyskwalifikacji, spotkało 
się z natychmiastową reakcją 
kierownika Napoli. Prezydent 
klubu — Corrado Ferlaino po­
wiedział, że me planuje się zer­
wania kontraktu z byłym 
bożyszczem mieszkaiiców Ne­
apolu. Maradonę wiąze umowa 
z klubem do końca 1993 roku.
• Po Dynamie Drezno i FC 

Nuernberg kilka innych klubów 
Bundesligi zamierza yyprowa- 
dzić do kontraktów piłkarzy wy­
niki badań na obecność w 
organizmie wirusa HIV Kierow­
nictwo Kaiserslautern, Borussi 
M gladbach, Bayernu i Karlsru- 
her jest zaniepokojone odkry­
ciem, że piłkarz zambi|ski, który 
mial występować w Dyn.jmie 
Drezno jest nosicielom śMtusa 
HIV
• Glasgow Rangors. Celtic, 

■ > Aifdne I Hoarts awansowały do
poMinulu Pucharu Szkocji W 
s,jsiednie| Anglii znam są dwaj 
(lollin.ilr.-ci Portsmoulh i Lwor 
poof C.’woikę uzupełnią zwa 
ciężcy spotkań Nurwich - 
Soulhanipton i Chelsea - Son 
deńand

Telex
OLIMPIAD.A. Slubiiw.ąnie w 

imieniu uczestników złożyła ak­
torka Adrianna Bicdrzyfiską znicz 
zajjalit b)ly hokeista l.udwig Cza­
chowski. Od piątku w Bydgoszczy 
ryicalizują na Ogólnopolskiej Zi­
mowej Olimpiadzie Specjalnej 
sportowcy dotknięci upoślcdze- 
niein uinystowyni.

DO BARCELONY. Piąty polski 
bokser może startować na letnich 
im zyskach Jest nim Dariusz Snar- 
s^i (w. lekka), który awansował 
do półfinału na turnieju kwalifi- 
kacyjnyin w Berek sur Mer (Fran­
cja).

OD M0RZ/\ DO MORZA. Na 
drugim etapie wyścigu kolarskie­
go Tiricno-Aclriatico Zbigniew 
Spruch linisz.owal jako drugi, za 
Rolfem Sorensenem z Danii, ale 
przed Moreno Argentinem. Polak 
est na 8. miejscu w klasyfikacji 

łącznej, prowadzi ;\ndrea Chiu- 
rato fWtochy)

PARYŻ-N'1CD\. 6. etap wygrał 
Tony łiominger (Szwajcaria), a li­
derem jest Frmicuz Jean-1'ranco- 
is Bernard, llezultaly wyścigów 
kolarskich — w rubryce ,\V) ni- 
ki".

A.B.

Burdy zamiast medali i
(A) Nieprzyjemny « ta-

końciyły »le tegorocine roigrywkl
1 llffł koBiykarek. Po osUtnim me-
czu rinało^Ntt 
Włókniarzem?
wyniku krakows^

pomiędzy Wisłą > 
Niezadowoleni z

>scudokibłee
zaczęli rzucać na pariPlct j>cŁardy 
i butelki, nic dopuszczając do ce­
remonii dekoracji mistrzyTi Za­
wodniczki Włókniarza musiały 
przemykać się do szatni pod osło­
na policji i StraZy Miejskiej

KROTKO
♦ Au«tra)U«ka pl*^«ctk* Slcck J
SUłtomB usians^wila w na 
2f> metfwyyyn basenie w M^ l^cur- 
nc no*?* rekord Świata na dystan-
sic2COmst BTyb.cU"*''^

i
ai V > in s V n I .• VI, V I
min Poprzedni najłepan rzłuUaC i
na t\in dy.^t.-łnsJe nalc?
do NK'ss\'rc'«ndki *«Bi> Siwek'.
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- ?a(R»«ó /uMtm&ry' - powie 
ctE«ał Czesław Szwendala tonem 
twe znoszącym sprzecrwu, co led 
nak nte zrazito Jana Sebastiana 
Cz anneckiega

- Aiu pani« [>yspcvrvK>r:a -
wvnwnfDłał pa»c>eż
szczepotowe regulamuiy, co się w 
Energetyce Swrętute. a co me m- 
Itonowy abonent, setna pompow- 
nta, dziesiąta awana. .

- khe czas świętować /ubileu- 
sze. gdy dokoła wszystko się sy­
pie’- odparł szef

- Nie wszystko - sprostował 
proiesor Szczypaczewski - nasze 
kontakty zagraniczne to ledno pa­
smo sukcesów. Macie państwo 
pofęoe, jak pan Dyspozytor wygar­
ną! w Centralnej Rozdzielni w 
Cherbourgu tym wszystkim za­
chodnim energetykom od siedmiu 
boleści: „Bronicie się przed na­
szym prądem, więc uważajta, żeby 
wasz nie kopio jak zrobi się u nas 
awaria. Dajecie nam głównie neony i 
kolorowe żarówki, a nie solidne 
wsparcie... A jak się demokracja 
zawali i znów nastanie tu prąd sta­
ły..." Zachodni energetycy słuchali 
jak urzeczeni.

- A dadzą kredyty?- spytał rze­
czowo Czarniecki.

- Od kredytu do zachwytu dale­
ka droga - odparł majordomus 
Wachmistrzowski.

- A Szwendała myślał, że jed­
nak nowom parasolkę sobie z tego 
Cherbourga przywiezie - z ust 
pana Czesława wydobyło się wes­
tchnienie.

- Parasolkę z Cherbourga? - 
zdziwiła się pani Jagusia

- No, skoro Związek „Energe- 

ty-czność" nie chce nad nami lny- 
mać dUićej paiasolki, to co nam zo- 
sta/e. iiK^: na des/au?

- Chcieć to móc! - zaśmiał się 
Wachmistrzowski

- A dnigi sukces ~ kontynuował 
niezrazony Szczypaczewski - to, 
ie wreszcie zabraliśmy się za alery 
Biedniakin posadzony, ruszyło się 
z Kiksikiem.

- Z jakim znów Kiksikiem? - 
zainteresowała się pani Szwenda- 
łowa.

- No, tym od Spółki „Żart Tri", 
co to wszystkie pieniądze, jakie 
były w okolicy, wywiózł w dwóch 
walizkach do Ziemi Obiecanej. Na- 
. iasem mówiąc nazwa wzięła się 
stąd, że pan Dyspozytor obiecał, 
że wyciągnie aferzystę choćby 
spod ziemi...

- I wyciągnął? - dopytywał się 
Czarniecki.

- Na razie mieliśmy spotkanie z 
Głównym Dyspozytorem reaktora 
Tel Avlv^affa, jakże on miał na na­
zwisko... ? Kronprinc? Kajzer? Mam 
Herr Zug...! I len odpowiedział wy­
mijająco, że zobaczy, co się da zro­
bić dla rodziny.

- Dla rodziny? - Wachmistrzo­
wski nastawił ucha.

- No, bo tu czeka na Kiksika 
inny Herr Zug - prokurent.

- Prokurent Herr Zug? Czy my­
śmy go przypadkiem nie zwolnili? 
- zafrasował się eks-prezes Czar­
niecki.
- To siem go przywróci, i wy­

mieni Kiksika między Herr Zugami 
- zdecydował Wielki Energetyk.

- A swoją drogą - pokiwał siwą 
głową Czarniecki - ta Europa za­

chowuje się jak kobieta Najpierw 
kazała nam się rozwieść, a kiedy to 
lUZ zrobiliśmy, udaje że nas me 
zna

- Prawdziwy katolik się nie roz­
wodzi! - zabrzmiał nieoczekiwanie 
charakterystyczny głos Mieszałka. 
Nikt nie zauważył, jak z apartamen­
tów księdza Szczypióry wyłoniła 
się trzyosobowa delegacja Rady 
Ciepłowniczej. Przodem kroczył w 
bereciku z antenką Mecenas 
Chrzanowicz, tuż za nim drobił 
czujnie strzelając oczami nadin­
spektor Tacierewicz, tyły ubezpie­
czał z ogniem w źrenicach i teczką 
w ręku ajent Poczulski.

- A panowie gdzie byli?- w gło­
sie Szwendały zabrzmiało szczere 
zaskoczenie.

- Sprawdzaliśmy piwnice.
- W temacie deratyzacji?
- Raczej dekomunizacji - wark­

nął Tacierewicz i zaraz dodał, że to 
w zasadzie na jedno wychodzi. Al­
bowiem wpłynęło doniesienie, że 
szczury gnieżdżące się pod rezy­
dencją są na obcym żołdzie. Chwi­
lowo nie wiadomo czyirn. Ale 
śledztwo miało to wyjaśnić.

W ogóle o szczurach dyspozy­
torskich krążyły różne wieści. W 
dawnych dobrych czasach harcmi­
strza Kieruzelskiego dwa razy do 
roku malowano je olejną farbą na 
zielono, zaś gryzonie odwdzięczały 
się co pewien czas masową u- 
cieczką zapowiadaiac w ten spo­
sób kolejny przewrót na energe­
tycznej górze. Tym razem rzecz 
jednak dotyczyła pluskiew.

- Pluskwy, w tak czystym 
domu? - żachnęła się pani Jagu­
sia.

Poczulski pospieszył z wyjaśnie­
niem, że nie chodzi tu bynajmniej o 
insekty, a aparaturę podsłucho­
wą, na prąd stały. Szczury miały ją 
wszytą pod skórę, poruszały się po 
całym obiekcie, co powodowało, 
że podsłuchy były trudne do wy­
krycia. Oczywiście gdzieś w pobli­
żu musiał znajdować się odbiornik. 
Poczulski nie sugerował gdzie, ale 
gdy jedno jego oko kierowało się 
w stronę ambasady Górnej Wołgi, 
drugim zezował na willę harcmi­
strza Kieruzelskiego.

- Szwendała nigdy się nie zgo­
dzi na pociągnięcie za odpowie­
dzialność druha harcmistrza - huk­
nął pan Czesław. - Dałem mu swo­
je słowo honoru w Małgorzalce 
(podczas tego historycznego kon­
traktu) że go nie ruszem. I choć nie 
chcem, muszem tego słowa do­
trzymać.

Poczulski uważał, że sprawę za­
łatwiłoby przedawnienie. To znaczy 
najpierw należałoby ogłosić prze­
dawnienie kontraktu z Małgorzatki, 
a zaraz po tym nie przedawnienie 
zbrodni przeciwko prądowi zmien­
nemu.
- Swoją drogą Poczuł, ładnie 

przygadałeś tym z lewicy ciepłow­
niczej - powiedział Wachmistrzo­
wski - lak im w pięty poszło, że z 
sali wyszli.
- Powiedziałem jedynie głośno 

to, co inni, od lat szeptali cicho. 
Rozwinąłem skrót „Prądo-Zdrajcy 
Prądo-Żercy, czyli PZPpoŻ.

- Podobno Kwaskiewicz i Ci- 
moszko chcą was do sądu podać? 
Nie boi się pan tego? - zapytała 
pani Jagusia.

ODCINEK
A

- Kogo? Prawdziwy katolik 
się tylko Boga, a Pan Bóg leż kato­
lik - padła odpowiedź.

Tacierewicz wrócił do sprawy 
szczurów. I tu odnotowano pewien 
sukces. Na granicy obiektu schwy 
tano dwóch cudzoziemców. Ichnie, 
czyste zamiary wyszły na jaw dzięki 
temu, że ledwie straż przemysłowa 
otworzyła ogień, rzucili się do u- 
cieczki. Teraz wystarczy, że się 
przyznają. Inna sprawa że po zmia­
nach w pionie Prawa i Porządku nie 
pozostał już nikt, kto władałby cyry­
licą w mowie i w piśmie. Ale tłuma­
cze mieli się znaleźć.

- / znów sukces - ożywił się 
Szczypaczewski.

Dobry nastrój udzielił się wresz­
cie Szwendale. Wśród kiepskich 
informacji miał jedną dobrą. Na 
pełnym morzu niedaleko przylądka 
Rozerwie znaleziono ropę. Dotąd 
leżała ona w rezerwie, a Górna

I

1

I

Wotga ti 'mała klucz od korka, ale
ostatnio TEkorodowany rurociąg 
sam się rozerwał i ropa się wyla­
ła...

- To zacznijmy eksploatować 
Duchem! - zawołał Poczulski - Co 
drugi górnik chciałby w duchu być 
marynarzem!

★ *

Niepostrzeżenie na stole po|a- 
wH się szampan i zakąska. Nie, 
nie żeby przypadkiem obchodzić 
Jubileusz „Klanu Szwendatów", 
trzeba byfo Jedynie symbolicznie 
oblać parę tych bezspornych 
sukcesów, po których powinny 
nadejść następne.

« «
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OGŁOSZENIA

PRAC4
BIURO POŚREDNICTWA 

PRACY A.B.C.

POSZUKUJE PAŃ DO 
PRAC Z MIESZKANIEM

BIURO POŚREDNICTWA 
PRACY

ANATOLIA
POSZUKUJE PAŃ DO PRAC
ZWIĄZANYCH Z :
-opieką nad niemowlętami
-opieką nad dziećmi 
starszymi

-opieką nad ludźmi niepełno­
sprawnymi
ORAZ DO PRAG Z MIESZKANIEM
JAKO POMOCE DOMOWE

-prace w barach
NIE KONIECZNA ZNAJOMOŚĆ
JĘZYKA GRECKIEGO
OMONIA.SOKRATUS 23
VIIP.BIURO nr6 
tel.52 25 553

52'27 149
'WYNAJI4UJEMY MIESZKANIA mówimy po polsku

ADRES:0M0NIA,MARNI 52
2 PIj^TRO , POKOJ 24 
OD PONIEDZIAŁKU DO 
PIĄTKU,OD GODZ 7.-24

GRECKO - POLSKIE BIURO 
POŚREDNICTWA PRACY

ADAMS
Prace z aleszkaaiea płatne zaw 
eze powyżej 90 tyaleoy Dre, 
nawet dla pan, które nie mówią 
po grecku.
Zapamiętaj nasze telefony: 
65-96-805 
65-90-127 
idrea: 40U tUkkSlTIl, 
al. ZKPiaoi 11 A.
Dojazd ze atecjl Akadlmlaa 
Aakllplon autobruaem 417 
(Wyaiadaaz aa przystanku 
PU7U JCAjnOd).
Godziny urzędowania:
Cd 
od

ponl«4zlalku aoboty
9.0C do 21.00

w od 9«OO do 15.00
rałcssz iciMu siaci ?
nnjiii BO MAS Ul

Zatkudnie panie dobrze 
łZYJACE NA MASZYNACH 
PRZEMYSŁOWYCH 5 - 6 TY- 
SieCY DRS ZK 10 OOD-
ZINTBL IJ10374, 1320306
(ZAKŁAD), 5752190 (DOM).

LEKARZE

Adj. Dr. med. GEORGIOS KOTULAS 
GINEKOLOG - POŁOŻNIK 

b. ordynator Oddziału Gin. - Pof. 
Akademii Medycznej w Lublinie

Przyimuje; ul. Mesogion 8, Ambetokipi 
PoniedziaTek, środa. Czwartek godz. (8:00 - 20.00 
tel. gab. 7796 143, lal, domu 8029 871

GABINET GINEKOLOGICZNY

LEKARZ DENTYSTA

PANAGIOTOPOULOSMARKOS
ABSOLWENT

AKADEMII MEDYCZNEJ W KRAKOWIE

SPECJALISTA PROTETYK

(

I I

RÓŻNE
SOLIDNIE NAPRAWIAM

-LODÓWKI,
-PRALKI,
-SPRZĘT ELEKTR.

TEL.49 72 852
49 54 872

ALEKSANDER.

FILMOWANIE VIDEO

CHCESZ NAGRAĆ ATRAKCYJNĄ 
KASETĘ YLDEO ZE SWOICH 
URODZIN, IMIENIN, CHRZTÓW, 
ŚLUBÓW LUB INNYCH IMP­
REZ OKOLICZNOŚCIOWYCH 
- ZGŁOŚ SIĘ DO MNIE. 

KRĘCĘ RAMÓWKI KAMERĄ 
PANASONIC VHS!
WYCIECZKI PO ATENACH 
I GRECJI.
CENY KONKURENCYJNE
TEL: 64 46 244 
CODZIENNIE OD 00 
OD GODZ . 18.00 - 22,00

naprawa pralek, lodó­
wek

ORAZ INNYCH URZĄDZEŃ
ELEKTRYCZNYCH 

TEL 88 42 785 
W GODZ OD l»00 DO 21.OP 

PIOTREK

UL. AIGEOS 21A
POMIĘDZY DWORCEM METRA ATTIKI 

A ACHARNONEM BOCZNA ULICA 

OD PERGAMU LUB PEPINU

LE KARZ PRZYJMUJE PN - PT 18.30 - 20.30;

A KU PUNKTURA
Dr AMALIA PAROUSSI
Lekarz medycyny ogólnej 
Specjalista w terapii 
akupunkturą
Przyjmuje:pon. śr. piątki 
od godz.17.50 do 19.50 
Ateny,Akadimias .
ul.IPPOKRATOUS 65 p.5
Tel. 56 06 154

★ ANGIELSKI*
INDYWIDlAtNE LEKCJE JEŻYKA ANGIELSKIEGO 
W TWOIM DOMU. NA ŻYCZENIE: GRUPY Z,J OSOBOWE.

PODSTAWOWEGO DO ZAAWANSOWANEGO.
SPECJALNY PROGRAM DLA OCZEKUJĄCYCH NA INTERYIEW.

PROFESJONALIZM I NISKA CENA
TO COŚ OLA CIEBIE!

,tt£I.2O 10907 OPJRÓCZ 15.00.>17.00.
* IWONA ZAMOJSKA*

SZUKASZ TANIEGO 
MIESZKANIA 
ZADZWOŃ
TEL,98 54 944

■W GODZ.18-21.

.PRZYJMUJE CODZIENNIE
NA ul. KIFI SI AS 131,1 PIĘTRO, ATENY, tel. 69 21916 

w CELU UZGODNIENIA WIZYTY
PROSZĘ DZWONIĆ W godz: 15~-20“

I

LEK/KZ )^DyCyNy 
AZ9iIA CH/frZIDIAITRIOU 
prtZl/jlHLLje W ponijEńziilLitkZ, 
^ody Z czMOZLtkA. od 18-20. 
MoźZZwaćC wykonania E-tektAO- 
koAdiogRomu i pod^tawowEd 
anaJiizy noc.zu.TEL.8835603 
'po godz. I S.ut.MłkJURI 6 
od Lio-^ion w kiEA.dwok.ltot. 
sii^dzy IpeJrou a loutianoa.

IZABELA TOMCZAK - KACARU
LEKARZ - SPECJALISTA CHORÓB WEWNETSZNYCk 
/ PtUC

PRZYJMUJE CODZIENNIE OPRÓCZ SOBOT
W GODZ. 9-12 1 17.30 - 20.30
ADRES; ATENY, UL. SOFOKLI WENIZELU 99
ANO ILIUPOLI (A-BUS 237 Z AKADIMIAS) 
PLAC CENTRALNY, CUKIERNIA TULIPA 
TEL; 9954618, 9952120

's

DR KOSTAS KACAROS
LEKARZ SPECJALISTA CHORÓB SERCA
- KARDIOLOG
PRZYJMUJE PO TELEFONICZNYM UZGODNIENIU 
SPOTKANIA.
TEL: 99 54 618, 99 52 120

DROBNE OGŁOSZENIA ] 
ZWIĄZANE Z BIZNESEM
DRUKUJEMY

N I E -

B E Z P 1 A T N I B
f
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REKLAMY

BŁAMY - FUTRA
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KjaiCELftRIA ADWOKACKA 
DLAFOLAKÓW

pf^YJMUJE II4T6RESAN W 
arnUKf I CZWARTKI W SOOZ tS.®-®.®

TEL.3ffi®&1
MÓWIMY PO PO-^U

<
TOURS.

TBAVEL AGENCY OFFICE
U N4S NABEDZIESZ BILET 

lotniczy do-wrszaw

posiadamy_ 
NA CAŁY SYilAT.

CENA

RÓWIEi; BILETY LOTNICZE

biletu do TORONTO 79.000 DR5

ADRES: AGIA KONST.ANTINOU 4. V PIĘTRO.

minin CZYNNE OD 10 DO 13I OD°18JO £>0 2030 OPRÓCZ SOBÓT

TEL 52 27 232 MOY^MY PO POLSKU.

w BIURZE PODRÓŻY 
"PERISCOPE"

SPECJALNE 
TÓW

CENY BILE-
r

i

DO KANADY, AUSTRALII, 
POLSKI I USA.

ATENY, UL. FILELLINON 22 
OKOLICE PLACU 
SYNTAGMA 

TEL; 322-2131,
322-1515 
322-4874 

BIURO CZYNNE 
OD GODZ. 8.30 
DO 19.00

periscbpe
rours i cruise$

-ł

PAWEŁ - ANIA
NAJSTARSZA FIRMA W ATENACH

Tf 4134174 
PIFREUS-Dimosthenous 1 

obok wieżowca

ATENY,OMONIA UL.PIREOS 4 IPIĘTRO
TEL.52 22 402 FAX 52 39 649 ★ ARIS ■ FURS ★

FOX - MINK - RACCON 
BŁAMY - FUTRA - NORKI

w

UL. VILARA 2

ATENY 104 37 GRECJA
TEL. 5247803

S PIĘTRO

«l

k I .

USŁUGI FRYZJERSKIE 
DAMSKO - MĘSKIE 

NA TELEFON: 
58-14-616

. E L i B I E T -1
/ wykonywane USŁUGI; 

- MODNE STRZYŻENIE,
- trwała klasyczna,

• TRWALz\ MOD.NA, 
farbowanie WLOSOW,

4

TOAST CENTER
PL. VATIS)

ZŻZ; AffA/iNON A

POLECA: 
.PPTO KUFLOWE, 
.prro GRZANE 
■SANDTMCZE.
•KA^WĘ,

G/iAZ GBSLDGZ 
W zzzrz^z Z0/SA7A/..

1WA»MK DJCA P0JLAKÓW 
W 0X60^

M Tff

ATEteSBOÓ’

poradniku S¥ę f 
słownik. pot&Ko-catęęaet 

TAM TARŹ,^

MARINEK SERUICE
zapraszamy wszystkich zainteresowanych :
•legalizacja swojego pobytu i pracy w oaecji

PflACA NA STATKACH I W PORTACH, 
wyjazdami na kontrakty do rp> , 

biletami lotniczymi do wszystkich 
krajów świata, 

kontakty z całym światem i gwarancja
Stabilności

LOTNICZYMI DO

JJW ADRES: OMONIA, NIKIFORU 1 1P, POKOJ NR 2TEL M 44 836 
WZ OTWARCIA: CODZIENNIE 00 IO W DO 13 W I OD 16 W 
UU 20 00
JOBOTA 00 10 00 OO 14 00

J^IMY PO POLSKU. ROSYJSKU. GRECKU I ANGIELSKU

• PASEMKA.
- HEbJNA.

ADRES:
DAFNI UL. WULGAROKTONU 3 

DOJAZD PL. KU MU A DURU. 
yyySlĄSC : STASI DAFNl , ioo .\1. Z.4 CAMPING 

DAF,\I

FRYZJER DAMSKO-MESKI

ELIZABETH
przyjmuje codziennie oprócz wtorków i czwartków 

od godz. 17.00 do 20.00.

PLAC YICTORIA , UL. ELPIDOS 8 
(PARTER)

TEL: 48 24 378, W GODZ. 21.00 - 22.00

AVRA POLECA
POLSKIE WYROBY :

- KIEŁBASĘ: SZYNKOWA 
-KRAKOWSKĄ 
-RZESZOWSKA 
-ŚLĄSKĄ
-PARÓWKI,
- BOCZEK,
- SZYNKĘ,
ORAZ: KISZONĄ KAPUSTĘ, 
OGÓRKI KONSERWOWE, 
CHRZAN,
TWARÓG HOLENDERSKI, 
ROLMOPSY, 
PASZTET Z GRZYBAMI.

ATENY, UL. ARMODIJOU 8
TEL. 32 10 774

TARG OWOCOWO 
- WARZYWNY

ATHENS-OMONIA:

1, VILARA STR 4
2, PIRĘOS STR 8 II FLOOR

Tel. 5231130
Tel. 5223432

OLIMPIA - KATIA 
- FURS

FUTRA - BŁAMY - DUŻY WYBÓR 
CENY UMOWNE - SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA

ATENY UL.
ADRES SKLEPU:

- yiLARA 5 PRZY MENANDROU

«PLAC AG. KONSTANTINOU» •S 62 37 362
•s PRACOWNI 52 43 048- pracujemy CODZIENNIE

FIRMA

PARYS
FUTRA NORKI - BŁAMY • TIUL 

CENY HURTOWE

ATENY CENTRUM 
UL. NIKIFOROU 1, 3 P. 
(OBOK HOTELU 3ASON) 

® 5242 555

FILIA W PIREUSIE
UL. KANARI 10

M ANNĄ
A BŁAMY

ARIS M
NORKI KOZY

G
A
Z

N

INFORMACJE W JĘZYKU .

POLSKIM

PORAYAS ARISZIDIS
Ul. TSAiDARI (Plreoa) 10, p.lT

10431 ATHZNS OMONIA
TELi 52 57 681

G

z

N

FUTRA

z,loto lillSIH
OMONIA 104-37 
ul. Kifrjmihnu 2317 
ml. 52 44 7S2

ATH5NS - CO CSCt

FIRM .Ą.

< DOROTA F U R S >
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KURIER ATEŃSKI

<
MAA* (;i.III.-20.IV.)

St*Ai**t prł*d watną decyzją, 
którą bądzi* Ci trudno podjąć, 
^obr* oktj* Bct* uaknąć. Crei* 
saki* prtyalowi* bówi; "Szczę­
ści* j**t głuebr - ni* zwraca 
uwagi na Krzyczących , widzi 
tylką czyny".
.'*>*11 dotrzysaaz terminów, 
»«lidnie wywiąteaz (i* se wizy- 
■tklcM zobowiązań i uaów - mo­
że** liczyć na •ukc*sy 1 Koąy- 
śel. W przaelwnym razie wywią 
zą zię Konflikty 1 apiecia. 
K życiu oeoblatym - harmonia, 
p*ln* zrozumienie 1 radość. 
,'eżell zaelerzazz zrobić sobie 
teraz kilka dni urlopu - do­
brze go zaplanuj, aby nie do­
znać rozczarowań. Warto dobrze 
wydać ciężko zapracowane drach­
my. Wyjazd z PYkim może się 
okazać bardzo obiecujący. 
Szczęśliwy dzień: wtorek 
Szczęśliwy znak: BYK.

3TK (21.IV.- 2C.V.)

Kasz rację, ale upór utrudni 
Ci porozumienie z otoczeniem. 
Skrytożć i ambicja nie ułat­
wią Ci tycia. Kozę potwier­
dzić Sie chińskie powiedzenie, 
ze 1 "przy najczystszym nieba 
obwodzie wypełza chmur gromada". 
Staniesz przed wielkimi proble­
mami, które nie dadzą się od 
razu rozwiązać. Kie będą to 
sprawy niebezpieczne, tylko tro­
chę denerwujące. Postępuj ostro­
żnie i ueażnie, a wszystko po­
toczy się pomyślnie. Odnosi sie 
to głównie do osób po trzydzie­
stce. Sytuacja w domu może 
wymagać serdecznej rozmowy i 
wyjaśnienia wątpliwości. Strzeż 
się jednak fałszywych przyja­
ciół, którzy potrafią Ci szko­
dzić z ukrycia.
Szczęśliwy dzień: sobota 
Szczęśliwy znak: SKCRPICN

BLIŹaiĘTA (21.V.-21.VI.)

Może Clę ktoś czy coś zdener­
wować, ale dasz się "uglaskab” 
Sie rzucaj się na przeciwnika, 
bo on 1 tak wie, że się pogo-

0ROSKOF
diiei*. Zwyeięży dobroć 1 pr»y- 
J*cl*l*kl* ucłuci*. "Cd młodo­
ści obitraj dobroć śa towarsyat' 
Kę śycla t a waśyatklch dóbr 
ona najpewni*jaaa" - mówili ata- 
rożytnl Gracy.
W daifdilnł* aawodowwej czekają 
Ci* duż* osiągnięcia. Obyś tyl­
ko ni* dał sl« ponieść euforii 
i nie osiadł na laurach. Nic 
bowiem .nie przyjdzie bez wysił­
ku. Musisz mleć ręce 1 głowę 
gotowe do pracy, a oczy szeroko 
na wszystko otwarte. W domu, 
w pierwszej połowie tygodnia, 
jakieś napięcia 1 powikłania. 
W sercu niepokój 1 rozterka. 
Może warto zrezygnować z ambi­
cji postawienia na swoim? Wła­
śnie w ten sposób możesz wszys­
tko wygrać.
Szczęśliwy dzień: sobota. 
Szczęśliwy znak: WAGA

RAK (22.VI.- 22.VII.)
Będzie to miły, bezproblemowy 
tydzień. Dotyczy to przede wszy­
stkim spraw zawodowych. Dobry 
czas na zaprezentowanie swoich 
talentów 1 pomysłowości - mo 
żesz wiele zyskać. Nie wolno Ci 
jednak niczego zaniedbywać, bo 
grozi to komplikacjami. Plany 
finansowe 1 uczuciowe rokują du­
że nadzieje. Zapanuje harmonia. 
Zarysują się szerokie horyzonty 
działań, które mogą przynieść 
dużo satysfakcji. Pamiętaj jed­
nak, że odpowiedzialni jesteś­
my nie tylko za to, co robimy, 
ale też za to, czego nie robi­
my.
Szczęśliwy dzień: poniedziałek 
Szczęśliwy znak: PANNA

LEW (23.VII.- 22.VIII.)

Nieulność nie powinna skłaniać 
Cię do ataku. Twoje ambicje 1 
umiejętności zostaną dostrzeżo- 
ne. Nie myśl więc o odgrywa-
niu się, bo szkoda czasu na 
Z3astę.
W trący postępuj spokojnie i 
konkretnie. Unikaj wszelkich wy. 
skoków 1 "pomysłbw". Kie czas 
na to! Grożą Cl spięcia i kld-

tnlt, głowni* ( Innym: 
■pod Twago tnahu, al*

li osobami 
zimną

krwlą i ros*ądki*m mośęss wszy­
stko prsętwyclęśyć. Uzyskasz 
szans* w nowych układach zawo­
dowych , al* doplaro pod konlac 
tygodnia. Zrób raohunak błędów 
i korygując j* ułók plan dzia­
łania na najbliższa tygodni*. 
Szczęśliwy dzlsn: wtorek 
Szczęśliwy znak: BLIŹNIĘTA,

PANNA (24.VIII.-22.IX.)

Twoj indywidualizm może Cl 
przeszkodzić. Kie trzymaj się 

dala od ludzi,na uboczu, z
którzy są Cl życzliwi. Kie hoł­
duj idei, że "dobrze jest mieć 
przyjaciół, pod warunkiem te 
się ich nie widuje. 
Po niezbyt udanym poprzednim 
tygodniu, ten zapowiada się 
sympatyczniej,W miejscu pracy 
zapanuje atmosfera spokoju. 
Unikniesz wszelkich konfliktów 
i napleć, K'łaśclwy okres do czy 
nienia starań o awans. Szczegó­
lnie korzystne są na ten ty 
dzień wróżby dla osób urodzo­
nych we wrześniu: nieprzewi­
dziane wpływy finansowe mogą i 
ich bardzo usatysfaikcjonować. 
Jedynie w dziedzinie uczucio­
wej komplikacje, groźba wybu 
chów. Zachowaj kamienny spo­
kój, Weekend z BARANiU może Ci 
dobrze zrobić. 
Szczęśliwy dzień: niedziela 
Szczęśliwy znak: BARAN

WAGA (23.IX.- 23.X.)

Ten tydzień powinien Cl przy­
nieść rozwiązanie wielu próbie 
mów 1 pewne odprężenie. Kle 
oznacza to jednak, ze możesz 
spocząć na laurach. Przeciwnie 
czeka Cię wiele wytężonej pra­
cy przynoszącej jednak zadowo­
lenie i uznanie. WACI urodzo­
ne we wrześniu będą skłonne 
do wybuchów 1 konfliktów , któ­
re mogą spowodować wiele złego. 
Dlatego staraj się w każdej 
sytuacji zachować spokój 1 zi­
mną krew. Szczególnie miłe 
chwile czekają Clę w drugiej 
połowie tygodnim.
Istnieją duże szanse na podróż, 
która przez kontakt z przyro­
dą przyniesie Ci poprawę zdro­
wia 1 samopoczucia. Znajdziesz 
się w clekaw;/m towarzystwie, 
poznasz interesujące osoby. 
Licz się jednak z kłopotami, 
bo nic tak nie narusza dobrych 
stosunków, jak kwestia pienię­
żna.
Szczęśliwy dzień: niedziela. 
Szczęśliwy znak: BLIŹNIĘTA

SKORPION (24.X.- 22.XI.)

Sama fantazje ni* wystarczą. 
Zamiary trzeba realizować 1 za­
leży to tylko od Ciebie i wew 
netrznej dyscypliny. Okazji w 
najbliższym tygodniu nie zabra­
knie. Pamiętaj o przysłowiu: 
czas to pieniądz.

o starannym 
zyatklch poczy

Pamiętaj jednak 
przemydleniu wg
nań. Nie oznacza to bezczyn­
ności - przeciwnie, należy dzla 
lać,ale ostrożnie. Nie pozosta­
wiaj ważnych plam urzędowych 
bez odpowiedzi, bo to się może 
zemście. Wszystkie SKORPIONY 
powinny teraz dobrze zaplanować 
działania na najbliższą przysz­
łość , ponieważ nadszedł wła­
ściwy czas. Sprawy osobiste 1 
uczuciowe ułożą się pomyślnie. 
KOZIOROŻEC czeka.
Szczęśliwy dzień: czwartek. 
Szczęśliwy znak: PANNA

STRZELEC (23.XI.- 22.IX.)

Twoje zmienne nastroje mogą ró­
żne sprawy powikłać i skompli­
kować Cl życie. Ktoś, kto ce­
ni Twój dowcip i pogodę, moZe 
zrazić się humorami. Nie czas 
teraz na nowe poszrD<lwanla. 
Najbliższy tydzień nie będzie 
Tila Ciebie okresem złym: przy­
niesie Cl dużo radości i zado­
wolenia. Sukcesy w pracy, harmo­
nię w gronie rodzinnym , rados­
ne chwile w miłości. Przeko­
nasz się, że Twój partner zas- 
łirguje na większą uwagę. Bę­
dziesz mieć w tych tygodniach 
duże szanse na wygraną w 
grach liczbowych lub na loterii; 
dotyczy to głównie urodzo­
nych w pierwszej dekadzie znaku. 
Ci z trzeciej natomiast mogą 
liczyć na inne korzyści finanso­
we.
Szczęśliwy dzień: poniedziałek 
Szczęśliwy znak: WAGA

KOZIOROŻEC (22.XII.- 19.1.)

Kie będzie to dla Ciebie okres 
odprężenia i rozrywek. Będziesz 
musial pracować ciężko 1 wydaj­
nie. Wykaż trochę więcej tros­
ki o swoja rodzinę- często o 
niej zapominasz. Nagły przypływ 
energii 1 sił tunożliwi Ci zab- 
łyśnięcie dobrymi pomysłami w 
pracy i interesach. Ale nie za­
pominaj o stanie swojego zdro­
wia - coś tam ostarnio nie 
jest w porządku, prawda? 
'rfracając do spraw zawodowych, 
bo one zdominują najbliższy 
tydzień - możesz docz -kać się 

wreszcle uznania 1 pochwał 
za swe trudy.
Natomiast niepowodzeń sercowyc)) 
nie trzeba traktować zbyt po. 
ważnie, a nawet dramatyczni*, 
bo, jak mówi stare rosyjski* 
przysłowie - "sam siebie nlt 
przeskoczysz" 
Szczęśliwy dzień: płatek 
Szczęśliwy znak: WAGA

WODNIK (20.I.- 10.11.)

Trudności związane z zimą już 
za Tobą. Nadejdzie teraz okre* 
większej aktywności towarzya 
klej 1 zawodowej. Nie zapomi­
naj jednak o sprawach bardzo 
ważnych - ktoś kto jest dale- 
ko,z niecierpliwością czeka na
słowa otuchy z Twojej strony. 
Nie zwlekaj z załatwieniem tej 
sprawy, jest bardzo ważna.
Pod koniec tygodnia znajdziesz 
sie w bardzo trudnej, kłopotli­
wej sytuacji towarzyskiej. Nie 
bedzle jednak po-.jćni do zmart­
wień, ujmlesz kogoś swoją ży­
czliwością.
Co do spraw finansowych: nie 
zastanawiaj się zbyt długo nad 
podjęciem decyzji, bo sprawa 
sie zdezaktualizuje. Nie uspra­
wiedliwiaj się rozwagą i odpo­
wiedzialnością.
Szczęśliwy dzień: piątek 
Szczęśliwy znak: BLIŹNIĘTA

RYBY (19.II.-20.III.)

Tydzień zapowiada korzystne 
układy: zarówno w sprawach zawo' 
dowych, jak i w Interesach. 
Możesz oczekiwać korzystnych 
propozycji, które należy jednak 
dobrze rozważyć. Bądź skrupula­
tny i solidny w interesach, 
bo nawet drobne niedotrzymanie 
terminów może się odbić nieko 
rzystnie na Twojej opinii. Dru­
ga połowa tygodnia będzie mia­
ła charakter bardziej relakso­
wy, Starsze RYBY spotka pod ko. 
nieć tygodnia jakieś szczegó­
lnie radosne wydarzenie.
Co do spraw najbardziej osobi­
stych: nie bądź zbyt wygodny. 
Sam musisz załatwić swoje spra­
wy, nie czekając aż ktoś Cle 
w tym wyręczy. 
Szczęśliwy dzień: środa 
Szczęśliwy znak: WODNIK
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.... ............. . I) zwierzę (owne z rodziny zapicowAlych, 7) „wiyżc" stalck z nabrzeżem; 9) 
(warzy BfoKa 10) punki widzeniir; 11) }O0 ar) u.zy papieru; 12) druga epoka Irzecior/ędu; 
f)) wgrarwc/oni ezęłc prze-.rr/ent, 16) wybiłny fi/yk franeuiki 11775 - 1836); 17) jeilno ujęcie na 
UaMM. mmowep Ił) Mona oKrywa).|fa koki. 20) zdjęcie wykonane z negalywu. 24) rodzaj 
zagrdk I lekilowej. ilS) gdzi* Cez-*r przwrcdzial. .jilea latla ciI ; 29) przydrimek Owidiusza (z 
prawrali, wydaigcgo nosaf. 11) płaca rnic.ięczna. 32) kolor ciemnoniebieski; 35) znak wyióź- 
iw.iacy, arwhąiwai. 36) rodzą) nabrzeża w porew morskim. 37) rw,|cy ból. 38) w przydrożnej 
kapizzse 3ł)4z>«p(a z grsMZdem ptzczOl w lesre. 40) milo logiczny cierpiętnik w kole ognistym.

— 2) znaczna iIoh rz<gz>4. zapas; 1) przedmiol iiiaicrialny. 4) statek rybacki, 5) 
srlrw wzzatzrrue. p«alr»w<m«. 6) drugie imię autora m in sztuki „Pygmalion ; 7) kukurydziitne 
Iw*. zAwmarzanę w izzfche*. 8) rodzaj eiasla wielkanocnego; I3) poniicszczcnie dla krów, I4) 
z-IzM* r«0rA złwzZrzwycK, 15) kwiat )tst«nny, 17) pokarm dla zwicrzęl lub ptaków; 18) zlo ma 
w *r,car4zw, 21) rołiina risołylkowala. 22) pieprzręati - plak egzotyczny. 23) krewny w linii 
•wtkw, iii *irrr—1 i»k>w«riia. 26) sp/>ino4ć, zawiesisinić, 27) era świateł i Cleni daj.|Ca

rozłoaio:
Poziomo: 3) półpiętro, 10) metalowe odpady, 11) sprzeczka, 12) przystosowa­

nie się do nowego środowiska społecznego, 13) amok, 14) lina przymocowana do 
bomu, pozwalająca ustawiać żagiel pod odpowiednim kątem, 15) lekki powóz 
dwukołowy o podwyższonym siedzeniu, 17) epidemia, zaraza, 18) tytułowa rola 
Sylwestra Stallone’a w filmach sensacyjnych, 19) konkurencja w narciarstwie al-Sylwestra Slallone’a
pejskim, 20) ziemia uprawna, 21) okres, pora, 22) witka, 2.3) zamiatacz, 28) regu­
larność powtarzania się czegoś, 29) dryf, .30) łgarz, 31) futro z tchórza, 32) zagryw­
ka, 33) nożyk do obierania jarzyn.

Pionowo: 1) czterowymiarowa rozciągłość w teorii 
nic rebusu anagramowego z okienka (litery początkowe;

względności, 2) rozwiąza- 
D.P?), 4) skrajna bieda, 5)

znak żelazny w terenie stanowiący podstawę pomiarów niwelacyjnych, 6) groma­

inet*«f. ii) ftMtKr/ntni IM łjw.jnoW, /jwietiłinU, 27) gra
/wK-h<«dnMij l*łiłw;« i OcuhdHlnwwcji. ••ulor m.in.

' .. i > . t. _____ _ >....i..ai>‘<łł nr«a«awll(i, Of t Mj /ałwiiłfpfniłcnic O niHkjktu przłiłylki

da zwierząt, 7) cugle, wodze, R) sojusznik, 9) amatorskie nawiązywanie dwustron­
nej łączności radiowej, 15) mebel kuchenny, 16) bagażowy, 24) niejedna w regale.ncj łączności rndiowej, 15) mebel kuchenny, 16) bagażowy, 24) niejedna w regale, 
25) miękka, ela.stycznu .skóra o włochatej powierzchni, 26) część grzyba, 27) cha­
rakterystyczna właściwość danego przedmiotu.

»ZBIGN1EW’\ rebus „MAN”
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03;00 Movie Irailcrs and 

Horoscopes 
04:30 Oein en Uie Lasi 

Dinosaur* childicifs 
series 

05:(M) News 
05:05 Beat Bo\ musie series 
05:30 Sports show 
06:00 News 
06:05 Sports (ęont.) 
06:30 (ireek inovie 
08:00 News 
08:05 Paradise Hotel* 

Gciman senes 
09:00 News 
09:05 First Aid tips froni the 

police and fire fighters 
Movie 09:30

11:00 News
11:05 Movie (cont.) 
11:30 Movie
01:00 News
01:05 Beat Box 
01:30 Movie

Thdrsday, March 19 
03:05 Movie Trailers,

Horoscopes and Tarot 
04:30 Teenage Mutant Ninja 

Tlirtles* children’s 
series

05:00 News
05:05 Beat Bos
05:30 International Video 

Challenge
06:05 The Judgc* 
06:30 Creek movie 
08:05 News
08:05 NCAA Basketball 

IWO-dl scasoii
09:00 News 
09:30 Movie* 
11:00 News 
11:30 Moeie* 
01:00 News 
01:05 Beat Bos musie

01:30
program 
Movie’"

Friday, March 20 
12:00 Movie Trailers,

Horoscopes and Tarot 
01:30 Fishing* 
02:00 Entertainment Report 
02:30 NCAA Basketball 
05:00 News 
05:05 Beat Box musie 

program 
05:30 Driving series on

molorcycles
06:00 News
06:05 Desert Fever* mini-

series

06:30 Greek mi)vie
08:00 News
08:05 Greek series
08:.l0 l)eletlive 1’eler

Storm* polifc series
09:00 News
09:0,5 1’cler Storm (cont.)
09:.M) Movie*
11:00 News
11:05 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie 

program
01:30 Movie*

Satcrday, March 21 
12:00 Religious proęram 
01:00 Classical musie 
02:00 The Judge* 
02:30 Say AAH! comedy 

series
03:00 Movie* 
04:30 Teenage Mutant Ninja

05:00

Thrtles* ch!ldren’s
program 
News

05:05 Beat Box musie 
program

05:30 Sports show
06:00 News
06:05 Beat Box
06:30 Greek movie

-di

0«:<M» News
08:05 (Jrcek scrics
08:30 Political News
09:00 News
09:30 Movie*
11:00 News
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie

01:30
program 
Movie*

SCNUAY, MaR( H 22 
03:00 Movie Trailers, 

Horoscopes and 
Trailers

04:30 Cartoons 
05:00 News 
05:05 Beat Box musie 

program
05:30 Missing - Reward* 

real-life mysteries
06:00 News 
06:05 The Inheritors* 
06:30 Greek movle 
08:00 News
08:05 NCAA Basketball 
09:05 Movie*
11:00 News 
11:30 Movie* 
01:00 News 
01:05 Beat Box

01:30 M(»vie*

Monday, Marcu 23 
03:00 Movie Trailers, 

Horoscopes and larot 
04:30 CartiMins 
05:00 News 
05:05 Beat Box musie 

program 
05:30 Sports show 
06:30 (ireek movie 
08:00 News 
08:05 In the Third Grade* 

• Italian comedy series 
09:00 News 
09:05 The Judge* series 
09:30 Movie* 
11:30 Police series 
01:00 News 
01:05 Beat Box musie

01:30
program 
Movie*

Tuesday, March 24 
03:00 Movie Tirailers, 

Horoscopes and Tarot 
04:30 Cartoons 
05:00 News 
05:05 Beat Box musie series 
05:30 Sports show 
06:00 News 
06:05 Sports (cont.)

06:.ł0 (ireek movie
08:00 News
<18:05 Stories on Koyalty 

wealth. power and 
scandal

09:00 News
09:05 Photographing 

Naturę* narrated by 
Simon King

09:30 MoYie:*
11:00 News
11:05 Movie (cont.)
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie series 
01:30 Movie*

7 NewFeHAiiS^

5 
i
i
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Wednesoay, March 18 
07:00 The Art of Landscape* 
07:40 Super Mario* American cartoon 
08:10 Land of the Giants* American 

science ficlion series 
09:00 General Hospital* American 
09:40 Cocktail sideos 
11:10 Falcon Crest* American 
12:00 Greek movie 
01:30 The Penthouse Greek series 
02:00 News 
02:30 Santa Barbara* American 
03:30 Moonlighting* American series 
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian 
05:45 Greek niovie 
06:00 News 
06:05 (ireek movie (cont.) 

I 07:30 Let's Make A Deal Greek 
I 08:15 Political satire

08:30 News
09:00 The Incorrigibles Greek series 
09:35 The Last Scions Greek series 
10:30 Movie: The Missouri Breaks* 

American western (1976) 
00:00 News 
00:15 Movie (cont.)

I 01:00 Sports News
01:15 Hunter* American series 
02:05 On the Mystery Trail* American

I series
02:55 Las Vegas* American series

Thiirsday, March 19 
07:00 The Art of Landscape* 
07:40 Candid Camera* American 
08:10 Rip Tide* American series 
09:00 General Hospital* American 
09:40 Cocktail videos 
11:10 Falcon Crest* American 
12:00 Greek movie

01:30 My Bad Łuck Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Moonlighting* American series
04:30 (łolden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (cont.)
07:30 Lefs Make A Deal Greek
08:15 Political satire
08:30 News
09:00 My Bad Łuck Greek series
09:35 Łnbellevable, bul Greek
10:15 Ecmek Greek senes
10:50 Matlock* American series
11:45 Murder, She Wrote* American

series
00:00 News
00:15 Murder, She Wrote* (cant.)
00:40 Club Paradise* American series
01:30 Smith and Jones* American 

western series

Friday. March 20
07:00 The Art nf Landscape*
07:40 The Bionic Six* American cartoon
08:10 Charlie’s Angels* American
09:00 (fcneral Hospital* American
09:40 Cocktail videos
11:10 Falcon (Test* American
12:00 Greek movie
01:30 Lnbelievable, But (ireek
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Moonlighting* American series
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movle
06:00 News

06:05 Greek movie (cont.)
07:30 Let’s Make A Deal Greek
08:15 Political satire
08:30 News
09:00 The Penthouse Greek series
09:50 Greek movie
11:30 Movie; 99 and 441100 Pen ent 

Head* American adventure 
(1974)

00:00 News
00:15 Movie (cont.)
01:30 Movie: Kid Galahad* American 

drama( 1962)

Satt rday, March 21
07:00 The Art of Landscape*
07:45 Beyond 2000* American

documentary
08:45 W'ake, Rattle and Roli* American 

cartoon
09:10 My Little Pony* American

cartoon
09:35 The Flintstones cartoon (dubbed)
10:00 The Jetsons* American cartoon
10:25 <i.l. Joe cartoon (dubbed)
10:50 Tiny Toons* American cartoon
11:15 Duck Tales cartoon (dubbed)
11:40 Superboy* American
12:05 Zorro* American
12:30 Saved by the Bell* American
12:55 A Different World* American 

series
01:20 MEGA Top
02:00 News
02:05 Murphy Brown* American series
02:30 The Simpsons* American adult 

cartoon
03:00 Young Riders* American series
04:00 Basketball
06:00 News
06:05 Beverly Hills 90210* American

series

07:00 Trouble for Two Greek series
07:45 The Dating Gamę Greek
08:30 News
09:00 Greek movie
11:00 Movie: The Graduate* American 

romantic comedy (1967)
00:00 News
00:10 Movie (coni.)
01:15 Movie: Heli and High Water* 

American advenlure (1953)

ScNDAY, March 22
07:00 The Art of Landscape*
07:45 World War II* Bntish 

documeniary
08:45 Wake, Rattle and Roli* American 

cartoon
09:10 Casper canoons (dubbed)
09:35 Dennis the Menace* American 

cartoon
10:00 Cartoon show* American cartoon 
10:25 Transformers* American cartoon
10:50 Tiny Toons* American cartoon
11:15 Teenage Mutant Ninja 'Hirtles* 

American cartoon
11:40 Superboy* American series
12:05 Super Force* American
12:30 Head of the (Jass* American 

series
12:55 MEGA Basketball sports program
01:20 MEGA Style
02:00 News
02:05 Fuli House* American series
02:30 The Saint* British series
03:30 Roseanne* American comedy 

series
04:00 The Benny Hill Show* British
04:30 ME(JA Star videos
05:15 The Incorrigible
06:00 News
06:05 Greek movie
07:45 The Dating Gamę Greek

08:30 N^s
09:00 Sports show
10:00 Movie: Tin Men* American 

comedy (1987)
00:00 News
00:15 Movie (conl.)
00:25 Filming Bugsy*
00:55 China Beach* American series
01:45 The Prisoner* British series

Monday, March 23
07:00 The Art of Landscape*
07:40 Cartoons*
08:10 Famę* American series
09:00 General Hospital* American
09:40 Cocktail videos
11:10 Falcon Crest* Amencan
12:00 Greek movie
01:30 The Three Graces Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Beauty and the Beast* American 

series
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (cont.)
07:30 Lefs Make A Deal Greek
08:15 Political Satire
08:30 News
09:00 The Three Graces Greek senes
09:35 Greek moi ie
11:15 Father Dowling Mysteries* 

American series
00:00 News
00:15 Miami Vice* American series
01:05 The Sireets of San Francisco*

Amencan police series
01:55 The Baron* Bntish series

Tcesday, March 24
07:00 The Art of Landscape*
07:40 Adam Ant* American cartoon
08:10 Daniel Boone* American series
09:00 General HospitaPAmerican 
09:40 Cocktail videos
11:10 Falcon Crest* American
12:00 Greek movie
01:30 My Bad Łuck Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Beauty and the Beast* American 

series
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (cont.)
07:30 Let's Make A Deal Greek
08:15 Political Satire
08:30 News
09:00 My Bad Łuck Greek series
09:35 The Yisitor in the Fog Greek 

series
10:30 Dynasty* American series
11:15 Talk show
00:00 News
00:15 In the Heat of the Night* 

American series
01:05 Dan August* American series
01:55 Hardcastle and McCormick* 

Amencan police series
02:45 China Beach* American series

MEGA CHANNEL:
683 3810-14

I" ‘^^AntU *4,
ANTENNA ■ Ant 1]

Wednesday, March 18 
05:30 Antenna Teletext 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Hart To Hart* American 
08:15 Reviera* Brazilian
08:45 Talk show
11:45 Greek movie
01:30 Talk show
03:00 Perfect Strangers*
03:30 Knots Landing* American 

series
04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the 

Restless* American
05:30 Greek movie
O7.'1Q The Shine Greek series 
07:55 Wheel of Fortune Greek 
08^ News 
08:55 Greek political sketch 
09:00 Soccer: Erythros Stavros-

Pao
11:05 Greek movie
00:40 News
00:50 Amazing Stories* American 

series
01:20 Sports Program
01:40 RiKkford Flles* American 

scrics

ThI HSDAY. MaR( H 19 
05:30 Antenna Teletext 
06:.10 (JIS Eveninx News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Hart lo Hart* American 
00:15 Revlera* Bra/.ihan
00:45 Talk show

11:45 Greek muvie
01:30 Talk show
03:00 Parker Lewis Can’t Lose*

American series
03:30 Knots Landing* Australian 

series
04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the 

Restless* American series
05:30 Greek movie
07:20 The Shine Greek series
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
08:55 Greek political sketch
09:00 Signature Greek Series
09:40 East Wing Greek series
10:40 A Woman from the Past

Greek series
11:40 Quincy* American series 
00:40 News
00:50 Erotica* Adult viewing
01:50 It Takes a Thief* American 

series

FurDAY, March 20
05:30 Antenna Telctext
06:30 CBS Evcning News*
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Hart to Hart*Amencan
08:15 Revlera* Krazilian
08:45 Talk show
11:45 («reek movle
01 ;.M) Talk show
03:IM) Amerlca^s Funniest Home 

Videos*Ainerican show
03:30 Knots Landing* American 

scrics
04:.10 1,001 Kecipes

04:40 The Young and the
Restless* American 

05:30 Greek movie 
07:20 The Shine Greek series 
07:55 Wheel of Fortune Greek 
08:30 News 
08:55 Greek political sketch 
09:00 Greek movłe 
10:40 Movie: Hired to Kiłt*

American adventure (1990) 
00:20 News 
00:30 Crime Stories* American 

series
01:00 Movie: C.C. and Compant*

American adventure (1970)

Satłrday, March 21 
07:00 CBS Evening News* 
07:30 Rambo* American cartoon 
08:00 Black Thunder* American 

series
08:30 Lone Ranger* American 

western series
09:00 The Incredible Hulk* 

American science fiction 
series

10:00 The Fali Guy* American 
series

11:00 Movie: AgainstAll Flags* 
American advcnture (1952)

12:30 Parker Lewis Can'l Lose* 
American

OLIMI ('hasing Adventure Greek 
children's program

02:00 News
02:10 Sports program
03:(MI A- leam* American senes 
04:<MI Murried with Chłldrtm* 

American senes

04:30 The Shine Greek series
06:30 Baywatch* American series
07;30 The Price is Right Greek
08:30 News
09:00 Greek moYie
10:45 Movie: lt*s a Mad, Mad, 

Mad World* American 
comedy (1963)

00:00 News
00:10 Movie (cont.)
01:45 Erodca* Adult viewing
02:15 Movie: Frogs* American

thriller (1972)

SuNDAY, March 22 
07:00 CBS Evening News* 
07:30 Silverhawk* American 

cartoon
08:00 Peanuts cartoon (dubbed) 
08:30 New Sea Hunt* American 

advenlure
09:00 Garfield* American cartoon 
09:30 Morning Complete

Childrcn’s news program 
11:00 Movie:C4ptom from 

Castille* Anrcrican 
adventure (1947) 

01:30 Talk show 
02:00 News 
02:10 In the Driver's Seat 
03:00 Knight Rider* Antcncun 

scrics
04:00 MoYie:Bronnigfln* Bnlish 

cspionugc (1975)
06:00 (ireek movie
07:30 The Price Is Right Grrck 
0K:.W News
09:00 .Sports program 
09:50 Movle: I tgal Fagles*

American advenlurc (1986)
00:10 News
00:20 Grand Prix
02:00 Erotica* Adult vicwing
02:30 Emotions* Adult viewing

Monday, March 23
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Hart to Hart* American
08:15 Riviera* Brazilian
11:45 Greek movie
01:30 T^lk show
03:00 The Fresh Prince of Bel 

Air* American comedy 
series

03:30 Knots Landing* Akmencan 
series

04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the 

Restless* Amencan
05:30 Greek movie
07:20 The Shine Greek senes
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
08:55 Greek political sketch
09:00 Daddy and Buddy New

Greek senes
09:40 Movle: Rambo IIP Amencan 

adsenture (19SS)
11:50 Ncw^
00:00 MoY le:r^r Qntck and the 

l>eod* \mciican western 
(1'487)

It FNPAY. MaMVM 24 
05;.M> Anicnna lcle<rx( 

( BS FArniiYK \vmn*

07:00 Search for Tomorrow* 
American

07:30 Hart To Hart* American
08:15 Revłera* Brazilian
08:45 Talk show
11:45 Greek movie
01:30 Talk show
03:00 Harry and the Hendersoos* 

American comedy senes
03:30 Knots Landing* .Amencan 

scrics
04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the 

Restless* American
05:30 Greek moY-ie
07:20 The Shine Greek senes
07:55 Wheel of Fortune Grerk
08:30 New^
08:55 Greek politKai sketch
09:40 We .Are Not ^^ełl C»reek

senes
10:20 A Woman from the Past 

Greek senes
11:20 (.'ok»mbo* Amencan ^enes 
01 JO \ey*s
01:20 Talk show

Ath«ns Shopp«r

ANTENMA: 
M4 4SM
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BIURO TURYSTYCZNE NIlIFORUiStr. aTHEHS

Tel: 52.44.6J4
Obok hotelu -JłSON"

CZYNNE JEST GODZINACH : OD 10 DO H. 
OD 17 DO ZO. "W SOBOTY OD 10 DO 14.

OFERUJE NAJTAŃSZE BILETY AUTOKAROWE DO POLSKI 
ORAZ BILETY LOTNICZE NA CAŁY SWAT.

DATY AWJATD^rw AUTOKARÓAY Z ATEN DO:

A kROCL4'WU- OCdlZSr V 
CA lOliCOWICO LARISACA

LiZDY
V

POK1ZD2LAJJI
ATESACB O

Z DWÓR-
C0D2. 8.CX).

•IROSNAj5-15-25 każdego miesiąca
•KRAKOWA:

12 i 29 każdego miesiąca

>r::ss2c»a-lu3LIna-*akszawy-sia1kBgostoiu 
— KT.m;

ORAZ 

ORGANIZUJEMY WYCIECZKI PO GRECJI: 
1/DELTY- CS.WA 2500 DRS. 
2/OLIMPIA ~ CćJiA. 3500 DRS. 
3/MYiENY-EPIDAVROS 2500 DRS. 
4/KETECRY- CENA 40O0DRS,

A2VIEX

WICIZCZKI ODBTWAJA SI? AUTOKARAKI GRECKIMI 
TT NASZYM 3IURZE MOŻNA WKULIĆ BILETY 
AUTOKAROWE DU RODZIN Y? POLSCE 
Z ■WR0CLA'WA DO ATEN. JAK I NA
yCZASy "W GRECJI (CAMPINGI. PENSJONATY. HOTELE).

Bil RO Tl R\SI YCZiNE
H ZANKO TRAYEL"

ZAPR.ASZ.AMY P.ANSTW.A 
bo KORZY.STANIA T NASZYCH 
USLUÓ PRZEWOZOWYCH
.A/1 TRASIE : A TENT - RSZA W A
/ ODWROTNIE
SUPERAUTOKAREM.
POSIAÓ.A

KTÓRY

- KLIMA TYZACJE, - YIDEO 

autobus W'YJEZDZA z ATEN 
W KaZDY PONIEDZIAŁEK
I Z WARSZAWY W KAŻDĄ 
ŚRODĘ

ZANKO - TRAVEL 
MIELEC 27.03 92r.

OFERUJEMY TAKŻE BILETY 
LOTNICZE DO WSZYSTKICH 
KRAJÓW ŚWIATA.

NASZ ADRES: ATENY.
KUMUNDURU 13, 
V PIĘTRO. ■ J

RENA TOURS
NR PRAWA DZIAŁALN. 519585 

F.P.A. 92535510

EKPRESOWA TRASA

ATENY - POLSKA
10, 20, 30 KAŻDEGO MIESIĄCA

POLSKA - ATENY
3, 13, 23 KAŻDEGO MIESIĄCA

ZAŁATWIAMY WYCIECZKI WRAZ Z WIZAMI 
Z POLSKI DO GRECJI.

w POLSCE INFORMACJI UDZIELAJĄ:

B.T RENA TOURS 
UL. GRODZKA 17 
TEL: 21430 
KROSNO-MIASTO

B.T. UNI-TOUR 
UL. RYNEK 7 
PRZEMYŚL TEL: 3248

BP PRESTIGE 
UL JANA PAWŁA II 57 
//-WA TEL: 384427

B.T. RENA TOURS 
HOTEL'NAFTA" 
UL LWOWSKA

BIURO "RENA - TOURS"
OMONIA, UL. VILARA 2,JII P,

TEL: S2480S8 ; 5240658

POLSKIM¥

UDZIELAM INFORMACJI 
O AUTOBUSACH
POWRACAJĄCYCH 
DO POLSKI. TRASY:

Krókdii. Katowice, Kroclaw, Kafbrzych, Barwinek, 
Rzeszów, Karszawa, Biatystok, Ełk.

S929

•s -rnspy
Informacje
ATm, ELUB POLSEI 
uUfalzonos 18 
tel. 53 47 856, codziennis 
■w godz. od 17,00 dó 32.00

HELIKON
T P A V E L

T O U R I S M
o - 16 - 26 KAŻDEGO MIESIĄCA
Z ATEN DO KRAKOOWA PRZEZ JASIfO MIELEC 
AUTOKAREM GRECKIM AIR - CONDITIONE.R 
VIDEO, TV

ORAZ

10-20"-30 K-A2DEGO MIESIĄCA 
Z KRAKOWA DO ATEN

ADRES BIURA:
ATENY, OMOŃIA, PIREOS 16-18 I PIĘTRO

KRAKÓW. TEL. 12-44-44
TEL: 52 43 880-090
FAXj 52 37 4?4
TLX: 210337

ZAPRASZAMY!!!

TRAVEL
CENTRALA BIURA
LARISA. PATROKLOU 19 
TEL: 041/221346

NOWA LINIA autokarowa 
ATENY - WARSZAWA - ATENY

PRZEZ : CIESZYN, BIELSKO-BIALĄ, KATOWICE, 
CZĘSTOCHOWĘ. WARSZAWĘ.

OFERUJEMY PODRÓŻ LUKSUSOWYMI 

AUTOKARAMI
Z KLIMATYZACJĄ, VIDEO, TV

WYJAZDY W KAŻDY PONIEDZIAŁEK

B/ŁETY DO NABYCIA:
BIURO TURYSTYCZNE

ZANKO TRAVEL
«

.NASZ ADRES; KUMUNDURU 13, V PIĘTRO
TEL: 52 49 265 52 49 926

LAKY TURS
UL. WERANZEROU 18

ADRES W POLSCE:
WARSZAWA, POLTUR, 
UL. MARII KONOPNICKIEJ 6

ZAPRASZAMY I!!

RESTAURACJA POLSKA 
FANTASY

zaprasza mm. na 
pierogi ruskie,golonkę,golabki,f!aki 

ORGANIZUJJEMY I WYNAJMUJEMY LOKAL NA 
PRZYJĘCIA WESELNE

W STYLU POLSKIM ORAZ INNE UROCZYSTOŚCI. 

ZAPRASZAMY MIŁOŚNIKÓW GIER ELEKTRONICZNYCH.
adres SINTAGMA UL APOLLONOS 4

LOKAL CZYNNNY CODZIENNIE 00DG0DZ.12
NIIEDZIELE OD GODZ. 14

PRACA
POTRZEBNE KELNERKI 
DO POLSKIEJ KAWIARNI O

WYNAGRODZENIE 6 TYS. DRS. 
TED.36 14 191,w godz.21-3.

PO ie‘^PO WCZEŚNlEJSZyM UHÓT/IENIU 

FRYZJERSTWO DAMSKIE 
WSZYSTKIE USŁUGI

I
DOROTA

UL MICHAIŁ YODAH^np 

(PRZY KOŚCIELE)

N NiEUlItLL NIECZyNUE 
CZYNNE CODZIENNIE 

11"»-1B“'

DISCO
CLUB

39

ZAPRASZA
24 MARCA

TYLKO U NAS

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA 
W GODZ. 21.00 - 3.00

W PIĄTEK I NIEDZIELĘ 

NIŻSZE CENY .III 

adres mihalacopoulou 
(OBOK HOTELU HILTON' 

TEL: 72 41 418


